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Summąxx .0/. proceedings a^ainęt war orimlnala aentenced 

by Pollah oourta . 


aC '2> 


DICKKAN.., 


9 L “♦ 


Eflnest Ludwig , head of the Gestapo in Środa, sentenoed 
to death by the speoial p*«al oourt in P ei na n for the M*oc.L^W 
murder of 93 prisoners of war and the shooting of two 
Germans who tried to help the prisoners. Ia4v. \« >ex. 


2. RADKE. Riohard . oommander of a German gendarme unit in Łom*/-, 

senienced to death by the Distriot Court in Łom*/, for 
“Terrorism and mass murder of the oivilian 


U 


Ł 


ąystamatio 
population in Łom*/, during 1943-*5. 


^4. 


«■ % 


3. HOES3. Rudolph /ran* Ferdinand . oommander of the Oswieoim camp 
(1.6.40 - Uotober 1943), sentenoed to death by the 
Supreme National Court,VC«A ,/*^m ) Ł**. \\ r; 1 ( 

FISCHER, Ludwig . Governor of Warsaw, IEIST Ludwig . Burgomaster 
of "arsaw, MEISSINGER joaepŁi . Chief of Gestapo in the 
Warsaw distriot. t.ieut.-Col~. DAUME. lMax . CHief of Polioe 
in the "arsaw distriot - ali, with the exception of 
Leist, settenoed to death by the *>upreme National Court 
Leist was sentenoed to 8 years imprisonment. 

Nazi ^ i Awjtf m< f>, 

KOLASA. Alfons Wilhelm . member of jtha/iiilfspolizei, sentenoed^u — 
life imprisonment by thdrjofciJrt in Poznan, for atrooities 


and ill-treatment 


W 


w 

6. 


9 . 


HEIN. 


Emil , hea 

by thel(p 


bMłr 


death and murder. 


sguad unit of the NSDAP, sentenoed to death 
t in Poznan, for ill-treatment resulting in 




SZAUBELSKY. Herman , member of the Nazirj*olice in Częstoohowa, 

sentenoed to death by theTlcfóurt in *arsaw, for atrooities, 
false denunoiation to the Gestapo and oomplioity in 
deportations to extermination oamps, otafG. ^- 


•i 8 


.^jfEBUW. 


Hans , commanding officer o 
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9. 

10 . 




ewish ghetto in Łodz, 
in^óodz, tor^wBipa jnurder. 


sentenoed to death by th_^ _____— ,_ 

i \ 1V>« lUMh 

BAKINSTOSS. Alfred , deputy ohief oŁthp/'Sonderdienit" in Siedlce, 
sentenoed to death by thef&ftirt in «arsa: 


s 


n «arsaw. for mass murder 
X % i [ ^ k i • 

GALLACH. Aarl . Unterscharfuehrer, 8uooessively blockfuehrer. 

korainandofuehrer and rapportfuehrer ,lp- the camp of Gross- 
rosen, sentenoed to death by th-e^fturt in Wrocław, for 
mass murder, atrooities and ill-treatment resulting in 


death. 
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12. LIDTKE 


The oourt in narsaw sentenoed to death 1RYNDYN. F.ustaohy . member of 
the SS-Galizien, head of the extermination unit in the 
Jewish ghetto in Drohob/oz, for mass executions and 
systematic terrorism; SCHuEPFL. Karl . member of the 
Nazi polioe,to life imprisonnent, for cruelties and ill- 
treatment resulting in death; KuELLING, Anton , member 
of the Gestapo, for shooting four persons, 15 years 
imprisonnent, and WASSENFCTHR. August . 7 years imprison- 
ment for ill-treatment. 


iVlad 


JLslaua ^-formęrly a iierkschfltz, sentenoed to death by 
the^co^r t in "arsaw, foątn® murder of two workers and 
false denunoiation and deii^r-yf to the Gestapo of fiye 
other workers. 
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3ttvm Vr - V WM 3r,du CKr,so„ a o » tom ., 2 o.. ari , nla 1 ' 

Władysława IITKS, 

**•*•*"' r. yolk.daut.cha, z zawodu murarz, zo.tał 

0 . arion, o to, i. w otul. od 1941 r. do ai.rpnla 1944 r . w Mrozowi., 

Ra ręicę niemieokiej władny okupacyjnej, l/jako '-erksohutz" fabryki, znęcał # I 
al9 nad pracującymi tam robotnikami, 2/dob;2 dwóch postrzelonych przez innych 
•crkachu z’ów, 3/wraz z innymi Werksohutaami zabrał rzekomo do pracy poza 
Obręb fabryki pięciu robotników przy c^m ludzie ci zasnęli, 4 /w czasie 
powstania warszawskiago dobił rannego powstała oraz Zastrzelił nio.ncego mG - 

pomoo saniteriusza i podpalał dorry w miejcie. 

. " - ! 

Jak Wykazał przewód sądowy , TCadysław Lltke do cybuchu wojny obyw-tel 
pols’-i, po wkroczeniu. Kiemców okazał s eojalnt) gorliwość w wykonywaniu nisz- 
czyoielskioh planów okupanta. r azd y Polak był dla niego wrogiem, którego 
należało prześladować. 

Kn stanowisku "f.rkschutz V' w fabryce. znany był z sadystycznego wprost ' , 

sposobu traktowania polaldoh robotników. Bił io h l kopał oraz z,n,y #ł » bunkrzo. ! 
Udowodniona zostało zeznaniami świadków, ia gdy w wyniku ulloznej akojl repre- 

ryjnoj w stosunku do przeobodnlów •- dwioh zostało rannych, oskarżony dobił lob M 
wystrzałami z rewolweru. 

Lit ' ce odpowiedzialny ponadto za ^wiezienie z fabryvi 5 robotnik^, | |3 
-turzy nie dali więcej śladu tycia. U ozasie powitania warszawskiego os’ ar żony 
podpalał donor oraz dobił rannego 1 zabił ratujęoe, o go .anit-riusza. 

■ a wszystkie to zbrodni# 3t)d srazał Radosława Lltke na arę ńmlarol. 
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Akt oskarżenia wniesiony dnia 3l/lII.|947 r, do 3ędu Okręgowego we 
Wrocławiu zarwuolł GAŁLACHOWI Tarłowi , synowi Farla i Paullny, urodzonemu 

dnia 17AI.1P97 r. we Wrocławiu, że : 

l/ w opasie od września 1959 r. do. maja 1945 r* był członkiem formacji 
3.3. w stopniu Unteracharful.rera, 

2/ w ozesie od stycznia 1945 r. do maja 1945 r. w Grossrozen i filiach 

• | 

tegoż obozu - Dy erfurth, Longenb1elan, Funffeiohen i Lltomenyaoh 

Jako "blockfuhrer", a później "konrandofuhrer" i "rapportfuhrer", brał 
czynny udział w dokonywaniu zabójstw więźniów, roordujoo ich osobiście, 
bt)d^ wydaja roztazy pozbawienia żyoia bardzo znacznej ilości osób. ^ 

3 / w tymże czasie i miejsou działał na szkodę więźniów, osadzonych w obo- 

• * rt 

zach w ten 3 posób, iż bez powodu, lub z błahych przyozyn, pod pozorem 


utrzymania dysoyplln. obozowej bił ioh, kopał, deptał,łaleozył, szczuł 
psami, polecał podwładnym rai 3.3,uanom karać więźni w ohłoatfj, zarządzał 
karne ćwiczenia , be zcześcił zwłoko zmarłych, wybijał więźniom złote 
zęby, a nadto okradał więźniów z zawartości nadsyłanych od rodzin paczek 
żywnościowych. 

Czyiv opisane w akcie oskarżenia zostały łakwallflkownnee pr,« IMMM-W 
Juko zbrodnie z art.1,2,5.1 4 5 1 »•»•“ o dnie }lAlII.1944 r - "» fularze 
dla zbrodniarzy hltlerows o-faszystowskich" (w brzemieniu Dekretu z dnia 10/kII.46s 
D.U.R.P. - Nr.69 poz.376). 

Przewód sadowy odbył się w dniach 16 i 17 maja 1947 r • 

Oskarżony przyznał slV do przynależności do formacji 3.w. 1 służby w obozach 
konoentrao jnych w ozasie od stycznia 1953 r. do maja 1945 natomiast nie 
przyznał 3 ię do zarzutów sformułowanych w punkcie 2 13 aktu oskarżenia. 

• ozasie rozprawy przesłuchano kilvudziesiOciu świadków.b.więźniów obozu 
w Grossrozen 1 obozów filiaWsh, >t rzy zeznali, że oskarżony s; a tema tycznie 
bił osadzony h. Najczęściej u:jrwał do te-o celu nnh"Jki sporządzonej z gunr i 
drutu, zakończonej kul'O ołowiani© "ięźniowie, przed biciem z reguł” b-li przv- 


L 


. J 








wiązywani do soeojalnego kozła, oo uniemożliwiało im unikanie zadawnnyoh 
razów, Gellasoh kopał bitych więźniów okutymi butami w brzuch, tak iż wielu 
7 nich oo egzekucji umierało ( św.Chaskiel iieifer, Abraliam Cisner i inni). 
Oskarżony znęcał się nad więźniami w najbardziej przerąyślny sposób - wy¬ 
pędzał nagich z b r raku na mróz, kazał im godzinami wykonywać "ćwiozenla gim¬ 
nastyczne" 'jak np. przysiad/, aż do zemdlenia ofiar , katował osadzonych gn»- 

9 

bym kijem po nagim ciele, albo zadawał razy rękojeścią od łopaty. Oskarżony 
waz z innymi 3.J_manami wpędzał więźniów na druty o aczajęoe obóz, gdzie 
ginęli (ów.Hntonl Gładysz, Eugeniusz Fursiora i in.). 

r>r.Falga8 Fazinierz, 1 ekarz obozowy w Gross Rożen, przesłuchany w 

charakterze świadka, zeznał,iż własnonożnie opatrywał ludzi skatowanych przez 

* • 

-skarżonego - stwierdził on, iż wielu z pośród nich wskutek odniesionych mn 
i obrażę/. - zmarło. 

, t 

Ze szczególnym okrucieństwem osi:ariony odnosił 3łę do chor ch - bił 
ich tak, iż umierali pod jego razami (ów. Szczepaniak "Stefan,"awzynlak I'ar- 
Jan i inni). Osadzonym w obozie w Gross- ozen ozcsto wymierzano lary chłosty - 
oskarżony bił sam, albo wydawał rozkazy s-.yon podwładnym. Egzekucje odbywały 
się najczęściej przy dźwiękach muzyki w celu zgłuszenia krzyków bitych 'św. 
Helleni Aleksander). 

Oskarżony bił wikźniów i za to, że pomagali słabym i chorym. v nooy 
przy inspekcjach Gallasch bił i ‘'Ofcał więźniów w ten sposób, iż rano znajdowano 
wiole tropów (Bolesław Białek). 

Gal 1 *'^ 'y^aszał się oohotnlozo do wieszania i rozstrzeli ania lu¬ 
dzi, tóre odbywało się przy k. emr. torium /br.Andrzej Waksmudski, ' ‘\ntoni Głn- 
dych, Eugeniusz "urslora/. 

źopll on wlęinów - Jednego więźnia - Żyda zanurzono na rozkaz oskar¬ 
żonego głowo do wody i trzymano w ten 3pos.b aż do uduszenia /ów.T.eśnlak l>r- 
jen). 

G allasch szczuł więźniów p. aml - nn jego rozkaz t esowane psy roz¬ 
szarpywały więźniów ,4lrodyźs>l /. lłzuoał on więź nów na ziemię, bił i kopał, 
ły wypadki złamania im klatki piersiowej /izczur ”dward, Grabek Bolesław). 
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• • « 

°skarżony wybijał wiśniom złote z^b'-, okradał Ich z ' osztowbości, zabierał 

paczki wysyłane osadzonym od rodzin 'józef Dobrp, Abraham Clsner, \ntoni Gładysz, 
”ut;enlu32 "urslora i ii.nl). 

świadkowie Ryszard r oll/s’i 1 Józef Oohlewaki - zeznali, li rzy transportów nlu 
ludzi do obozu w Lltoraieszyoach umieszczono po 120 osób w wagonie touarovyro, przyczyn 
nie dawano wię/nlow w dro'ze wody 1 żywności. V Pauen - oskarżony wraz z innymi 
’.3-m»nani z eskorty, wycK}gn911 z transportu około ICO najsłabrz h i rozstrze- 
lali ich na miejscu. 

* . »• 

Osobny rozdział działalności oskarżonego stanowi udział w ewakuacji obozów 
filialnych Jross-R ozen, która odbywała się \v styczniu 1945 r» 

V. czasie ewakuacji obozu Punfferchen iallasoh strzałami z karabinu uśmiercał 
upadających ze znaczenia więćniów . *ak naprzykład miedzy v/ielu inn mi, zamordo¬ 
wał on 3en$nmln^ Fuchsbrummerp, aczkolwiek współwiężniowrl oholeli go nieść dalej 
na r?kach /Abraham Oisner, Antoni Gładysz,Eugeniusz ^ursiora). 

‘ edle wyjaśnień św.Ale>sandra Halickiego w ozasle ewakuacji obozu Punftelohen 

\ 

zrln v >o osób, a za oddziałem prowadzonym przez Jallscha jechały wozy 

j "' i 

oełna trupów - ''udzi zastrzelonych przeze/, w czasie raarszu ^w. 3zozepani9k Jar.'. 

" cza 3 ie e aku cji obozu kobiece;,© oskarżony zamordował v/lele ‘oblet. 

M’ła<Jysław 

3v/lsdek -iastOL stwierdza, iż tyl 1 o w jednej olumnłe adło z r$k* Gallascha 
około 60 osób. Do pewnej kobiety oskarżony strzelił z tak bliskiej odległości, 
iż ;nm został opryskany jej mózgiem. 


Jgd -kręgowy we Wrocławiu wyrokiem z dnia 17 maja 1 47 roku, na podstawie 



mm- 


całokształtu materiału uzyskansgo w sprawie, a w szczególności danych przewodu 
s .dowe o, uznał oskarżonego Tarle Gellnadha rlnnvm dokonania czynów zarzuconych 
mu aktem oskarżenia i skazał ,;o za to na korę ś ralerc i. 




yrok nie został wykonany, gdyż s azany dnia 18/V.19 47 r. popełnił samobójstv;o. 
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3r,rnwn Kr. "spec. 514/46 3ędu 3peojelnego w "nrszawie 
V. wladowoza w 'iedlcash. 


Alfred Bnkinstoss, ur.6/v.l920 r. w Warszawie, obywatel polski' 
narodowości niemieoklej, funkcjonariusz niemieckiej militarnej orgoniznoji 
"dondrrdieust" został os ar ot<y o popełnienie zbrodni z • rt.l £l p>t.a i b 1 
§ 2 Dekretu z dnia 51 sierpnia 1944 roku. 

/ 

Oskarżony, który w r.1942 i 1945 pełnił funkoję zastępcy szefa "3onder- 
cients" w Siedlcach, wykazał w tym okresie czasu szczególne okruoie/.stwo w prześ¬ 
ladowaniu ludności żydowskiej tego miota* Jak zostało udogodnione zeznaniami 
świadków i częściowym pr.yznnniem oskarżonego, brał on czynny udział w poszcze¬ 
gólnych egzekucjach oraz w ściganiu 1 szantażowaniu ukrywajęoyoh si<? osób. 

Dnia 23 sierpnia 1942 roku w Jiedloach wraz z innymi członkami "3onderdlents" 
■trselajęo osobiście brał udział w egzekucji* której ofiaro padło 19 *sób narodo¬ 
wości ..ydowsklej, ukrywajęoych się w piekarni, a następnie tegoż dnia - w egzekucji 
40 osób, wykrytych w lokalu łaźni. 

V/ sierpniu 1942 r. brał udział w akcji wyniszozenia personelu szpitala ży¬ 
dowskiego łocznie z lekarzami , 1 znajdująoyoh się tam chorych w llozbie około 
200 osób. 

Dnia 31 sierpnia 1942 r. zatrzymał osobę narodowości żydowskiej Różę Rubinszt* 
wraz z 5 -letnim synkiem 1 wzamlan za darowanie jej żyda wzifjł od niej obrączkę 
i zegarek. Gdy ta odeszła waaz z dzleoklem, .oddał serię starzałów, które oiężko 
poraniły kobietę, zaś synka jej zabiły na miejscu. 

7 .’ 11 innych przypadkaoh w ozasie dc • ońoa 1943 roku brał udział w zabójstwie 
poszczególnych osób narodowości żydowskiej, w dwóch zaś przypadkaoh zadenunojował 
4 osoby narodowośoi polskiej za nielegalny handel, co stało aię przyczynę ich 
rozstrzelania. 

Za wszystkie udowodnlo e Alfredowi Bakinstossowi czyny - Specjalny 5ęd 
Farny w '..'arszawie wyrokiem z dnia 28/VI.1946 r. wymierzy! mu łęcznę karę rml^rcl* 
utraty publicznych 1 honorowych p»aw na zawsze oraz konfiskatę całego mienia. 
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Trans la tąd frcn Polub 
Br. akt. Kapso. 17/** 


JUDGMBKT 

In ths mm ot tba Pol lali Bapubllo 

i 

£ Daoanbar 19** 

Tba Bpselal Crlalnal Court at Lublin oonposad of tba folloulags Pras ld lag Judga 
B. Eanbrsuskl) lay-Judgaa: B. lad ula ka and T. Dyaowakl; Clark of tba Oourti 
A. Piomluk and attandad by I..Claaluk and Br. J. Baw leki, Proaaautora of tba 
Bpaoial Court, bawlng aat trem 27 Boraabar to 2 Daoanbar 19** and triad tba oaaa aft 
Iamaan Togal, bom on 2. TH. 1902 at MSblbaln, Oamany, aon of larm «d Oartrad 
(nda Bo Janowska); WUbaln Oaratsnnalsr, bon on 17.1.1900 at Augaburg, Bamrla, 
Oamany, aon of Karl and Kllaabatb (nda Krlppsndorf); Anton Tamaa, bon n 5.XX.1892 
at Trlar naar Coblans, Oamany, aon of Mlohaal and Karla Blwlna Santor; Tbaodor 
Bobo*lian, bon on 22.Xf.190* at Ooldan, Oamany, aon of Tbaodor and Katbarina 
(nda Manat); and lains Btalp, bon on 5*fZ*19l3 at Dula bum. Panny, of Karl 
and Ilfrlada (nda Bntln), aoouaad of tba followlng: 

(1) In tba oaaa of tba aoouaad łamana Toni* that ba, aa BottanfGhrar of 
tba Maffan-B^aotlng on babalf of tba Oaman oooupatlon autborltlaa In tba astar- 
mlaatlon aanp at Kaldanak durlng tba psrlod trem Ootobar 19*2 to 23 /uly 19**, dld 
baat and naltraat o Ir Ulana and prlsonsra of nar uho vara lanataa of tba aanp* 
dld taka part ln tba Ir pamaoutlon and alao dld ayatanatloally aztort statanmta 
tram Pollah oltlaana undar tba tbraat of band Ing tban, or tba lr ralatftras, onror 
to tba oooupatlon autborltlaa. By bis aets ba ooanlttad orlnaa indor Artlolaa 1 
(a) and 2 of tba Baoraa of tba Pollah Coanlttaa of Bat 1 ona 1 Llbantlon datad 
31.TXXX.19** (Offlolal Oaaatta of tba Pol lab Bapubllo, Bo. *, Xtan 16); 

(2) la tba oaaa of tba ao ou aad WUbaln Oamtaanalar, tbat ba, aa BauptaobarfGhra 
of tba Waff«n-fi8, aotlng on babalf of tba Oaman oooupatlon autborltlaa ln tba 
sztsmlnatlan oanp at Kaldanak durlng tba parlod tram May 19*2 to 23 July 19**, 

dld baat and flog o 1 t 11 lana — partloularly raso — and prlsonara of nar ubo 
wara Innatas of tba oanp. By bla aots ba ccanlttad orlnaa undar Artlola 1 (a) 
of tba Baoraa of tba Pollab Coanlttaa of Batlonal Llbsratlan datad 31.TXXX.19** 
(Offlolal Oaaatta of tba Pollab Bapubllo, Bo. *, Itan 16); 
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(3) ln tha om« of tha aocusod Anton Iiimi, that ha, aa Obarstumfuhrar of 

tha Waffon-as, aetlng on bahalf of th# Oaruan oaoupatlan aathorltloa ta tka 
aztomlnatlon oanp at Maldanak durlng tha porlod tram SC.Z. 19*3 to &3>ni.l9**i 
Aid. tortura and brutali/ naltraat o 1 t 11 lana and prlaonara of war oko wara lanataa 
of tha oaap. 1/ hla aa ta ha m—tttad orinoo undar Art lala 1 (a) of tha Doorao 
of tha Follah Conalttoo of Batlonal Łlbaratlon datad 3l.TZZZ.19** (Offloftal 
Oaaatta of tha follah Bapubllc, Bo. *, Zton 16 ) j 

(*) ln tha oaaa of tha aaouaad Thaodor Sahoallan, that hm,mm lottsnfuhrsr 

of tha Vaffon-S8, aetlng on bahalf of tha Oarnan oaoupatlan aathorltloa ln tha 
aztamlnatlon oaap at Maldanak durlng tha parlod tram Jul/ 19*3 ta 83.TZZ.19**> 

Aid baat and naltraat o luli lana and prlaonara of war who wara tnataa of tha oanp 
and dld 009107 a apaalal aathod of tortura ocnalatlng ln tha aztaaatlan or Bwttg 
out of tha artlflolal or natural taath of ltwinc paraoaa ln oidar to obtaln 
praoloaa na tal. Bp hla acta ha aoMlttad orlaaa miar Art lala 1 (a) of tha Baaraa 
of tha follah Ccandttoo of Batlonal Łlbaratlon datad 3i.Tm.i9** (Offlalal Oaaatta 
of tha follah Bopubllo, Bo. *, Zton 16) 1 

(3) la tha aaaa of tha aaouaad la Ina Btalp, that ho, aa aanp oraraaar (kapo) 

a ot Ing on bahalf of tha Oonan oaoupatlan aathorltloa ln tha artamlaatlon oanp 
at Maldanak durlng tha parlod fran August 19*3 to 23 Jul/ i$M, dld baat and 
naltraat eiwlllan lanataa of tha oaap, Aid taka part ln thalr paraaautlan and dld 
s/stanatloall/ out raga wonsn plaead ln tha oanp aft ar tha yaalflaatlan of tha 
dla tria ta of Zanooa and Irublaaaaw, vho wora oonpallod ta aubnlt to htn ln tha 
praaanea of thalr huobanda, ohlldrun and rslatlraa. I/ hla aata ha ocaartttod a 
orlns undar Art lala 1 (a) of tha Baaraa of tha follah OoMlttoo of Matlanal 
Łlbaratlon datad 3 i.TZZZ.i 9 ** (Offlolal Oaaatta of tha follah Bapublla, Bo. *, 

Z tan 16)| 

IA8 ucmsi 

to flnd tha a oou aad la mann Togal, Wllhaln Oaratszawlar and Thaodor Bohoallan 
gullt 7 of tha orlnss wlth uhleh tha/ ara eharead ln tha Indlatnmt and, tharsfors, 
ln aaoozdanea wlth Artlola 1 (a) of tha Daoraa of tha follah CoMlttaa of 
Batlonal Łlbaratlon datad 3 i.TllI.lsM, to asntsnoa thsn to daathj 
to flnd tha aoouaad Anton Tamaa gullt/ of tha ohargs that ha, ln tha parlod 
trem 20.Z. 19*3 *0 23 .TZZ.i 9 **, aa Obaratumfuhrsr of tha Vaffan«S8, aotlng on 
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bahalf of tha G«nu ocoupatlon authoritlea Ir tha ext«mlnat ioo oanp at Maldanok, 
dld taka part ln tha peraecutlon of o 1 t 11 lana and prłacnara of war wbo wara 
lsnataa of tha oanp, ln that ha oarrlad out adnlnlatratlwa wozie la tha aeap durlni 
fchot parlod, and llkawlaa that la 19 k 3 on a data or dataa unknoan ha dld baat a 
youn^ vcraan and. aararal nenj that la, lt pronounoaa hln gullty of orlnaa undar 
Art lcla 1 (a) and ln eonaaxlcn wlth Art lala k of tha aald Deozwa and tha raf ora, 
ln aooordanoa wlth Artlola 1 (a) of that Daoraa, aaata n oaa hln to daath) 
to flnd tha aoouaad lalnz Btalp gullty of tha oharga that ha darlng tha parlod 
fron Auguat 19k3 to 22 July 19 kk, aotlng on bahalf of tha Oaznan oeoupatlon 
authorltlaa ln tha aoctamlnatlon oanp at Naldanak, dld taka part ln tha naltzwat- 
not of olrlllan tonataa of tha oanp and ln thalr paraaautlan, ln that, aotlng In 
tum aa oanp oaar a aa r (kapo) and farm (Torarbaltar), ha dld zwpaatadly baat and 
foaroa tha parlaona ra undar hla oharga to oarry out wozie indor oanp ocndltlcnaj that 
la, lt flnda hln gullty of orlnaa undar Artlola 1 (a) of tha af or aaald Paazwa of 
tha Pollah Ooanlttaa of Ratlonal Llbaratlcn datad 3 i.TZZZ.i 9 kk and, thazwfora, ln 
aooordanoa wlth Artlola 1 (a) tharaof, aaatanoaa hln to daath) 
ln aooordanoa wlth Artlola 3, 1 (a) of tha'Daoraa of tha Pollah Ccmlttaa of 
Ratlonal Llbazmtlcn datad 3 i.TZZZ.i 9 kk, to ■ntwoi all of tha oendoMMd para ona 
to daprftntlon of puhllo rl#>ta and hanorary olrlc rlghta ln parpatultyj 
ln aooordanoa wlth Artlola 3, 1 (a) of tha aald Daoraa, ta proneiaea ocnflaaatlon 
of tha whola proparty of tha oendanod paraona; 

ln aooordanoa wlth Artlola 398 (1) of tha Codo of Crlnlnal Prooodura, to ozanpt 
tha oondaaHd poraona fron zwlnburaanant of tha ooota of tha orlnlnnl pronaadtngi 
and paynwit of tha Court faaa. 

(Sl^iad) (Tanowafa Radulaka 
Bohdan Zanhrtuakl 
Tadsun Dynowaki. 

Tha Judgaant waa raoalwad by na for azaoutlon, and tha lurlaonaro 
tzmnafarzwd to na, on 2 JCZZ. 19 kk. 

Tha Dirac tor of tha B pac lal Proaaoutor*a Office ln Lublin (algaatura illaglbla). 
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0 K0UHD6 VW TB JaDONBI 

Public oplnlan througbout tbc etrlllaed world wi choohed «b«a tbc 
facts gathezod bp tbc Polieh-OBSH CoMlsslon of lorce tlgrtlau toto thc Meldunek 
ocnp wcrc dlcoloccd. Zt «• leernad et fcbet ttoc that, under tbc gule# of labour 
cajBpe p thc Iltlcrltcc tacd dorloed naealre and pcmcnanf Igr orgonlacd acohlncry, 
baccd aa colcatlflo nethoda, for thc aurder of thc gzoateet pooelblc nwbcr of 
persona fraa thc oooupled oountrlcc and, pert leular Igr, Jem, Polna and tha 
pcoplco of thc Borlet Union. 

The pzoccn t trlal hac rerealed ersry detali of thc toflmouc cjstca cbloh 
Adolf Eltlcr — aa a eorthy perpetuator of thc topcrlallct acthoda of thc Tcatcalc 
Khlghta, of thc acthoda of thc Ilectors of Brandenburg, of Tzodertok tha Orsat, 
of Blcaarok f o toperlalloa and tha oenoepts of Tzoltaohke — deceloped, perfeoted, 
aodcrnlacd and ncohaaloed. The abaurd theory of race, thc "lenaacolk” dootrtoc 
and thc olo^n of "Iabanereun" at thc ezpsna# of othar peoplea, cara pat toto 
effeot, after tha tmlcaahlng of aur, by thc Iltlcrltcc cha, for that purpoae, 
took etepe to all thc oooupled ooaatrlaa for thc eztemtoatlon of tha loocl 
po pula t len on a a cale and by acthoda mhccrd of to hlatory. The aadbnr of pcrconc 
shot or bangi^ for oertato cllcgcd offcnocc agetoat thc oooegytog poccr nav aacac 
tos lgnlf loaat chan occąparcd vlth thc auaber of thooe cxtcmtoatad la tha aa aa 1 lad 
dcath oaapc. 1,700,000 pcrconc cara aurdared at Naldanok clone And chat aaald 
be thc moraoac totals, lf aa aerc to add to thlc figura tha nmber of t h aac 
tortuned to dcath to thc othar alarm dcath nenpe, althout tak tog lata aaaouat tha 
uaual co-oallcd labour oaapc, ooaocntrotlon oaapc and foroad labour oaapcY 

Aa vlll be accn trem thc oourt prooccdtoga, thc baalo acthoda of 
cztcimtontlon at Naldonak cerat (1) thc prorrlelan of food rat lana cfcloh fali ahort 
of thc abeolute a to tom, togather wlth bcary and natoly unproduotlrc labour; 

( 2 ) beat tog to dcath wlth et loka; ( 3 ) ehoottog; (4) crlpan and peihjdrol to>o tlone; 
and ( 5 ) m— łwg to epcotolly cqulppcd gee ohanhera. A part fraa thacc ftra baalo 
and aaaa acthoda thcra cera aoaawbat rarar oacca of hangtog, drom tog and flogglag 
to dcath. The aathodc of eztezatoatlon cezo gzodually perfeoted by cciaatftfle 
1 —cna > proocart Ing fraa beat tog to dcath wlth atloks to ahoottag wlth aotoaatloa, 
fraa shootlng to tojaotlona and gacalng. Zf tha toprorcaant to acthoda for thc 
dectruotlon of oorp cae and thc ucc of ozena ted bod lec as fcrtUlccr lc alco taksa 
toto aooomt, lt auat be otated that thc nur&ers at Naldcnck oaap cezo organlccd — 
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orgnniład, that la, en tha order* of tha high-ranking and a uprana Hltlarlta 
autborltlea — thia la piorad by Hln*ler's Ylslt te tha oaap and ezaalnatlon of 
tha furaaeaa. Tba purpoee of tbaaa nurdera vu, on tba ona band, to aaoura 
"Lebanaraun" for tba Oeznans by gett Ing rld of tba lndlgaaoua popalation and, on 
tha othor, to lnoraaaa Gaman nat łona 1 wealtb by: (1) ayatanatio pUlaglng of 
tbe nurdarad para ona* pro par tyj (2) uaa of tba o rana fart bodlae for agrioultural 
and lnduatrlai purpoaaa. Thia plotura of Ma Hanek oould ba furthar oonplatad by 
daaorlptlana of emnteuhleh ooourrad ao a raoult of tba aadlatlo tirranttTnmaa 
of lndlrldual canp ezeout lener* -- for lnatanoe, tba oaao ln ab lob a vonan na 
buned allra by Muaafeld, tba aztraotlon of baaltiy taatb by Baboallan and tba 
raplng of woaan, nader tba rary ayaa of tbalr neaneet ralatlraa, by tba oaap 
OTereeera (kapoa). 

On tba baafta of tbla plotura of Maidanak ftt la fklr to aay — and thia 
faot uaa rlghtly atraaaad by tba ultnaaa Barutoteu — tbat tba azeeuttonera of 
Maidanak ara not dlrldad lnto na Jor oulprlta and petty offandaro. AU of tboaa 
vbo uara aron tba anallaat oog ln tbat graat aaohlnsry of aztemlaatlon ara gullty 
of taklng part ln vbat uaa done at Maidanak orar a period of yeara. 

In tba llgbt of tba ezplanatlona glran by tba aooueed and tba erldenoe 
of tha ul tn aaaae Budayrf, Baran, Budiynaky, Oleianaki and Btanlalauak^, tba Court 
rajaotad aa fblaa tba plaa of tha aoouaad tbat they uara partly unauare of ubat 
vao ba Ing dana at tba Maidanak oaap. 

Xf indlrldual prlaocara uara frequantly ultnaaaae of appalllng anwna 
on tha "alaughter gnound", lf tbay baard tba abootlng of a thouaanrt pereoaa on 
ona day to tba stratna of a Btrauaa waltz fron loud speakera, lf Inbabitaata of 
Lublin llYlng ln Bychawaky straat and nalgbbourlng atraata oould not braatbo 
fraoly owlng to tba latolerable atanob of daad bodłaś bunt at Maidanak, tban 
oould aoy of tba 88-nar or canp oreraeera hara fUlled to baar and saa tbaaa 
thlngs or to raall&a, aren lf only for a nonant durlng tboaa long yaars, uhat lt 
nil aaantT 

Tba Court has nade a datallad lnqulxy lnto tba gullt of eaoh of tba 
aoouaad, oarafully lnrestlgatlng eaoh lndlyldual oaaa of tha beat Ing of a uonan 
or tbakloklng of a a lok paru on. Hofueuer, on tba baala of tba reeults of tba 
uhola Court prooeedlnga, tba Court, haulng dataralnad tba alna and purpoaaa of 
tba oaap and tba dutles of eaoh of tha aoouaad, a ta tan that aren lf lt la prored 


of tba ul 
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that tho conduot of any of tho SS-noa «i oorroot, lt oould not, Sn aooordaaoo 
vlth tho prerii łona of Artleloa 1 (a) and 3 of tho Docroo of tho Follah Cc—lttoo 
on National Llbor^loa datod 3 i.THl.i 9 **, aboolro hla fron orinSaal rao pana lb lllty 
uodar tho sald Artlala 1 (a). 

On tha boa la of tha ojcplanatlsns of tho aoouood, tho orldonoo of tho 
rltnosooo and a raadlng of tha doo— to aubalttod by tho Publlo Frooaoutor'i 
Offloo, tho Court hos dotozalnod that tha purpoaa of tho Maldanok oanp oaa tho 
■urdor of olrillono and prloonozo of nar ln tho polltlcal and oocnnaln Sntoraoto 
of tha Goz—a ooeupotlon authoritioo. Tho naltrtata—t and paraooutlon of anah 
paro ona ras ody a aaaaura Sntondod to brlag about tho lr ot—tual doath ar a 
nanlfaotatlan of tho unroatzalnod oruolty of lndlrldual oanp orraraoora. 

Conaoquontly, any para on rho took a hand ln tho opozatl— of auoh naohlnaiy la 
nocoosarUjr raoponalhla as an aoooaplloa undor Artlolo 1 (a) of tho aforaaald 
C aorto. Th la olonrly applloa orać to thoaa offlolalo who porfoz—d dutloo of a 
auhordlnato and lnoffacalro naturo, auoh as book-kooplng (tho aaoa —A Ta—an) ar 
tha dlapatch of olothlng (tha aoouaod Togol). 

Doo pito thlo, howoror, uhac dLotomlnlng tha raal naanSnc of tho vord 
"Maldanak" during tha Court psoooodlnga, tho Court foand aufflolant p roo f Sn tho 
oTldoaoo of tho wltnooaoc to ootahlloh tho gullt of oaoh of tho aa aa aod as 
nogardo apaclflc oaao a of naltraatnant. Tha vltnaaaaa Krupski, Boda —A Wolaki 
fulljr oorrohozmtod ln thla ooanazlon tha ahargM nada aga hurt tha aoouaad Tonal 
ln tha Sndlotntnt. Tha wltaooo Stania liwski otatod undor oath that tha na t aaad 
Goroto—siar had rarolled ln boa t Ing and k lok Ing lnaatoa Sn tho otonaoh. Tho 
rltnoos 0 Lozański dooorlhod otallar nothodo of ndtz—tn—t of prloa— appllod 
by tho sono aoouaod. Boat Inga, and acta rhloh oona rlthln tho logii asantai of 
naltraotnant, oaonlttod by tho aoouood Tornoo war* dooorlhod by tho rltasoo Wolaki, 
orldonoo rhloh was oorroboratod by tho rltnooa Borutozoo. Thora la no doabt 
regardlng tho gullt of tho aoouood Sohoollon ln rlow of tho orldonoo gir— by tho 
yltnosa Eduard Szozygol, orldonoo rhloh ras oorroboratod by tho a to ton—to of 
tho aoouood Bolnz Stalp and tho orldonoo of tho yltnoao Budayd. Laatly, tho 
gullt of tho aoouaod Stalp, vho ln tho ooureo of tho proooodingo il^it at tSaoo haro 
appoarod to haro bo— looo oulpablo than tho othoro, ras flnally ootabllohod by 
tho yltnoaooe Stanisławski and Wolaki. 
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In t1«v of tha aatabllahad guJii of tha aoouaad, baaad on tha on* 
hand on thair aotual aaplojnaant aa offlolala or oniwn at Maldanak and, 
on tha othar, on tha pranran oaaaa of naltraatnant, tha Court bad to apply to 
than tha preria łona of Artlola 1 (a) of tha Paoraa of tha Pollah Ccanlttaa of 
Hational Llbarmtlon dat ad 3 l.YIH.l 9 M* and, eanaa^uautlj, to pronounoa aantaoaa 
of daath u pan all tha aoouaad. 

Aa ragarda tha aoouaad Yo«*l, Oarataowlar and Sehoallan, tha Court 
found that all of tha ohargaa ln tha indlottant wara proran. Aa ragarda tha 
aoouaad Tarnaa and Stalp, although thara uaa oonaldarabla arldanoa in aupport 
of tha ohargaa, tha hourt dld not find tha ohargaa in tha indlotaant fulljr 
proran, hut found tha aoouaad gulltj of tha ohargaa aat forth in tha Judjpant. 

Tha aontanoa of daprlratlon of tha rlgbta and oonflaaation of tha 
pro part/ of tha oonriąiąd paiaana la haaad on tha prorlalona of Artlola 5, 1 (a) 
and (b) of tha Daoraa of tha Poliah Coaaaittaa of National Łlbarution datad 
3 l.YIH.l 9 M*. fha Court azaaptad tha aoouaad froa rainburaanant of tha ooata of 
tha orlnlnal prooaadlnga and pajmant of tha Court faaa in rlaw of tha lapoaltlon 
of tha daath panalt/. 

(Blgnad) B. Eanbrtuakl 

Canowafa lad ulata 
Tadauas Djnowakl. 


Cartlflad trua oopy 

Manbar of tha Lublin Dlatrlot Caamlaaion of Larostlgatlon into Oaman Crtnaa 

(al&iad) 8lanialav Dalawulaki, 

Judga of th# Co»irt of Appaal. 
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JUDGMKSr 

ln th« dim of tha Pollah Rapublic 

14 Horauber 1945 

The Spaolal Crlnlml Court at Lublin oanpoaed of th» folio* Ing: 

Preeiding Judga: V. Taioaakl 

Lay-Judgaa: Rysaki 

Pywkl 

Clark of tha Court 1 Prri mycki 

and attandad bor M. PUlnakl, Proaaoutor of tha Bpaolal Court, harlng ant on 
13 and 14.XX.1942 and triad tha oaaa of Paul Eoffaaan, bora en 15.T.1907 ln 
lollaad, aan of Paul and Anna, ajelnat vhoa lt la ehnrgad that, durlng tha 
parlod fron July 1941 to July 1944, belng ln oharga of tha oranatorlna and 
aotlng «n bahalf of tha Oeman oooupatlon authorltlaa at tha Maldaaak Conoantsmtlan 
Canp at Lublin, ha dld bant to daath wlth a tłoka, ahorala or othar Inpl manto, 
gaa to daath, bum allra and hang olTlllana and prlaonara of nar aha nora hmatoa 
of tha oaap and dld llkanlaa naltraat lnaaatoa by flogglng than, or atrlklng than 
vlth hla fiata or a knlfej 

XA8 DSC SUS); 

to flad Paul loffhaan, boa on 15.T.1907, aon of Paul and Anna, gallty of tha 
m tnaa wlth whloh ha la ehaiged and, tharefona, purouant to Art lala 1, 1 (n) of 
tha Doereo of 31.TX3X.1944 aa ananrtirt by tha Dooraa of 16. II. 1945 (Offidlal 
Oaaatta of tha Pollah Republlo, lo. 7# Itan 29 ), to al t ano a hln to daath, ta 
deprlwatien of publlo rlghta and hunoaary o trio rlghta ta porpatulty and llkowlaa 
to oonflaoatlon of hla whola propertyj to asenpt hln fron jajnant of tha Court 
feoa and ooota of tha proooadlnge) to eantanoa hln to paynant of dana^aa ln tha 
tokan anount of ona Blaty, payabla to tha Pollah Bad Croaa, ln ra a y a at of tha 
phyaloal aufferlng and noral lnjury lnfllatod u pan Bynaha Turkleltaub. 

(algnod) V. Tanowakl 
Rynek1 
Pynoaokl 
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GRCUKD6 rm juDcmr 

Th Id trlal la not only the trlal of Paul Hoffnano, that la, a trlal whlch 
hla tor Inna may use aa a basie for recordlng the noet nonetroue period ln the his tory 
of the Geraan natlon and the most grlerous and tragic pagon ln the hla tory of the 
Pollah natlon. We are trylng today one of the most nonstrous ezecutlonera of 
łfaldanek and the day la not far off vhen Hitler'a Jackala — the franka, Coerlngs 
and Blbbontrope — will be brought to Justlce before the Allled Trlbunal at 
Nurenberg. Maldanek la a symbol of the martyrdcsi of the Pollah natlon and of all 
thone fratemal natlona whlch etood ln the way of Hitler len; Maldanek la a epectre 
of the fate of Europo and the futurę of lta peoplea under Hitler*e yoke. Thla trlal 
has profound historie and polltlcal olgnlflcance, aInce it raf lecte the fate 
prepared for the peoples of Europę by Hitler and his bram cllque. 

nie acta of the accuaod can be analyeed only on the basie of the a Ina ant 
aaplratlone of Hltlerlan. 

nie accused ahould be regnrded aa one of the ezecutors of the aga-old 
Geraan plan for the "Drang nach Os ten", as en ezecutor of the plan for the 
aubjugatlon and eztermlnatlon of the SIat peoplea. Maldanek was a seans for the 
annlhllatlan of the subJugated peoplea -- a planned aeane for the eztenadsatlon of 
hunan beIngo, for the acąulaltloo of apace and terrltory for Hitler'a ganga. The 
suppreeslon and ezteralnatlon of the natlon'a most courageous elsaente, the 
terroriaatlon of the rena Indor by red uc Ing then to Bubaerrlen^e and slarery — a uch 
was the plan and baalc doctrlne of Hltlerlsa. 

Hltleriam hae prorlded the flrat Ina tance ln hla tory of nass orlne 
organited by a State. 

nie o Id Geraan nathoda failod and, therefare, naw nathoda had to ba 
found — thoaa of terror, Tlolence, plunder and nurder. 

The basie nethode of ezteralnatlon at Maldanek were shootlng, gaeelng ln 
gao c hańbo rs, hang Ing, bum Ing allre ln furnaces ln the erem tor lun, lethal 
lnjectlone, beat Ing to death, drowning and food rat łona fali Ing short of the 
absoluto minimum. Some 2 mllllon people were murdered at Maldanek by theee nethode. 

The a Im of these murdere, aport frora the preparatlon of "Lebeneraua" by getting rld 
of the notlvo lnhabltante, wno to lnrreaee German natlonal wenlth by plllaglng the 
nurdored persona and uaIng cremated human bodłeś fo: i. jricultural and Induetrlal 
purpoees. 

Hltler's carnp ezecutlonera of all ranka, fram ftiuman and Mueafeli to the 
accused Hoffnann, vere ayallablo to carry out these crlmes. All of them are 
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crlnlnals of tha sam kind, aa they wara rookad ln ttaa aa— crmdla of HI tiar law. 
Only Hitler łan could have oJJLowad auuh dagradatlan and lad to a uch noral daeadanea 
an la ahown Igr tha U*lal of tha oct.uuod, 

As nv—rous wltuasaes who wora prlsonero at Maidanak haaa etated, tha 
accuaed vua one of tłie most nuustrous oxacutlonars and was tha terror of all 
aactlona of tiie ccap. Ile carrlad out naaa nardaro ln tha —a choabers, bant 
poople to death and auffocatad thau by traadine cm tham, ha hanead pacpla hinaalf 
or ordarod o Chara (Includlnę ro lativas and faaily naobara) to do ao, ha Arowaad 
priaanara ln tha lstrlnaa, kIliad wcnen by learlng th— unclothed and wlthout ehoea 
for hours on and in tha froat, burnt chlldran and young paopla allva ln tha 
cranatorlum fumocas aftar selzine tbaa fron tha arna ol' thalr unhappy aothara, and 
sat on dofta wlt Ich to ra bodłaś to pleces. Ha took a wary ocoaalon to naltraat hla 
Ylotlua, ba&tlnft tham for no reason at all, mklne lt lnpoaalbla for th— to aat 
aren tha himear rat łona provldod in tha conp and undamlnlng thalr morale by 
eona tan tly and oynloally thraa taniny to aaalen tham to tha "11—a Ikr—mil n". 
Conaaquantly, tha ocouaad Hafflmurisharoe tha gullt for all tha orlnaa co—lttad at 
Maidanak — it was owinę to hla that tha Maidanak furnaoaa amnlcad dally. 

In vlav ol' tha fnet that tho ocouaad'a acta wara profan, tha Court had to 
apply to hla tha proYlaloas of Article 1, 1 (o) of tha Deoraa af 31,Y1H 19*4 aa 
eaandad by tha Decres of lć U 19*5 (Officlal Gazetto af tha Poliah Hepubllc, 3o. 7# 
Itaa 29) and therefore to oantance hla to death and to othar panaltlaa. Tor no cm 
haa tho rleht to llfe lf ha haa feaete* his eyes for mony saanths on tha a pac tao la of 
tha aheddlne of Innocent paopla 'a blood, lf ha haa baan a sad la tle wltneaa af tha 
conYulslone and neony af tha aurdorod, lf, in his deerndatlon and decodance ha haa 
tortured, aurdarad and rapad. 

Tho Julc—nt ln tha oIyII octlon la basad on tha afldanca of wltnaaaaa atd 
thr proYlaiona of Article 165 of tha Clvll Codę. 

(ełgnea) W. Tknewaki 
Hynakl 
T. Dymowek! 

Certlfled trua copy. 

(slenad) llloelble 

Caere tary of tha 3paclal Proeocutor's Office, 
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TRIAL OJ LS0« 08038 


SFSdAL CRDCZ1AL 


aid nazxx nan sr 

L OOOHT AT nABW. 


Dr. Loco Orooo, a Joirlah doctor, bon on 3.TUI. 1910, na o hor g H 
wltb borlag alM tbo Ooraaa oooupatloa autborltloo wfallwt ha wao Oblof 
Nodloal Offlaar la tha •rtaraiaotloo ooap for Jawa ab Plaaad*, la tba Kraka* 
rogiaa, durlag tbo porlod 19*3-19*5, la that bat 

(1) aoloetod tbo prlooooro oho wn to ba oztomlaatod aat la dtlag 
oo «aa goliat by poroooal Tlona, 

(t) took a dlroot part la tbo aordoro by gltlag patrol lojootloas ta 
tbo poro—o laelgwtofl by tbo fliwaia for ostonlaatloa, 

(3) brutaiły aaltroatoA and boat prlooaoro, 

(*) *aa roapoMlblo for tbo aarior by tbo Oanaaa of a folia* iootor 
to obca bo rofaaoA pamlaaloa to mai* la tba boopltal. 

Polar Kanar, a Jrrloh aaoaoataat, bon oa 23.JZ.190*, *aa obar god 
«ltb barłóg aldod tbo Ooraoo oooupatloa aatborltloa wbllat ba *aa a ooalor 
offloor af tka Grtmagodloaot (dlaelpllaary aorrloo) la tbo aaaa ooap tarlag 
tbo porlod 19*3-19*5, la tbat boi 

aaltroatoA prlaoooro ad, la portloular, floggod, kitki aad 
torturod porooaa aador blo obargo, otob vboo do Ooraono oon proaaat, aa a 
rooult of wblob tao poroooo loat aa oyo aad a mabor of otbora oufforod 
ooToro pbyalaal lsjurloo. 

Botb of tbo aoeuaod oon llablo uodor Artlolo 1(1) of tbo Poeno of 

31.mz.19**. 

Plaoicr* la tbo Braków rogloo «aa aotorloua durlng tbo oooupatloa for 
a largo lobour ooap oatabllobod tboro by tbo Oonaaa la 19*3* fbo ooap *aa 
turnod lato a ooaoootratloo ooap la 19**. Ito lnaatoo oooalotod alaoat 
osoluolToly of Jboo froa tbo gbottoo dootroyod la Krabów aad otbor tona. Tbo 
prloooora* waarfc wao ozploltod for laduatrlal purpoaoo aad tbo fow boloaglngo 
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vbleb tbey atlll bad werw unA far tbo pinaMl oorlohaoDt af tbo oaap 
autharitleo. Ionimt, all of tboa wara flaally doatlaed for artemlnatloo. 

Tba Oaap Coaoaaflant «u Aaoa Oóth, * lauptatorofuhrwr af tbo SB 
notarłoaa for hla eruelty, who om oooAaaoaA to death la 19*6 by tba Suproae 
Faopla '0 Ooort. 

Za order to aako hla wark emoler and to praaorra ooao ahow af 
huaaaltorloalaB, Ootb organlłod a Jawiab Ordawagadlonot (dlaolpllaory oerrloe) 
la tbo oaap aad alao a hoaltb aorrlao whloh laoludod a ollalo and a hoapltal. 

Looo Otom «u appolatod Chlaf Na&loal Offloar of tba oaap aad 
Dlraotor af tbo hoapltal. 11 o brutal ebarmotor aad toal la oorrylag out tba 
ardara of tbo Oaraaa oaap autbarltloo prorldod a gaaraatoo af tba aaaaaloatloM 
parfonanoa af blo dutloo. 

Tbo wark of tba baaltb aorrloo la tbo PImsow oaap la a glarlog 
oaaapla of tbo applloatloo by tbo Oonaaoa aad tbo argMl lat looa uador tbo lr 
ooatrol — araa tbooo baaod oo tbo aoot buaaaltarUa prlaolploa — of jat 
aaotbor aaaao far tbo astoralnatloa of bnaaa bolaga. Pr. Orooa aaeaolaatloualy 
adaptod blaaalf to tba taodoaelaa praralllag la tbo oaap aad oooa boa— tba 
torrar of tba prlaoaora wbo ragardod hla aa tbo arb 1 tor of llfo lad daatb. 
Wboaorar ba reoelwed aa ardor froa tba Oaap Ooaoaadaot, Ootb, tbat a oartalo 
auabor af prlaoaora wora to ba abot, bo oolaotod tbooo to bo pat to doatb. 

Thla aolootloa waa oarrlod out aa followat aoaatlaoo a wbolo groop af aowly 
arrlrod prlaaaoro fllod poat Orooa wbo lootod at tboa aa tboy paoaod aad oola o tod 
tbooo wbo appoarad too old ar too yeaog for warkj oo otbar oooaaloaa bo a p poarad 
la tbo 00008*0 borrooka ot algbt, walca tbo oloeplag woaaa aad ordorad tboa to fila 
pMt bla wbiło ba aado aotoa la tbo banaoko ragi a tor. 

Pr. Orooa alao toak part la tbo aordor of prlooooro by aooao af patrol 
lojootlono, wblob wara aotorloaa la tbo oaap. Tbo part ployod by bla la t b aOa 
aurda ro ooeolatod la girl ag ardara to blo aoalotant doetora for tbo aurdor by 
lajootloo of poroooo wbo wora laoorablo er uaflt far troaaport. Snob ardara 
wora glTon orally ar by aaaao of tbo "doatb oarda" wblob Pr. Otom ooat to tbo 
dootoro togotbor wlth tbo olok porooo. Tba daatb aorda ooatalaad tba nona af 
tbo olok porowa, tbo dlagaoolo aad a orooa ladloatlag tbat tbo patloat waa to 
be put to daatb by lajootloo. 
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Dr. Oroaa alao oauaed tba Aaatb of * fellow doctor, Dr. Ooldblatt. 

The latter «ta reilaTed of bla poat aa doctor lo tba boapltal. IowaTer, Oroaa 
deelared tbat tba declelon aboulA ba obaogad and ba allowad Ooldblatt ta reaaln 
lo tba boapltal. But when a German aadloal order ly queatlooed Ooldblatt'a 
preaeoee In tba boapltal aod brougbt bla bafora Oroaa, tba lattar daolad tbat 
ba bad graated any paralaaloo whateoerer aod allowad Ooldblatt to ba tarturad 
to daatb uodar bla Tary ayea. 

Mai ar Kamer waa ona of tba leadera or offloera (OB-oen) of tba 
Jewlab Ordoungadleoet lo tba oaop. Be waa epeelally ootad aooog bla oolleaguea 
aa a beartlaaa aod oerelleaa aadlat aod zealoua blrallog wbo aoblttered tba lifa 
of tba ptrlaooero on erery poaalble oooaaloo. He oewar ąppeared wltbout a wblp 
lo bla band aod beat tba prlaooara oaadleaaly aod wltbout raaaoo. lla worat 
aota of orualty wara tba beatlng out of tba ayea of two prlaooara, aadlatla 
lnfllotlou of tba punlaboaot of flogglag aod aarera pbyaloal lojurlea a a u aad 
to otbar prlaooara. 

Botb Kamer aod Oroaa eojoyed a wary prlrllagad poaltlao aa aaoparad 
wltb tba otbar prlaooara. Tboy llrad apart wltb tbalr faalllaa, bad tba rlgbt 
to waar apaolal uolforoa aod aored about fraaly lo tba aaop at all tloaa. 
Harartbalaaa, tba Court fouod tbat tbalr arloloal raapooalblllty waa lloltad to 
tba aota apaolflad abora wblob repreaeoted arloloal azaroiaa of powara dalagatad 
to tbea by tba Oemaoa. 

Laon Groea aod Malar Karner wara aaotaooad to daatb. 
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K2POKT 

on tba trUl of Oottfrlod Ebbn 

by tba Spoolal Crlainal Court tt Lodi oo 18 ud 19 8aptaobor 19*6 

IW obargaa agalaat Oottfrlad Kuto, a Po 11 ab oltlora, arabar of tW 
Innflalloal Coofaaaloo oad fanwr, wau tbat, ba log a Pollah oltlora ud «lN 
a aubor of (ha SA (Stora Troopor Dataobuato) and tWBolWtaoWts” (oalf- 
dafaooa er dali dafaooa unita), W took u ootlwo part, u U oad 15 Ayarll 19*0, 
la tW uu aaaoutloe of oou 300 laWbttaota of tba wllloga of Broataluóo Wy 
and aolghbourbood aad tba bunlag of aou 80 fa u o t oado. 

TW ooort prooaodlaga ootabllaWd tbat u tW algbt of 13-tt Aparftl 19*0 
tW foartly of Adolf Kbataar, a Oarou a#ttiar, au anrdorad la tW Tlllap of 
Jotafu durlag a robbary. 

Oa tW foliowing daj (1* Aport 1 19*0) tW Oootapo, alit tory paltu aad 
aubaro of tW "Salbotaobuta" arrlwad at Joaafow ta tW Laku dtotrtot. Oa tW 
or&aro of tW Lloataa u t*Coloul Albraobt Alwoolaboa, Dopaty Oblof of tW Loblla 
Oootapo, aW au alao than, tbojr uoublad tba Poltob tahabttaato of tW 
nalghbourlag will aga* ta tW ofan aou tba urdaud au'o Wata. Zt uWoguatly 
prowad tbat tba roaooe fu aaaubltag tba Poltob lahabltaata la tW o^uara au ta 
wuaok bloodj uanotonot for Kkatoar'o aurdar fu wbtob tW Pollah taWbttaato aou 
boId uapoulblo. 

Ali of tba ulao uoublad tbou, tooludlng bojo of 1*, aou plaood ta 
a aquou aad oo worał buro ta froa tao baowy aublu-guM aou ftud at tbu fru 
tba roarj aauly 300 paroooa batog kil lad u fotally wouodod. A auli oubu 
aaoapod by fiu lag toto tba woo&a. Vbao tW asaoutlooan ualltod tbat Wawy 
aaoblaa-gua fiu bad tto dafaota, u oau of tba wtottu aou ablo to oaoapo by 
flutog aad otbaro oau not kil lad tututaaoouoly but bad to W ftatobod off, 
tbay appltod a aoo wtbod of aurdar to tba urt group of wtottu. Tbay ordoud 
tW ara to lla oo tW grouod aad tbra au aurdour approaohod bto wlot ta, ordoud 
bla to otaad up aad obot bto la tba baok of tW aaek. TW aurdoun dtd rat uly 
on tbolr fiut obot; aftar tba aoooa o u bod aadad tbay paoood uoag o t tba bodtaa, 
lookod fu uy ara obo ottll obowad otgno of llfo oad ftatobod tbra off. A auli 
group of wtottu ottll raulood; tbay wau ordoud by tba azaoutlooau to dtg 
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a maea gra to for all tbe aurierad persona and to bury tbea. After tbla tbe 
"grore-diggera", too, were aurderod. Sono 300 para ona vera kil lad and about 
100 sllghtly or aarloualy aoundad ln tbla aaaeaore . 

Wbiła ono group of tbe Oeatapo and "Selbataobuts" oarrled out tba 
Baaaaom, anotbar vaa aeeklng and aaaeabllng furtbar Tlotlaa, eottlng firn to 
bu114logu togothar vltb tbe llTe-atoek and oontanta. Sasa 80 faraeteada vare 
bumt do«n. 

Oottfried Eubn took a Tory actlra part ln tba burnlng of bulldlaga, 
tba aaaeabllng of rletlne at tba place of ezecutloo and tbalr aurdar. Araad 
vltb a rlfle, ba aalked around tba boueea, aat tbaa allgbt, draggad out tba 
ooeupanta and eubaaquently took tbaa to jóaafóa. la took part ls tba eaeoutl< 
ualng bla rlfle. Tba abora facta and tba part playad by kuhn vara aatabllabad by 
tba aTldenea of tba aya-irltnaasas Kalana Nityoak, fbllka Skoroaaroaakl, | tfl—| 
Oourkowelca, Marianna Ora bal, Ludalka Zaalo and To—■! Wegnynoylos. 

Aa a raault af tba aourt prooaadlnga, tba Ladz 8paelal Orlalnal Oourt, 
alttlng at 81edlce, found Kubn gulity of tba obaungaa aada agalnat bla and purauaat 
to Artlole 1, l(a) and (b) of tba Daoroa of tba Pollab Co—lttee af latlonal 
Liberation datad 31.THI .19 **, aantanead bla to deatb. 

^raaldant of tba Pollab lopubllo dld not azaroiaa bla prerofZtlTU 
ot aaroy and tba aantanca vaa tbarafora oarrled out. 


y 
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Th* iMtMi adnlttad that ho Ind bM a oato of th* 85 . and had 

* 

■w n riA ln th* oanoantmtlan onąpa durlng th* parlod trem JUnuary 1933 to Ihy 
19 *? but ho dld not adadt th* dfaargas aado ln pawflwpha fi and 3 o t th* lndiot- 
aadt 

Ttoaana of faaanr toantoa of th* Cteoanroom aanp and lta barunoh aanpa 

fm orldanoe durlng th* trlalj thay atatad that tha aaauaad ^rl—tlaolly 
baat tha tonatoa. On noot oooaaiona ho uaod a ruhbar and nim toah tlpgpad 
«lth a load bali. Aa a rolo, tha prla—ra wra t&ad to a dpaalal tnallo 
bufora bolag baatani thla nada it Inpoaaiblo for thna to orali tha Mona. 

Tha baatan prlaonara «na blokad ln tha at—ah bp <lalUa«i aha ana natallad boota 
ani, aa a raault, aany of thna dlad (arldanaa glaan Igr fia a&taaaaaa Oba^rlal 
Belfar, Abiahan Olanar and othara). Tha aaauaad mit—bod prlaonara ty a naat 

Inymlona nathod — ha drwa thm out aahad lato tha ftth , aadaaad thna bo 
p nr fu m "ąr— atln 0 — 01000 " (auoh aa acaattlnfi} tor ha— an and mtil thay faintai, 
baat tbair naboi bodlaa wlth a oudgal, or atruok thna olth tha hanULa af a horcL 
TSgather olth othar s£ .h— tha aao u aad dr— prlaonara an ta tha baahaiartro 
fanoa —n d ln g tha anp t uhaao thay dlad (olbaaaoao — bitni (liajyn, hpfitn 
Eurulora and othara). 

Dr. Balffui balnlan, tha omp doctor at (hroanro —, 0 tf arii—a and 
oald that ha Ind parooaally aaan prlaonara toarturad ty tha aaaaaad and atatad 
that aaay of thoa bod diod aa a raault of thalr munda and Injnrtaa. 

Tha aoeuaad troatod alok paopln wlth part łon tor oruoltgrj ha hoat thna 
00 aororaly that thay diod of tha błona (wltoasaaa — Jtatfhn n—Bpanlah, 

Nar Jan W anr a ynlak and othara). Tho tonatoa of Oroanroam o— —a ft tt n aUy 
punlabad by flogg&ng oarrlod out by tha aoouaad or ty his aubordtoataa aotlng 
an hi o ordora. Tha floggliig aa uoually oarrlod out to tha atralna of m ało 
ln ardor to douden tha aoraana of th* rlotlan (yltnaao - Alakaandar fiallokl). 

Tb* aoouaod alao baat prlaonara vho haljad th* mak and alok. Whan 
onrrylng out lnapaotlona at nlght, flaltoaoh baat and klokad prlaonara ao 
ooraraly that imy oorpoaa mra found an tha follmrlng anmln g (wltnaoo — 
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fhllaaoh folaolimd for tka warte of tagSBg and of prlnawa 

akioh w« oarrlad out naar tha or—tnrfr (fltaMU — ftp. A4mJ NataMtakl, 
Antoni aladyoh, Ttapanlnaa fintoit)« 

He dronaad priaanara — on* jrlaonnr, n Mr, «u pknpi Uad dom 
Ukto oator and hall ttan untll ha droanad (mtnaaa •• terjfan Landak)* 


prlaanera to th* jwrt, bant and kiated tkam ta Mi onaaa Ma tkam 
wara trohm (mtnaaaaa — BMnrd Baoaor, Itol a dh nr Zhnbak). 

Tka aoouaafl kwwbad ant prlaanaan* frid tak, irtkad tkai M 
Janal i y, and agpraprlatod powala aat tor tfcadr ftntllaa (kkaai -• 

Dofciw, Ataki Claoar, Anto ni Olatynt, ltiipntiiM Marni aa and atknm)* 

Tka mtnaaaaa % —* tellntel and Jbnaf rąiiawMi ntatad ttn 
prlacnara nar* twn aport ort to tka aonp nt Łltadoajfol HO parania an 
In anok pnorta tanalr and thagr nawa gXrm no fbod teki HM Jnomy. Al 
tka aoooaad and otflar B,8.on of tka aaoort dmapA aona IDO of łka w bart 
prlaaMra oot o t tka traoka and teot tkai on tka npot« 

A apeolal ohnptar o t tka aoouaad'8 aotlrltlaa oanadata of tka pM* 
playod tor km In tka aano uat ion of tka OtooMnoom bnanofc ono* ln Jknm wj 

tarlag tka awowtlon of tka taffMoten Oanp* Oallaaah kot ta daath 
mth a rifla jrlacn a ra oho tera drospina mth fktloaa. Tkną, anongat angr otknra 
ha nzrdewd Bnajada rttahdbranmr, nltkou# otkar prlaonara nora makr to aor t y 
kin (mt n aaaaa — boa han Claoar, Antoni (Hadyna, teftaM Kuralom). 

Aooordlng to tka mtnaaa AlaJcwnAer Witold, 8000 p arac na dlad durlag 
tka amouatlon of TtmfTalohon amap and QaUaaak'o dataotenst naa aoooteonlad ty • 
nagya flUad mth tka oonpoaa af j aoraona tbot by kin terlac tka narnh (mtnaaa — 
Jto "tosepanlak) • 


Ht if 
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RKPCKT 

on tha trlal of Ludwig Flaohor, Ludwig Lalst, Joaaph Malalngar 
and Mai Darni by tha Fuprana Faopla'a Court ln Waraaw fm 
17 Daoanbar 19*6 to 3 Marsh 19*7 • 


Durlng tha trlal tha F upr a w a Faopla'a Court haard alztj wltnaaaaa and 
four taa n arparta. 

On tha ba*i« of tha faota gatharwd durlng tha parooaadlnga, tha 
B uprawa Paopla'a Court astabllahad that tha aoeuaad Flaohar had totaan part 
ln tha admlnlatratlon of tha JPDAP alnoa 1933* Durlng tha parlod 1939-19*3 
ha uaa Gorarnor of Waraaw and >»ld tha hlghaat poat ln tha paity la Poland, 
dallbarataly co-oparwting ln tha plaanlng, organlsatlon and parpatratlon of 
erl&aa agalnat paaoa and hwanltp. 

Tha aoouaad Flaohar wa* not only tha azaoutor of ordara raoalrad 
fron hla auparlora but alao toak aotlon on hla own lnltlatlra and took palt 
ln tha polloa tarror. Durln,; Ula rui* nora thaa 100,000 p a r ao n a wara 
lnprlaeoad wlthout Jurt causa et Pawlak and nora than 300,000 paaaad through 
tha oanp ln Bkaryasawake Ptraat, of whon 200,000 wara tranaportad to (łamany 
for foroad labour (arldanoa glran by tha wltnaesaa Jaworakl, Br oni chi and 
Motyka). 

Durlng Flaohar'* parlod of adnlnlstratlon tha ghatto ln Waraaw 
va* daetroyad and 500,000 Jaw* wara klllad. In tha 7 dletrlcta 'indor Flaohar'a 
Jurladlotlon 66,000 paopla wara nurdarad, 66,833 wara takan away for foroad 
labour and 109,901 wara tranaportad to ocnoantratloa oanp*. Ona thousand, 
aavan hundrad and thlrfcy-aaran texa* wara larlad ln tha total aaount of 
1?7,50*,7** aloty, noaa of thea baIng larlad by Flaohar hlnaalf. Ha lasuad 
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tu* foli owiń,* artani en 3.10.1941, datantlon of hoatagaa aftar tha mih^ 
of I -o Pyn, a Yolkndautac.iar; on 3.III.1942, ahootlng of 100 Polaa la zaparlaal 
for tha ahootlnft of ono polio* offlolalj on 18.Z.1940 oloalng of tha Jawlah 
ąuartsr; on 10.TT. 1941, daath panelty for parana laarlng tha Jawlsh quart*rj 
and on 15 XI. 1941, aatabllo.uaant of a labour oaagp at Trabllnao. Thaao oharga* 
wra aubcrtnntlatad by ozhlblta conalatlnn of pmol—tlono. 

Furtharnora, lt wen aatabllahad that durlng Flaohar*# rola tbo 
amen adulnlatratlon dlaployad a hoartlla attltodo too nr do Pollah oultur* 
and doolt rut ilassly with Polloh publlo and prlwat* p r o p orty. Polloh ooltura 
waa a oooaalnęly daa t ro y ad by tho oloalng of llbrarloa, nuaataaa and thoatraa, 
dianantllrt; and dootrootlon of aonunanta to Poilah baroaa and artlata, tbo 
ranowal fron book ahopa and raadlnK mona of hlatory bookn la Pol lab and ot bar 
langnap**, tha axport, with tha a aa latano* of Oarnan aoholara, of oblata d»ari. 
o alt orał raiłoa and oollaotlana, Ubrerla* and tba aąuljnaat of a 11 aolaotlflo 
lnatltotlona lnclodinp tha atonio raaa a roh la bora tory Inanad by tba Bookaffcllar 
Foundation (arldanoa #l**n by tha Baotor Plankowakl). AU of thla aotlon ona 
takan darła Flachar '8 rula and on Ula ordara (wltnaea — Sr. Lorano). 

Flaohar oae elao raaponalbla for tha P m a i kdw ctmp to whloh tba 
lnhabltanta of Waraaw wara want aftar tha oprlalng. Bot only polio# bot 
a Ino adnlnlatratlTa eut/.aritloa aooh as Ruppreeht, tha Slatrlot Administrator 
af Wanaw, and Pol land, t)ia Chlaf of tha Arbsltaaut wara aetlwa at Prusaków, 
whloh ooold not h ara baan tha ca na lf tha cawp had eona undar tha PR alona. 

Aa ra pnrda tba aoouaed Lolat — tha Puprana Paopla*a Court aa ta bila had 
that ha waa Parzona o tar of Waraaw fron tiia sprint; of 1940 imtll 31 Joly 1944. 
Durlng hlo parlod of offlo* Lalnt daprlrod Pollah eltlasnn of thalr fraadon 
by ssndlnp thaa to tha conosntratlon caatap at Trabllnac (wltnooaan — Srtadoladakl 
PI lat owaki). Furt iamore, nccordln^ to tha ntatananta of Blttar, V lssgroad 
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and Dr. Emlai, La lat laawd orda— for tba wklag of aatabliabaanta owoad 
by Jaw, tho prohibltlon of tho e dni—len of Ja— to irabllo parka, tba d—roatlop 
of tbo Jarleh qaartor (aa ordor whloh forta da por a ć— of non-Joriah orlgin 
to ontor tbo Jaoiah ąuartar), tbo da—roatloa of tbo gbotto ootobllohod by 
Flochor, tho uoo by Jooa of tranu— — rkod "Far Jo— Ctoly", tbo latroduotlon 
of a ourfow for Jo— and aa ordor prohlbltlng pore ha a— by JO— ootalda tbo 
Jawieh ąuartar. 

Aa —garda tbo aoonood Malaingar, tbo Rop— Faoplo'a Coort aatabllabod 
that on 1 May 1933 bo Toluotarlly a a tora d tbo latlo—1 Boelallat Posty and 
baoa— a i—bar of tho R8 la tho awatar of tbat yaor. 

HO a— ohlof of tbo Oootapo and Blobortoltadia—t (— oa orlty aorrloo) 
la tbo W ar a— dlotrlot fron tho bogi m lag of tbo ooeupatlon —tli 29*1 and 
darlag that porlod bo ga— ordo— for tho ahootlag and do p or ta tlon of par¬ 
to oonoaat—tlon o—pa; tho— faota — oonfl—od by tba aoaaaad Iolot. 

Darlag tbat parlod ba a— —apo—lblo, dl—otly ar ladl—otly, for 
aa n d lng 3,371 p o—o — to tbo d—loelrf oanp oad bo —— ord o— for tho plooiag 
of tbo Wo— Jo— la tbo gbotto aad tbo plondorlag of tbolr aort — laablo 
po — aa a la— ohlob aa— aant to bla offlo# at 25 Rsnoh Alloy, o u rran o y —d 
▼alnabloa bolng aant to Borlln. 

Malaingar —a —a pono 1 bla for tho ar—at aad ahootlag of flfty-th—a 
Jo— fron lal—fea Rt—ot — — ohlof of tbo Bocurity Polio# aad tba 
Blobarboltadla—t at the tl— ba algnod tba proc la—tlon. 

Malaingar alao adalttod that ho kn— of opo—tlon A-B vhloh oo—latad 
la —duelag tbo ranka of Poiłah 1—da—. Durlag that oparatlon and up to 
ITo—nbor 19*0, 1,*63 po—ona — a hot, not oo—tlng tbo— Burdo—d on tbo opot 
and at Palalry. Tba a u rda i ti — oarrlod out by tba Bocurity Foli— oad tba 
Blohorhaltadlanat of whloh Malaingar —a tba ohlof. 







50 - 3*890 

19 


- 8 - 


An ra«ard» tha aoooMd Dama tha Buyiwm Paoplo*e Court aatabllshad 
t at ha took part ln tha ahootlne of 107 Poiaa at W a a ar ■ 

On Daiaa»'a ordara thoaa par a ona wara ta han frcn tha lr ho u aaa at 
Wa war, to a naarbj rilla wnara thalr partloulara wara raoordad. Shortly 
aftarward* TM arna arrlwad and hla nubordlnata, Major Haaaa, raad out tha 
polloa ordar for tha ahootlnga. Tha ordar waa oarrlad out. It waa aa aet of 
wangaanoa for tha ehootlng of two Garaaaa by baadlta la a raertaurant at W awa r — 
tha ownar of tha raataurant halne hangad la tha doosway. 

Sawa waa alao raaponalbla far tha ahoatlag «f tha Jawlah lahabltanta 
of a aaall town tha naaa of whloh ha dld not rananbar. Sawa ptwa orft ar a by 
talophaua for tha ahootlag of tha lahabltanta, Inoludlng weaaa and ohlldiwn, 
otatlng that ln hla opla.on a 11 of tha lahabltanta ahould auffbr tha mm 
panalty for allagad roalatao^a to tha abonAoanont of thalr hooaaa wh&oh wora 


lntandad for nllltary purpoaaa. 

Tha Fuprana Paopla'a Court fauni tha ebotw nantlonad faorta parawan, 
abaolrlng tha aoouaad of tha othar ohargas oantalnad ln tha Indlat—t and on 
3 Marc'! 19*7 tha Court, cowpoaad aft 

Proaldlng Jud/*# of tha S u płana Pa ople* a Court Mlaosywlaw Gtntaar 
Judiwa of tha F upr awa Paopla'a Court Mauryo orundslnakl 


Lay-Jud^aa - Manbara of tha Połlah National 

Cewnall 


Staniałam RybosyrfaJd 
Jan-Kaponuoan MlUar 
Jarsjr Jodlowakl 


Proaaoutara of tha Suprana Paopla'a Court Mlaoayalaw Flatrlarakl 

Jarsjr Fawioki 

Clarka of tha Court Iznlna Znyslowwka 
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an tha trlal of Richard Radka a Hm Radniekl, hałd 
on 12 Joaa 19*7 bafor* tha Dlatriot Oourt at loaa. 

Richard RA UW allaa Radniekl hm bora la Whr aaw la 1906, bola* a 
Poliah citiar ha soquir*d Oaraaa natlanalltj la 1933 Mai aat ar ad tha aUltuy 
polio* • Tram 19*3 to 19*5 ha ma ntmand a r af a ailltary polloa mit aad 
m r rad at Lama aad la lta nalghbourhood. Wbaa oaouRjrlag that poat ha ma 
tha terror of tha Poliah lnhabltanta, aa aamml doaan paopla dlad at hia 
haad. Witererer and wha n cTw r ha appearad la aa offlclal oapaolty with hla 
mit, ha elany* kil lad aoaaaoa aaoag tha lmooaot olrlllan Radka 

ma mi 7 p lc aaad with hla acta and rapaatedljr aa Id with aatlafhctloat "fhara 
ara faw Polaa wher* Radka la". 

Tha trlal acta bila had that la Jma 19*3 Radka to* paat la tte mm 
arraat of Loaaa lateUectoala and thalr aurdar la tha art^thoarta^ Jeslorfcowakl 
foraat wbero 100 paraoaa parlahad at that tlaa. Oa aom oaoaaiam thaa 
takln« part la raida ln ocanezlon irlth anj chara* ha tlad hla rlatlm to a 
oarrl*t?* and drlrln^ at a trot, dragyed thaa for aataral klimat na ta tha 
priaon at Loaaa. Ha flrad fToa a hldlng płaca at Polaa oho mra floalag darlat 
a rald, wlthout oalllng opon thaa to halt, aad kil lad thaa oa tha apot. 

A larga naabar of wl tn aa a a* (Zofia Burajnaka, jtfaaf Konara, Zofia 
Wladlawska, U a ar yk Bakomkl, Bronisław Siałam, Antonina Biywariaka, Marlom 
Lada aad othara) nar# arldanoa oonflralng apaolfle oaaaa of tha a u rdar kgr 
Radka of n aabar* of thalr fanillaa aad nalghboura. 2k a 11 oaaaa thoaa —Macaj 
wara Innocent paraona. 

Ti*a Dlatriot Court at Loaaa fomd Radka gnllty of nrlma undar 
Artlola 1 of tha Dacraa of tha Poliah Camlttm of Satloml Liberation 
datad 31.vm.19** and conda m ed hla to death. 


L 
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THE MAJDANEK TRIAL . 


» 


Helg at the Speclal Orlmlnal Oo urt l n Lublin 
37,N o vem1>er 1944 - 2,Dece rnber 1944.. 


r - 

Th_e_ _Court • In accordance wUh art.l of ^30 -4 epecial decree 
iasued hy tho Pollsh Commtttee of National Libe¬ 
ration, on September 12,1944,the^rlal of fasciet- 
ffitlerlte criminals^fci*MŁ/ttą£,^]^nurder and mal- 
treatment of the civilianrpopulałlon ae well as 
of priponers-of-war has been reserved to speclal 
orlmlnal courts which have been set up for that 
•ouroose. 


Art.4 of the sald decree lays down that a Sneclal 
Crlmlnal Court conslste of one Judge and two lay- 
Judges npeolally appolnted. 

The Court which dealt wlth the Majdanek Case was 
establlshed ln accordance wlth the above decree 
and held lts slttlngs in,Lublin. 


The Indlct m ent: The rersons charged before the 3peclal Crlml¬ 
nal Court in Lublin were: 

1.HERMAN VOGEL,Rottenfiihrer of the Waffen-SS, 
born 1902.Actlve ln the extermlnatlon camp 
of Majdanek from Oct.1942 to July 23rd 1944, 
durlng whloh period he had benten and mal- 
treated lnmates of the camp both civlllans 
and orlsoners-of-war;took part ln thelr per- 
secutionjbinckmalled Pollsh cltlzens under 
the threat of handlng them over to the occu- 
pying authorities. 



ej 


2. WILHELM GERSTEITMEIER, Waff en-3S Hauptschar— 
filhrer,bor> n 1908.Active ln the extermlnatlon 
camp of Majdanek from May 1942 to July 23rd 
1944,durlng which period he had beaten and 
maltreated lnmates of the camp,both civilians 
and pri noners-of-wari was speef^ll^ .cruel to 
women. 

3. ANTON TERłJES,bom lB92,Waffen— SS OberRchar - 
fiihrer. Active in the exterm1natlon camp of 
MaJdaneV from Pebruary 9oth 1942 to July 
23rd 1944;maltreate^ and applied sneclal 
metbsdo 0 f oruelty fc the lnmates,both ci- 
vilianp and prl^one^s-of-war, 

4. ^^0D0R SCHOELLEN ,bom 1904,V/affen-S8,Rot,ten— 
ftthrer*Active in the exterminatlon camp of 
Majdanek from July 1942 to July 23rd 1944j 
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had benten and maltreated inmates of the 
camo,both civilians and prlPonerR-of-war,while 
applying a speclal method of torturę,namely 
extract1ng and breaklng teeth of those inmates 
ln order to obtaln prccious metal 

HEINZ STALP,bom 1913, and 
EDMUND POHIAIAN ,born 1902, - 

both Kapos of the camp/guards froin among the 
Inmates/iiMJC* active ln the extermination camro 
of Majdanek from August 1943 to July 23rd 1944 
had beaten and maltreated the civilian popu- 
lation ln the camp,oystematically forcing 
women to ph^olcal subserylence and raplng them 
ln the nresence of thelr children and huobande 


The evldence: In accordance wlth the rules of jH 1 " 

--flrst to give evidence were the / 

Thev confessed to have known that kajdanek wae 
an extermination camp but pleadedsnon gullty. 
They confessed to have seen and heard the 
maltreatment of the inmates of the camp,the 
mass murder and tortures lnfllcted *n them. 

The j ^4i' e te dr V00EL confessed to have seen 17 
wagon londs of clothlng dispatched from the 
camr on the day he arrived there. 

The G-BR8TENHSIMER atated that on 

November 3rd 1943-18.000 Jews were murdered 
; followlng an order of the 3S-Fiihrer an d S e ndei 

l>^«*£«*oli Z e1 ln Lublin; that on that very day his 
etaff consistlng of Jews were also shot. 
The *»d*#*edC2EHNES sald that about 6oo per- 
r.ons were gassed daily»that the food glven to 
prlsoners was lnadeąuate and that he would 
have never stood It himse}^. 

Tho 3TALP stated that he hlrnself saw 

how hundred8 of children were thrown into 
crnn chambers;they were between the ages of 
1 to 14 years;that fathers were forced to 
hang thelr own sons;that prlsoners were robbe< 
before belng kllled. 

The Court heard. later the svidence ^of wltne 
pses:fotirteen of them were called.Most of 

them were former Inmates of the ram p._ _ 

Thelr evldence nroved that all the 
were concemed wlth the murder and maltreat¬ 
ment. of the prlsoners.8ome of them saw the 
< 2 AM*i£«a£mnltreat 1 ng and murderlng prlsoners, 
rap Ing women and beat Ing others to death. 
Thelr evidence proved that Majdanek was an 
extermlnatlon cam r ' for neople from all over 
Eurone* 
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Iiundreds of thoueanda of Polee and Jewa were being 
brought to the caiiip.But omong the/ inmatee were 
alpo t.houeanrtB of Ruasian pri8oners.French,Dutch, 
Belgian,Greek.Yougoalav and Czechoplovak citizens 
denorted from their homee.All of thein were robbed 
and kllled. 

The following methodB were used to execute the 
priaonerai 

i«mapfl Bhooting, 2.hanging. 3.drowning» 4.gaBBing, 
5«1njectionB of perhydrol, and 6.beating to denth. 

Rvidence collected by the Special CommlRaion char- 
ged with the inveatigation of the camp wae also 
8ubmitted. 

The docuitients produced by the Coramission proved 
that about one mllllon eeven hundred fifty thousand 
prisoners died in Hajdanek.lt proved that their 
belongingB were segregated and fuli wagon loade 
of them were fliepatched to Germany. 


w 




ie Tłropecutj 


Legał aid ex officio waB grnnted to each of the 
to enable them to be repreeented by 

couneel. 

At the opening of the trial each of the lawyere 
repreeenting the defence eubmitted to the Court 
the renueet to be excuBed and relleved from the 
duty to defend the in vlew of the cha- 

racter of the trial and the crimes conmltted in 
Majdanek. 

The Court,after haying considered the matter, 
decided that in view of the neceeeity of each of 
the indicted having a counseljin view of the fact 
that the PoliRh Con8titution of March 17th 1921 
makea no difference an to race,reiigion or ethnic 
groupe-it Ib the duty of every couneel,if called 
upon by the PoliRh bar to defend,to fulfil thiB 
duty to law and justice. „ * ^ ? 

3, e . # fence raieed the polntof lack of oorripetence 
o f . tno C onat -e e * the defend ant military per- 

sonnel• ę wkw 

The profiecution objected to the ojw/i*.of the de¬ 
fence baplng their argumentn on ootb Internatio¬ 
nal and Polirh law. 

After conBideration the Cou^t declared 1tself 
oorrmetent to try the canea of the defendnnta aa 
fiubmitted by the proaecution. 

i on ł The two publlc proHecutors demanded death 
eentence In all the caee8. 


The da^once: 


Tn their eonclnding speeches the defence 
rai red certain pointa of fartp arielng out 
of the ev1dence produced in Court and aokod 
for a jurt verdict. 
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d; ct i The Court found all the indicted guilty of the 
crimee they were chorged wi«h* 

They were aentenoed to death by hanglng and to 
forfeiture of their oropcrty. 

In i te findingo the Court stated the followingi 
"MethodB of niurder v/ere developed in Majdanek to 
■perfection.But even the bodtea of the dead were 
ueed:aa fertlliaera. And all thoae v/ho tobk part 
In the ir.achlnery of destructlon,even at the arna* 
lleat degree,are guilty of what happened there 
throughout the yearc of that oenip belng In 
exlptence.One mllllon aeven hundred thouaand 
llvee were deatroyed." 


The rentence wne carried out In Majdanek 
on Deoember 3rd 1944« 


The above 1e a Bunmary of the MAJDANEK TRIAL 
one of the fi rat War Crime Triale held ln Europę* 


Poił eh Repreaentatlve 
on the United Natlona 
Y/ar Crime8 Commleeion 


/Dr.Mieczysław Szerer/ 
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óUTiKCJt uiun. 
w Imieniu Rzeczypoepolitej Polskiej 

i>n, 2 grudnia 1944 r. 

ópecjulny ofd Korny v/ Lublinie w okradnie m.Gt¥puj§c;/mi 

Vrzovrodniczfcy B.Ze^brzuski 
Jtewnicyt 13. Bedulska i T.Dynorraki 
irotokdlant spl.syd. A.Seueniuk 

w obecności prokura tor6tr Lpec.d^du li.Gicśluka i L dr.J .Sawickiego rozpoz* 
nakazy w dniach od 2 7 listopada dc 2 grucu-ia 1944 r. bpratf tle mana 
ypjjjj* ur.2.VII.19C2 r. w Adlhleia /biemcy/ synu Hermana i Gertrudy z Boja* 
nowskich. t \ 

Wilhelm* Geratenmslerc vr.17.1.1908 r. v w Augaouryu Bawaria Meiacy f syjc* 
Karola i Eliuebet z Krippendorfów, 

Antona Tornes*, ur.5.H.189k r* w Tri* obok Koblencji - Biernej, syna 
hikoZ*j* i feerii Elwiry panter, 

Teodora oohoelona ur.dn.22 .IV. 19C4 r # w Gclden - Aioacy, syna Teodor* 
i Katarzyny z Wenetów, 

licinse Ctalpa, ur.5«VI.1913 r* w ^uiacurgu - Me<ucy f syna Karola i Ki- 
irydy z Ii ret i nów, 

oskarżonych o to, źos 1/ csk. Karwan Vogel, juko HottenfUhror SB riaffoa 
dzlalnjyc na cyk* władzy okupacyjnej nie.uieckiwj na terenie obozu nisz¬ 
czenia Majdanek w czasie od października 1$42 r. do 23 lino* 1944 r. 
biZ i znycuZ Zif nad oaadzonyai w obozie więźniami spośród ludności 
cywilnej i nad je Ac-uzi wojennymi, breZ udział w ich prześladowaniu 
a nadto systematycznie wymuszał od obywateli polskich świadczenia pod 
groźbę oddania ich lub ich bliskich w rfce władz okupacyjnych# 

Czynem swym dopuścił 3if zbrodni z art.l a oraz 2 Dokr. P*X#tf.B. 
z dn#3jLVIII.1944 r. /uz.U.K.P.Nr.4 poz.l6/| # 

2/ oak.Kilhelm Geratenmeier jako Hauptacharftthrer GS **fCen działajfo 
na rękę władzy okupacyjnej niemieckiej na terenie obozu niwzezeni* 
kajdanek w czasie od maja 1942 r* do 23 lipca 1944 r. biZ i znęcał alf 
pejczem nad osadzonymi w obozie więźniom! zarówno spośród ludności 
cywilnej, apecjainie naa kobietami, jak i r.ad jefteami wojennymi. 

Czynem swym dopuścił się zorodui z art.l a dekretu P.K#.. .H. z dn.31•VIII 
1944 r. /Dz.U.R.P.: r.4 poz.16/. 

3/Anton Ternofc jako (IberstumlUhror* aifen SS, działajęc na rękę wZadtór 
okuo oji niemieckiej no tei^nie obozu niszczeni* .ajd-nok w czasie od 
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20.1.1943 r. do 23. VII. 1944 r. katował, r.nfc;.ł oi* w .wierzfcy 
sposób nad osadzonymi v obozie wlfżniami zarówno spośród ludności 
cy./ilnej jnk i nad jeńcami wojennymi. 

Czynea swym dopuści! niy zbrodni r. rrt.l u dokrctu -P.k.t ,N,z dn. 

31.VIII. 1944 r. /I>z,U.K,i'.i;r.4,poz.l6/. 

4/ osk.Teodor ->chelen, Jako KottenfUhrer k.cffou . j działając w# 
rfkf władzy okupacyjnej niemieckiej m terenie obo^u niszczenia 
kajdanek v* czacie od Upoi 1943 r, do 23.VII.1944 r, bił i ?nfc«ł 
ślf nad osadzonymi w obozie wifźnimi cywilnymi } jeńcami wojenny¬ 
mi przy czym przystoi! sobie specjalny system tortur polegejfcy 
na wyrypaniu lub wybijaniu śywym 1udziec sztucznych i zdrowych 
zfbśw w poszukiwaniu kamieni wartośćiowych. 

Czynem swym dopuści! cif zbrodni z art.l a dekretu I.K,z in. 
31.VIII.1944 r. /as.U.^.Nr.4 pcz.16/ 

# /t' - * M y , 

5/ osk.Heins dtalp, jako ka]>o obozu - /dozorca spośród wifśniów/ 
działając na rfkf władzy oku acyjnej niemieckiej n* terenie obozu 
niszczenia kajdanek w czasie od sierpnie 1943 r. do 23 lipce 1944r. 
bił i zrifca! sif nad ludności| cywilny osodr.onf w obozie, brał 
Udział w prześladowaniu tej ludności, przy czym systemu tycznie Gwał¬ 
cił kobiety osadzono po akcjach oacyfikecyjnyoh w obozie /Zamojszczyz¬ 
na, hrubieszowskie/, które były zuuszono oddawać sif im w obecności 
własnych a^śów, dzieci i rodzeństwa, • • 

Czynem swym dopuścił sit zbrodni z art.l a dekretu P.K.A.N. z dn. 

33.VIII.1944 r. /Ds.U.R.P.Nr.4 nos.16/. 

V t- ’ 4 • 

postanowił* 

oskarżonych Hermanna Yogle, Wilhelma Oerstenmeiera oraz Teodoro 
.‘ichólena uznaó winnymi zbrodni, zarzuconych ir. al tem oskarżenia 
i zo to na zasadzie art,l lit.a dekretu P.K.U.fl. z dnJe 31*8«1944 
skazać ioh no kart śmierci. 

Osk.Antona lerneoa uznać winnym tego, że w czasie od dnia 20.1. 

1943 do 'lnio 29 .7.1944 jajco CberaturufUhror welfen Jd.,działaj§c 
na rę^f władzy okupacyjnej niemieckiej nu terenie obozu zniszcze¬ 
nia Majdanek brał udziił w prześladowaniu osadzonych w obozie 
osób z pośród ludności cywilnej i jeńcóu wojennych przez to, że 
w tyo czasie pracował w administracji obozu zniszczenia oraz w ro¬ 
ku 1943 w czasie bliżej nieustalonym pobił 

mfźczyzn, t.J. winnym zbrodni z art.l 1: +--■ wspom¬ 

ni') ner,o de*i~r«tu i za co na zasadzie art.l lit.a tego denretu skazać 
go na karf śmierci. 

ćsk. Heine* dtalpe uznat winnym tego, że w czasie od sierpnie 1943 
do 22 li^ca 1944, uziałoj^c na r?<t «ł~dzy okupacyjnej niemieckiej 
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u roi. uxi z art*l llt»a 
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na terenie oboiu aula acz oma n* AajiiaiUkU brał udział w znęcaniu się 
nad oaowumi z pośród ludności cywilnej, o«* dzouyaii w obozie orzą w ich. 
prześladowaniu w ten sposób, źo będęu kolejno dozorcy (kapo) i przodomb* 
klon pracy (Voreroolter), wielokrotnie bił i zmuszał do pracy w warun¬ 
kach obozowych pod' 
cytowanego dekretu* 

’:.a zenadnie crt.5 kl lit*© dekretu K#i#«#N* a iJl.fldW orzec w stosun¬ 
ku do wszystkich skalonych utraty prow publicznych i obywatelskich 

praw honorowych nc zav/3*e. 

Ko zeu&dsie art.5 l 1 lit.b togoż uokrotu orzec ^ouiriezatf całego ale— 
ni a skazanych* * 

Na zasadzie art. yju u 1 ń#p#k# zwolnić skazanych od zwrotu kosztów 
postępowania karnego - uiszczonia opłaty sędowoj* 

/-/ Genowefa Nsdulska /-/ liohdan Zerabrzuski /-/ Tadeusz bymowaldL* ■ ■ ■ — 


./yrok do wykonanie oraz przekazania więźniów otrzyaełe* dn*2*XlI*1944 r. 
Kierownik sekretariatu irokuratury Speo.w Lublinie /podpis nieczytelny/* 


l 
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Uzasadnienie* 




Już ujawnienie materiałów, zebranych przez ioisko-j.owieckę Komisji 
do zbadania sprawy obozu ua tajusnku Wbtczęsnęło opinię całego świat* 
cywilizowanego* Dowiedzieliśmy cię 'wówczas, te p od po &oreal obozu pracy 
hitlerow cy st worzyli masowy i zorg anizowa ny w sposób trwały według —■ 
tod. naukowych -aparat 4o~uśaiierasnia jako* ilości ludzi z jcrajói 

okupo wan>ch f i il : ierwązyn rzędzie żylów, polaków i narodów Zwięzku 
kadźlackiego* 

Niniejszy proces odsłonił do najdrobniejszych szcza gółów oałę 
ohydę systeuu, który, jako godny kontynuator imperialistycznych raotod 
krzyżackich, metod elektorów brandeburskich, Fryderyk* wielki#60,i'aperii 
lizrcu Lismarka i idei Treitachlcego, rozbudował, udoskonalił, zmodernlzo* 
wał i smochtnizowsł Adolf Hitler# Absurdalna teoria rasizmu, doktryna r 
o ,, Horrenvolku'* i ht-oło uzyskania "oebenerauw' 1 kosztem innych narodów 
zostały zroalizowane a ton iirj03Ób, że po roznękaniu wojny hitlerowcy 
stopniowo v.e wszystkich icri Jach (kupowanych przyntęnili do nia^zenie 
ltdrodci miejscowej n rozmiarach i metodami, nieznanymi w dziejach* 

Ilość ofiwr, rozstrzelanych Pił powieszonych z-* określone rzekomo przestę; 
atwa wobec okdpanta, e<c»żuje rei^ obecuie zoikotio .:ał% wobec rozmiaru 
zniszczeń, przeprowadzonych w bak zwanych obozach śmierci# Na semym 

o. 










-Au A v.x i.A* »vA luuzi# j. Kich więc potwornych 

UOjuZ.. ---*y # o 1 ** uCU«»:i^' 1C l<0<_ . Cji‘Vj Si^ufC^OlO^cb W jGZGtowiłych 

li coiwci- Ag. i ero i, jul a iiouęc ~wykjfych ta*. r. warach obozów pracy, 
obolów koi.Ctntr* oyju; r.b, cl,j obozów karnych pracy iriywuuow od? 

v»L u.utó i, j racuodu o^doootiC zaKacrAcse rc.ct.ooy niszczenia 
I ludzi Uk ^-wAu w; l/ctoj*cj« poniżej *bzelkiego ąini- 

Liw u2^/łl iu, jclfczonjŁ z ciężką o *rz*waŻLie niejrodukttt*%l4 
pr*cfi :/ n zabijaniu j 5/ n. rcsstrzelly.aniuł 4/użiŁlerc*- 

niu taetrzykumi ewipicu i ..erhydrolou l 5/g*aow*niu « specjalnie 
urządzonej korcorze. Dc tych • i^ciu zvg*J niczyth masowych sposobów 
doliczyó, o»lely *ypcdkl nioco rza isze to ja'»t wieszania, loplenht 
i zechjortsni* pejeszri na żmiorć# -ctoiy ciszczcnia ludzi udoskona¬ 
lano atcpAlcwo w sposób naukowy* od z&bicis pałkę do 4 trz»lania * * 

7. autercotu, cd atrzelania do z^strzyców i gazowania. doili do tego 
dod*d udcek.neleoie sposobu niszczeni* zwłok i wykorzystania spało- s 
nych zwłok n* rawóz, to stwierdzić nałoży, ż> mordy w obozie ns 
ajdanku były zorgani.zcAane i 'to zorganizowane z nakazu wytsrych 
i najwyższych wlr>dz hit!rtroviskioh, czego dowodom aifcióiff wizytacja 
:ajd.nka przez himlcia i o&iędrlny pieca# Co^jm zaś tych mordów 
by/oi z jednej a trony przygouw.anie "neoeaoraum" dl* aiojjoów, wolne¬ 
go od lućroAci tubylczej, z drujiaji wzbogacenie a^.jętku narodowego 
niemeów dr^i 1/ lyste-ustycznej ^rabiŁŻy mordowanych, 2/wykorzysta- 
nic if ftloD./ch ciiijf ludzkich dla ca) ów rolniczych lub lirzemyejtowych# 

'by uzupełnić najwyżej opisami zdarzeA,kt óre 
S2a2£sę*^23U^r^^w^';^ z irr?oncj| sadystyczny poszczególnych katów 
obożcwycb L*k owo zdart.or.ia a« cralerdem żywcem kobiety nrmez ,Mua- 
felda, z wyrywaniem zdrorych zębów przez -IchlJlena lub gwałceniem ko¬ 
biet na osrach ich najbliższych przez dozorców - kapo obozowych# 

K* tle tego cbrar.u, J&k to słusznie nodtorożllł już ówiadek 
Barutczew, s/ussnę rt-ajv» .,ip teza, *4 ĄĄ4tl& 'entów Majdanka niema 
wielkich AinoT/ajcdw i drobnych plotek# VazyBcy ci, którzy stanowili 
choćby ncjdrobniejnze kółeczko w tym łielkich mccharlżnie zniszczenia 
sę winni br'jni« udziału « tym, co dziano uly n- ajdunku na przestrze¬ 
ni lat, 

i./jefclo wy.j**óii.veA oskm rzoriyoh i zezna A ówiedków Budzynia, 
IirałiO, BudzyhskidoO, «./lsz*ńs<lego i ótanisZ* wskiego, odrzucJJL 
jir.-io u.lu.ili.* v obrc.if o»irf«rtlonyoh co vio ich częóoiowrj niedwladomcóci 
tego, co aiy dziano n.* ^jdtnku# 

JeżeiJ po szczegółni więźniowie widz?eli wielokrotnie strcezne 
sceny ra "polu róż", jeżeli słyszeli rozstrzeliwanie^oięcy ludzi 
w jdcluya J ilu pny LŻelękaoh i.ilc.i Itraus.io-ndla ;o, r.rii* negc j^rzoz 
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głośniki, Jeżeli ^mieszkańcy Lublina na ulicy Bychawakiej i aęaiadnich 
nia mogli oddychać wskutek nieznośnego odoru ś ciał, palonych na Majdanku, 
to ozy ktokolwiek z eamanów lub kapo mógł tego nio ałyazaó i nia widnieć 
i nia zastanowiZ 8if ani przez chwilf w cięgu dZugich lat, oo to wazyatko 
oznacza? 

Sęd badaZ azczegćZowo winf każdego z oskarżonych, śledzęc za każ¬ 
dym poszczególnym wypadkiem uderzania kobiety ozy kopnięcia chorego, Na 
tle jednak wyników oeZego przewodu eędowego Sęd, ustaliwszy cel i przezna¬ 
czenie obozu i funkcję poszczególnych oskarćonych, stwierdza, te nawet 
ewentualnie dowiedziona poprawność zachowania aię tego czy Innego eemana 

lub kapo, nie mogZaby w myólfarKY a i 3 Dekretu P.K.t.N. z dn.31.VHI. 

44 zwolnić go od odpowiedzialności karnej z tegoś artykuZu 1 lit.a. 

Na podstawie wyjaśnień oakartonych, zeznań świadków i odozytania 
akt zawnio8kowanyoh przez prokuraturę, Sęd ustalił, te celem obozu na Maj- 

a 

denku byZo dokonywanie zabójstw osób z pośród ludności cywilnej i jeńców 
wojennych w interesie tak politycznym jak i ekonomicznym władzy okupacyj¬ 
nej niemieckiej. Znęcenie się nad tymi osobami i ich prześladowanie byZo 
tylko środkiem do powolnego spowodowania śmierci lub objawami wytrwania 
się poszczególnych dozorców obozu. Katdy przeto, kto przykłedał rękę 
do egzystencji takiego aparatu, musi odpowiadać, jak uczeatnik zbrodni, 
w art.l a cytowanego dekretu przewidzianej. Dotyczy to oczywiście nawet 
tych funkcjonariuazów, którzy spełniali funkcje pozornie niewinne jak 
prowadzenie księgowości /osk.Temes/ ozy wysyłka ubrań /osk.Vogel/. 

Niezależnie od tego jednak Sęd w toku ustalania w czasie przewodu 
sędowego, oo oznaczało w istocie słowo "Majdanek" znalazł w zeznaniach 
świadków dostateczne dowody winy poszczególnych osksrtonych odnośnie kon¬ 
kretnych faktów znęcania się. Świadkowie Krupski, kodę i dolski potwier¬ 
dzili w tym kierunku całkowicie zarzuty aktu oskartenia, dotyczęoe oskar¬ 
żonego Vogla. świadek Stanisławski zeznał pod przysięgę, it oskarżony 
• Derstenmeier wyżywał się w biciu i kopaniu w brzuch, podobne metody 
znęcania się tego oskarżonego nad więźniami opisał źwiadek^Olszsński. 
loszezególny fakt pobicia, ale fakt już stanowięoy znęcania się wyrozumie* 
niu ustawy opisał świadek wolski odnośnie oskarżonego Ternesa, e zeznanie 
to znajduje potwierdzenie w zeznaniu świodk* Barutczewa. wina osk.SohOle- 
na nia ulaga wętpliwości w świetle zeznań świadka ddnarda Szczygła(Opar¬ 
tych wyjaśnieniami współoskarźonego Heinza dtelpe orez zeznaniami świadka 
Budzynia, wroezcie i ostatni oskarżony Stalp, którego wina w toku przewo¬ 
du mogła chwilami wydawać się najoniejszę, - został pokonany zeznaniami 
świadków i. Stanisławski# go i eolskiego. 

Do tak ustalonej winy oskarżonych, polegajęcej z jednej strony 
na samym funkcjonowaniu w Majdanku w roli zarzędnów czy dozorców a z dru¬ 
giej na dowiedzionych poszczególnych wypadkach znęcania się należało za- 









stosować przepis art.l lit.s Dekretu P.K.r,.N. a dn.31.VIII.1944 r« 
i w awięaku s tym or*ac karf śmierci w stosunku d<f wszystkich oskar¬ 
żonych. 

Co do oskarżonych Vogla, aerstenaeiere 1 Schblena dfd przyjęć 
sa udowodniony akt oskariania w ©alej rozcifgjośoi. Co do osk*Ternesa 
i stalpa, aczkolwiek Babrana sostegy silna poaalaki, potwierdzaJ§oe 
akt oskarfienia 9 to ttfd nia prsyjfZ aa udowodniona bas raaaty zarzuty 
aktu oskarżenia 9 natoniaat uznaj lob winnymi abrodni, opisanych w 
sentencji wyroku* 

• • 

Orzaoaania o utraćia praw i konfiakaoia miania skazanych opiera 
aif na praapiaaoh art*5 fi 1 lit*a i b Da kra tu P.K.a.Ji. a dn*31*VHI* 
1944 r* Sfd aaksrftonyoh zwolnij od obowiyaku zwrotu kosztćw postfpowa- 
nia karnego i od uiszczania opjaty aędowej w zwiyaku z wymierzania* 
kary żnieroi* /-/ B.Zanbrauaki. 

/-/ Genowefa Nadulaka /-/ Tadeusz Dynowa ki. ■ -- 


Za zgodność 

Członek Okręgowej Komisji 
^ ' ^ Badania Zbrodni Niemieckioh 

f •• r w Lublinie * 


/ Stanisław Dzi^rulski / 
Sędzia Sądu Apelacyjnego 
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protokół rozprawy głównej. / 

Dnia 13 listopada 1945 r. 

;jfd Specjalny w Lublinie 

s^itrswa i aula Hoffmanna oskarżonego z art.l i. 1 lit.a, Dekretu 
z dii. 31.VIII.1944 r. 

Obecni 1 


rrzewodniczęcy .. .Ta news ki 

£»wmloji •* aeki 

Dymoweki 

^okurator ’*.Filiiski 

irotokólant* apl. J.irzesmycki 


.»ywołero sprawę o godz.lO min.— 

Rozprawa odbyła się Jawnie. < 

La rozprawę stawili się: 
iowód cywilny oyacha furkleltaub 
Jego pełnomocnik adw. wł.Korciak 

Oskarżony leul Hoffmann z obrońcę z urzędu adw. ot.Kubuoiowiczem. 

charakterze tłumacza stawił się prof. Eugeniusz Gołębiowski, który 
został zaprzysiężony zgodnie z j rzep.art.133 *k. 

Oskarżony podał co do swej osoby (art.82 k.p.k.) 

i aul licffaann ur.15 aaje I 907 r. w Berlinie - Cahrlottenburg, syn j aula 
i / nny z donu .fouch, zam.ostatnio w Katowicach, obywatelstwo niemieckie, 
narodowości niemieckiej, wyzn.ewangolickiego, sanitariusz, 2 klasy szko¬ 
ły jowszechnej, w szpitalu będęc skończył kurs wychowania fizycznego, 
żonaty z Walentynę Hoffnenn,Jedno dziecko własne Vj letnie. Bez majętku. 

V, wojsku nie służył. iTzed poboren do woj3ka aresztowany w roku 1953 r. 
i osadzony w obozie koncentracyjny*. Języka polskiego nie zna zupełnie, 
/.rooztcweny za propagandę konunistycznę, za posiadanie w domu dziennika 
pod nazwę "Rote-Zeitung"• 

Z wezwanych świadków i biegłych, stawili się wszyscy z wyjętkiemZachare¬ 
wicz Chełma, ometty oylwester, iluteckiego Włodzimierza, .;a 3 zyAskiego 
.dwerde, hiche nincentego, arii dtpiczyńskiej, Regi Gancbutg,ioli Gdyn- 
berg, Hordki Brafmana i Biozyk Marii. 

Awiadkowie zostali usunięci do osobnego pokoju. Biegli zgodnie z postano- 
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wieniem oędu pozostali na 3 ali'(ert.331 k.p.k.) 

Cdczytan 9 akt oskarżenia. 

Oskarżony zapytany przez irzewodniczęcego, czy przyznaje się do zarzuco¬ 
nego mu czynu i Jakie ryjaśnienia chce złożyć sędowi, podał* Do zarzuco¬ 
nego mu czynu nie przyznaje się. I>a aj denku w Lublinie był około 6 mie¬ 
sięcy, 3 niesięce w Lublinie i 3 aiesięco w ir.nej mie jscowości położonej 


I 







% 


f> _ 

• c •• ^ 

20 kr., od Lublina, której n^ZYiy nie pamięta, Ojciec oskarżonego 
był ślusarzem y matka kucharką. .. domu rodziców mieazicał do 26 i 
ku tycie# Mieszkaliśmy w Oharlottenourgu k.berlina# od 26 roku ty¬ 
cia byłam robotnikiem w firnie'Siemens w Berlinie Jako robotrik 
polerujący metale. uo 29 roku życia było* sanitariuszem. oo MO ro¬ 
ku życia byłe* robotnikiem cmentarnym. zotea wróciłem do awe^;e ze- 
wodu aż do chwili arosztcwania. Gdy zcstałen areszto. any w obozie 
koncentracyjnym Jochssn-ilausen, potem w Buch?nw«Idzie, Jach&u,Gros 3 - 
rooon, Oświęcimiu, . iajdonku i nakcniec w Althaamer. .< obozie na aj- 
danku przebywałem Jako więzień, byłem zarazem kapo, miałem 20-tu 
ludzi do pracy i byłem za nich odpowiedzialny. Nie aiałen nic wspól¬ 
nego z paleniem zwłok na ajdaaku. w Katowicach nie zeznawałem bym 
palił zwłoki, * rot o kół podpisałem, gdyż nie było tłumacza, .idoczr.ie 
mnlo nie *4* zrozumiano, xoniewaź nie było muru okalającego kremato¬ 
rium, widziałem ile palono zwłok dziennie - około 30 do 4C-tu #rrgę z 
^oicrea 6 miesięcy Lego pobytu na a.ldanku spalono około 2 d o 3 tysię-_ 
t Lh ® oicil ozt sów gazów nie używano i tego nie olałem 

^wspólnego, <• środku nie byłem, Byłem tylko poza obrfbem. Kierownikiem 
obozu na ajdanku był Dhuatn i .ussfeld, ten ostatni był szofea krema¬ 
torium, Nie podpisywałem żadnego zobowiązania na /ajdanku. Jo protokółu 
przesłuchania przoz « # U#£#i# w Katowicach zeznawałem o niejakim ..illi 
Hoffmannie, który podpisywał podobne zobowięzanle, Kobiet nie wiesza¬ 
łem i nie wrzucałem ich żywcem do pieca, Na rozkaz kierownika obozu 
Thumana moi podwładni obleli benzynę i podpalili krematorium, .< roku 
1942 i 1943 nio byłem na ajdar.ku ani toż nigdy nikogo nie biłam 

1 

i ule zabijałem, .» poprzednim moim seznaniu w Katowicach mówiłem 
o willi Hoffmannie dlatego by podkreślić różnicę między mnę a tym 
drugim z racji naszych podobnych nazwisk# Kierownikiem krematedum 
był/ willi Hoffmann, Ne /ajdanku było 79 kapo. Między nimi i ja by¬ 
łem kapo# . lałem 20-tu ludzi do pracy» Którzy byli zatrudnieni 
w oyropiurni, zakładzie szewckim, kantynie 1 t#p# Gdy ludzie żle 
pracowali bito kapo# był nawet taki wypadek, żo kapo został zabity 
i spalony w krematorium za złe pilnowanie ludzi# tlili Hoffmann nie 
był naczelnikiem więzienia w Lublinie# Nie znam kapo Sienkiewicza 
i eolskiego# Nio jestem lekarzem a tylko sanitariuszem# żadnych 
operacji na '.ajdanku nie przeprowadzałem# Gdy siedziałem w Obozie 
w Oświęcimiu wytatuowano mi znak na ręku nr#828, który oznacza t#zw# 
l mieszańca, to znaczy, żo jedno z rodziców było żydom# 

Gęa postanowił ujawnić zeznanie oskarżonego złożone w rt.U.B.l.w 
Katowicach dnia 22 marca 1949 r« karta 314# 

Oskarżony zeznania tego nie potwierdza, j onie.łaź nie zgadza się ono 
z jego rzeczywistyni zeznaniami# irotokćł podpisał dlatego, że to 
wozystko dotyczyło <illi Hoffmanna, oskarżony ratował ludzi chorych, 





k 


3 


; 


A 

;'olak6w, l ydćw. Zesranie odnoAnie osoby ..illi Hoffmanna złożył dlatego 
że chciał oznajeió o»łemu światu przez radio, te togo rodzaju okruoiełsti 
dopuszczali alf nieac.y wobec niewinnych ludzi* 

ho zwolnieniu z obozu w Althamaer przez a rudę Czerwony, zatrzymałem 
się w Katowicach, gdyi nie czułem sif winnym. Lćgłbyn postawić $00 Awiad* 
kćw na swę obroaf, ale ich tu niema. Chciałbym też udowodnić, te zachodzi 
tu wielka pomyłka ponifdzy ^illi a mnę faulem Hoffmannem* 

Ody byłeu w szpitalu w Althammer, usuwałem rannych na wćzkach w sieje* 
ca bezpieczna w chwili zbliżania sif frontu i gdy wojska radzieckie 
chciały mnie rozstrzelać, iolacy bronili mnie nćwięc, że im pomagałem 
w przetrwaniu* 

* 

•» * !_■ 

i rokurator wnosi o dopuszczenie świadków Szajnaana^Jlordschajms i 

» 

i łotra Sobolewskiego* 

Lowśd cywilny popiera wniosek* 

Obrona sif nie sprzeciwia* 

Jfd postanowił.dopuścić zgłoszonych świadków* 

Irzewodniczęcy zarzfdził postępowanie dowodowe oraz uprzedził oskarżo¬ 
nego, że wolne au czynić uwagi i składać wyjaśnienie co do każdego dowo¬ 
du /art*335 k.p.k./. 

i o wezwaniu świadków na aalf przewodniezęcy uprzedził wszystkich świa« 
kćw i biegłych o odpowiedzialności karnej za fałszywe zeznanie, oraz 
przytoczył treść art*lC6 k.p.k. 

Zapytani o imiona, nazwiska, zajęcie, miejsce zamieszkania i stosunek 
do stron świadkowie i biegli podalii 

1/ iletruaiak Maria, lat 20, z«a* w ..arazawie, urzędniczka, rzym*kat* 
obca 

2/ Dora Minc, 1* 33* kasjerka, mojżesz*, zaa.w łodzi,ul*fiotrowska,obca, 

3/ Zalchandler Artur, 1* 32, kupiec, mojżesz*, zan* w Gorzowie, obcy, 

4/ Turkieltaub Symcha, lat 40,^cholewkarz, mojżesz*, zam*w Lublinie,obcy 

5/ Artur Szwarcman, 1* 23, garbarz, zam.Lublim, Królewska 17, mojżesz,obc 

6/ Mordchein Szajman, 1* 23, robotnik,Lublin,Lubartowska 7,mojżesz.obcy, 

7/ Sobolewski lictr, 1* 34, prawosł*,urzędnik «t*o*Z*,warszawa,ul*Koperni 
ka 28, obcy, 

8/ wdzięczny Kezioierz, 1* 38, zdun,.«erszawa,ul*Barazczev»eka 8,rzyć.kat* 
obcy. 

■ 0 * 
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Następnie przewodniezęcy uprzedził o znaczeniu przysięgi oraz odebrał 
przysięgę zgodnie z przepisami art*lll i 113 k*p*k* od świadków jak wyż< 
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pozostałych świadków i biegłych strony zwolniły od przysięgi* Sęd posta¬ 
nowił osoby ts przesłuchać bez przysięgi* 

Świadków ponownie usunięto do osobnego pokoju* 

Aażdego świadka wzywano na salę osobno i przesłuchano w nieobecności 










tych świadków, którzy jeszcze ais zeznawali. 


świadkowie zeznalii 

* i 

Świadek Artur Szwaroaann - oskarżonego Hoffsanna znan osobiście.Roz- 
poznujea go wozoraj zakazanej al fotografii, a dzisiaj gdy go zoba¬ 
czy Jen, aż alf 2«tHhp£am, jest to tern san Jotr z Majdanka, którego 
każdy paaifta, po oólioh uszach. Na '.'.ajdanku byłem w czasie od stycz¬ 
nia 19^3 r. do 11 czerwca 1943 r. jako więzień i stfd znan oskarżone- 
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go. Z oskarżonym miajee tylko jedno osobiste przejście na kajdanku, 
a poza tym znan go tylko ze słyszenia o którym mówiono jako o naj- 
wifkszym pogromcy ludzi, że bij, katowaJ. Znali go jako ncrdercf na 
wszystkich polach. Gdziekolwiek sif pokazaj wywojywaj strach 1 kon- • 
stemaojf wśród wifżniów. lracowaj w krenetoriun przy spalaniu zwjok. 
loczftkof/o byj ubrany po cywilnemu, a później ohodzij w mundurze do¬ 
mena. Willi Hoffmanna o którym wspominaj oskarżony znan osobiście,pra- 
oov/aJ om w "krimlnalpolizei" jako n&c/elnik^wifzlenla, a nie niaj 
nic wspólnego z Majdankiem. Byj to bokser, blondyn o pjaskin nosie 
i wyglfdew swym różnij sif od 1 aula Hoffmanna. t 

»V llucu 1943 r. preccwaZew przy klozetach. Byj to dzież bardzo gor§cy 
Byjem rozebrany, bez koszuli, a ponieważ dobrze wyglfdaJem 9 podszeclJ 
do mnie oskarżony mówifc ml, że tu nie ca plaży, a jeśli chof się 
plażować to zrobi ml kfpiel. * ty& momencie kazaj innym wifżziiom od¬ 
bić kilka desek od doju kloacznego, polecij zanurzyć mnie kilka razy 
w pejnym dole. i o tej sfczarni zapytaj mnie szyderczo "czy dobrze 
sif czujf po kfpieir*. 1 

Oskarżony oświadcza, że nie zna świadka, nie przypomina go sobie.Ta- 
kiego wypadku nie byJo. 

świadek zeznaje, że wypadek ten itiaj miejsce w roku 1943 gdy byj 
w tym czasie na I polu w 13 bloku. Oskarżony oświadczył, że byj tyl¬ 
ko przez 6 mlesifoy w roku 1944 nu . ajdanku i że 1 pole, 13 blok byj 
przeznaczony dla kobiet, z czego wnioskuje, źe świadek wogóle w obo¬ 
zie nie byj. 

świadek o^mcha Turkioltoub - oskarżonego znam i poznałem go zarówno 
z fotografii jak i na zamku w Lublinie. Od listopada 1942 r. do listo¬ 
pada I 943 r. byje/s uwifziony na ajdanku, do chwili mej ucieczki. 
Oskarżonego poznajem gdy odprowadzałem trupy na Majdanku do krema¬ 
torium, gdzie stale go spotykałem. v« styczniu 1943 zetknąłem sif 

z nim poraź pierwszy, iiyj on szefem krematorium. Zadaniem jego było 

• . 

pilnować by piece stale sif palijy i by palono bez przerwy trupy. 
Oskarżony miaj kllkudziesifoiu ludzi do pracy. Chodził stale z grubf 
pajf w fornie trzonka od Jopaty. y cifgnfliśmy wózki z trupami p<d 
kreuatorium 1 wrzucaliśny trupy do pieców, na tak zwany system 
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"Hoffmannówa ki", który polegaj ma tym, że trupa należajo wzifć za 













nogi i gjowę Jednocześnie i wrzucić go godnym zamachem do piec* by nie 
u±adj# ; usiajo to być aprownie^wykonune, bo w razie jakiegoś uctybionia 
lioffaann bij paję, a gdy paja mu nie wystarczyła to miał w pogotowiu 
drut rozżarzony* jrrytym również kopaj i dobijaj nogami, a ni«J nogi bar¬ 
dzo wysportowane* KopnęJ Wole tak silnie, że destsJem zjsmauia żebra* ’ 
Mcjz&J wjaanoręcznie, iowiesij trzech więźniów w moich oczach.Na Majdan¬ 
ku byjy urzędzane t.zw. biegi śmierci, ktćre polegaJy na tyn, że więźnio- 
wio biegali piątkami, a kapo stoli razem i podrzucali ia pajy. Jeśli 
Któryś aif przowrócij, tego zabijali* h widowiskach tych braj żywy udziaj 
Hoffmann# Oprócz biegów ónierci urzędzene byjy kwarantanny, które polega- 
Jy na tym, że wszyscy kapo wybierali więźniów rzekomo chorych na tyfus, 
których natychmiast odayjano do komór gazowych, frawdziwy* żywiojem dla 
Hoffmanna byjo sprowadzenie cajych partyj wifżaiów z Warszawy lub innych 
miast polskich* Hoffmann braj żywy udziaj w seimponowaniu tych więźniów, 
które pulegajo na tym, że oddzielano mfżózyzn od kobiet i dzieci.Ludzi 
sjabych chorowitych odrazu skierowywano do komór gazowych. Przy tych czy* 
nośolach Hoffmann nie rozstawaj sif ze swoję pejkę, którę więźniowie nazy¬ 
wali termometrem. 

• . 

Hoffmann byj sam wifźniem Majdanka, a Jednocześnie ponieważ byj niemcem, 
pejnij funkcje szefa kreaiatoriu*. AykazywaJ on swoje największe sztuki 
jako najgorszy rzetnik. Jego rzeczywistego zawodu nie znam. l.oaij on na 
ubraniu zielony trójkęt, który nosili tylko przestępcy pospolioi.Przestęp¬ 
cy polityczni niell trójkęty czerwone# rrzypominam to sobie z oaję pewnoś¬ 
cią. 

Hoffmann będęc bardzo pijanym zdradzaj tajemnicę swego tak okrutnego postę 
powania, mówięc, że sam jest więźnia® 1 że życie obozowe mu obrzydJo,żo 
chciajby wydostać się na wolność, a aógjby to zrobić tylko za cenę jaknaj- 
okrutnie.jszego obchodzenia się z więźniami, gdyż to podoba Jo się jego wja- 
dzoc zwierzchnia# Napytany ozy to mu się opjaca, czy cena fu nie jest zbyt 
wielka - odpowiedziaj, że "to leży Już w krwi niemieckiej”# Ofiarami jego 
byli więźniowie różnych narodowości z cajej riuropy. Ha Majdanku straciłem 
żonę, dziecko, szwagra, br^towę# 

Z ,'lajdanku zbiagje* 2 listopada 1943 r#, a 3 listopada niw Jem być z innymi 
zastrzelony# 

Hoffmann nosij oprócz zielonego trójkęta taki san pasiak jak i inni więź¬ 
niowie. uidywajem go też w spodniach czerwonych. ilu każdym polu by Jo 15 ka 
po, którzy rekrutowali się przeważnie z nioraców i volksdeutech6w»JjyozaJea 
jednak, że niektórzy byli bardzo porzędni jak np.icsięźę RadMwiJJ,którego 
nienoy specjulnie zrobili kapo. Me sjyszajem by spalano kapo za zje wywię 
żywanie się z obowięzków# djyszajum natonią;t o zwolnieniu dwóch kapo 
z Majdanka za dobre spracowanie się. Kojo kreaatoriun by Jo t.zw#iliuael- 
koamando, którego szefem byj Hoffmann . aul. dodaniem tej placówki byjo 
wysyłanie ludzi na Jru.^i świat, mioja on# charakter atajy, tylko ludzie si 
zmieniali po pewnym czasie o ile już za dużo wiedzieli. <ćwc as szli sami 
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do pieców, * na ich miejsca dawano nowych* 

lioffuann by/ twórcy odrąbywani* ręk , g/ów i innych czyści cia/a tru¬ 
po* o ile trupy nie jieści/y sif do pieców, Normalnie mieścino sif 
3 truj)y » po zastosowaniu systemu Moffmanowakiogo pakowano Jednocześ¬ 
nie 6, ' • . 



.Świadek *iotr oobolewaki. byZon generalny* sekretarze* Komitetu 
lOlsko-Hedzieckiego dl* zbadania zbrodni niemieckich na i.ajdanku, 

0 osobie oskarżonego nie nogf nic powiedzieó, gdyż go nie znaZe*, 
i\ sierpniu 1%4 r, gdy Majdanek by/ uwolniony od uieaców, zasz/a po¬ 
trzeba zbadania zbrodni niemieckich. Badania wykaza/y, ze lolska 
w roku 1941 zosta/a skazana przez Hitlera na zeg/adf, .» roku tyn 
wojaka nieulockia sta/y praed Yoskwf, Ob óz koncentracyjny na Vajdan- 
ku nie by/ obozem znisz czony m w tym stopniu jak oświfci* i inne, 

Toza drcbnyni uszkodzenia* ! zajstall&iy wszyst ko w na jlepszym stanie, 
Hzuci/y sif aam w oczy komory gazowe poZyczone z /ażnif i terenem 
krematorium . dostały aiy w nasze ręce piany kroajtorlu*, ko mór ga zo¬ 
w ych 1 2,cOO kg , gazu cyklonu, 13# który*-zsbijano setki tyaifcy lu- 
j lzi, fi komorach gazow ych alcści/o^aly oko/o 2*000 osób, inierć na¬ 
stępowała w irzeci ęgu 5 minut, óetki. tyaifoy trupów kierowano dzTen- 
nle do kre*atorlu*. Gdy staro kreunatoriu* nie wystarczy/o, oka s*Io ~ 
aif z* as/e, wybudowano nowe, ba teri a/ budowl any sprowadzono z Nie¬ 
miec ko czym św iadczy stcap le na cegłach 1 częścia ch metalowych, 
^flaleóliśay również ató/ sekcyjny, zwZ.oJci posiekane or *2 "kości"*” \ 
plecach, lonlag aż no żna by/o z mieśció v. normalnej pozycji 3 trupy, 
to siekano je i unieszc ano p C 1^ trupów, dokonane ;race eks¬ 
humacyjne obok kremator ium wyka za /y z wa/y kompostu na 1 . 30 C n\ stano¬ 
wiłem mleazankf kości ludzkich# s/omy A t.p. Na pclu VI znaleźliśmy 
barak, w którym_bjy/ o R.fiiiO pur hu t ów. Transporty butów sz/y kolejami 
do_JJieniec, gdz'e by/y rozdawane pcmiydzy_j L udnośó, </p^dZy nas_rónniei— 
w ryc e sk/ady gestap o zarzeczami więźniów M ajda nka umieszczone wJimp-_ 
dzo duży domu przy ul.OzoDene, Znaleźliśmy tam od gab inetów pracy_ 
uczonych po Łabawld, dzieclyce wszystkie prze dmioty cod ziennego użyt¬ 
ku. Rzeczy te by/y szczegó/owo ewidencjonowane i wysy/tne do Rzeszy, 
Niemcy bardzo chftnie korzystali z wypożyczania tych rzeczy o czy* 
świadczy znaleziono pokwitowania, 

Urugia obozem by/ ^świfcin, który wieści/ 4QO,OUC więźniów. By/y to 
więc 2 największe obozy w iolsce, Od roku^ 1941do. 22_lipca -1944_r*—. 
zogl»2o yymordo^au.ych okoł o 2 milionów naszych lulzi, «fźczy z m,ko- 

biftt-J _ \v. .nlA^tn hvła ; ff-i y nt r.wuna na z^g/udy. *> listopad* 

1943 r, odbyły sly uaso.7e ^umekiicjn .żydów, .diaLicy stos owali różne 
nn osoby uśmiercania, międz y inny?! przoa uderzonię pa/k§ A kijem,gs- 
aaw cyklonu, broniy au towatyonnf, i-iom, (;/prlnmtnijim, udrykf 

duchowy i szpitalom, t aztlt alach obozowych char^jL alfźnl owie byli 
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przedmiotem eksperymentów. Np# na jednym łóżku kładziono dwóch cho rych, 
z KtórycE~7Jeaetf był chory na tyfus a diTigr^ń^zapa lenie płuc# 


świadek ..arie i 1 etrucick . oskarżonogo znaa osobiście* widziałaś go jak 
chodzi! po terenie 7ajd. nkm# Na Majdanku byłtK od 19 stycznia 1943 r# 
do lipcu 1943 r# skęd zostałam przewieziona do Kuwenabruck# <i mundurze 
kapo go nie widział**, tylko w taki* mundurze jak dzisiaj na rozprawie 
t.zn, mundurze ^w-tana. irzebywała® na V polu żeńskim* Było tylko jedno ' 
V pole żeńskie, ic moim wyjeżdzie podobno było jeszcze Jedno pole źeńskif 
I<a naszya. polu widzii-łun go kilka razy, jednak mało się udzielał, tylno ' 
elf przypatrywał, gdyż inny zi> nie o robił z tak* a*** wpraw* i sumien¬ 
ności* . Natomiast słyszałam, że był postrachem więźniów, że bił i zabi¬ 
jał* Bił, katował do zabiciu włącznie. To co nświłam w dochodzeniu odno- 
siło się do innego nioaca# 


Świadek ./dzliczny Ka..i .ior 2 . byłe® więźniem Majdanku, ponad rok czasu 
w czasie od 19 stycznia 1943 r# do 6 kwietnia 1944 r* stykałem się 
c feto z oskarżonym, więc go poznaj* całkiem dokładnie, a szczególnie 
po uszach, dużych i odstających. ioczytkowo chodził ubrany Jako kapo,a 
później w feundurze Jó-aana. i ierwazy raz ujrzałem go w lutym 1943 r#, 
kiedy przyszedł transport więźniów z arszawy, Hoffmann występował 
wóńczas Jako teapo i bn : ł czynny udział w selekcjonowaniu więźniów, 
które polegało na oddzieleniu mężczyzn od kobiet i dzieci# Ludzi sdro- 
wych brano wówczas do robót a pczostmłycfc skierowywano odrazu do komory 
3 ~zoweJ. 1 waiętaBi bardzo dokładnie Jedoń wypadek w którym bozpośrodnio 
brał udział Hoffmann# (Idy jeden kulawy więzień z warszawy nazwiskiem 
Hiedżwiecki był skierowany do grupy lud/l przeznaczonych do komory galo¬ 
wej i chciał uciec do grupy ludzi zdrowych, Hoffman to zauważył i sam 
go wy pchnę ł z powrotem do grupy przeznaczonej na zagładę, lo mojej choro¬ 
bie na Majdanku przedostałem się na pole do rzemieślników, a później 
skierowano mnie do krematorium i otrzymałem funkcję t.zw# Lerchentriigere# 
Zjawiał się tam często Hoffman z innymi Niemcami* Gdy byłea w szpitalu 
chory, Hoffaan robił sekcję chorych. Gdy ktoś długo chorował - skierowy- 
wał go na śmierć* lamiętan Jak oskarżony bił więźnia nazwiskiem lisarczyk 
i wybił pejczom oko. Drugi wypadek, gdy wieziono trupy z komory gazo¬ 
wej do kreaatorium i Joden z trupów okazywał jeszcze oznaki życia,łloffnam 
zauważył to i dobił go pał** hazu pewnego odbierano dzieci od matek na 
Majdanku# idziałsn jak Hoffman wyrwał dziecko •aatce, której w rękach 
urwał® się główka dziecka, dziecko to rzucił następnie na samochód,który 
odwoził trupy do komory gazowej. Gdy ?racon»Xen nu V polu widziałem 
Hoffmana Jak popychał kobietę, która się rozobrała, złożyła ubranie 
i poszła do pieca# Jedni Jednak kobieta nie chciała aif rozebrać, Hoff- 
mar. zagroził wówczas, że spalę j* żywcem i gdy ta nie ^słuchała lioif- 

h 






*ana rożka :aZ wrzucić Jy żywcem- Od Hoffmana dostaZen osobiście 
pejczy* ByZ on postrachem wiyśniów. Baliśmy nu eif spojrzeć w oczy* 

Obol: krematorium byZ urzydzony z przepyohem pokoik easZauy dywanami, 
z pięknym meblami w którym byZo okienko na saly komory gazowej* 

•« pokoju tym jrzebywaZ czyoto Hoffman i groziZ czysto Thuaaaa naj¬ 
większego Zotrą Majdanka* 

świadek 2alch3ndler >rtur . znać Hoffaana dokładnie gdyś byZ«* w roku 
1943 więźniem Majdanku* Oskarżony chodził ubrany w mundurze SS-ntna 
i dobrze wyglydaZ* Pamiętam takie zdarzenie o godzinie 15-eJ wróciła 
grupa iudzi z robót, u między ciai byZ 60 Iflbni żyd Hcsfeld na którego 
poakariyZ kapo do Hoffmana, śe śpi podczas j;racy* Hoffman kazał po¬ 
stawić szubienicy 1 powiesić Hssfelda* Drugi wypadek* i.ięzieó Gentyn 
z narszawy spóźnił się 3 ninuty na apel* Hoffman to zauwaśyZ 1 kazaZ 
go wrzucić do ubikacji gdzie siy utopii* Ha Majdanek przyjechaZen 
z synea i siostry oraz z matkę* Metkę i dzieci zabrali odemnie i od¬ 
prowadzili do kreuwtoriun. Lu dw* dni widziałem Jak wieśli ioh trupy 
do losu, gdzie ich spalili* Wyjaśniam, śe oskarżony nie noże nieś 
numeru nr. ręce, gdyś reicLudeutsnhe i Yolksdeutocli© numerów nie otrzymy- 
weli* Humorki tatuowano tylko żydom i iolako* a nic łiiemcon.Hoffnan 
byZ it ^oJdŁnku parieu ćycis i śnierci* tfidywbłee* go stale w mundurze 
do-rana* 

Jwladelc .Vordecht.1 S za jne r. na Pajdanku byłem od września 1942 r* 
do listopada 1943 r. (.skarżonego znam bardzo dobrze* ByZ on przez 
caZy czas n? Majdanku. HoolZ róśne ubranie, cywilne i wojskowe. ByZ en 
na polu 1 , II, i IV. ByZ on szafę* kre.uatorJu*. iairiętan trki wypa¬ 
dek, śe gdy przywieziono na Majdanek transport kobiet z warszawy, 
Hoffmann poszedł na t.zw. selekcję. Kobiety słabsze c gcrszyn wygly- 
dzie poszły do komory gazowej skyd fureni zawęziliśmy trupy do 
krenatorium. I tlono rrówozas w piecu caZy Js;eó i całę moc* Hoffmann 
biZ i zabiJaZ codziennie, ba* wprawdzie nie wleBzaZ, lecz kanaj wie¬ 
szać. Widziałem Jak raz wieziono trupy do pieców, to Hoffmann stojyc 
obok gdy zauwaśyZ* że któryś trup się rusza to dobijał swojy wiolkę 
paZy na wozach* 

}i okrutny sposób znycaZ się r.ad dziećmi. Odblertno ich od nutek, 
dawano im zabawki, a pćśntej pakowano do pieców krdaatoryjnych. 

świadek Dera ;.lnc, oskarżonego znam z czasów pobytu 3 wego nu Majdan¬ 
ku* Byłam od 9 *aI* 19^2 r. do 3*XI*19^3 r. ua V polu* Oo czerwca 
194^, r. byłam na Majdanku, później chodziZam do laboratorium robić 
perfumy 1 dlatego zawdzięczam awj ocalenie* Pamiętam taki fakt* 
n czorwou 194 3 r* gdy przyszłam do szpitala ma Majdanku zastałam 
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siedzycego bardzo uprzejmego Hoffmanna* Bawi/ alf wówczas noworodkiem, 
Czystowa/ papierosami siostry, kaza/ dać sobie arkusz papieru,zapako- 
wi/ dziecko żywe i wyszed/* dziecko tego nikt Jut ale uJrza/*Zosta/o g 
spalone w piecu* Hoffmann należał do t*zw*Himmelkomaando* Bi/ kvtowaZ, 
by/ on b* okrutny. Bra/ czysto udzia/ w selekcjach, ustala/ kontyngen¬ 
ty do pieców, które polege/y na tyn, że gdy brakowa/o trupów do apele* 
nie, to by piec nie próżnowa/, kaza/ wyznaczyć odpowiadały ilość ludzi 
zdrowych, których specjalnie uśmiercano. Bani iUoaoy nazywali go pot- 
worem, n zimie, w styczniu zwoływane by/y czyste apele na mrozie,gdzie 
staliómy czysto bez butów 1 nagie po 6 luo 7 godzin* J/ysza/an o pale¬ 
niu ludzi żywcem* tfie przypominam sobie o poicwani m ludzi wcćy na nro* 
zie. By/ taki wypadek* Wiecnana mi z nazwiska lubllnlanka zoata/a noc- 
no pobito przez SB-nanky i spóini/a siy pary-minut na apel generalny* 
Hoffmann koza/ powiesić Jy rodzonej siostrze, przytyn inne więźniarki 
nusla/y przechodzić i bić Jy po twarzy* Do obecnej ohwili nu przedar¬ 
te uszy, gdyż po przyjściu na .Majdanek przez niezauważenie nie zdjfto 
ni kolczyków* Razu pewnego Memka spostrzegło i wyrwa/a Je przerywejyc 
ni uszy* lo sprowadzeniu nowych transportów kobiet na Majdanek odbywa¬ 
ły siy selekcje* Dra/ w nich u Iz la/ 1 Hoffnann, kobiety o/abe i o n/ya 
wyglydzie skierowywano odrazu do komór gazowych* Hoffmann nów1/ czys¬ 
to do kobiet, które ile pracowa/y, źe pójd^ dc Hlauel koma* uda* 

oyd zaraydzi/ przerwy w rozprawie do dnia 14 listopada 19^5 r«, godzi¬ 
na 9-ta rano* 

Dnia 14 listopada 15*5 r* w dalszym ciygu rozprawy óyd przystypl/ 
do przes/uohenia św. „dwaru* ;/;asz.vAakie»^o* 

* • - • j 

MuszyAski ikiward uprzedzony o znaczeniu przysięgi zosta/ zaprzysiężo¬ 
ny zgounie z przepisani art*lll i 113 K*i>*K* Uprzedzony o odpowiednia] 
noóci karnej za ia/szywe zeznanie poda/t ..iaszyAski ckiwsrd, 1* 29,zaa. 
w Kielcach, ul*Korysikoweka, urzędnik, rzyn*-kat* 

By/en więźniem na Majdanku r, czasie od 18*1*43 r* do 8*1V*1944 r* 
Potem zosta/em wywieziony do Grossrosen* Holimanna znan osobiście 
z czasów mego pobytu na Majdanku* w chwili mego pobycia na Majdanku 
Hoffmann pe/ni/ funkcję zastyi>cy szefa krematorium, Bardzo^zjato 
opotyka/en go na iiajuanku* Knyoa/ siy nad ludżnl, urzyd za//szykany 
i/ kypieli* Gdy wyda/ rozkaz rozbierania siy do kypiell, wszyscy musie¬ 
li aiy rozebrać, • on bre/ grupami po 25 osób, a pozostali musieli 
stać na zimnie* Gdy by/en na Iii polu, to bardzo późno dciyga/ Hoff¬ 
mann oddzia/y robocie ma obiad, dajyc tylko 5 minut do spożycia*Czyst< 
z braku czasu zastawa/ nas dzwonek na zbiórkę, tak, że nawet zjeść 
nie pozwala/. Poza tyn bi/ po twarzach, kopa/* By/ postrachem obozu 
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podobnie Juk TiUćt«n. Bił pejczon i Jeździł rowerom. riałec: takie 
zdarzenie, ioprawiejyc drewniaki na nocach przyatanyłea n* chwllf. 
Nadjechał rowerea ilorfmann, zatrzynoł siy, uderzył anie w twarz, 
zapiuał aój nur.er wiyzieany, zgłosił do kancelarii obozowej.kiostałea 
ukarany i dostana wówczas 25 uderześ, 

wobec niestawiennictwa świadków Zacharewicza C!haiaa,da«tty 
Sylwestra, Plutackiego Ałod/ialerza, Ducha Wincentego, GtpiczyAskiej 
Marii, Gencburg rteęi, Grynberg roli, Brala a na Mordko i Biozyk 
Łlarii i zawleszklwanie ich w znacznej odległości od siedziby Sydu 
wzglfdnie wobec wyjazdu Cha ima /.ucha rewie za i Griaberg roli na za¬ 
chód, Jad postanowił 

niestawiennictwo tych świadków uanaó za usprawiedliwione i zeznania 
ich złożone podczas dochodzenia odczytać* 

Odczytano zeznania i 

1/ Gniadka oh;.i .a Zacharewicza na karcie 15 * 

2/ " sylwestra Gnetty, na karcie 90-91 

3/ ’* wjodziaierza Pluteckiego " 93 

r.incontego Jucha, aa karoie 141 
'.torii dtpiczyśskiej na k. 119 
,Regi Gencburg na karcie 16 

A«Ii Grynberg na karcie 18 

Mordki Brafnannj no karcie 19 

Marii Blozyk na karcie 37 


4 / 

5/ 

6/ 

7/ 

8/ 

9/ 
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odczytano zeznanie owiodka ózloay Ajdelacna zawnioskowane 
w akcie ookarżanio przez irokuratora, 

rta zapytanie xrzewodniczyce ( ;o strony oświadczyły, że nie źy- 
dajy uzupełnienia przewodu eydowego* * r 

irzowodaiczycy ogłosił, że przewód ofdcwy Jest zaakniyty, 
poczea udzielił głosu stronoa, 

a • 4 1 # * • i 

oskarżyciel publiczny prosi o najwyższy wyaiar kary, 

iwłr.on, powoda cywilnego wnosi o uznanie winy oskarżonego i zarządze¬ 
nie powództwa cyrilnego. 

Obroże# prosił o wymierzenie słusznej kary. 

Oskarżony n catętnic głosie oświadcza, że nie jest winien, 

Sfd udał sif na narady, lo powrocie do cali Przewodniczycy ogłosił 
publicznie sporządzony Dk uióal.e eentencjy wyroku wraz z uzasadnie¬ 
nie*. 

Hoaprawy zaaknlyto o gooz,12 w dniu 14 listopada 1945 r, 
irzewodniczycy /-/ H , lanewt^si^A.rotokólant /-/ a.^rzesaycki 
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Report eubmltted by the Repreeentatiye of Poland on the United 
Natione War Crlmee Commleeion-on tne trlal of 
p rt UL HOFKknN 

superylsor of the crematorlum in tne death camp of kajdanek. 

✓ 

.Paul Hoffman|(,born 15.5.19U7 in Holland,of German nationality, 
^eanitary worker-came to kajdanek in 1941.Teere he acted as a 
Ka PO* 

In karch 1945 the Pollen authorltlee were notlfied that Hoffman 
wae hldlng in Katowice.He wae arreeted . 

.The IJudlclaryi began their inweetlgation and collected eyldence 
from the following witnesse8,forraer inmatee of the kajdanek camp: 
Xhalm Zacharewicz,Rega Gancburg,Symcha Turkleitaub,Pola Grynberg, 
Uordka Bratman,karla Blczyk,I)ora klnc,Kazimierz Wdzięczny,karla 
Stplczyńska and othere. 

Their eyldence confirmed the 8U8plclon8 agalnet Hoffman, 
lt proved£that he wae in charge of the crematorlum in kajdanek, 
took part in the maee murder of the camp-lnmate8,ln partj.cular 
Jeweirhat he himeelf murdered children of the inmate>y£urnt them 
aliye in the crematorlum.jln one caee he hanged a woman who tried 
to eecape.This he performed in public maklng out of lt a perfor¬ 
mance for the entertainment of the Gestapo. 

Other wltneeeee teetifled that Hoffman pereonally hanged aleo other 
prieonere. ^ 

He,*wrth»r onjwae in charge of eelectlng prieonere of the camp for 
exterminatlon.kany of the prieonere were hanged.In many caeee 
lt happened that the yictim wae nott dead when brought to Haffman^*^ 
In thoee caeee he himeelf kllled them. . 

One witneee teetifled that Hoffman ordered the burnlng aliwe dT 
one poman who refueed to undreee before belng executed. 

The prleoner displayed speclal sadłem towarde children,whom he 
hanged,burnt and eent to the gae chambere wlth speclal cruelty. 


On the basie of the abore eyldence crlmlnal proceedlngs were ln- 
etituted agalnet Paul Hoffman. 

He was tried by the Speclal Crimln&l Court in Lublin on the 13 ąnd 
14th of Nowember 1945. 


On Nowember 14th 1945 the Court passed the death sentence on the 
prieoner in accordance with ^rt.l.§^l^of theJU cree of nugust 31st 
1944. i a 

In accordance with the etlpul a ti o nc of #rt.l8 of the iMscree of 
November 12th 1944,the verdict was finał,the only way open to the 
prieoner belng a plea for m*ercy to the President of the Republlc. 

The President of the hepublic dld not exerclse his rlght of commu- 
tlng the sentence. ^ 

The prieoner was therefore executed on uecember 23rd 194 5 e« the 
place where the de^th camp of kajdanek once was eetabliehed.\ 
....Thiis the rirdylelone 4f ttfe ko*coi4 declaratlort,that wari ĆriąLnael 
are to Ibe broufeht back ta the place of tneir crlmes and eeeteńced by 
the pedples thfey hkye outk-aged-was ca|rled out inlthe case bf piul 
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i)nia 14 listopada 1945 r» 

^poc^cluy będ Karny w lublinie w skład: ie następujęcyai 
irzewodniczęcy w.Ianewaki 

i.walcy. ‘ - A 

Lyaowski 

łrofcokólant Przesmycki 

r. obecności prokuratora .Sędu Specjalnego M.Fillfiskiego rozpoznawszy 
dn.15 i 14.xl.1945 r. aprawf Paule Hoffnanna t urodź. 15.V. 1907 r. w Ho¬ 
landii syna i aule i ^nny oskarżonego o to, że w czasie od lipca 1941 r. 
do dnia ?2 lipca 1944 r. w Obozie Koncentracyjny* na Majdanku w Lubli¬ 
nie, będęc t.zefoL krenatcrtun i idęc na rfkf uładzy okupacyjnej nieaiec 
klej, zabij:/* uderzajęc pałkę, łopatę lub inny* narządzie*, trujęc ga¬ 
zem, palęc żywcem i wieszajęc więzionych tan ludzi cywilnych i Jeżeów 
oojeuuych oraz znęcał Kię nad więźniami, bijęc ich pejcze*, pięścię 
lub nożem 

orzekli 

i aula Hoffmanna, ui*.15.V.1907 r. f syna faula i /nny, uznać winny* zarat 
conych nu zbrodni, za co n* nocy art.l {. 1 lit .a dekretu z dnia 51»VII1 
1944 r. w brzmieniu dekretu z dnia 16.11.1945 r. (Dz.Ust.Nr.7,poz.29) 
okazać go na karę śmierci, na utratę praw publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na zawsze oraz ne konfiskatę ca/ego Jego mieni a ( zwolnic 
go od uiszczenia opłaty sędowej i kosztów postępowania; zasędzić od 
Paula Hoffmanna na rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża powództwa w wyso¬ 
kości symbolicznego Jednego złotego za doznane przez Sywchę Turkieltau- 
ba cierpienia fizyczne i krzywdę aoralnę. /-/A,Tanewski /-/ Rymski 

Uzasadnienie. 

Pzisiejazy proces sędowy to nie tylko proces --aula Hoffmanna, to Jest. 
proces, na podstawie którego historyk mógłby odtworzyć najpotworniejsza 
okras w lzi'J*ch n-<rodu niemieckiego 1 Jednocześnie uj jholeśniejazy, 
najbardziej tragiczny odcinek w historii narodu polskiogo. 

Dzisiaj sędzimy Jednego z najpotworniejszych oj.rawców Majdanka, a niadi 
leki je 3 t dzież, kieuy przywlecone zostanę hieny hitlerowskie Franków, 
Goeringów, i<ib eatropów przed trybunał sojuszniczy w Norymberdze. 
Majdanek - to symbol męczeństwa narodu polskiego i tych wszystkich 
bratnich narodów, które stanęły na drodze hit?eryznowi^tojdnnek - to 

widmo loże*, europy i przyszłość jej narodów poci j»rzmea Hitlera. 

44 . 
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1*0063 inisiejazy ca głęgokis znaczenie hintoryczno-polityczna, 
bowidra odswlerciadla c:i los, jaki -ęotowuł narodom 2uropy Hitler 
i Jogo .brunatna klika* 

Analiza czynów oskarżonego Jest noźliw* tylko na tle celów i dęźoA 
hitleryzmu* 

Uu oskarżonego patrzeć należy Jako na Jednego z wykonawców odwieb*- 
nago planu geruanskiego "Drang nach Ostań", jako na wykonawcę pla¬ 
nu podbicia i .ryni szczenią narodów słowiańskich* Majdanek był środ¬ 
kiem unioostwienia podbitych nnrodów. W sposób planowy wytępić lud¬ 
ność, zrobić uiejsce i przestrzeń dla band hitlerowskich* 

Zduoió i zniszczyć co w narodzie najodporniejsze, sterroryzować 
pozostałych, snuszajęc ich do uległości i niewolnictwa* Oto prog¬ 
ram i podstawowa teza hitleryzmu. 

Hitleryzm po raz pierwszy daje w historii świata przykład zorganizo¬ 
wanej przez poAstwo zarodni masowej* 

Stare aetody germ-Askie zawiodły* a więc trzeba nowych dróg, dróg 
terroru, gwałtu, grabieży 1 mordu. 

Zasadnicze aetody niszczenia ludzi na Majdanku polegały na rozstrzeli¬ 
waniu, na uiaiercaniu w komorach gazowych, na nieazaniu, na paleniu 
żywcem w piecach krematorium, na uśmiercaniu zastrzykami, na zabija¬ 
niu pałkami, na topieniu i na atojęcym poniżej wszelkiego minimum 
odżywianiu* łysi metodami wymordowano na Majdanku około 2 miliomów 
ludzi. Celem tych mordów oprćcz przygotowania "iebeneraumu" dla niem- 
cćw, wolnego od ludności tubylczej, było wzbogacenie aajętku narodo¬ 
wego nlrmców drogę ograbiania mordowanych i wykorzystania spalonych 
ciał ludzkich dla celów rolniczych i przemysłowych* 

Ha usługach zbrodni stoi hitlerowski kat obozowy wszystkich stopni 
i na wszystkich szczeblach Jego hierarchii, poczynajęc od Thumana 
i Muasfelda, a koAczęc na oskarżonym Hoffmanie* wszyscy oni jednacy- 
wszyacy zbrodniarze, bo ,iednę kolebkę hitleryzmu wykołysuni* Tylko 
hitleryzm mógł się dopuścić takiego spodlenia i tak moralnie podcięć 
człowieka, juk . rzedstawia oskarżonego przewód eędowy. 

Oskarżony, jak to stwierdzaJę liczni świadkowie, byli więźniowie 
obozu na Majdanku, był jednym z najpotworniejszych katów i postra¬ 
chom wszystkich pól obozu* ja to ctasowo uśmiercał ludzi w komorach 
S»zowych, zabijał ludzi pałę i iuzzenien nogę, on to wieszał własno¬ 
ręczni a lub kazał to czynić innym, nie wyłęczajęc krewnych i naj¬ 
bliższych osób wiesianych, on to topił więźniów w dołach kloacznych, 
uśmiercał kobiety przez trzymanie ich bez ubraA i obuwia po kilka 
godzin nu nrozie, ->alił w piecach krematoriów żywe dzieci i niemow- 
lęta, wydzierajęc Je z ręk nieszczęsnych matek, szczuł psa ul, które 
wyrywały ciało do kości, r y k-idej sposobności znęcał się nad swy* 







ai ofiaraai, bijęc je bez najmniejszej ku teau przyczyny, unieaoiliwie* 
jęc przyjęcie przez nie nawet obozowego grodowego posiłku i podcinajęc 
je moralnie orze z ciggZe cyniczne predestynowanie do "Hiaaelkoaaeado"• 


najem świadczę 

etariatu* 
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Ob, 1 rezydenta Kody Herodowej 
w Warszawie, 


h < ;'/ r 


Do sprawy Hr,łśsp, 191/45 


itula Hoffmana oskarżonego w więzie¬ 
niu w Lublinie, 


1'rośba o laskę, 

ityroklea riędu Specjalnego w Lublinie z dnia 14 listopada 1945 
zostałem skazany na nocy art,l Dekretu z dnia 31*VIII,1944 na karę 
śmierci, 

Jostoji san więźniem, aresztowany bowiem w 1933 roku stale od te¬ 
go czasu przebywałem w obozach koncentracyjnych jak Gross-Rosem,Dachau, 
Oświęcim i wreszcie zostałem przywieziony na kajdanek, 

Ha .-a,]Janku jako "kapo" musiałem pilnować innych więźniów aby 
dobrze pracowali w przeciwnym Dowiem razie ja byłem karany. Musiałem 
Y/ykonywać wszystko co mi kazano pod groźbę spalenia żywcem, na co wiele 
krotnie patrzałem. 

Dzięki rozgromieniu hitleryzmu mogłem wreszcie wyjść na wolność 
i chciałem rozpoczęć nowe życie, 

.V imieniu własnym i mego dziecka proszę o darowanie życia. 


Lublin, dnia 14/XI,19*4-5 


/-/ Hoffmann faul, — 


U- 


Za zgodność z eryginałem świadczę 
•• gŁerownlk/Śe kr* ta r latu» 






A 








K l<rf 


'—^ pl fal szfa.fa t dn ■ 15 G rut ^ n ^* 19^5 r# 


Hzoczpoapolita polak? 
tflrleterntwo Sprawiedliwości 

L.dz.NSpec.AP./Rpt.2142/45/5280. -jo ^ 

Specjalnego Ksrnego 

w J u b 1 1 n 1 e 



że (.b* i-recydenb Krajowej H-Jy 
Ul z przysługującego \>u prawa 
HOiłflJAIiA, skazanego n# k *-t śaicrci 
f Lublinie a dniu 14* Kl *1545 r* f ał?M 
z uwagi rji azczegślny charsk— 

zarządza puoliczne 


Narodowej ni e gkoizya 
łaski st stosunku dc j dllA 
przez specjalny o»d ńsrny « 
że Cb* .inioter Sprawiedliwości 
ber przestfpetwa a** mocy *rt* 545 S 4 

wykonanie eyroKU śmierci• 

zaleczeniu akU i*r*Kspcc* 151/45* 

^&u K» rrveS poleceni.* Ministra 

ni* /-/ Dr* Jerzy Sawicki 

JjD Kierownik 

Nadzoru nad Prokurat* i ^fd 
iTokurator /Dr*J*o# 


Za z^< 5 !dno^§V oryginałem świedczf 

Sekretariatu: 


> 


if. 







Nr.akt K*>8.792/45 


fj . 

Odpli , 

• t 

% 

Protokół przesłuchania świadka. 

Dnia 2 października 1945 r. w łodzi Gadzia Śledczy 
I redonu sędu Okręgowego w łodzi w osobie Sędziego 
Dutkiewiczów® przesłuchaj niżej wymienionego w charak¬ 
terze świadka bez przysięgi, i o uprzedzeniu świadka 
o odpcwiedzitlności karnej za fcjczyse zeznania i o treś 

ci art.106 k.p.k. - poczen świadek zeznaj co następujsi 

, • 

Inię i nazwisko Dora P.inc vel Julia Głębocka 
#iek 33 l»t 

iuionu rodzicÓY/ lusuk i Keooke 

Miejsce zamieszkania J66dż, ul.Piotrkowska 249. 

Zajęcie biuralistka 
Wyznanie nojżeszewego 
Karalność nie Karana 
Stosunek do stron obcy. 

Paula Hoffmana snan stęd, że od 9 listopada 1942 r# do 3 listopada 
1943 r. przebytajen na Majdanku. Fotografie Paula Hoffnana poznaję 
(okazano świadkowi 2 fotografie Paula Hoffmana). Ra Majdanku przebywa- 
jon pod aazwiskien Horo Minc. 3 listopada 1943 r. uciekłam z Majdanka 
i udejea się do Iwrowa, gdzie uzyckajan dowćd osobisty na nazwisko 
Julia Gjębooka, ktćryn posługuję się do tej pory. eien, śe Paul Hoff¬ 
mann byj/ szefem kreaatoriun nu Majdanku. Pierwszy raz zobaczyłam 
Hoffnana w grudniu 1942 r. t gdy przyszłam jeszcze z 19 kobietami 
na opatrunek do "Krank rewir*. W sali opatrunkowej na kozetce leżało 
1 dniowe dziecko. Hoffman bawił się z dzieckiem, częstował wszystkich 
papierosami, a po 15 minutach zapakował dziecko w papier - tak jak pa¬ 
kunek i oświadczył nam, że dziecko bierze na stracenie. Po pewnym cza¬ 
sie, gdy zostałam odkomenderowana na "Flugpletz" - przyszedł san Hoff- 
nam i zabrał dziecko, które przez 3 tygodnie było starannie odżywiane 
na stracenie. Hoffman byj bardzo częstym gościem na "Flug-platzu"• 
Hoffman braj często udziaj w t.zw. selekcjach, które odbywały się 
w nustępujęcy sposób 1 chodziła komisja złożona z 08 Frsu i 8 S Monnśw 
po baraku, spisyr/eno numery red/ug swego uznania, spędzano tych ludni 
do jednego baraku i tego tate-o dnia ludzie ci albo zagazowano, albo 
ezli źywceu do piecu, itzj paleniu żywcem nie byłam obecna, lecz na 
injdanku o tyn się mówiło. ir.iu, ~;dy nie było kontygentu do pieca 
a in ycb siast Hcffuan źędej od swych podY/jsdrycb kontygentu z placu 
■racy. Jjyczaja* nieruz z ust szefa swego "bnterszarfuhrera” Banberga 
jak mówił ”nadszedj rozk?z palacza pieca, aby kontygent był dostarcz©* 
ny". Ba aberg b;j nie zadowolony z rozkazów Hoffnana, gdyż wolał być 
szefem na Majdanku, niż iśó do wojska - nie zadowolony był, że nu 

*1 













r- 




i 


/ 



woięż ubywaJę ludzie* 15 marca 1943 r* miała być generalna 
selekcja au Pług Placu. Przybyli wszyscy szefowie - nieacy z MaJ- 
damka, między immyai i Hoffaan i zarzędzili apel generalny,który 
trwał 7 godzin. Apel ten miał ma celu likwidację całego obozu. 
Nawet tak okrutni ludzie Jak major Pridt, który słynęł ma Majdan¬ 
ku z sadyzmu był niezadowolony z zarzędzeż Hoffmana, dotyczących 
likwidacji obozu. TłunaczyliAny to sobie w ten sposób, że po na- 
ezej likwidacji - Pridt będzie ausiał iść na front. Jeżeli chodzi 
o krestje znęcania się i bicia ze strony Hoffaana, to o tym trud¬ 
no mówić, gdyż było to powszednim Chlebem naszych dni tan spędzo¬ 
nych. Jeżeli będę potrzebna na rozprrwie Hoffnana to nogę do Lub¬ 
lina przyjechać. Zeznałam wszystko. Czytano. /-/ Minc Głębocka 
/-/ Dutklcwlczowa . -— —— ——— ---— —— —- 
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Od kiedy byliście w lagrze, 

Od roku 1933* 

Kiedy wziyli was do krematorium 
Od czerwca 1944 do września 1944 roku 
Kiedy zostaliście szefem krematorium 
Od lipce do września 1944 
Jakie eżdamie Mieliście 

krematorium czyścić z krwi a nastypnie byłem odpowiedzialny 
za to żeby mordowanie ludzi regularnie odbywało elf i nastfpaie 
śaby oi byli spaleni w plecach. 

Kiedy podpisaliście zobowifzomie 

4 ozerwca 1944 podpisałem'tobowiyzuuie 

Ilu ludzi zaaordowano podczas waszej obecn. 

irzeciftnie 400 do 900 ludzi dziennie 

Kogo najwięcej zabito 

I.a Jwiycej Zydów, Polaków i dowietów 

jaki spo3Ćb odbywało siy Mordowanie 

Przeważnie strzelano z karab. maszyn* 

Kto strzelał do tych lud:*i 

Gestapo i Gd* 

Czy waa kazano teś strzelać 

Wie ponieważ bano sit uan broft dać do ryki, 
nie postrzelali 

Czy ci ktćrzy strzelali byli zawsze ci sani 

Nie oni sif zmieniali 

Kogo zna3t4ście z tych którzy strzelali 

Tak von Berger Lbstfuhr* von dtunialaus Unterrotenfuhr.Lehman 
dchmidt. 

Co robili z biżuterią 

Sprzedawali cywilon lub nleniall za wćdky, masło lub inne rzeczy 
Dlaczego wyście tak długo siedzieli 
Za komunizm ponieważ byłen komunisty 
Skyd pochodził wasz komendant lagruV^wwvv<wwv 

io jego ncwio nośna było wnioskować, ii pochodził z Górnego 

Slyaka 

Jak wyglfdał luraanm 

Średniego wzrostu szczupły blondyn, u prawej reki brak małego 
palce, na lewym policzku eała czarna piane, nad ty playy blizna 
z pojedynku na szable. 

a 

Za zgodność z oryginałem świadczy 


Kierownik ySelaretariatu: 
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Katowice 26.111.49 
.•rot. irzeełuch. dalszy ciyg 
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De.opec,688/45 


Lub lim, dmie 8 wrseinia 1945r. 


AKT 0JKi.H8a.iIA 

przeciwko 

i. ł ulowi Hoffmannowi 

oaksrtonemu z art. 1^1 lit,a dekretu 
i.K.A.N. z dnia 51.VIII.1944 r./Dz.U.K.F. 
Kr.4, pos.16/ w brzmieniu dekretu s dnie 
16 lutego 1945 r. /Dz.U.R.L.Nr.7»POS.29/ 
o wymiarze kary dla fa8tystowako~nitlerova 
klon zbrodniarzy winnych zabójstw 1 znęca¬ 
nia ale nad ludnoAciy cywilny 1 Jancami 
oraz dla zdrajców Narodu Polskiego. 


w Holandii 


1 , a. Pa ule i Anny, ur. dnia 15 maja 1907r. 


/aresztowanego/ 
o to, fte 

w czasie od lipce 1941 r. do dnia 22 lipce 1944 r. w Obozie 
Koncentracyjnym na l/njdanku w Lublinie, bydyc szefem krematorium 
i idyc na rfkf władzy okupacyjnej niemieckiej, zabijał uderzajfo 
psłlcy, łopaty lub innym nerzydzlem, trujyo gazem, palye lywcem 
i wieazajyo wiyzlonycb tam ludzi cywilnych 1 JeioAw wojennych 
oraz znyoał siy nad wiyinleni, bijyc ich pejczem, plyśoiy lub 
notem. 

Czyny te ataccwiy zbrodnie z art.l i 1 lit.a dekretu P.K.W.H. 
z dnia 31.VIII.1944 r. /Oz.U.it.P.Nr.4, poz.16/ w brzmieniu dekret* 
z dnia 16 lutego 1945 r. /Dz.U.R.r. Nr.7, poz.29/. 

Ka zasadzie art.7 dekretu i.K.A.N. z dnia 3X«VIII.1944 r./Ds.U.R, 
I.Nr,4,poz,16/ sprawa podlega rozpoznaniu przez Specjalny Syd 
Karny w Lublinie. 

Prokurator /-/ M.Flllhakl. — 


a zgodnoAA z oryginałem świadczy 
Kierownik Sekretariatu* 
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i votoMX pr::osJ!uchar.ia świadka. 


Dnia 20 sierpnia J/>45 r. w Gorzowie *>fd Grodzki w Go¬ 
rzowie, oddz ul II w osobie asesora sadowego CzesZawa Cyp- 
lik«. z udz-L«Ze» rrotokóluntu rej.a^d. Jana / usiała, w obee- 
noAcł stron prrmoZuchaZ niżej Y.-y/jienioi.GbO w charakter za 
świadka. i-o uprzedzaniu świadka o odpowiedz.'ulności karnej 
s- 1’aZuzywe zeznania i o treści art .107 k.p.k. - oraz o zna- 
czoniu przysięgi, .jydZi.e odeoraZ od niego przysięgę na zasa¬ 
dzie arb*111 k.p.k. poczea śeisdok zezncZ co ri-stępujei 

leilf i nazwisko Jan bialonke 
uiok 41 lat 

Iuiona rodziców /.daa i i.nin z douu Dunaj 
! icjoce zamieszkania Gorzów, ul.Pionierów 2 
<ajęcie zegarmistrz 
Kyznanie rzye.kat. 

Karalność nie karany 
btocunek do stron bez przeszkód 
Do sprawy 1 

J óżnę wiosna 1943 r. zostaZera aresztowany w J.ipaku, eicęd przywieziono 
nnie do JabZomiej, a po 4—ch dniach na ejdanek. Na f. ejdonku przebywa¬ 
ła* ckoZo 7-*iu dni. Tor. pozntZea i-aula Hoffmanna, który w moich oceaob 
uchodził za jakęś wysokę figurę (zwano go Bogiea wzgl.Zbawiciele*), 
bkoro się pokazaZ w obowie wszyscy drzęll. Hoffcenn przyględał elf 
więżnioa i wskazywał te^o i owego nu śeierć. lewien gestapowiec,którego 
bliżej poznaZea, gdyż naprawiałem eu zegarld, oświadczył *1, ża kto 
wpadnie w jago ręce, tan jest dla świata zgubiony. Gestapowiec tan 
nówiZ ni dalej, ża znu tego Hoffmanna od dłuższego czasu, gdyż przeby¬ 
wał w tyu obozie przeszło 15 nlesięoy. 

Świadkowi okazano fotografie, poczen żv7iadek po przejrzeniu oświadczył, 
to nie noże nu nich rozpoznać Hoffnanne zwłaszcza dlatego, że podczas 
krótkiego swego pobytu nie air»Z sposobności przypatrzeć au się bliżej, 
bkoro boY/ien pokazał alf w obozie Hoffmann, kużdy więzień byZ przeatra- 
ozony 1 zajęł sif tylko sv7oję prac% 1 nie aiaZ nawet ody.agi na niego 
spojrzeć. Podczas nago nrlejwięoej 7-^niowego pobytu na /,'ajdunkach, 
Hoffmann wskazał mniejwifcej 1200 onób, które C03taZy odprowadzone 
do osobnego budynku, z którego już n e 7/y«zZy. t każdy* razie po tym 
odprowadzeniu ja już ich n:e 'dd/.lrZen. yżjy wszyscy sędzili "że oni 
poszli z dynea, \ zgiędrite przez konin", j oze tyn nic więcej o Uoffuanała 
po./iedzieć nic n.:gę. l i r io ' a* jeszcze, że Hoffmann *i«Z wysokę 
funkejf, ale czy był szef en k renet orlim ni. a nogę powiedzieć, 
fok zezneZon, odczytano, przyjęto, podpisano. Zakończono./-/Biolonko 
don /-/ Cyplik /-/ Musi a Za.-\--- 

1 > I 

Za zgodność z oryginałem iwiadczf 
KierowniJMLelg^tnri a tu: 
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irotok&ł przesłuchania śidadka. 


Dala 24 sierpnia 1945 r. w Gorzowie, Gęd Grodzki w Go¬ 
rzowie, Oddział 11 w osobie asesora sadowego Czesława Cyp- 
lika, z udziałem lrotokólants rej.oęd. Jana Musiała, w obec 
ności stron — przesłuchał niżej wymienionego w chsraktene 
świadka - bez przysięgi* i o uprzedzeniu świadka o odpowie— 
dzielności karnej za fałszywe zeznania i o treści art.107 
k.p.k. oraz o znaczeniu przysięgi, poczoa świadek zeznał 
co następuje* 


lnie i nazwisko Artur Zalzhilmdler 
wiek 5^ latu 

Imiona rodziców lieraslob i lianazrla z donu Biublich 
•lojsce zamieszkania Gorzów, wandy Wasilewskiej 15 b. 

Zajęcie kupiec 
Ayznanio mojżeszowe 
Karalność nie karany 
oto unek do stron bez przeszkód 
Do sprawy* 

i o zlikwidowaniu ghetta wora'siwaki ego co niało uie.jsce mniejwięcej 
około 12 naja 1945 r., zostałon wysłany z synem i siostrę do lublin* 
na kajdanek, gdzi e przebywałem do aniej\.lęcej 15 sierpnia 1945 r.Obóm 
na Majdanku był podzielony na 5 pól. Ja przebywałem na III polu 17 blo* 
ku. W tyr* czasie iaul Hoffnaim był rapportfuhrer na wszystkich polach. 
Znało* go dokładnie. Byłeś atełyn świadkien jak 3 jego rozkazu zginęło 
setki ludzi, irsypoulnari sobie dziś szczególny wypedek. Mianowicie 
jeden KL-owiec dzajfeld za to. źe podczas pracy sosnę! ze ełabośoi 
został powieszony publicznie przez iaul# Hoffmanna, który osobiście 
założył powróz na azyji Szajfelde, a po tya śmiał się cynicznie, Po¬ 
dobnych zbrodni popełnionych przez Hoffmanna nógłbym więcej przytoczyć 
Pewnego razu na rozkaz Hoffnanna zginę! w basenie znajdujęcyn się 
na trzecim polu więzieś Biedny z warszawy. Hoffmann był obecny przy 
tej zbrodni i oświadczył* "Skoro on jest taki słaby, to ay mu urzę- 
dzimy zimnę kępiol". irzypominam sobie również jak przez faule Hoff¬ 
nanna stracił życie więzłeś Pracowity na skutek otrzymanych 150 batów, 
ha rozkaz Hoffmanna zostałoetręcoujao "latryny" około 10 do 12 oeób, 
z czego około trzoch zdołało zbiec, a reszta zginęła w ustępie. 

W tya aiejscu okazane świadkowi fotografie, poczoa świadek po dokład¬ 
nym przejrzeniu ich oświadcza* 2* okaz.iiych ai dwóch fotografii rozpoz— 
atję roula Hoffmanna n. jednej z nich o riianowicie na tej, które jest 
bez zarostu. >rugu fouograj ia z zacosteu przedstawia aagazyniera - 
zwanego pospolicie "gruba beczka" (Der dicke 2 osa). 

Hoffcunua zniłen b'rdzo dobrze, Tęcz czy załęczona fotografia przesta- 
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wi* jego rzeczywiście, dziś nje nogf dokładało powiedzieć* albowie* 
poza nią poznaje* wiele lanych takich typśw, ten wifcej le fotografia 
jest niedokładna* wydaje ni oif jednak, te to jest iaul iloffnaan. 
Odczytano, tak zeznaje* /•/ Artur Aalzh«*dler«' ■ ■ - —— — 

/-/ Cyolik /-/ Musiaja.- 
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Za zgodaOŚŚ m orygiaajau świadcz* 
f Kierownik Sekretariatu! 
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Nr.akt Kpe. 458/45 




tro tokół przee/uchania świadka. 


Dnia 17 llpoa 1945 r. w łodzi Sędzia Śledczy 1 rejonu 
Sfdu Okręgowego w łodzi w osobie Sędziego A.Szarfenberga 



lwię i nazwisko k jdelson Szląjaa ' 

Wiek 17 1. 

Iniona rodziców Dawid i Chana 
Miejsce zamieszkania łódź, ul.Gdańska 11 n.25 
Zajęcie tokarz 
wyznanie nojźeGzowe 
Karalność nie karany 
‘ Stosunek do stron obcy 

W niniejszej sprawie zg/osi/en się jako świadek w odpowiedzi na og/o- 

■* 

ozenie vz gazecie, źe aresztowany zoota/ szef krematorium w Majdanku 
pod Lublinem Hoffaan Paul, na wezwanie o skradanie zeznań wprzednio- 
cie zbrodni Hoffnana, Celen ustalenia tożsamości zn nago ni osobiście 
Hoffnana podaję niżej rysopis jego. 

W Majdanku pod Lublinem przebywaJen od 30.IV«1943 r. do 22.VII.1944 r. 
W czasie tym szef en lcrenatoriun w Majdanku by/ Roffnan. Inienia jogo 
nie zna/en. Był to az/owiek średniego wzrostu, denny szatyn,noono 
zbudowany, o ranionych szerokich, o szerokie czerwonyn karku, n/ody - 
nie tv, rszy od 35 1«, by/ w randze Unterscharffuhrera SS, nr loża/ do 
grupy Rianlu w zwięzku z czyn na rękawie nunduru SS mia/ czarny pasek 
z nopieen M Heinrich Ilimnlersgruppe". 

Hoffnana tego jako szefa krenatoriun dobrze zna/en i często widywa/en. 
W czasie aego pobytu w Majdanku by/eia naocznyn świadkien następujących 
zbrodni Hoffnana» 

1/ Hoffman san osobiście rozpruł nożom brzuch kobiety ciężarnej,ż ydów- 
ki L w ostatni i nie sięcu ciąży.- wyję/ z wnętrzności dziot ko i rzucił 
je psom. Ko bieta goiarła na skutek tej rany. JiIdzi a /en os 7.f te z brodni ę 
widzis/en wówczas po raz piarwazy Hoffmana ńniejęcego Si f. Powyższe^ 
nia/o miejsce na placyku przy kęplelisku dla nowoprzybyłych.^ 

2/ By/rfn obecny przy zanordowaniu nego brata. Hoffmann przewróci/ nago 
brata na zienię, tak że ten leża/ na plecach, po/ofty/ nu poprzek gard# 
kij, saa stanę/ na jednym końcu kija, a na drugie końcu kazał stanąć 
drugiemu esmBnowi. A ten sposób brat nój został w noich oczach uduazo^ 
3/ By/en świadkien tego, jak Hoffman prowedzęc na snyczy 6-7 psów, 
spuści/ ja szczujęc na kobiety idęce do pracy w ogrodzie, łay poszarpa 
// wówczas kilkanaście kobiet} kobiety te w stanie umierajęcyn odnie— 














sioao do szpitala a nastfpnie tego A dala do krematorium. 

4/Przy aasowyn mordowaniu ludzi Hoffman osobiście znęcał eif nad ty¬ 
mi oo nieli być zabici) bil i katował tych oo dobrowolnie schodzili 
do dołów ma zanordowanie| wybierał kto i jak ma aif w tych rowach 
kłaść'aif| dobierał paryi Bfżczyznf i kobletf i t.d. Wyliczenie 
wszystkiego jest niemożliwe, Sceny jak wyżej z udziałem Hoffmana 
były na porzfdku dziennym. Od Hoffmana - szefa krematorium - trzeba 
odróżnić Hoffnana, który kierował na roboty. - ten niski i czaimy - 
był przyzwoitym człowiekiem. Odczytano /-/ Ajdelaon Szloma /-/A. 
Szarfenberg Protok. /-/ H.Ogilba.- —--— -- 


oryginałem świadczf 
: Sckrotariatut 
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Odpis. 

Protokół 
spisany w Sędzię Grodzki* w Tarnowie, dnia 17 sierpnia 1945 

Obecnii Sydzia gr.Dr.Z.Wójcik 

Protokólanti sekr.Janina Munk. 

3w. Wincenty Duch ur.13/2.1909 w Jasieniu, syn Wincentego i Salomei 
Martyka, rei. rzyn.kat., elektrononter, zan.w Mościcach, bez przeszkód 
z art.104 kpk. po prawnyn uponn. bez przysięgi,podaJei 

Zostałe* aresztowany przez gestapo 11 stycznia 1943 w Tłumaczu,a na styp* 
nie w luty* 1943 wywieziony do Majdanka, w Majdanku byle* przez 8 mie¬ 
sięcy, a zostałem zwolniony dopiero w listopadzie 1943 na polecenie 
szefa dystryktu lwowskiego. Z grupy 6200 osób, które wraz ze nny została 
przywieziona ze Lwowa do Majdanka w luty* 1943 pozostało żywych ludzi, 
przy wypuszczeniu w listopadzie 72 osoby, a i z tego jeszoze, lekarz 
Paul Hofnan pozostawił w obozie około 18 osób, zbitych albo wymydzmia- 
łych, ażeby ci z obozu nie wyszli, i nie byli żywymi świadkami, tego co 
siy w obozie d ia/o. Obóz w Majdanku był jedny tortury więźniów. Mors emo 
głoden, bito więźniów nahajani i Mordowano dziennie tysiycani. Przecięt¬ 
nie palono w krematoriach lub na stosaoh, jak sa* sdężyłe* zauwaśyó 
ponad 6000 osób, a noże i wiycej. Paul Hofnan był naczelny* lekarze* 
i komendanta* krenatoriu* i komory gazowej* Zachowywał siy tak sa*o, 
jak i inni SS-*ani, bił i katował ludzi, chodził z pse* i nahaje* i ży¬ 
cie ludzkie nie przedstawiało dla niego żadnej wartości. Zdawało siy 
przeciwnie, że raczej ozyhał na śnierć ludzky. W jego oczach nordowano 
codziennie tysiyce ludzi przed krenatoriu* *łota*i, wówczas gdy konora 
gazowa była nieczynna, a następnie poayozonych i pomordowanych wrzuoano 
do pieca. On wskazywał ze szpitali rejonowych, chorych i przeznaczał ich 
do krenatoriu*. Paul Hofnan wraz z innymi 3S-*ana*i przyjmował transpor¬ 
ty ludzkie i segregował przybyłych, z których osoby silniejsze pozostawa 
ły w obozach do pracy, a starszych wiekiea i słabszych przeznaczał odra- 
zu do krematorium. 

Paul Hofman wraz z komendantami 88-nanów wyznaczyli grupy 7 ludzi,która 
przed krematorium, zabijała młotami więźniów, a pomordowani szli następ¬ 
nie na spalenie. Otóż do jednej z takich grup oprawców, która spełniała 
swy rolę, przez czas noże 2 lat, wyraził się Paul Hofman taks”wy już za 
dużo widzieliście i za dużo wiecie", poczyń grupa ta została przez 
SS-nanów obrzucona granatami, a poszarpane zwłoki spalono. 

Paul Hofman chcoicż lekarz z zawodu nigdy nie ujawnił swojej działalnoś¬ 
ci lekarskiej, nigdy nie leczył ludzi, a jeżeli zjawiał siy w salach 
szpitalnych, to tylko poto, by wskazać ludzi na śmierć do komory gazo¬ 
wej i nu spalenie. Był to oprawca ludzki, bez listości, bez miłosier¬ 
dzia, czychajycy na życie ludzkie, tak jak i inni oprawcy 38. h moich 
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Protokół przesłuchania świadka 

Jnia 51 lli,oo 1945 r. w warszawie Jadzia dledozy 
II rejonu L§du Okręgowego w Aarszowie z siedziba 
w Warszawie w osobie p.o. iędziego Haliny Wereżko 
przesłuchał niżej wymienionego w charakterze świad* 
ka - bez przysięgi. 10 uprzedzeniu świadka o odpo¬ 
wiedzialności karnej za fałszywe zeznania 1 o treś* 
cl art.107 k.p.k - pocze* świadek zeznał oo naatę- 
pujei 


lalę i nazwisko Maria otpiczyAeka 
Alek 58 lat 

Imiona rodziców Jerzy i Laura 

tlejące zamieszkania walecznych Kr.17 w warszawie 
Zajfcie Kierownik wydziału iinisji Polskiego Radia 
Wyznanie rzynsko-katolickle 
Karalność nie karana kryminalnie 
Stosunek do stron obca. 

•V dniu 17 stycznia 1942 r. zostałam wysłana transportem z więzieni/ 
na Pawiaku do obozu w Aiajdanku. Po przyjeśdzie do obosu zostałam sanl- 
toriuszkę w szpitalu wifziennym zorganizowanym przez dr.Pyrsanowsk| t 
której adresu nie znan. Ma Jesieni' 1945 r. gdy wykoAczono Ghetto War* 
szawnkle zaczęły napływaó transporty 2ydów do obozu na MaJdanku.Tu w 


kipieli były robione selekcje przez dr.Blankę i dr.Rindfleisoha 1 wy- 
oelekcjowanych zabierał Paul Hoffman do krematorium, które znajdowało 
sif obok kępieliska. na zagazowanie. Paul Hoffnann był zarsędoę kresa— 
torlun. san osobiście puszczał gaz. śoiśle mówifo rozsypywał proszak. 
zapooniołan Jak sif nazywa, o zapachu chlorku, który powodował powsta¬ 
nie gazów trujfoych. tfiem od wifśniów z pola mfsklego li Hofman zagazo 


wał v/ tan sposób a dr/o kata Moska. Hoffman wygazował setki tysięcy ludzi 


ponieważ wszystko przeszło przez Jego ręce przy likwidacji żydów. 
Wszystkie dzieci Jakie były nu terenie obozu zginęły w ten sposób. 




Zwoływano specjalny apel Matek z dziećmi na pole I kobiece, wjeżdżało 


auto ciężarowe i wrzucano wszystkie dzieoi na to auto. auta Jechały 
wprost do kamery gazowej, sama to widziałam i słyszałam Jak Matki krzy 


czały i wyły. To co teraz powiedziałam dotyczyło żydów. Mnie Hoffmamn 


nigdy nie uderzył, stykałam się z nim o tyle że Jako pielęgniarka ste¬ 
rałam się wyrwać z selekcji Jednę ofiarę, by nie dostała się do krema¬ 


torium. widziałam często Jak Hoffnann bił sspiorutę kobiety zebrane 
w kępieli, było to na porzędku dziennym. Chciałabym być bardzo na roz¬ 


prawie przeciwko Hoffmannowi i zobaczyć ewentualnie wykonanie wyroku 
na nim. Był to człowiek pozbawiony litości i uczuć ludzkich. tNidzlałs 
nieraz Jak Hoffnann kopniakami starał się ubić ludzi w kamorze gazowej 




by alf wlfooj loh tam udaAolło* Tak Msaałaa.Odosytaao /-/Marla 
Stpiczykska p.o.Sfdzia /-/H«flaraAko»■ ■ ■ --- ■■ —" - 
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j-rotokóJ przesłuchania świadka* 



dnia 27 lipca 1545 r. w Kielcach dęd Grodzki 
w Daleszycach, w osobie dędziego a sos. ii. Mrozki •- 
wiozą przesłuchaj niżej wymienionego w charakter! 
Iwlalka - baz przysięgi. Po uprzedzeniu świad¬ 
ka o odpowiedzialnośći karnej za fajażywa zazna* 
nia i o treści art .107 k.p.k., świadek zeznaj 
00 ustępuje s 

Ijię i nazwisko klward kasaa&ski 
tfiek l&t 28 

luiom* rodziców .asilian i /ucja 


: iejace zamieszkania Kielcc, ul.Karczołkowaka 
Zajęcie urzfdnik 
wyznania rzycsko-kat* 

Karalność nie karany 

Stosunek do ctvon obcy* 



•< obozie na f tjdsnku przebywałem od 18 etycznie 1945 r* do 8 kwiat- 
nia 1944 r., poczyn przetransportowano ’>*8 do obozu n Nienczech na 
Al%aim"Groetf-Rcuen r * w okazanych mi zdjęciach fotograficznych rozpoznaj 
parno podobieństwo do Hoffmanna, Jednak z caję stonowczcścię nia mogę 
twieidzić, że to on. ha ty* zdjęciu twórz Jest nieco zmieniona. Hoff¬ 
mann niaX duźę czuprynę, czesany do góry* iVjosy mi aj koloru clenno- 
biond. Utrzymana fryzura czy ni Jo mu twarz pocięgłę. Z Hoffmanna* sty¬ 
kałem się w nsrou i kwietniu 194-3 r. byj on na trzecia polu "raport— 
ftiiirereu" t.zw. podoficerem meldunkowym* Chodził wówczas z duży* batem 
t*zv/. pejczem" zrobionym z j*sów więźniów, przyczyn byj kanoiaety 
o do ku do 4 ca* ZaględaJ wszędzie i batom tyn bij gdzie popudjo, BUL 
bez ważniejszej przyczyny* Byj to typ zbrodniczy* Śle obchodzij aię 
z wszystkimi więźniami, Jednak specjalnie okrutnie obchodzij się ■ 
Polakami, w stosunku do ktśrych zachowywaj się z całym sadyznam* Od osa 
su do czasu wpadaj do grupy i bij kto nu się pod rękę nswinęj, w wyniki 
ozego ofiary miały wybite zęby, złamane żebra czy porozbijane głowy* 
Najwięcej popisywał się boksem, wybijajęc w ten sposób zęby* fieklsmowa? 
się w toa sposób wobec swoich kolegów nietaców* Tu nawiasem wspomnę,is 
najwięcej ucierpieli najsłabsi, silniejsi bowiem* popychaJęc innych 
usuwali się z pod rosół* C-Jo tygodnie robił innego rodzaju próby, 
a 'r.i.nowiciei ponieweź oolud trwaj od godz*12 do 1, specjalnie obiad 
opóźniał* auy obiad był przez :u 3 niespożyty. Na odgłos dzwonka o gods- 
1 rozpędzaj wnzyat!:ich i wypędzaj do or-cy* Czynił to a użyciem bata, 
oioręc do pomocy "biczowych" i "l:apów" # ten sposób obiad zjadało 
od 2%» do 5^1* reszta pozoct&Js •.rychcdzijn (lo procy głodna* Tego rodza¬ 
ju praktyka Hoffmanna czynił- z nas ludzi całkiem upadłych z sij i wy¬ 
nędzniałych. Następowało potyn selekcja i najsłabszych brano do komory 


% 







grzowej a nentfpnie trupy palono* Było to calowe przygotowania 
do zbiorowych nonderstw* Se lekcja bywały oz; sani 2 razy w tygodniu* 
a przynajmniej roz n& dwa tygodnie* iTzy selekcji wybierali od 20 
do 400 osób zależnie od wypadku* Hoffiiana był to typ człowieka* 
który sit dał przokupió i dlatego należał do najgorszych* był 
to spaojalny polako-żeroa i puoilek Thumanna* oficera bezpieczeńst¬ 
wa obozu* który był asem polako-żercy* itoffnann w moich oczach 
nie etraelał do ludzi* ale czynił to niewątpliwie w krenatoriia* 
a tan nie nieliżmy doatfpu* Odczytano /-/ R.laozyżski Sfdzin /-/ 
f.irozkiewioz•—- —- ■ — - ... — 

Za Sgodnożó z oryginałem iwladczf 
U* : Klerownik^Bekretariatui 







Nr.akt Kfcs 45/45 


d p i a 


Protokół przesłuchania świadka* 


Dnia 27 llpoa 1945 r. w Kielcach Sad Grodzki w Dale¬ 
szycach w osobie Ases. Eugeniusza Hrośkiewioza prze¬ 
słucha/ niżej wymienionego w charakterze świadka bea 
przysięgi. Po uprzedzeniu świadka o odpowiedzialności 
karnej'za fa/azywe zeznania i o treści art «107 k.p.k. 
świadek zeznaj co nastfpujei 


Inlf i nazwisko W/odziniera Pluteckl 
Mlek lat 24 

Imiona rodziców Koman 1 Feliksa 

Miejsce zamieszkania Kielce* Plac Wolności 11* 

Zajfcie nakler 
Wyznanie rzymsko-kat• 

Karalność nie karany 
Stosunek do stron obcy* 

Od 8 stycznia 1943 r. do 12 lipca 1943 aiedzia/en w Majdanku poczyń 

wywieźli nnie do obozu w Niemczech* Obóz nazywa/ się Sachsem Hau sen* 

Ko/o Berlina. W okazanych mi zdjęciach rozpoznajf niemea Hoffmanna* 

który w tym czasie nia/ stanowisko "RaportfUhrera" na trzecim polu*zaś 

podobno byZ szefem krematorium na drugim polu w Majdanku. Ja aiedziaZem 

. 

no pierwszym polu i trzecim polu. W obozie w Majdanku przebywa/ w tym 
czasie nój m/odszy brat Ludomir Pluteckl. Przebywa/ on poczętkowo na 
trzecim polu* poczym przenieśli go na pierwsze pole* gdzie w marou dos¬ 
tał zastrzyk usypiajfey* a następnie przewieziony do n Oaskanaery n łpale- 
ny w krematorium. Wówczas spalony by/ z Kielc Jóźwlak Zdzis/aw i wielu 
innych. Z Hoffmannem spotyka/em się w czasie pobytu w Majdanku stale 
podczas apelu i wymarszu do pracy. Hoffmann kpi/ sobie z Polaków.Często 
powtarza/ do tych którzy nu się nie spodobali t.zw. muzu/manów "bracia*- 
ku tobie się należy parę dni odpoczynku* a następnie sspryoa i kremato¬ 
rium". Muzu/manami zwali się w obozie cl wszyscy którzy byli źle odżywi* 
ni i wyględali nie dobrze. Z Hoffmannem styka/em się niewiele razy*gdyś 
przeniesiono nnie z trzeciego pola na pierwsze. Świadkiem dokonywanych 
zbrodni przez Hoffmanna nie by/en. widziałem Jednak niejednokrotnie 
Jak Hoffmann znęca/ się nad "heftlimgani”* bijęc ich stylem od /opaty 
gdzie popad/o. Od takiego uderzenia "heftlindzy" niejednokrotnie upada¬ 
li* majęc wybite zęby, rozbitę głowę czy przetręcomę rękę lub nogę.Ko¬ 
ledzy opowiadali często o nim* że by/ zbrodniarzem* sadystę i zwyrodniał 
cen. Ca/y obóz drza/ przed Hoffmannem. W tym czasie kiedy mnie wywożono 
do Majdanka* z Kielc zabrano i wywieziono do Majdanka 240 osób* zaś do 


obecnej chwili wróci/o tylko szesnaście osób. Odczytano /-/ Pluteckl 
p.o.Sędzia /-/ Mroź kie wic z. ——-- 
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1 oryginałem 1 
-k/ęfe*jęet.ąrial 
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fir.Bllt Kps,59/<*? 


iTotok 61 pr«eajuca*ui* Awiudka 


unia 2 o lipo* 1945 **• w 'bu^sy óęd (»i\xlzki 
w ./ęgrowou, v» oeobJ.© Gfdziego Grodzkiego 
B« Tomanz©aki©go a w<V»ń » J e m ■f iPot o k A l e mŁ e 

pr~©«Xuoh«J niżej .syŁjiuiuojAtf^ w clu»Yakfcerz© 
*\viadV« bez przysięgi* i-o uprzedzeniu świadka 
o o.l;'ovłiods LolnoAcl karnej za fałszywe zeznania 
i o cr-słsci art*lo6 k.p.fc. -/oraz o złoceniu 
nnsysięgl^ świndek zezna.T co rs stępuj©* 


imię i uft^wi3-to oyiwoeter -noc 
«iek l«t 35 

laiona rodziców * 

ftejace ZJiilcszksni* Turza 
Najęcie 

.^znanie rzya.kabol, 

KaralnoiC 
.-rtcsnnelc d* stron 

3yZ©c uttkrięty ijdauku od <11 194! do II 1943. io przytrzyma¬ 
niu a ;i© przez 2 dni tut /anku w lublinie bez wyżywienie , Y/ywlozioao 
unie z inryri ciężarówkę aa pole VI-ste bi:r*l:dz- j .. ujdanku, ostatnio 
lyZca- ca polu VIII czy I/«tya. Nazwisk oadb znęcejęcych elf nad® mnę 
nic zc-is, PokuczyZy ul t /.» jdankw apele, n-rac odżywianie (1 kg. clii ©- 
ba u* 12 osób, kartofle n eundurkach, zupa z jajowej rzadkiej kaszy), 
tirez (berski byjy uleozczolm© i brak by Jo odzieży). •< naszya podz-órw* 
byjo 6CC' chjopów# łownego razu na apelu oderov,iJc« sobie pało© u ndg, 
leżajoc potea chory w tu szyn baraku i jeki:S cudo® z kilku inryni 
zoctajes zwolniony. Większę część chorych [gdzieś rrywleczono. 

./idzie Je® 2 ra.^y j.vko no?zęcy prowiant pud Z na zieoif, JS^aann nie po* 
zwolij nu wstać, rozebr.J do koszuli i kazaZ au zrarsaęć. Na naszym 
podwórzu bijo nas 2, jeden :ajy, drugi większy i aur Jurach obozowych 
(ttówiom na rich kapo. Jak się aafcyweję tego nic wie*. 

Na naszym baraku opowiadano, tr z Warszawy przywieziono okoZc 3^0 


oryginałem Świadczę 
mik Sekr&tariatu: 






Nr.akt Kpa. 153/4-5 , 

Protokó/ przes/uchania świadka. 

Dnia 18 lipca 1945 r. w Warszawie Sfdzia Śledczy 
II rejonu Sędu Okręgowego w Warszawie 'Z siedziby w War¬ 
szawie w osobie Sędziego S.Szaniąwskiego przes/ucha/ 
niżej wymienionego w charakterze świadka - bez przysię¬ 
gi. Po uprzedzeniu świadka o odpowiedzialności karnej 
za fałszywe zeznania i o treści art.107. k.p.k., świadek 
zezna/ co następuje* 

, » i • litr- • 

Inię i nazwisko Kazimierz Wdzięczny 
Wiek lat 37 

Imiona rodziców Jan-Piotr i Matylda 

Miejsce zamieszkania Warszawa - Żoliborz, ul.Barszczewska 8 n.13 
Zajęcie zdun 
Wyznanie rz.kat. 

Karalność nie karany 
Stosunek do stron obcy# 

Dnia 29 września 1942 r. 

U 

dzony na Pawiaku, Dnia 17 stycznia 1943 r# zosta/em wywieziony do Maj¬ 
danka, gdzie przebywa/en do 6 kwietnia 1944 r# Z Majdanka wywieziono 
mnie do obozu Grosrosen, stęd do Plossenbirka, gdzie uwolniono mnie 
z komando przez armię radzieckę. Pierwszy raz spotka/en się z Paulem 
Hofmanem w końcu lutego 1943 r. na polu 3 baraku 15-tym, gdzie byli 
chorzy i kalecy, Z pośród których Hoffman /ęcznie z jakimś lekarzem 
z SS wybiera/ na gazktmftrę# Hoffman wybra/ wszystkich kalek, by/ wybra¬ 
ny jeden ślepy, oraz więzień bez nogi Niedzwiecki z Warszawy, jak rów¬ 
nież prawie wszystkich chorych znajdujęcych się w baraku. Ci którzy 
nie zostali wybrani do gazkomory poszli na robotę, a wybranych w nocy 
samochodami wywieziono do gazkomory. Ja na tym bloku pracowa/em jako 
palacz-zdum. Później bardzo często styka/em się z Hoffmanem, widzia/em 
jak on bi/ stale więźniów, bi/ albo pejczem albo ku/akiem po brzuchu# 
Więżniowi-źydowi Pisarczykowi SdWńlowi z Warszawy z ulicy Mi/ej,pejczei 
wycięZ oczy. By/o to wówczas, gdy przy selekcji chorych, wybiera/ do 
Gazkamery. By/o to w kwietniu 1943 r# na polu I-szym, barak 7« W lipcu 
tegoż roku widzia/em Hoffmana, przy akcji zabierania kobietom z powiatu 
Bi/gorajakiego dzieci, przeznaczonych do^zagazowania, jak szarpięc roc* 
ne dziecko urwą/ tu/ów, pozostawiajęc matce g/owę tegoż dziecka.Widzia- 
Zem również jak przy wy/edowywaniu trupów z Gazkomory, żabi/ ruszajęce- 
go się jeszcze więźnia. Wiem o tym, że Hoffman by/ szefem krematorium 
i przy takowym mia/ swój pokój z okienkiem wychodzęcym na piece.Ja ja¬ 
ko zdun, wzywany by/em na różne pola ca/ego obozu, jak również do 
krematorium, gdzie reperowa/em piece# Hoffmana na Majdanku wszyscy się 
bali, bledli na jego widok, gdy się pokaza/ na polu, to robi/ się 
pop/och. Znany by/ ze swego okrucieństwa. Wiem również i o tym, że za- 















Ul* moc więźniów i kazaj palić żywce* ludzi. ffiem konkretny wypadek 
jak spalono żywce* w ubraniu kobietf z obozu, która odmówiZa rozeb¬ 
rania i zdania ubrania. ZostaZa pobita przez Hoffmana i ten ostatni 
kazaj jy żywce* rzucić do pieca* wypadek ten miaZ miejsce w ponowie 
marca 1944 r. PodaZem tylko odosobnione wypadki jego marnych zbrod¬ 
ni, które widziałem na własne oczy, lub wie* z bardzo pewnych 
źródeZ# Sam byZe* bity przez Hoffmana, za rzekomy opór w pracy # tam 
on mnie biZ /25 uderzeń pejczem/. Odczytano /-/ K.Wdziyczny.Sydzia 
Okręgowy Śledczy /-/ S.Szaniawski.- 


ginaZem Awiadczy 
kretariatui 
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Draa 11 lipco 194J? r* w Lublinie* Ja niżej podpisany Maksymilian 
Biliński,lrokurator Specjalnego 3ędu Karnego w Lublinie przesłuchałem 
aiżej wymienionego świadka, który uprzedzony o odpowiedzialności za 
fałszywe zeznanie, zeznał co nastfpujei 

Dora Minc, c*lzaaka i Rynki., lat 33, ur*w Zamościu, wyznania 
Mojżeszowego, san.w Lublinie, przy ul.Oyrulnlczej Nr .4 **3. / 


Ma Majdanku w Lublinie przebjY/alea od 9 listopada l‘j4<? r* dc 3 listo* 
pada 1943 r* Szefa Krematorium na Majdanku Paula Hoffmanna dobrze zna* 
łam, gdyż dał sif wszystkim ta* przebywaJfcyn poznać ze swych zbrodni 
codziennie dokonywanych. Pewnego dnia w mojej obecności przyszedł do 
"krankenrewiru", gdzie zbliżył sif do noworodka leżfcego na kozetoe, 
poczęł sif nim bawić,wreszcie kazał mu dać trochf wody ma łyżaozoe, 
a n«8tfpnie zapakował w papier i zaniósł wprost.do krematorium, gdzie 
je żywcem do pieca wrzucił* Czfsto przeprowadzał aelekojf kobiet,któ¬ 
ry* przedtyn kazał rozebrać sif do naga i siedź.eć na pryczach, wresz¬ 
cie dawał rozkaz "achtunef 1 , wówczas kobiety schodziły z prycz i jedna 
za drugf przechodziły koło niego* Ta, która mu z tych lub innych wzglf* 
dów nie podobała sif, np* żylaki na nogach mięła, kazał jej zatrzymać 
sif, zapisywał numer, a rano kobiety te zabierane były do pieca.Zwra¬ 
cał przy tej selekcji uwagf na ciało, wybierał specjalnie kobiety star¬ 
sze, wzglfdnle młode nie o jfdmym ciele i dodawał (po ni emiecku) 
z ironię "habt kelne ankst, im Himnel ist ein fiel sohbner ais hier"* 
Kobieton, które według niego żle pracowały oświadczał* M du konmst mech 
Oben in Hinnelkcr*«ando M . 0 tym, że żywce* spalał ludzi było powszechni* 
tan znane* Nie krył sif tyra wcale* Brał on również udział w publicznym 
wieszaniu kobiet dla rozrywki niemców sprowadzanych specjalnie z Miast) 
Niency wybierali wówczas najbliższf krewnf osoby nojfcej być powiesza 
Znam wypadek, gdy siostra musiała powiesić siostrf, a ny wszyscy musie¬ 
liśmy na to patrzeć, a nawet każda z nas nusiała przed powieszenie* 
ofiarf takf uderzyć w twarz. Dla tej rozrywki trzymano nas przez 6 go¬ 
dzin lub dłużej na mrozie, bo w styczniu 1943 r*, bez butów i chustek 
na głowie* Hoffmann był postrachem więźniów na Majdanku* Każda jego 
wizyta na polu kończyła sif śmierci? wielu osśb* Potwora tego cechuje 
brak jakiegokolwiek uczucia ludzkiego, przecież^niejednokrotnie kazał 
kobieton nago przez długi czas wystawać na nrozie* Odczytano. Miałam 
numer 1904. # procesie l ajdenkowskin byłen świadkiem* Odczytano /-/D# 
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Nr.akt 



Protokół przesłuchania świadka. 


Dnia 22 czerwca 1945 r. w Lublinie p.o.Wice¬ 
prokuratora Specj.Sędu Karnego w Lublinie w osobie 
podor. S.O. w Lublinie B.Mielnika na podstawie art. 
20 przep. wprow. k.p.k. przesłuchał niżej wymienio¬ 
nego w charakterze świadka - bez przysięgi. Po uprze* 
dzeniu świadka o odpowiedzialności karnej za fałszywi 
zeznania i o treści art.10? k.p.k., świadek zeznał 
co następuje: 

Imię i nazwisko Maria Biczyk z Smietanowskich 
Wiek lat 43 

Imiona rodziców Wiktor i Aleksandra 

Miejsce zamieszkania Piastów k.Warszawy ul.Daniłowskiego 8. 

Zajęcie pr^y mężu 
Wyznanie rzym. katolickie 
Karalność nie karana 
Stosunek do stron obca. 

Byłam osadzona na Majdanku na 5 polu kobiecym, zdaje mi się w blo¬ 
ku 10 i orzebywałam tam od maja 1943 r. do 19 lipca 1943* następnie 
przewieziono mnie do obozu Rowensbruck k.Berlina. Hoffmanna widziałam 
prawie codziennie na naszym polu, nazywałyśmy go "krematorzysta".Był 
to wysoki, tęgi mężczyzna, barczysty o zaokrąglonym brzuszku, dużej 
głowie i charakterystycznych uszach. Hoffmann przychodził z komisję 
na segregowanie kobiet i wybieranie ich z baraków. Widziałam raz Hoff- 
manna jak sam własnoręcznie wieszał Żydówkę na V polu, za to,że ucie¬ 
kała z obozu. Była to egzekucja wobec zebranych na apelu więźniarek 
z V-ego pola. Drugi wypadek pamiętam kiedy pracowałam w szpitalu na 
Majdanku otrzymałam polecenie sprzętnięcia separatki} przyniesiono 
do tej separatki chorę, jakiej narodowości nie wiem, capo poleciła nam 
usunęć się z terenu blokuj Krematorzysta Hoffmann miał mieć rozmowę 
z chorę. Po jego wyjściu z pokoju chorej, nie wolno nam było do sepa¬ 
ratki wejść, pojczym przyszli "pasiacy" mężczyźni z innego pola z noszą* 
mi i zabrali trupa chorej. Ja starałam się nie wychodzić z baraków, 
aby nie napotkać SS-mannów, dlatego nie widziałam wielu rzeczy,które 
miały miejsce na polu V-tyn. Protokół mi odczytano. /-/M.Biczyk p.o. 
Wiceprokuratora /-/ B.Mielnik.- 



Za zgodność z oryginałem świadczę 
Kierownikj£ekr£tariatu: 
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Dnia 14 czerwca 1945 r. w Lublinie Maksymilian 
Filiśski, Prokurator Specjalnego Sędu Karnego w Lubli¬ 
nie przesłuchaj niżej wymienionego w charakterze świad¬ 
ka - bez przysięgi. Po uprzedzeniu świadka o odpowie¬ 
dzialności karnej za fałszywe zeznania i o treści 
art#107 k.p.k, - świadek zeznaj co następuje* 

Imię i nazwisko Mordko Brafnan 
Wiek lat 40 

Imiona rodziców Zelman i Perlą 

Miejsce zamieszkania Kraśnik, ul.Olejna Nr.3 

Zajęcie kupiec 

Wyznanie Mojżeszowe 

Karalność nie karany 

Stosunek do stron obcy. 

Na Majdanku w Lublinie przebywałem od 7 czerwca 1944 r# do 22 lip- 

m 

ca 1944 r. Będęc w obozie na Majdanku pracowałem w krematorium dnia 
22 lipca 1944 r., t.j. w dniu, w którym wywieziono mnie i innych 
za Wisłę. Przed tem o Hoffmannie słyszałem, a poznałem go wspomnianego 
dnia. Był on kierownikiem kreaatoriun. Dnia 21 lipca 1944 r. gestapo 
przyprowadziło wprost do krematorium czterysta pięćdziesięt osób# 
Pracowałem wtedy nieopodal krematorium. Ludzi tych przywieziono samo¬ 
chodami. Byli wśród nich Polacy, Żydzi,mężczyźni, kobiety i dzieci# 
Wszystkich po kolei wpędzano do wewnętrz, gdzie musieli się rozebrać 
do naga, Stamtęd wypędzano do rowów, wykopanych obok krematorium, 

W rowach tych jedni leżeli na drugich. Tam też wszystkich zastrzelono, 
poczym dwudziestu Żydów musiało nosić trupy do krematorium, gdzie je 
palono# Akcja ta trwaJa przez cały dzieł i noc z 21 na 22 lipca. Dnia 
22 lipca wzięto mnie do wrzucania ciaj do pieców, W pierwszej chwili 
zdawało mi się, że oszaleję. Byłem też pewny, że mnie lada chwila 
zabiję. UpaJ i straszny odór palonych ciaj wprost z nóg człowieka zwa¬ 
laj# Hoffmann popędzaj nas i kazaj zwijać się szybko, gdyż w cięgu 
poprzedniego dnia i nocy spalono tylko 230 ciaj. Pracowałem tak do go¬ 
dziny 5 po południu bez żadnego posiłku, zresztę nie mogłem niczego 
się tknęć# Widziałem, jak rtewien "wachnan" wyrywaj obcęgami trupom 
złote zęby. W mojej obecności Hoffmann nikogo nie bij. 0 godzinie 
5-ej przyjechał "lagerf^hrer” i kazał przerwać robotę. Nie spalonych 
trupów pozostało około 90, część w krematorium, a część w*'grobie. 
Wychodzęc z krematorium Hoffmann oblał je benzynę i podpalił, tak że 
barak drewniany, otaczajęcy piec, spalił się całkowicie. Co dalej 
było nie wiem, gdyż jak już zeznałem, wraz z innymi w liczbie okojo 
800 osób, pędzony byłem za Wisłę# W drodze zbiegłem. Odczytano /-/Mord 
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Protokół przesłuchania świadka. 






- 2 - 

ko Braf*a» /-/ LI.FiliAski.— 


X 

* zgodmoifc z orygimajem świadczf 
50 *! Kierownik JE>ekrotariatu: 

^ ' dto&Zi. 


« • • 


, t 

* d. ■' ' 


> 


I I -. 


» ( 




w •> ,< 


ki 












« » 

o d . p. .4 -A-i 

Nr.akt 

Protokół przesłuchania świadka. 



Dmia 13 czerwca 1945 r. w Lublinie Myksymilian 
FiliAski, Prokurator Specjalnego Sędu Karnego w Lublinie 
przesłucnał niżej wymienionego w charakterze świadka - 
bez przysięgi. Po uprzedzeniu świadka o odpowiedzialnoś¬ 
ci karnej za fałszywe zeznania i o treści ert.107 k.p.k. 
świadek zeznał co następuje* 

Inif i nazwisko Pola Grynberg 
Mlek lat 32 

Iiiona rodziców Chain 1 Chaja 

Miejsce zamieszkania Lublin, ul.Piechoty Nr.6 n.l 
Zajęcie narazić przy rodzinie. 

Wyznanie Mojżeszowe 
Karalność nie karana 
Stosunek do stron oboa. 

Okazanego ni Paula Hoffmanna (Świadkowi okazano w więzieniu aa zam¬ 
ku w Lublinie więźnia Paula Hoffmanna) poznaję dobrze, jako największe' 
go kata i mordercę na Majdanku. Nazywano go szefem krenatarlum, bo był 
on ten zarzędzajęoym i palił nawet żywych ludzi. Jakkolwiek tego faktu 
sama nie widziałam, to jednak o paleniu żywych ludzi przez Hoffmanna 
słyszałam od wielu więźniów. Przebywałam na plętyn palu. Hoffmann przy* 
chodził na to pole kilka razy w tygodniu, bił wówozae kobiety w nie- 
litościwy sposób kijem lub bykowcem do utraty przytomności. Aayatujęey 
nu koledzy niency nieprzytomne kobiety oblewali wówczas wodę, a gdy 
ofiara taka odzyskiwała przytomność kazał jej ponownie położyć alę 
na wyniesionym specjalnie na ten oel stołku i w dalszym cięgu składał 
do nieprzytomności. Ofiara taka zazwyczaj po kilku godzinach umierała. 
Niejednokrotnie widziałam też, jak Hoffmann wieszał kobiety za rzekome 
usiłowanie uoieczki z obozu. Nikt nie miał prawa wtedy nawet pianęć, 
gdyż czekał go wówczas ten sam los. Wybierał specjalnie do mordowania 
najsilniejsze dziewozyny. Hoffmann nosił mundur niemiecki z trupię 
główkę na czapce. Nie pamiętam jakiego koloru trójkęt nosił na piersią 
Dnie 18 kwietnia 1943 r. zostałam wywieziona z warszawy do Lublina 
na Majdanek. Na Majdanku przebywałam do 27 lipca 1943 r., poczym zoata 
łam wraz z innymi wywieziona do fabryki w Skarżysku Kamiennym .Odczyta¬ 
no /-/ Pola Grynberg /-/ M.Filiśaki.—-—.... . ——— 




Za zgodność z oryginałem świadczę 
Kierownik Sekretariatu; 
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irotokół prz osłucha;,ia świadka. 


i)ai a ? czerwca 1945 r. w Lublinie * to kur* tor 
.Specjalnego .<adu i arnego v Lublin: o . akojrailian.PiliAoki 
przeslucht Z niżej wyr i śnionego \i chtrektorze świadka - 
bez przysięgi. j. o uprzedzaniu świadka o odpowiedzialności 
karnej z* tałśfcyY/e zoznunie i o treści ert.lu? k.p.k. 
świadek zeznał co następuje* 

lulf i nazwisko iyr.chn Purkieltaub 
.-ick lat 59 

» Am »Iat>o 9 ł Ko i *i1 D— tvw ^ 

Browarna 2. 


mion* rodziców iłersz i bzt jndi*-«Ca jla 
Z clicfew^arz* ” Lublin, ul.Browa 


.y znanie Lojźeszowe 
. *rolneAć nie Karany 

Ltosunck do otron obcy. 

liu tajdaiiku w LubJirie przebywałem od 9 listopada 1942 r. do 2 IM 
pada 1945 r., t.J. do dnie ucieczki. Arzebyw*łem tam tylko na Il-im 
polu i to w różnych blokach. ir*co?/aZem w obrębie Ii-go pola i na rśś* 
nych przedpolach. Ńykonyr/ałeai też różne prace, między innymi zbierałei 
trupy, które różani odwoziliśmy do kreratoriun* Przy wyładowaniu tru¬ 
pów, które polecało na zrzucaniu trupów przed kroxetoriun, byliAsy 
przyjmowani przez hofiaarne, który okładał ras zwykle crubę pełę ze 
zbyt powolne wykonywanie pracy, lały takie nazywane terroaetrca.lreg- 
i.ęliody nawet z trupami obchodzić oię jako tako pc ludzku, lecz ne te 
kaci nie pozwalali. Hcffn*nn różnie bywał ubrany, nie jednokrotnie wi¬ 
działem gc w cundurze. k każdyn bęćż razie niał zawsze na ubraniu 
trójkęt zielony, co dowodziło, że był przestępcę pospolitym.i rzeetępcj 
polityczni nosili trójkęt czerwcny. Ludzie opowiadali mi o nim, że by¬ 
wał dla nich pobłażliwszy i wniej okrutny tylke wtedy, sdy przynosili 
mu wódkę, boczek luV?rodukty. Opowiadali si rówx\ieź ludzie, którzy 
przy nim pracowali, że na ich pytania, dlaczego joot tak okrutny w etc 
ounku do więźniów, wówczas kiedy zim nin jest, odpowiadał, 2e musi tali 
postępować, j:yż au każę, wreszcie, że chce 3ię wydostać z obozu i 
pójść na wolność chociażby przez wcielenie go do araii. innym razom 
wyjaśniał, że te~o redzaju traktowanie ludzi leży we krwi niemieckiej. 
Laraz też pc takich wyjaśnieniach, z^palajęc papierosa w dalszym cięgt 
puszcz*! «v ruch swój M tertion etr" , bijęc nie ludzi do nieprzytomności, 
i.iejodnokrctnie wiu^iałou to sam. Kie jedno kro tmie byłen naocznym 
świadkiem zabicia przezoś człowieka p' d*ukrotnyŁ uderzeniu pełę. 
Pierwsze uderzenie spadało na Kark, j r^yjęciu przez więźnie pozycji 
nachylonej z je >!0 polecenia, pc csym dobijał pałę, względnie n^aui 
lub też dusił, st*jęc no 0 ę u- asyji. Często brał też udział w egze¬ 
kucjach na reśnych polach, urzędzanych w formie zabawy. Zabawa taka pc 
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legała ow wieszaniu dla uciechy nienoAw• Iloffati iu wtoOy wieszał . 

wybieranych prze* koaend&ntdw poszczególnych pól# Odczytano /—/ 
S.Turkiolteub /-/ AUFilinski#-- 


godność z oryginałom świadczf 
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Nr.akt $sspec 688/45 

Protokół przesłuchania świadka. 

Dnia 14 maja 1945 r. w Lublinie p.o.Wiceprokurato— 
ra Spec. Sędu Karnego w osobie B. Mielnika w obec¬ 
ności stron przesłucha/ niżej wymienionego w chari 
terze świadka - bez przysięgi. Po uprzedzeniu 
świadka o odpowiedzialności karnej za fałszywe 
zeznania i o treści art .107 k.p.k. świadek zeznał 
co następuje» 


Imię i nazwisko Gancburg Rega 
Wiek lat 38 

Iaiona rodziców Sznul i Jacheł 
Miejsce zamieszkania Warszawa, Waliców 12 m.6 
Zajęcie (przy mężu) bez zajęcia z handlu żyje 
Wyznanie Mojżeszowe 
Karalność nie 
Stosunek do stron obca. 

W 1943 roku zostałam przywieziona z Warszawy na Majdanek, gdzie 
siedziała* 2 miesięce na polu pierwszy*. W okazany* *i w dniu dzisiej¬ 
szy* Hoffmannie rozpoznaję stanowczo osobnika, który segregował kobie¬ 
ty na 1 polu. (Świadkowi okazano Hoffmana w pokoju Prokuratury Spec. 
Sędu Karnego w Lublinie) Widziałam na 1 polu niejednokrotnie jak pod¬ 
czas selekcji i wybierania więźniarek Hoffmann bił kobiety rękę,nahaj]* 
lub kije*, dokładnie już sobie nie przypomina*.- Selekcje takie odbywa¬ 
ły 2-3 razy na tydzieA a czasami co 10 dni. Często Hoffmana wraz z in» 
nymi widziała* na pierwszy* polu. Ja zostałam przez Niemkę uderzona, 
skutkie* czego wybiła mi zęb i uszkodziła wzrok. 

Więcej nic w sprawie nie wie*. Protokół mi odczytano /-/Rega Gamcburg 
p.o.Wiceprokuratora /-/ B.Mielnik.-* 
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Nr.akta Da spec 688/45 

Protokół przesłuchania świadka. 

Dnia 14 naja 1945 r. w Lublinie p.o.Wiceprokuratora 
Specjalnego Sędu Karnego w osobie B.Mielnika w obec¬ 
ności stron przesłucha/ niżej wymienionego w charak¬ 
terze świadka - bez przysifgl. Po uprzedzeniu świad¬ 
ka o odpowiedzialności karnej za fałszywe zeznania 
i o treści ert.10? k.p.k., świadek zeznał co następuje 


Imię i nazwisko Chain Zacharewicz 
Wiek lat 30 

Imiona rodziców Mojżesz i Juda 
Miejsce zamieszkania Lublin Wyszyńskiego 3 
Zajęcie stolarz 
Wyznanie mojżeszowe 

Karalność nie 

# 

Stosunek do stron obcy 

Przed wojnę mieszkałem w Jfcomży. W sierpniu 1943 zostałem zabrany 
z Getta i przewieziony do Lublina na ul.Lipowę, gdzie pracowałem jako 
stolarz. 3 listopada 1943 zostałem osadzony na Majdanku,gdzie byłem 
do 12 kwietnia 1944. Od 12 kwietnia 1944 do 22 lipca 1944 byłem 
na zamku w Lublinie. Na Majdanku siedziałem poczętkowo na 5 polu, 
następnie na 4 polu. Podczas pobytu na Majdanku widziaiem kilkakrot 
nie Hoffmanna, ktćry był kapo i miał zielony trćjkęt na prawym boku 
bluzy i na spodniach. W okazanym mi osobniku z całę stanowczościę 
rozpoznaję Hoffmanna, /Świadkowi okazano Hoffmanna w pokoju Prokuratem 
ry Specjalnego Sędu Karnego w Lublinie/. Hoffmanna*poznaję po odstają¬ 
cych uszach i po oczach. Hoffmann na Majdanku tuszę miał pełniejszę, 
gdyż odżywiali się dobrze. Hoffmann na Majdanku pędził raz kobiety 
z pola 4-go na l»sze i wtedy widziałem jak kijem bił kobiety, które 
chciały wzięć paczkę z żywnościę od dziewczyny. Raz widziałem jak 
Hoffmann rozebrał 10 kobiet do naga i szukał pieniędzy. Widziałem 
wtedy jak Hoffmann katował kobiety kijem. Drugim razem widziałem jak 
Hoffmann łopatę zabił więźnia w pasiakach za to, że znalazł u niego 
1/4 Itr. wódki. W roku 1944 widziałem jak w nowonadeszłym transporcie 
Hoffmann jednego człowieka - żyda uderzył nożem, bo ten nie chciał 
mu dać pieniędzy. Na naszym polu Hoffmann był b.dobrze znany i 
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myśmy 


wszyscy b.się bali wpaść w jego ręce. 

Protokół/ przed podpisaniem mi odczytano, p.o.Wiceprokuratora /-/B. 
Mielnik /-/ Zacharewicz.--- 
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Za zgodność^z oryginałem świadczę 
Kierownik dekretariatu: 
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Paula Hoffnana ur.15# Maja 1907 in Berlin Wedding, 
ostatnio zuęieszky/y w Beri lale ,ocharlotenburgstr# 7 «• 

Prp^c lat aiedea wstępi/ew do szkody powszechnej. który ukóczyłen aajyc 
lat 14. Następnie uczyozczałen na kursy doktorskie w azkole Akzuzal 
przez 6 uiesiycy w ..ezric, a pote* wróci/ew do Berlina i pracowałem 
w szpitalu rteatia przez 14 dni, następnie w Hilligardzle w szpitalu 
przez 3 lata i 6 .‘iesięcy. 1 tu zakonozy/eu aojy praktykf w tyn zawodzi# 
i wtedy już szuk.Zoą w/asnego stanowiska. »V roku 1921 wyjecha/e* z Ber¬ 
lina do Wenpen i cLiw^cr. at.uiov.jako doktora u Dr.Eisenstiadta# Tu żyłę* 
przez 5 aieslycy. bo ilość zatrudnionych lekarzy byZa za duża przez 00 
też zostało* zwolniony ze stanowiska# rowróciłen wiać dc Berlina,i za- 
trudniory zoat; Ze» jako sanitariusz v szpitalu, w kt&ryn już poprzednio 
pracowa/ea w <S/eafcen"• .rzez dwa lata byłem w tyn 3z;.itelu zatrudniony, 
a potAM zrozygno vi«Zau z posbdy i wstyplłen do partii komunistycznej, 
w której t; ty.. charakterze pr»co , .T»Zc*/i« Jro opuezczeniu placówki 

pracy v. szpitalu zostało no nnie zZożone doniesienie, że bez żadnego 
powodu występi/em z? z: 'itala. Unpr iwiedliwifi/sa się tyn, że byłe* 
w partii b-rdzo potrzebny i z togo też powodu wctyplłea# Aż do zbadania 
tej spraw? trzyŁ.-r.. ..nic .. sadowy* budynku i po oskarżeniu dost^Zen 
krry wyuierzon^ 8 2 i:ó. więzienia, .rzez to też zostałem pozbawiony 
tytu/u doktora, a szczególny* powodem tego byZo v/btępienie moje do 
pertii# Po up/yiario ....ry obra/ea znowćż sLanowisko sanitariusza w partii, 
aż ac roku 19 %'* 

i o upływie 3-och iot t.zn# w r #1933 zuczy/y r.o nnie znów doniesienia 
napływać do Gestapo,żs po .Ino zakazu przy jnowar ia pacjentów prywatnie, 
nie .stosuję flie do tego# i^alcfc ten nia/ niejaco w r#1931 f poczyń zostałeś 
uwięziony nu 10 Łiesięcp h lt-ortit (Deutschlcnd). 

i. c upZywle wynierz.or.igo czasu, zoztoZen uwolniony i p wróci Zen do Berli¬ 
na do partii komunistycznej w której dalej czynny byłem jako sanitariusz 
ByZe* ni fcsżdya kroku obserwowany przez Gestapo, a szczególnie przez 
jednego nojego krewnogc, który również by/ w Gestapo# Od tej chwili ży¬ 
cie aoje by/6 bardzo cisżkie, gdyż każdy mój ruch i krok w ulioy by/ 
pod obserwację. Me znalazło* przeto innego wyjścia jak zapakować swoje 
rzeczy i wyjechać# . reku 1932 ..yjcche/e* z Berlina do Gpannau (t#j#601a 
oddalono z Berlina)# dzyta/ea lokalne riedopoćci w gazetach i dowiedzie* 
It.u się, żv . sukienny prs Qestępo# Ble zaetanawiałen siy d/y* 

gc i wyjecha/ś* stad do iruseland (pary ki*.od poprzedniej eiejecowcścj 
1-4 ani spydzi/esi tut-j .. hotelu, oydyc jedu«k niespokojny o moich rodzi¬ 
cach pov/róoi/oa mo Berlina# «raastypi/ea próg mieszkania i już mnie 
aresztowano. Zaorano iw.it do budynku Gestapo, gdzie dostałem porzydne 
bicie i pod korę bicia pozoutoZen tan 14 Ini. Teraz zostało* zwolniony 
i udu/ora siy do jr# na leczenie. i o dwóch dniach nic Z en aiy dostać do 
szpitala i być tu* pod obserwację lekarzy, gdyż by/en cały siny z biota, 
Nie udu/o ni się tc jednak, gdyż po drouze idęc do szpitala, zastałem >, 
obstawione ulice auteni ó.B# do których i mnie zabijano# 

By/u to specjalna ..keja, która przeprowadzi/a ozyctky na ulicach, gdzie 
n.vj.7iycej koaunistt..’ zamieszkiwało# By/o nas mniej więcej 20#0CX) tysiyc? 
ludzi# Nawieziono ruc do Sakyeu-lleupen i ta® przydzieleni zostaliśmy 
do pracy, a mianowicie do odbudowy lagru. Z początku nazywało siy, ze 
budujemy sporto.ry pl. c, o gdy «szystkc gotowe by/o plac ten dostał 









dowuć, a ,jcly nie pouo/ Z*a tesiu. \ ode**® * oelu wieczorem dostawałam 
15c uuerzeA z guaov;ę pałkę i butem skórzany*. Każde uderzania musia¬ 
łem liczyć, a tędy się pomyliłem w liczcie, musiałem ocl Jednego aa 
nowo zaczęć liczyć. Tak,że ze sbu 5o-ciu było 160* 

Hzuc«no unie na ziemię, kopano, u poten musiałem wdziać aokre 
prześcieradło na gołe ci-Zo, a potem rozkezi gówniarzu wstaA,s gdy 
w tf?j sekundzie si« to nie stało wieszano mnie na godzinę, a potem 
dostałem 25 uderzeń po uszach, Gdy Już byłea krwią zalany, uwolnio¬ 
no mnie z pęt i odes/ono transportera-do ouchenwuluu (Vernlohtungs- 
lager), fan dostałem *oów t,zw, Workoaando a 80-u osób, które mia- 
Zo za zad.rie wykopywać glinę z dołów. 

Wykonanie tej pracy było wyznaczone na termin Jednego ntestęoa.rra- 
cy tej jty Jednak nie zdołaliśmy w tye czasie zupeZnie wykonać, przez 
co jcarr.ie kom.t.^io nasze zostało przesłano do kajdanek. Lui>lin-*aJ- 
danek byZ to lagier, w którym kald". osoba byZa przygotowana na 
śuierć lub życie. ; y zostaliśmy w tym lagrze przydzieleni Jako ka¬ 
rani do n>jciętszej ricy. Z tych 80-u ośóo wyorano 20-u i przydzie¬ 
lono ich ćo krematorium Jako unter capo (byli to sami żydzi).Ody 
sif w tym lagrze dowieiziano, ie Jestem doktorem, komendant lagru 
T u r m a n o posJZ po mnie i zmusił anie bym również do krema¬ 
torium po3zedZ prtccrać• Je Jednak propozycji nie przyja/em i nia 
zgodziłem eię na to, dostałem więc 85 udeizat guaowę pałkę. 

ZadwZ mi jedno pybsn.iei tak. czy nie - odpowiedziałem nie. HozkazsZ 
ni rozebrać się do naga i da/ mi B4 razy pałkę gumowę. Nie zaprzos- 
taZ mnie bić, choć Już całki ei. krwię zalany byłe* i wreszcie mi 
stręcił palec z nogi. x 0 t^w w*y.:yst;vim powiedział* ty Jestei bardzo 
silny i ty wszystko r/ytrzyoasz, ule pomimo.tego i tak do'krematorium 
pójdziess* 

De/ ujście swojej r-łości l posłał mole do krematorium. 

Gdy przyszłe* ao krematorium oyZen zaskoczony, że tych 20-u osób 
którzy poszli tac dc pracy. Już ich nie ma, zostali spaleni. Ody 
nule zaprowadzono do sypialni zastałem tum komendanta T u r m a n a 
i h’tf. w e n 1 e i n i powiedzieli do mule t sZuchaJ, od dzisiej¬ 
szego dnia sbojeuz elf ty przełożony* w krenatóriu* i dostajesz do 
pomocy 24 żydów Jeszcze. 

Je mlałeu za zadanie ibać o to, by wszystko szło w Jak najlepszym 
porzędku, t.zn. dać pozór by wszystko regularnie zosćaZo spalone, 
i by moi pracownicy ;szystkłe osoby zastrzelone przenosili do spa- 
leria, następnie sieli dbać o to by trupom nie wyjmowano złotych 
zębów z ust. Jak i-ÓAmież nie odbierano biżuterii. Gdy zadaZea pyta¬ 
nie gdzie się ta 2C-tk* mężczyzn podziaZa powiedział mi Turmann, 
wystarczy otworzyć tylko drzwiczki z pieca, to ich zaraz zobaczysz, 
a gdy ty będziecz się zacierał, dostaniesz się do tego samego miejs¬ 
cu. Na to mu odpowiedziełemi Jest mi wszystko obojętne, tak czy tak. 
Przez tyle bicia co dostałem I wyczerpanie moich nerwów byZsm cek 
bardzo zaZei any, że nsorswdę to wszystko mi było obojętna. 
OberscnarfuJhrer ■- e n 1 e I n z ad a Z mi powtórnie pytanie czy się 
zgadzam w zupełności no tę pracę i bym się dobrze zastanowiZ mad 
odpowiedzią, gdybym aiał nie powiedzieć. Zaznaczył ®i, żs drzwiczki 
od pieca sieję przede urnę otworem# 5 minut cze3U damo mi .się zastano¬ 
wić, a po upływie wyznaczonego czasu nie dsZem Jeszcze odpowiedzi, 
przetc zamknięto m:łe w mieszkaniu gdzie leżaZo 500 trupów i na te 
trupy musiałem się położyć. ale już tan wytrzymać nis mogłem, 
gdyż byZ'^m całkiem urzowrazliwiony i oszoZomlony woZaZsm "tak**, 
li od tego czasu pracowałem b.aktywnie. Od 17-llpoa 194{k do 24.7«# to 
byZa pierwsza akcja spalenie ludzi, zostaZo 17.000 ludzi spalonych. 
1/.7* t.zn. we wtorek zwołano wszystkich ludzi i zrobiono apml. 
Wszyscy kapo t.zn. przełożeni wyszukali wszystkie żydowskie kobiety, 
dzieci,mieszańców, niemców 1 Yolksdeutschów.ukraiAcow,Litwinów, 
Czechów. Stan żydów był - 24.000, dzieci - 5*000, mieszaAców - 
1,617, niemców razem fteichs.l Volks. - 1.478, ukralAcó* - 500, 
Litwinów - 210, Czechów - 524. Komendant Turmann wydał 
rozkaz by ci wszyscy wysogregowani w Jak najszybszy* tempie się 
do krematorium udali. Oprowadzono ich do sali gdzie same trupy le¬ 
żały. kusieli się wszysay do naga rozebrać, 4-eJ 6, 6.-mani udali 
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się do rowów ochronnych z bronię, następnie komendant Turnann wydaj 
rozkaz wygonić wszystkich tych wybranych z trupiarni* 

Byli ustawisni piętkami i na rozkaz maszerowania do rowów, zaprowadzono 
ich* Teraz nadszedł rozkaz od obersohsrfiihfera Mussfelda, roz¬ 
strzelania ich* Ci 38* nie prawidłowo strzelali, bo im obojętne było 
' gdzie strzaj pada* To trwało tak od wtorku 3/45 rano do środy godz.il/4J 
w obiad* Następnie odbywało się spalenie* Zatrudnieni w krematorium 
pracownioy musieli się udać do rowu i na tragaoh przeniesiono ich do 
trupiarni* W krematorium było 6 pieców. Do każdego pieca wohodzi 10 do 
12 osób. aby spalenie szło w szybszym tempie, wkładano naraz do pieoa 
5 kobiet i 5 mężczyzn. Kobieta szybciej eię paliła i dlatego 5 kobiet 
i 3 nężozyzn trwało pół godziny, a 10 nężozyzn trwało godzin* 3-4-eoh. 

■U międzyczasie nadeszły nowe transporty z partyzanami około 600 - 700 
dziennie do spalenie* Po spaleniu tych ludzi wyciera się ślady krwi 
przy trupiarni; Palenie odbywa się beż przerwy w dziel i w nooy, tak 
śe my 25 -u pracowników w krematorium nie mieliśmy nigdy odpoozynku* 
Podaję nazwiska tych 24-ech, którzy Już byli przemęczeni pracę i spalo¬ 
no ioni Bemem Rosemsweig, aus Katowic 

2* Otto Jbmker N Bemau,Qrunstr* 2 

5* Otto Menach 

4* Rischard Wirus " Berlin,Niborstr* 22 

5* Rischard TUller " " Kirchstr. 1 

6* Willi * Scholo " Palestina 

7* Willi Prejschanoki, aus Lublim 

8* Willi Berach " Polem 

9* Soharlotte za Jak " Loda 

10* ' Rischard Hofman 

11* Walter Regolski M Palestina 

• 12. Alfred Rtanislaust " n 

13* Georg Gunter " " 

14* Frl. Zmischna ” Berlin.Kurfusstr* 110 /Jiidin/ 

13* Alfred Gunter N Rotterdam 

16* Otto Becker * " Breslau 

17* Herbert * Rtadeoki ” " 

18* Hans Julias 

19* Maks wenmoheim 

20. Willi Predowskl —4 

21* Dr* Steinert 

22* Hans Fricz 

i 23* Peter Kenp r " Lodź 

24* Emil Licz 

10 Lipca 1944 zostałem zawezwany do komendanta Turmana i musia¬ 
łem podpisać zobowięzemie, że to 00 tu widzę nikomu nie powiem* 
Odnawiałem podpisu, wiedzęc o tym, że moi znajomi, którzy również byli 
na takim stanowisku, po 3-och miesięcznej ich pracy zostali spaleni* 

1 znów zostałem bardzo pobity przez kom* Tumana i Obersoh*Musfelda, 
tak śe byłem zmuszony Się zgodzić na podpisanie zobowięzania* 

Po podpisaniu otrzymałem 2 litry wódki, którę chciałem zabrać dla moich 
kolegów, nie pozwolono mi i musiałem sam wypić. 

W międzyczasie madspedł transport z kobietami (1600) i 500 partyzantów* 
Nagle nadszedł telefon do Tumana do biura gdzie Ja się znajduję* Ja pr&« 
wie byłem u niego w biurze* Doszłen do telefonu i rozmawiałem z Obersohat 
Mennleim, podałem mój Nr.829 hiiftlingowaki, i że Jestem oapo* Wzywali 
mnie, bym Jak najszybciej przyszedł do krematorium, bo mam nowy trans¬ 
port do spalenie. Ponieważ wódka na mnie bardzo podziałała, ohcao iść 
do krematorium zmyliłem drogę. Ra tej drodze spotkałem moja znajomę 
niejakaś Hele Rozemberg, która mnie pyta dokąd idę i że mnie Turmsnn 
szuka. Odpowiedziałem jej, że Ja do krematorium Już więcej nie wraoam, 
tylko chcę uciec z lagru. Przekonywała mnie Jednak, że nie ma sensu 
w takim upitym stanie nigdzie chodzić, bym teraz ma mój blok poszedł* 
Dałem jej 10.000 zł* i pomogłem Jej przedostać się przez granicę i uciek¬ 
ła. Gdy przyszłem do przytomności, zdałem sobie dokładnie sprawę 00 mnie 
czeka, kara śmierci lub okropne bicie* Tak się toż stało, że przez ty- 
dzieś czasu 3 razy dziennie dostawałem mocnego bicia* 
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A tym czasie sprawdzano dokumenty każdej osoby, by stwierdzić 
ile nienców Jest, żydów i innych, w moich aktach stwierdzono, źe 
Jestem "nischling" a nie "Heichsdeutach" - i dlatego zostałem 
tetułowony na ręku. 

Poczłem dalej do pracy, ale byłem pod ścisłę obserwacja, ale dosta¬ 
wałem dziennie 3 litry wódki i musiałem od tego czasu tę robotf 
wykonać po pijanemu* 

Kolega mnie ostrzegał bym tyle nie pił. gdyż pode ran# się coó 
knuje, usłuchałem go i zaprzestałem tyle pić. Podczas tego. gdy 
Ja utrzymywałem z kolegf rozmowf, wszedł Turmann i Mussfeld,którzy 
na wozie przywieźli 2-och trupów. Mówili, źe ci zostali zastrzele¬ 
ni chcąc uciec z lagru, można Jednak było stwierdzić dokładnie, 
że zostali śmiertelnie pobici. Turmann wydał mi rozkaz, byn ich 
spalił, w pierwszej chwili stawiałem sif nie cbcęo tego uczynić, 
bo Już miałem tego dość. Już nie mogłem wifcoj. Ci dwaj byli 
rosjanami i. zawsze dobrze rozumieliśmy. 

24 sierpnia 1944 udało mi sif uciec z krematorium, oddalaJfc sif 
od niego o 1 km. Uciekajęc po drodze dostałem postrzał w nogf 
przez 3.8., którzy mnie znowóż zabrali do Lublina do krematorium. 
Zaniesiono mnie do szpitala lagrowego i zaopatrzono mnie opatrunka¬ 
mi. I teraz z bandażami musiałem dalej pracować. 8 dni pracowałem 
Jeszcze w Lubltmie, a potem lager tern został całkiem rozwifzany 
i zostaliśmy przetransportowani do Oświfcimia. A Gświfciniu pozos¬ 
taliśmy tylko 8 tygodni. Ja pracowałem tam Jako "Untercapo" na 
l)al8teli’w Roli komando. Po 8 tygodniach wywieziono nas znów do 
"Alt-Hammer*. Tan zastaliśmy 460 chorych. 8.8. uciekli bo rosjanie 
wkroczyli do tego miasta, tak, że zostawili lagier sam. Dr.Stein- . 
art, Dr.Becker Ja zajęliśmy sif chorymi, dbaliśmy o czystość, 
opatrunki 1 o Jedzenie dla nich. 8tan ten trwał 2-tygodnie, bo 
rosjanie przyszli do lagru i powiedzieli, śe możemy pójść, droga 
Jest wolna. Kto czuł alf zdrowym poszedł, a chorzy zostali. Z powo¬ 
du tego, śe Ja byłem Jeszcze chory, msjęc straszne rany na nogach, 
zostałem wraz z wyżej wyn.Dokt. Udałem sif do wsi "Alt-Haaaer* 
i tam poszłem do wydziału administracyjnego, przedłożyłem całf 
sprawf i prosiłem o wóz Jakiś. Dostałem wóz z kośni i on skierował 
mnie, byn z wszystkimi chorymi zajechał do klasztoru. Chorych od¬ 
wiozłem, a Ja Jeszcze z piętkę mężczyzn zostaliśmy przez dwa dni 
lagrze, a potem wybraliśmy sif pieszo w drogę do Katowic. 

Tu meldowaliśmy sif w Czerwonym Krzyżu i otrzymaliśmy zaświadczenia, 
że wróciliśmy z lagru i chcemy się udać do dawnego miejsca zatrzymania. 
Przydzielono nam mieszkanie, a przydział mieszkania wypisany Jsst 
na Dr.8teiarta, który Jest obecnie prezydentem Czerwonego Krzyża, 
mieszkaniu tym zostałem aż do dnia aresztowaniu mnie. 
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Odpis. 

• Katowice,dnia 22.3*1945. 


Protokół p. rzesłuchania. 


której 


Ja prac. J.U.B.P, w Katowicach przesłuchałeś zatrzymanego Hoffmana 
Pawła ur. 15.5.1907 w Meseryc pow.Roterdam w Holandii z ojca Pawła, matka 
Anna z domu Rauch, żonaty bez dzieci, narodowość niemiecka. 

Reibhsdcutsch . wykształcenie 7- klas szkoły powszechnej, 2 klasy szkoły 
Średniej nien. w Holandii, rzekomo nie karany, zawód sanitariusz, zam. 
od 5-u tygodni w Katowicach przy ul. 3-Maja 22. Zoha nieaka - ReichsdeutacA 

z domu Hoffmfenn. Obecnie zamieszkała w Berlinie przy ul.Dankelman ITr.45* 

« ' > 

Hoffmann nie umie po polsku gdyż je%t Reichsdeutsch. W roku 1921, 
porzuciłem Holandie ponieważ czułe* sif niemce* i przyjechało* do Berlina 

1 tu pracowałem w szpitalu jako sanitariusz, następnie pracowałe* na 
cmentarzu, przy wykopywaniu zwłok celem tip.przeniesieniu zwłoki do grobow* 
ca z zwykłego grobu. f 

Pracowałem w różnych zawodach, aż do roku 1933* W tym to właśnie roku 
zostałe* na ulicy zatrzymany przez Gestapo no i odprowadzony do lagru 
w Saksenhausen, celem budowania lagru j.np. plac sportowy, bpsenny i t.p. 
Tan pracowałem rok w karny* bataljonie, następnie miałem być. zwolniony, 
ale przed ty* jeszcze^zrobili u mnie w mieszkaniu rewizję przy której 
została znaleziona odznaka tajnej orgauńzapji komunistycznej i gazeta 
komunistyczna, ponieważ byłem koau*isty?br zawieźli mnie do lagru koncen¬ 
tracyjnego do Dachau, Tam byłem 8 miesięcy, następnie przewieziono mnie 
znów do Saksenhausen, po roku przeniesiony zostałe* do Bucheawaldu, po 

2 latach przewieSiony zostałe* do Lublina, tu byłe* 2 i pół roku i dwa 
miesiące, u międzyczasie powołany z6stałe*oW> krematoriu* w Lublinie jf 
komenasnt i miałem 80 ludzi pod sobę różnej narodowości, tu żeśmy bud' 
wali krematoriu* i po ukoAczeniu zostałem ta* i 24 innych do, ^ornocy 

do zabijania ludzi, a następnie, palenia zwłok w piecach. 

.V mojej obecności zostało 75*827 zastrzelonych, następnie w piecach s 
no i około 12.000 zostało gazem otrute i też spalono. 

Komendant lagru w- Lublinie T u r m a n n sam osobiście kilka tysiąc 
ludzi zamordował po różnych kętach, a to przeważnie kobiety i dzieci,, 
następnie przyszedł do ftoiae i kazał nam sprzętnać tych l^idzi, mówięc: 

sprzętndjciejt,^ kur-. w którę^oumierały na atak serca. Kiedyśmy po tj 

ludzi poszlirwiuzieliśmy/jakCnieszczęśliwi poginęli. trzy takich operacja 
nieraz ktoś był/ tylko przestrzelony i na. rozkaz katów musieliśmy żywcem 
do pieca ^pakować celem spalenia. , 1 , ; 

A kiedy ja zwróciłe* uwagę któremuś z katów, że ten lub tamten jeszcze 
żyje odpowiedzieli ni "wszystko jedno, tych będziemy osobno smarzyć” a ja 
za uwagę zwróconę i*, dostawałem baty. Pan Turmann puszczał na niewolnik*' 
p3a swego, -dużego wilczura, który to ludzio* ciało od kośćmi odrywał,a on 
ze założonymi rękami patrzał sie i śmiał sif z tego w niebogłosy, następ¬ 
nie przechodził koło nieszczęśliwych kopał Pluł na nich. 

Przypominam sobie takie np.wypadki: kto z nieszczęśliwych po godz.9-ej 
do ustępu potrzebował, to ci wartownicy urzędzeli sobie tego rodzaju 
żarty, że podszedł do takiej osoby kopnęł w brzuch, tak, że taka osoba 
przewinęła się przez drężek i już leżała w ustępie ? oni zamiast wycięg- 
nęć, to patrzali sie jak nieszczęśliwy ginie w rowie klozetowy*. 

Oni z tego się śmiŁli, sprawiło i* to radość jak coś podobnego zrobili, 
zaznaczam, że ustępy były b.prymitywne, zwykły rów, kanał, .a przez środek 
dręg i tak się załatwiono. Razu pewnego był teki wypadek: tlUtoocnicy 
pracowali przy rozbijaniu kamieni był tam między innymi 17 letni A 

Ryszard Miros, zam. w Breslau. wymieniony nie mógł "tyle zrobić jak inni, 
Turmann to zaobserwow^^^ujścił bśtgo psa na niego ? którego to w niemoż¬ 
liwy sposób poszarpał fwjTiftł mu całe przyrodzenie. Turmann śmiał się 
i mówił do psa, teraz możesz to zeżreć, chłopak ten po upływie mniej 


unterscharf. i Muller oberscharf. ,Kroffmann t . zw.MadclienhAndler (handlar! 
z dziewczynkami). Robił takie experymenty z dziewczynkami. Podchodził do 
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śpiącej dał jćj zastrzyk w rękę, a kiedy spięca 3ię budzika podsu¬ 
wa? jej jakęś czekolady i mówi/, że jej chciał tylko tę czekoladę 


wa/ jej jakęs czekoladę i mówi/, że jej cncia/ tylko tę czekoladę 
oddać i. odchodził na kilka minut. Później wrócić - a wybrana ofia¬ 
ra po zastrzyku traciła przytomność. Wtedy Knofmann zabieraj się 
do ofiary, gwałcił j¥t 8 po fakcie kiedy się zadowolni? wychodzi?, 
a kiedy ofiara przysz/a do przytomności, nie wiedziała co się z nię 
stało, takich sztuczek używaj dość często. * * 

Znam Wszystkie lagry koncentracyjne i wszędzie powtarza?y się tego ioumW 
rodzaju katorgi i męczarnie, jednak stwierdziłem, że najgorzej 
obchodzono się z ( o f i a r a m i) nieszczęśliwymi w Lublinie. 

Dla orientacji chce podać w jaki sposób odbywa?y się mordowania,a 
następnie palenie ofiar, Wprowadzono nieszczęśliwych do krematorium , 
przeważnie wszyscy wiedzieli poco przyszli po śmierć, kazano im się 
rozebrać do naga byli tam. mężczyźni,kobiety,dziewczęta,dzieci,wszyst- 
ko razem. 

Następnie podchodzili, kolejno do specjalnej sali, tam strzelali 
z karabinów maszynowych do ludzi podchodzęcych. Ludzie padali jeden 
na drugiegq|ća?ymi. kupami, gdyż strzelano masowo po kilka set ludzi, 
podczas tego radio głośno grało, ażeby nie słychać było strzałów 
i jęków, następnie ładowano zwłoki na wózki i transportowano do pie¬ 
ców, do każdego pieca możma było przeciętnie wsadzić 10 ludzi,zale¬ 
żało od- grubości osób. Było tam pieców b. *Do spaLenia tych zwłok 
trzeba było godz.czasu, czyli za godzinę spalono 60 ludzi. Przyznaję 
się też, że musiałem mordować ludzi, gdyż, byłem jak i inni do tego 
zmuszony. 0 ile ktoś naprawdę tego nie fnctfwł robić to go żywcem tak 
jak stał w ubraniu do pieca pakowano, więc'bałem się tego, to też 
im byłem posłuszny i co ode mnie żędano wszystko robijón. Początkowo 
nie mogłem się temu przyględać, a później przyzwyczaiłem się i po 
upływie 4-ch tygodni robiłem, wszystko co chcieli. , mordowałem i pali¬ 
łem. było mi obojętnie, w nagrodę za to dostawaliśmy wódkę, papiero¬ 
sy i boczek. Czasami musiałem się przebierać 5 do 6 razy dziennie 
ponieważ byłem cały krwię opryskany, od pomordowanych ludzi. 

Ja byłem jako szef tej grupy operacyjnej, byłem odpowiedzialny za to, 
żeby wszystko, to całe mordowanie planowo szło. Ja hyłem wybrany 
przez Musfalda i Turmana. Musiałem podpisać zobowięzenie* że obowią¬ 
zuję się wykonywać obowięzki nienca, o‘ tajemnicach nikomu nie mówić 
i milczeć. W razie złamania zobowiązania będę śłfcdtany&arę śmierci 

5 rzez powieszenie. Zobowięzanie’ podpisałem 15 maja 1944 o godz. 

0-tej przed południem. Musiałem po tym zrobić wszystko co ode mnie 
żadano, gdyż przede rana zostało .48 Kapo żywcem spalone* Ja bojęc 
się tego robiłem wszystko, ażebym mógł się jeszcze ze żonę zobaczyć. 
Testament miałem napisany i oddałem jednemu z kolegów, mówięci jak 
kiedy nie wrócę to będziesz wiedział, że mnie żywcem spalono i tę 
kartkę oddasz w domu, mojej żonie. 

t i . 

. Natym koAczę swe zeznanie 

Y 0 

0 fałszywym zeznaniu je3tem uprzedzony iż będę karany według 
prawa Sadu wojennego. 

Protokół zeznałem ze słów prawdziwych, co stwierdzam własno¬ 
ręcznym podpisem. 

Paul Hoffmann , 

^otokół sporzędził 

por. W.U.B.P. A.Krucinski * * < 
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Jycych obozach* dachsonhausen, Dachau, Buchonwald, « Ożwiyolniu, 
atuntyd do JJuchonwuldu skyd wreszcie do Lublina na Kajdanek w lip- ~ 
cu 1941 roku* Na Majdanku pracowałem przy budcwie dróg.rodoaus 
przesZuchiwania nnie w Katowicach nie zaznałem, te pracowałem 
w krematorium, Jakkolwiek protokół podpisałem, to Jednak nie byZ 
□i on odczytany* irzesłuchujycy go w ;.atot.lc&ch rozmawiał z nim tak, 
żó mógł go zrozumieć* H jego obecności na Majdanku zastrzelono 
najwyżej kilkaset osób* ia Majdanku przebywał zaledwie 4 niesiyce, 
poczyń zostaZ wysZany do Cświycinia, stantyd do innych obozów, 
w każdya razie do Lublina już nie wrócił* Na zwrócony nu uwsgy, 
że inaczej zeznawaZ, oświadcza że na Majdanku byZ do czasu wetypie- 
nia Czerwonej Amii* Komendantem obozu na ajdanku by Z Thunen* 

Thunan osobiście ludzi mordował* *ili Hoffman byZ kapo* Szefan 
krematorium byZ i.*usfeld, a ponoonikien jego z pośród kapo byZ 
Aili Horfnan* Thunan szczuZ swego owczarka na ludzi, który odrywaZ 
ciaZo od kości, wreszcie konających kopaZ* Thunan i pluZ na nich* 
Łiusfeld niejednokrotnie kopniycien w brzuch strycaZ do kloaki 
ludzi, którzy przez utopienie ginyll* Thunan bjf prawdopodobnie 
obcokrajowcen, a nie nieacen. Jyzyka polskiego Thunan nie znaZ* 
Gwałcicielami kobiet byli Thunan, r.uefeld i Krafcan* widziałem, 
jak niejednokrotnie przywożono samochodami ludzi do kra^atcriun, 
gdzie rozbierali siy do naga, x ojczym wpydzano ich do rowów obok 
krenatoriun - tan rozstrzeliwano, a raotypnie wiyżniowie zanosili 
zwZoki do krenatoriun, gdzie je spalano* Nie 7.1 e nic o tyn, aby 
przed spaleniem wyciygano zabityn zyby lub otwierano na stole 
8ekcyjnyn przewód pokarnowy dla wydobycia ewentualnie poZkniytych 
kosztowności* ioclczac masowego mordowania ludzi grało radjo dla 
zagłuszenia 7/y strzałów i jyku Mordowanych. Aeaług udzielonych nu 
infornacji przez kapo, do każdego pieca wsuwano od sie&iiu do oś¬ 
miu ciaZ* «• kreuatoriun byZo 6 pieców* Nie wio, wiele cieZ w ciygu 
jednej godziny spalano* Jego osobiście nie zmuszono do mordowanie 
ludzi* tizef krenatoriun Musfeld opowiadał mu też, że zdarzało siy, 
że żywcem ludzi palono* On nio nie otrzymywał z» x*oboty* Nie zacho¬ 
dziła konieczność przebierania siy, gdyż nigdy nie był poplamiony 
krwiy ludzky* On żadnego zobowiyzania zachowania tajemnicy nie pod¬ 
pisał - zobowiązanie tuki* podpisał Aiii Hoffman* Hydyo przesłuchi¬ 
wany w Katowicach złożył wyjaśnienia odpowiadajyce prawdzie•wszyst¬ 
ko jednak co w tyn protokóle jest umieszczone jako dct.yozyoe do¬ 
puszczenia siy morderstw przez niego osobiście - nie odpowiada 
prawdzie i znalazło siy w protokóle widocznie przez niezrozumie¬ 
nie go przez przesłuchującego* odczytano w ustnym tłumaczeniu 
przez biegłego* /-/ Hoffmann.laul irzeaZuchiwał /-/m.K iliński 
^rotokólant /-/ dtebłyk* UiepJ^y-tZumacz /-/ gr*E*Gołybiowski*— 


Z» zgodność z oryginałem świadczy 
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iTotokół przesłuchania 

Dnia . 1.9 lipo® 19^5 r. w Lublinie rokurator Specjal¬ 
nego Sadu Karnego w Lublinie - .aksynilian Pilifcski 
z udziałem 1 rotokółanta epl.sęd*fi. Stebłykn ze pośretf 
nictwon biegłego prof.ginn. Jugeniusza Gołębiowskiego 
przosłuchał niżej wymienionego jako podejrzanego 
o popełnienie przestępstwa z art.l Jekr. z 31*5.1944 
który po otrzymaniu wyjaśnienia Jakie przestępstwo 
nu Jest zarzucone, oraz o prawie odnświenia odpowie¬ 
dzi na zadawane nu pytania - zeznał 00 następuje* 

Imię i nazwisko 1 a ul Hoffmana 

Data urodzenia lub wiek 15 oaja 1907 
Iriona rodziców xaul i Anna z Rauchów 
! iejsce zamieszkania Berlin 

Hejsce urodzenia Lerlin. Po zwróceniu uwagi że poprzednio zeznał, li 

urodził eię w Holandii - odpowiada, że faktyoznie 
tan się urodził - w Rotterdamie* 

Obywatelstwo nienieckie 

..y znanie ewanglel.-augsburskie 

Najęcie felczer 

wykształcenie 2 klasy szkoły powszechnej. 6 klas szkoły ogólno kształ¬ 
cącej i Jednę klasę t zw* 10 wyższej szkoły wychowanie 
fizycznego. 

Stan rodzinny żonaty^i^io^lnioro ueieci w wieku od 13 do 17 lat w tym 

Stan maJętkowy nie na aajętku 
Służba wojskowa nie Lłużył 

iTzynalśność do j »K*U* - 

Ordery i odznaczenia żadnych nleua 
Zaopatrzenie ze okarbu iahstwa —— 
stosunek do pokrzywdzonego — 
loprzednia karalność nie karany 

• 

Nie przyznaję się do winy, że do 22 lipca 1944 roku w obozie koncentn 

cyjnyn na .ajdanku w Lublinie Jako szef krenatoriua, idęc no rękę 

władzy okupacyjnej niemieckiej działałem na szkodę uwięzionych tom 

ludzi przez palenie ich żywcem, zabijanie uderzenien pałę lub innya 

nurzęujfca, wieszanie lub innego rodzaju maltretowanie lub znęcanie 

się nad ludźmi. »v 1916 r* opuściłem szkołę, poczym zaczęłam pracować 

w szpitalach w cięgu 6 lat bez przerwy, a następnie pracowałem na cmea 

tarzu przy przenoszeniu zwłok do grobowców ze zwykłych grobów.w 1933 

roku zostałen zatrzymany i osadzony w obozie za propagandę na rzece 

partii komunistycznej, ha piersiach nosiłem trójkęt koloru czerwonego 

Na oświadczenie przesłuchuJęcego, iż świadkowie ustalaJę kolor zielo- 

S tego trójkąta - podejrzany Hoffmann wyjaśnia, śe trójkąt koloru 
erwonego jaki nosił, olał poprzeczkę koloru zielonego. Był w nast^t 

‘ £s. 


n 


oskarżonego - podejrzanego. 
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jyoyoh obozach* dachoerihausen, Dachau, Buchenwald, w Gżwlyolniu, 
etantyd do Cuchenwaldu skyd wreszcie do Lublina na Majdanek w lip- 
cu 1941 roku* Ma Majdanku pracowałem przy budowie dróg.rodcaua 
przesłuchiwanie nnie w Katowicach nie zeznałem, że pracowałeś 
w krematorium, jakkolwiek protokół podpisałem, to jedmk nie był 
ni on odczytany* irzesłuchujycy go w jatowic&ch rozmawiał 2 nim tak, 
żó mógł go zrozumieć* jego obecności na rajdenku zaotrzelono 
najwyżej kilkaset osób* La Majdanka przebywał zaledwie 4 miesiące, 
poczym został wysłany do GświycinJa, stantyd do innych obozów, 
w każdyn razie do Lublina już nie wróoił* La zwrócony mu uwagy, 
że inaczej zeznawał, oświadcza że na Majdanku był do ozaeu wstypie- 
nia Czerwonej Armii* Komendantem obozu na Majdanku był Thumam* 
Thuman osobiście ludzi mordował* wili Hoffman był kapo* 8zefem 
krematorium był Musfeld, a pomocnikiem jego z pośród kapo był 
Aili Hoffman* Thuman szczuł swego owczarka na ludzi, który odrywał 
ciało od kości, wreszcie konających kopał* Thuman i pluł ma nich* 
uiusfeld niejednokrotnie kopniyciem w brzuch atrycał do kloaki 
ludzi, którzy przez utopienie ginyll* Thuman bjł prawdopodobnie 
obcokrajowcem, a nie niemeom. Jyzyka polskiego Thuman nie znał* 
Gwałcicielami kobiet byli Thuman, Muefeld i Krafuan. Widziałem, 
jak niejednokrotnie przywożono samochodami ludzi do krer-aterium, 
gdzie rozbierali siy do naga, A .ojczym wpydzano ich do rowów obok 
krematorium - tam rozstrzeliwano, a r>actypme wiyżniowie zanosili 
zwłoki do krematorium, gdzie je spalano* Nie r.le nic o tym, aby 
przed spaleniem wyciygano zabitym zyby lub otwierano na stole 
sekcyjnym przewód pokarmowy dla wydobycia ewentualnie połkniytych 
kosztowności* Podczas masowego mordowania ludzi grało radjo dla 
zagłuszenia 7/ystrzałów i jfku mordowanych. nedług udzielonych mu 
informacji przez kapo, do każdego pieca wsuwano od siedmiu do ci¬ 
ulu ciał* '>< krematorium było 6 pieców* Nie wie, wiele ciał w ciygu 
jednej godziny spalano* Jego osobiście nie zmuszono do mordowanie 
ludzi* Szef krematorium Musfold opowiadał mu też, że zdarzało siy, 
że żywcem ludzi palono* On nic nie otrzymywał za roboty* Nie zacho¬ 
dziła konieczność przebierania siy, gdyż nigdy nie był poplamiony 
krwiy ludzky* On żadnego zobowiyzania zachowania tajemnicy nie pod¬ 
pisał - zobowiązanie taki* podpisał Wili Hoffman* Hydyo przesłuchi¬ 
wany w Katowicach złożył wyjaśnienia odpowiadajyce prawdzie•wszyst¬ 
ko jednak co w tym protokóle jest umieszczone jako dctyczyoe do¬ 
puszczenia siy morderstw przez niego osobiście - nie odpowiada 
prawdzie i znalazło siy w protokóle widocznie przez niezrozumie¬ 
nie go przez przesłuchującego. Odczytano w ustnym tłumaczeniu 
przez biegłego. /-/ Hoffmann.i aul 1 rzeałuchiwał /-/M*Filiżski 
irotokólant /-/ dtebłyk* Diepiły-tłumecz /-/ gr.E.Gołfbiowski.— 


Za zgodaosc z 
gderowai 


rgic«łem Awiadczp 
ik^tariatu 
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j Mździernika 1944 r. 


Nr.Da\Srec. 201/44 Lublin, dnia 26' ńśżdziernika 1944 r. 

... • i » 

akt ' ‘ ‘ V 

przeciwko 

• i i « 

• 1/ -Hermanowi Yoglowi . • 

i 2/ Wilhelmowi Geratenmeierowi » « ♦ 

• 3/ AntonN* Terneaowi 'm 

• • • • 4/ Teodorowi SchBlenowi 

5/ Heinaowi Stalpowi .... . . . . 

6/ Edmundowi pohlmenowi 

t • • 

oskarżonym z art* 1 lit* a dekretu P.K.W.I* z dn* 31•VIII*1944 r. 
</Dz.U.R.P,Nr.4 poz.16/ ' . 

. OS KARZAMi _ ’* . * 

( 

1/ Hermana V o g 1 a, urodź* dnia 2*VII.1902 t*, w MBhlheim Rufcr - Du¬ 
sseldorf - Niemcy , 

-2/ Wilhelma Ger-stenmeiera urodź.dn.17*1*1908 r. w Augs¬ 
burgu - Bawaria - Niemcy .... . . .* 

3/ Antona Ternesa* urodź. dn.5.11*1892 r. w Tria obok Koblencji - Niemcy 

_ • £ 

4/ Teodora SchBlena, ufodz. dn.22.IV.1904 r. w Golden Reinland - Niemcy 

5/ Heinaa S t a 1 p a, urodź. dn.5.VI.1913 r. Duisburgu-Reinland - 
.. Niemcy • * ' 

6/ Edmunda Pohlmana, urodź. dn.l.KII.1907 r. w Bodenie Weatfalen 
Niemcy « 

aresztowani od dnia 25.VII*1944 r. 

» • • • • | ę ^ 

o to. że 

• • r • •••• • • • • 

1. osk. Herman Vogel, jako RottenfBhrer SS Waffen działajęc na rękę 
władzy okupacyjnej niemieckiej na terenie obozu niszczenia Majdanek 
w czasie/^d października 1942 r. do 23 lipca 1944 r, bił i znęcał się 


gsAfff) 

r>Mp 


nad w obozie więźniami z pośród ludności cywilnej i nad 

jeńcami wojennymi, brał udział w ich prześladowaniu, " nadto systematycz< 
nie wymuszał od obywateli polskich świadczenia rod groźbę oddania ich 
lub ich bliskieh w ręce władz okupacyjnych* ' 

Czyhem swym dopuścił się zbrodni z art.l a oraz art.2 dekr. P.K.W.N. 
z dn. 31.VIII.1944 r. /Dz.U.R.P. Nr.4 poz.16/ 

2. os**-.Wilhelm Gerstenmeier jako Hauptscharftthrer SS Waffen dział8jęc 
na rękę władzy okupacyjnej niemieckiej na terenie obozu niszczenia Maj¬ 
danek w czasie od maja 1942 r. do 23 lipce 1944 r* bił i znęcał się 
pejczem nad osadzonymi w obozie więźniami zarówno spośród ludności 
cywilnej, specjalnie nad kobietami, jak i nad jeńcami wojennymi. 


J 


















-Czynem swym dopuścił się zbrodni z art.l a dekretu P.E.W.N. 
z dn.31.VIII^944 r . /Dz.U.R.P. Nr.4 noz.16/ 

3 osk. Anton ^ernes jako Obersturmftthrer Waflen RS, dzia¬ 
łając na rękę władzy okupacji niemieckiej na terenie obozu niszcze¬ 
nia Majdanek w czasie od 20.1.1943 r. do 23.VII.1944 r. katował, 
znęcał się w zwierzęcy sposśb nad osadzonymi w obozie więźniami 
zarówno spośród ludności cywilnej Jak i nad Jeńcami wojennymi* 

Czynem swym dopuścił się zbodni z art.l a dekretu P.E.W.N. 
z dn.31•VIIIJ944 r. /Dz.U.R.P. Nr.4,poz.16/ 

4. osk. Teodor SchBlen, Jako Rottenfllhrer Waffen RS działa- 
Jęc na ęęką właiąy okupacyjnej niemieckiej na terenie obozu 'niszcze¬ 
nia Majdanek w czasie od lipca 1942 r. do 23.V1I.1944 r« bił X znęcał 
się nad osadzonymi w obozie więźniami cywilnymi i Jeńcami wojennymi 
przy czym przyswoił sobie specjalny system tortur polegajęcy na wy¬ 
rywaniu lub wybijaniu źjwym -ludziom sztucznych i zdrowych zębów 
w poszukiwaniu kamieni wartościowych. 

. Czynem.swym dopuścił się zbrodni z art.l a dekretu P.E.W.N. 
z dn, 31.VIII.I 944 r. /Dz.U.R.P. 4 poz.16/. 

5 i 6. osk. Heins .Stalp i Edmund pohlman, śe Jako kapo obozu/ 
dozorcy spośród więźniów/ działajęc na rękę władzy okupacyjnej 
niemieckiej na terenie obozu niszczenia Majdanek w czasie od siep- 
nia 1943 r, do 23 lipca 1944 t; bili i znęcali się nad ludnością 
cywilną '■'sadzoną w obozie, brali lidział w prześlądow^iu tej ludmoś- 
ci, przy czym.systematycznie gwałcili.kobiety osadzone po akcjach 
pacyfikacyjnych w obozie /Zamojszczyzna,hrubieszowskie/, które były 
zmuszone oddawaó się im w obecności własnych mężów, dzieci i rodzeństwa. 

Czynem swym dopuścili się zbrodni z art.l a dekretu P.E.W.N. 
z dn. 31.VIII.1944 r. /Dz.U.R.P. Nr.4 poz.16/. 

' Na zasadzie art. 1 /dekretu P.E.W.N. z dn. 12.IX.1944 r. 

/Dz.U.R.P. 4 po*.21/ sprawa podlega rozpoznaniu przez Sęd Specjalny 
Karny w Lublinie. 

Wiceprokurator 
/-/ Dr.Sawicki.- 

I f 

t 

Wykaz osób podlegających wezwaniu na rozprawę: 

*y 

Oskafźeńi : 



1. Herman Yogpl 

2. Wilhelm Gerstenmeier 

3. Anton "?ern®s 

4. Teodor SchClen 

5. Heins Stalp 

6. gdmund pohlman 


wszyscy oskarżeni przebywają 
w więzieniu w lublinie 
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Świadkowie * 






1. Barutczew Suryn Konstantynowiez major słuśby sanit. - poczta 
poi.83576 

przez Naczelnika Gławnawo Wojenno-Sanitarn8WO 
Uprawienia - Moskwa. 


Oraz przez Moskwa - Arbat Małyj Nikoło-Pieskowskij 
Pereułok dom Nr.11/24 
telegraficznie za uprzednim porozumieniem z przedstawi¬ 
cielstwem dyplom. Z.S.R.R. w lublinie. 

2. OlszaAski Stanisław Roman - Lublin, Al.Piłsudskiego 18/9 


3/ Stanisławski Andrzej 
4/ Sobolewski Piotr mgr. 
5/ Wolski Jan 


6/ Budzyń Tadeusz 

I 

7/ Krupski Władysław 


8/ Niedzia/ek Jan 
9/ Siwiński Bronisław 
10/ Rode Ryszard 
11/ Sylwester Budzyński 


3 Maja 8/11 
Szopena 3/7 
Al.Piłsudskiego 18/8 
Grottgera 7/4 
Wyszyńskiego 18/7 

- wieś Dziesiąta Nr.76 

- Lublin, Rajskiego 5 

“ Wyszyńskiego 18/7 

- Wola Trzydnicka, gm.Trzydnik 


n 

n 

n 


12/ Prof. Kudriawcew człon.Kom Mieazr- Z.S.S.R. 

1. Zeznania złożone przed^Nadzwyczajny Komisję Polsko-Sowieckę 
dla zbadania zbrodni na Majdanku. 


2. teczka oznaczona I b 14 z dokumentami* 


Wiceprokurator 
/-/ Dr. Sawicki 


Świadek post. z d.25.XI.44 
13* Bronisław Baran - Lublin. 


R 




Za zgodność 

^Członek Okręgowej Komisji 
Badania Zbrodni Niemieckich 





w Polsoe _ ^ 


/ Stanisław Dzitulski / 
Sędzia Sądu Apelacyjnego 


. 


\ 
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. .Tłumaczeni® przesłuchania podejrzanych do sp>rawy Nr.Ds Spec* 
201/44, dokonane przez wiceprokuratora Dr.Sawickiego*- 

.. .» . •-* v*ł- ,, , 

^ i •* f J • • 

f Protokół przesłuchania, sporządzony przez wiceprokuratora Dr.Sawie* 
kiego: Yogel Herman * lat 42, urodzony w Mtllheim an der -Ruhr, Obergefre: 
ter, odlewca form piaskowych, żonaty, jedno dziecko, w niewoli od 
26 lipca 1$44 r.- • f 

Dnia 23*X*1944 r# zaznaje: ,' 

W miesiącu lipcu 1942 r* zostałem powołany do formacji S.S.Waffen 
Zaprzeczam, jakobym był członkiem partii N.S* i twierdzę, że zarówno 
przed przełomem /rok 1$33 ~ uwaga tłumaczą/ jako też po przełomie 
byłem politycznie niecąynny, .Naszym punktem zbornym był obóz koncentra* 
cyjny Oranienburg, stamtąd zostaliśmy posłani do Lublina, a w Majdanku 
nas umundorowano.- Ja osobiście nosiłem mundur SS-sowoa. Spoczątku 
byłem szeregowym /Schdtze/, następnie starszym żołnierzem /Sturmann/, 
a w końcu w lipcu. 1944 r* awansowałem na plutonowego /Rottenftthrer/* 

Na pytanie, że powszechnie wiadomo jest, iż do S.S.Waffen powołani 
są ludzie najbardziej politycznie i partyjnie zaufani, odpowiadam, 
tak sią wprawdzie mówi, ale to nie jest prawda* Moja działalność 
w obozie: od października 1942.r. 4° grudnia 1942 r, - następnie 
spowodu choroby przerwa - do sierpnia 1943 r* ponowne podjęcie Drący 
w sierpniu 1943 r* do końca, 4Ln}.e.podlegała pralnia - miasto* Także 
zajmowałem się wysłaniem 18 wagonów odzieży, zrabowanej ludności cy¬ 
wilnej* Zatrudniałem także w barakach Nr*48 więźniów do sortowanie, 
sprzątania i t.p.- » < « 

0 akcjach niszczycielskich w obozie słyszałem* To były najstrasz¬ 
niejsze rzeczy, które trudno jest nawet pojąć. Wstydzę się tego, że 
jestem'niemeem. Przypominam sobie głośne zniszczenie 18.000 żydów 
w 48 godzinach* Często o tym między sobą mówiliśmy, podnosząc, że rze¬ 
czy, ‘które dziej^się w obozie są niesłychane. Mojej żonie Annie wsty¬ 
dziłem się o tym opowiadać, tymbardziej, że ona i bez tego wstydziła 
się sąsiadów, że ma męża SS-sowca.- 

* Na pytanie prokuratora: jak mam to zrozumieć, że pańska żona 
wstydziła się męża w formacji SS, kied^y pan przedtym zeznał, te te 
formacje wcielano przymusowo? Tego nie mogę wyjaśnić* Pakunki z rzeczą 
mi nie były przeze mnie wysyłane do domu, ponieważ bałem się moich 
przełożonych, że pociągną mnie do odpowiedzialności. Nikomu nie pomog¬ 
łem. P.p.b.z'. /-/ Vogel. /-/ Dt t Sawicki.ki.P.- 

• • 

Gerstenmeier Wilhelm, lat 36, żonaty, dwoje dzieci, urodzony w Au- 
gestenfeld, Bawaria, ślusarz maszynowy, w niewoli od 25 lipca 1944 r* 
Dnia 23 października 1944 r. zeznaje: 

Od rofcu 1931 do przełomu byłem bezrobotny. Po przełomie zna- 












lazłem robot*. Do roku 1937 nie byłem członkiem partii N.S., byłem 
tylko sympatykiem, ale w roku 1937 zostałem natychmiast członkiem 
spowodu mojej poprzedniej pracy /bez etatu kandydackiego - uw.tłum./ 
Wtedy wstąpiłem do Waffen SS dobrowolnie i zobowiązałem si* tam 
służyć 4 lata. Nasze koszary były w Dachau przy obozie koncentra¬ 
cyjnym. Na pytanie prokuratora, dlaczego'wybrał pan karier* SS-sow- 
ca, a nie karier* zwyczajnego żołnierza - nie mog* udzielić odpowie¬ 
dzi, nie mog* tego wyjaśnić. Nie mog* odpowiedzieć na pytanie proku¬ 
ratora, jak odnoszono si* do *nie jako do SS-sowoa w kołach moich 
znajomych, czy odnoszono si* do mnie lepiej, czy gorzej niż do zwy¬ 
czajnego żołnierza. Lekcyj światopoglądowych słuchałem każdego ty¬ 
godnia. Mój oddział nosił/ nazwą* Związek trupiej głćwki. W maju 
1942 r. przybyłem do Lublina. Zostałem referentem oddziału zaopatrze¬ 
nia w środki użytkowe. Byłem sierżantem /Hauptscharftthrer/, o tym 
co si* w lagrze działo słyszałem. Także o zniszczeniu 18.000 żydćw 
w jednym dniu. 

Na pytaniei jak pan to ocenia? odpowiedź i uważam to za nie¬ 
właściwe. Na pytanie! czy nie znajduje pan na to silniejszego okreś¬ 
lenia? Wyobraź pan sobie, źe byliby tam pażacy rodacy, pażska żona 
i dzieci; które si* tak m*czy. Odpowiedź t\ uważałbym to za zwierz*ce 
i bestialskie. Jestem zdania, że takie post*powanie powinno być na- 
-piątnowane i pomszczone. P.p.b.z* /-/ Geratenmeier Wilhelm m.p. 

/-/ Dr.Sawicki m.p.--- T x - 

t • • • . 

Ternes Anton , lat 32, bezdzietny, zamieszkały w Frankfurcie n/Menem, 
rewident kąiąg, w niewoli od 25 lipce 1944 r. 

, Dnia 25.października 1944 r. zeznaje: 

Byłem porucznikiem /Obersturmftthrer/ Waffen SS, dokąd zosta¬ 
łem powołany jako porucznik Wehrmachtu. Wstąpiłem dnia 5 listopada 
1942 r. i przybyłem na Majdanek dnia 20 stycznia 1943 r. Mnie pod¬ 
legała rewizja kasy i ksiąg. 0 łajdactwach w obozie słyszałem.Były 
one okropne. Na pytanie prpkuratora: dlaczego pan tam został, wie¬ 
dział pan przecież, źe takie wyczyny muszą być pomszczone. Odpowiedź! 
Był przecież rozkaz, że ja muszą pójść do SS, nie mogłem przecież 
zostać dezerterem, chciałem jednak odejść. Na pytanie: Co byłby pan 
zrobił, gdyby w tych piecach palono niemieckie kobiety i dzieci? 
Odpowiedź; Na rozkaz musiałbym zostać. Pozostałoby może w tym wy¬ 
padku samobójstwo. P.p.b.z. /-/ Ternes Anton m.p. /-/Dr.Sawicki 
M.p.- x - 

SchClen Teodor, lat 41, żonaty, 5-ro dzieci, zam.Heldern Gau Essen, 
rzeźnik, w niewoli od 25 lipca 1944 r. 

Dnia 23 października zeznaje! 

W lipcu 1942 r. zostałem powołany do SS Waffen. Ostatnio byłem 













/Rottenftłhrer/ plutonowym. Mnie podlegała kamera wartości. Złotych 
zębów nie wycięgałem żyjęcym ludziom. Moja załoga, zwożona ze słowac¬ 
kich żydów, została rozstrzelana. 0 okropnościach v/ obozie wiedziałem. 
W czasie urlopu opowiadałem o tym mojej żonie. Jako mały człowiek nic 
nie mogłem zrobić. Takie łajdactwa muszę byś pomszczone. /-/ SchBlen 
Teodor m.p. /-/ Dr.Sawicki -- 

Stalp Heine, lat 31, wdowiec, bezdzietny, mistrz rzeźnicki, urodzony 
w Duisburgu, w areszcie od 5.IX.1939 r. 

Dnia 23 października 1944 r. zeznaje* 

Jako niemiecki więzień zostałem przesłany na Majdanek w charak¬ 
terze kapo od sierpnia 1943 r. Następnie w kwietniu 1944 r. dostałem 
się do więzienia śledczego, obwiniony o rzekome zamordowanie niemiec¬ 
kiego komunisty. Otrzymałem nawet akt oskarżenia, wygotować przez 
niemieckę prokuraturę. Jako kapo nikogo nie biłem. /-/ Stalp Heina m.p. 
/-/Dr. Sawicki m.p.- 

Pohlmann Edmund, lat 36, wdowiec, bezdzietny, robotnik, urodz.w Bochum, 
aresztowany od 2?.IX.1935 r. w o.k. 

Dnia 23 października 1944 r. zeznaje* 

11 sierpniu 1943 r. zostałem powołany jako kapo obozu, tylko 
jednego polaka zbiłem, poza tym nikogo nie biłem. W więzieniu śledczym 
zostałem osadzony pod zarzutem usiłowanej ucieczki. /-/ Pohlmann Edmund 
m.p. /-/ Dr.Sawicki m.p.- 



Za zgodność 

Członek Okręgowej Komisji 
Badania Zbrodni Niemieckich 
w Lublinie 


/ Staniałw Dziewulski / 
Sędzia Sądu Apelacyjnego 
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Olszańskiego Stanisława- Romana , lat 35, zam. w Lublinie, Al.Piłsudskie* 

go 18 m.9 sporzfdzony przez w-prokuratora Dr.Sawickiego dnia 24 pażdzlar 
nika 1944 r. Po uprzedzeni o odpowiedzialności za fałszywe zbznanie - 
zeznaje* , j . r 

Na Majdanku przebywałem jako wifzień od 6 lutego 1943 r. do 
22 lipce 1944 r. Byłem głównym pisarzem w politycznym oddzielę, wobec 
czego wszystkie akta były mi dostfpne, a ostatnio szefem głównej kance¬ 
larii obozu. Na pytanie prokuratora, czy ze wzglfdu na.to, te panu by¬ 
ło dostfpne zarówno dokumenty ze wzglfdu na znajomość jfzyka niemiec¬ 
kiego może pan potwierdzić, że systematyczne niszczenie ludzi i plano¬ 
wość w postfpowaniu wobec uwifzionych była dokonywana na podstawie 
dyrektyw z góry? . f 

W tym wzglfdzie jak w każdej innej dziedzinie istniała planowa 
dwutorowość: kulisy i pozory w oficjalnych dokumentach mówiły o rzeko¬ 
mym ludzkim traktowaniu ludzi i o celu obozu, jako miejscu, w którym 
ludzie majf być wychowywani i uproduktywnieni* a z drugiej strony po¬ 
ufne konferencje w Oranienburgu, naka^ujfce niszczenie aresztowanych, 
po których odbywamy sif konferencje na miejscu z dokładnym, cyfrowym 
ujfciem ilości przeznaczonym kaźdocześnie na niszczenie. 0 tym wiem 
od tych niemców kierujfcych /JCLoppman, MBsch, lęrut/, którzy byli przez 
nas przekupieni i tylko dlatego informowali, przy czym zaznaczam, że ta 
wiadomość w niczym ulgiowifzionym nie przynosiła. 

Dalsze maskowanie niszczenia polegało. na tym, że sztucznie stwa¬ 
rzano kilka tysifcy kart śmierci dziennie, które lekarz automatycznie 
podpisywał /Ryntfleisch/ nie patrzfc kto to i na co umarł, przy czym 
personel umieszczał fikcyjne przyczyny śmierci,, najczfściej tbc.,katar 
żołfdka i t.p. Takie raporty szły do Berlina. Na pytanie., jakie raporty 
szły do Berlina przy masowych egzekucjach, jak np. wykończenie gett? 
Odpowiedź* tftedy posługiwano sif słowami* Sondernbehandlung lub Uber- 
stellt* Jist widopznym, że był to umówiony szyfr mifdzy górf berlińską 
a wykonawcami na miejscu. Charakterystycznym jest, że w tych wypadkach 
nowoprzybyłych zupełnie nie wcifgano na listf przyjfć i przechodzili 
oni przez obóz bez żadnej ewidencji, czekajfc czasami kilka dni na 
"polu róż" kolejki do komory gazowej, oddalonej o kilka metrów od niej 
i widzfc i słyszfc to co sif obok działo. Przy wielkim obcifżeniu komo¬ 
ry gazowej postfpowanie było takie. Pierwsza warstwa ludzi zagazowana, 
przy czym skutki były okropne, gdyż nastfpował wybuch krwi z ust i wy- 
sifk kału z odbytnicy. Na tf warstwf musiała wchodzić druga warstwa 
nago. Na nif po zagazowaniu wchodziła trzecia warstwa. Czyniono to dla 
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oszczędzenia czasu. Następnie wszystkie trzy warstwy jeńcy rosyjscy 
lub żydowscy więźniowie byli zmuszeni wycięgać, a kto wzdragaj się 
wejść tego strzelano,-wobec czego odbywaJo się to bardzo sprawnie* 

Ci robotnicy byli także systematycznie gazowani, ażeby pozbyć się 
niepotrzebnych świadków. Ilustrację stosunków - niech będzie jeden 
tylko taki obraz* u więźniów znaleziono kilka papierosów. SS-sowcy 
. /Grofraenn specjalnie/<bili na zydlu więźniów tak djugo póki zgodnie 
z ich rozkazem oddali kaj do spodni, następnie musieli więźniowie 
z ich rozkazu ten kaj zjeść -ku wielkiej uciesze asystujęcych SS- 
srnanów.- Albo systematyczne orgie seksualne nad bezbronnymi kobie¬ 
tami, 'Skazanymi już na śmierć, które musiajy się kapom oddawać w 
obecności wjasnych mężów, dzieci i ,rodzeństwa, przy czym które za¬ 
chodzi Jy w ciężę szjy w pierwszej kolejce do komory gazowej# Wresz¬ 
cie nie zapomnę takiego obrazu# Ośmiuset żydów greckich i polskich 
chorych, nagich, okrytych tylko kocami pędzono do gazkamery i le¬ 
karz, podkreślam lekarz oficer wjasnya kijem wpychaj niemogęcych 
już o wjasnych sijach chodzić, jak polana drewna do pieca gazowego. 
Pospolitę zabawę kapowców i SS-smanów byjo topienie ludzi w kloa¬ 
kach /specjaliści Nende, Musfeld,' Kostoy, Miler, Hessel - więzień/ 

Z oskarżonych znam doskonale Pohlmana Edmunda. 0 nim mogę 
powiedzieć, że ma przynajmniej 2.000 osób na swoim sumieniu zamordo¬ 
wanych wjasnoręcznie bez rozkazu. Opróoz tego byj specjalistę - 
gwa/cicielem kobiet# To samo mogę powiedzieć o Heinsu Stalpie.Herman 
Vogel i Gerstenmeier Wilhelm bili więźniów znęcali się nad nimi, 
szantażowali. P.p.b.z. /-/-St.01szaAski /-/ Dr.Sawicki.- 

• . .1 •- . I i 

S..- f ^ t 

ProtokóJ przes/uchania świadka 

. Jana Wolskiego, lat 28, zara. w Lublinie, Al.PiJsudskiego 18 m.9, 
sporzędzony przez w-prokuratora Dr.Sawickiego. Po uprzedzeniu o 
odpowidzielności za fejszywe zeznanie - zeznaje jak w piśmie z 
dnia 24 października 1944 r., aejęczonym doakt sprawy, które uznaje 
za. swoje zeznanie, w dowód czego je podpisuję z tyra,'* że z oskarżo¬ 
nych znam wsrzystkich, gdyż jako więzień polityczny przebywajem na 
Majdanku 3 lata od 1941 roku. <ByJem pierwszym więźniem na Majdanku. 

Oskarżonego Hermana Vogla znam# Systematyczniś bij i znęcaj 
się nad więźniami# 

* Oskarżonego Wi-lhelma Gestemneiera znam. Specjalność jego 
to bicie bezbronnych kobiet*. Sadysta znany, stale martwij się,że 
za maJo gazu - cyklonu jest na Majdanku i zgjaszaj zapotrzebowania. 

Oskarżonego Antona Ternesa ■znam. CyJ to mój przejoźony szef. 
Bij, znęcaj się, katowaj niewinnych ludzi. Trudno mi ze względu na 
wielkę ilość widzianych scen okropności i zezwierzęcenia opisać 
poszczególne epizody, przy czym chciajbym stwierdzić, że suche sjo- 
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wa znęcanie się i bicie'nawet w dalekim przybliżeniu nie oddaje roz¬ 
miaru piekła. * 

Oskarżonego Teodora SchBlena znam. Zawiadowca kamery przedmio¬ 
tów wartościowych. Specjalność jego - wycięganie żywym ludziom złotych 
zębów i zdrowych zębów w poszukiwaniu kamieni wartościowych. Dzienny 
porzę^ek*- bicie nagich*ludzi, którzy pod jegd kierownictwem rozbiera¬ 
li sif. • • V 

# - f rt’ -fi. f J* 

Oskarżonych Heinsa Stalpa i Edmunda Pohlmana znam. Byli to 
najwifksi kaci mifdzy kapami, t.j. nadzorcami z więźniów. Zwracam 
uwagę, że samo słowo kapo przejmuje mnie dotychczas grozę. Byli oni 
t panami życia i śmierci. Specjalność - gwałceniu kdbiet. P.p.b.z. 

Lublin, dnia 24 października *1944 roku. /-/ Jan Wolski /-/Dr.Sawicki. 

» • - : ' • 

-. Zeznaniś. , 


Zeznanie świadka inż. W o‘l a k i*e ko Jana , zamieszkanego 
w Lublinie przy ul. Al.Piłsudskiego 18 m,9, byłego więźnia polityczneg< 

• « » ł 

• ' # ^ 4 ■ 

Przebywałem w lagrach około 5-ciu lat, w tym około trzech lat 
na Majdanku i dwa lata w lagrach niemiećkich, 'jaki Orśnienburg, Dachau 
Matchauaen,Guzen. . * * 

Na Majdanek przyjechałem jako pierwszy więzień polityczny i 
siedziałem do chwili przyjścia Armii Czerwonej. * ’ 

• i » • , • » , 

Przy ewakuacji Majdanka przez oprawców niemieckich uciekłem . 

• i-i 

w drodze koło Lublina. ł 

| .. • % , I, , . 

Na Majdanku działy się rzeczy niebywałe w dzidjach świata. 

Komendantem lagru był obersturmbauftihrer Weisś kat niebywały. Weisa 

i i 

miał pomocników katów, jaki Musfeld, RindflefscH, Gnoffman,' Hesel, 

i I * 

Albrecht,* Stalb, Pulman, Ternes, Fogel,* Geśtenmajer i'inni bandyci. 
Chcęc opisać szczegółowo jakie były mordy i okrucieństwa nad lud- 
nościę polskę i rosyjskę, trzeba byłoby pisać tomy, ale opiszę parę 

faktów. * k *' 

• • • • 

Bicie i znęcanie się nad kobietami i dziećmi oraz męźczymnarni było 
straszne: rozbijano głowy, oblewano ludzi wodę w okresie zimy,gdzie 

człowiek musiał stać i pokrywał si*ę warstwę lodu t * topienie ludzi w 

• < 

basenach, wieszanie, trucie gazem, "Cyklonem" stawianie ludzi za dru- 

, ; • , • i 

ty, którzy nie jedli po kilka dni, kazano jeść Tcał ludzki pod groźbę 
rozstrzelania. Bito ludzi kijami na tak zwanytf "boku" gdzie niektórzy 

i 

dostawali ponad JOO-ta uderzeń, a najmniejszy wymiar kary było 25 ude¬ 
rzeń. * 

I l . { . 

Po takim biciu człowiek zapadał na zapalenie nerek i w męczarniach 
konał. 

Codziennym zjawiskiem uśmiercania ludzi w szpitalach było przez dawa¬ 
nie śmietfciodajnego zastrzyku. 
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Na Majdanku strzelano ludzi jak chodzące przedmioty. 

Bandyci niemieccy takich zwierzęcości dopuszczali się, że za to wszyst¬ 
ko musi spotkać ich surowa kara. /-/ inź. Jan Wolski. Lublin 24/X.44 r, 

Protokół przesłuchania świadka 

• t i 

Andrze.ia Stanisławskiego , lat 21, zam.w Lublinie, ul.3-go Maja 8 m.ll, 
sporządzony przez w-prokuratora Dr.Sawickiego. Po uprzedzeniu o odpo¬ 
wiedzialności za fałszywe zeznanie - zeznaje* 

Załączam spisane przeze mnie zeznania, oznaczone cyfra 1 i 2 

* ♦ ... i t 

na żółtych arkuszach papieru, ktćre zaopatrzyłem moim podpisem i w 

• • * * f 

pełni uznajf za swoje z tym, te na Majdanku przebywałem jako więzień 

polityczny od 16 stycznia 1943 r. do 22 lipca 1944 r.- Potwierdzam 

• • 

takte moje zeznania złożone przed Nadzwyczajny Komisją do zbadania 
zbrodni na Majdanku, ktćrych odpis podpisuję. P.p.b.z. /-/Stanisław¬ 
ski Andrzej /-/ Dr.Sawicki.---- 

t 

Zeznaję co następuje* 

S.S. Hauptscharftthrer Gerstenraeier jest mi znany, jako jeden z opraw- 

f » * • 

cćw bijących więźniów, Kilkakrotnie bił również kobiety - więźniarki, 

t ' 

pracujacew jego "Komandzie”. Do ostatniej chwili w gabinecie jego, 
w baraku Nr.50 wisiało kilka pejczy między nimi również pejcz Thu- 
manna. S.S. Rottenftthrer SchBlen Theodor - jako szef magazynu 

• i 

przedmiotów wartościowych bił świeżo przybyłych więźniów. Znane są 
również wypadki wyrywania złotych zębów przez niego zdrowym ludziom 

oraz zdrowych zębów w poszukiwaniu umieszczonych w nich brylantów 

* 1 

żyjęcym ludziom. Ja sam widziałem kilkanaście razy, jak SchBllen 

bił i kopał t.zw. "Neuzugange” t.zw. świeżo przybyłych więźniów. 

Były więzień niemiecki, kryminalista Pohlmann jako t.zw, "Lager- 

t c 

Kapo" był postrachem wszystkich więźniów, na których do ostatniej 
chwili trwania obozu wyładowywał swe zwierzęce instynkta - czy to 
okutę żelazem pałłą, szpadlem, czy jakimkolwiek innym narzędziem. 

Za współudział w morderstwie na współwięźniu, komuniście niemieckim - 

< 

Schommerze - przeniesiony na rozkaz kapitana gestapo w Lublinie 
na Zamek lub.celem rozprawy. 

• t i 

Za współudział w tym samym morderstwie kapo Stalp również przenie¬ 
siony na Zamek} Stalp był "kapo" od pierwszej chwili swego przyby- 
oia na Majdanek. Podstawowym warunkiem do utrzymania się na tej 
funkcji w obozie koncentracyjnym było bicie podległych więźniów. 

Stalp był na stanowisku "kupo" przez długi okres czasu. 

Stalp brał również czynny udział w gwałtach, popełnianych na Polkach 
z t.zw. "Akcji pacyfikacyjnej" - t.zn. z terenów ewakuowanych 
/Hrubieszowskie,Zamojskie/ - a które ze swoimi rodzinami znajdowały 
się na terenie I-szego pola w ostatnich dwóch miesiącach trwania 
obozu, jako więźniowie. /-/ Stanisławski Andrzej. Lublin, 24/X.1944 r. 
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WZadyaZawa Krupskiego, lat 30, zaraieszkaZego w Lublinie, ul.Wyszyhskie- 
go 18 m.7, sporzydzony dnia 24 października 1944 roku przez w-prokurato* 
ra Dr .Sawickie go. Po uprzedzeniu o' odpowiedzialności za faZszywe zezna¬ 
nie - zeznaje: jak w. zaZyczonya piśmie, oznaczonym literami a/ i b/, 

, które uznaje za swoje zegnania, w dowód czego podpisaZ* je. Z tym, źe 
na Majdanku przebywaZ od 18 stycznia 1943 r. do 22 lipca 1944 r. jako 
wiyzieA polityczny, a na Majdanku pracowaZ jako pisarz w magazynie 

odzieżowym. P.p.b.z. /-/ W.Krupski, /-/ Dr.Sawicki.- 

‘ ■ ‘ » 

Zeznajy po nastypuje: , 

S.S. Rottenftlhrer Herman Vogel u którego prapowaZem w magazynie odzie¬ 
żowym odgrażaZ się zajakniyciem w obozie "Majdanek" lub.Zamku lubelskim 
Ob.Ob.PZotek tfitosZawy i Szyszko AacZawa, którzy to b.dużo pomagali 
nam materialnie i dali Zycznośó z rodzinami. Poza tym H.Vogel wymaga/ 
od wyżej wym. ob. Zapówki i uprawiaZ szantaż to samo czyniZ w stosunku 
do więźniów, którzy pragpyli mieć Zycznośó z rodziny i od rodzin swych 
^rali pieniydze aby Voglowi na jego zaspokojenie daó. Zycznośó uzyski¬ 
waliśmy przez Pralniy Chemiczny F-a Zabycki Farbiarska w której zatrud¬ 
niona byZ« ob.PZotek WitosZawa, a my jeździliśmy, do pralni z brudnymi 
ubraniami więziennymi do prania. 

Uprawianie szantażu przez Vogla na Ob.Szyszko doprowadziZo do tego, 
że ob.Szyszko byZ poszukiwany przez pplicjy i musiaZ siy ukrywać 
w ciygu ostatnich dwóch miesiycy (czerwiec-lipiec 1944). 

Kapo Pohlmann biZ w nieludzki sposób wiyżnióm, czego kilka razy byłem 
świadkiem, szczególnie kiedy byZ jako Lagerkapo na polu czwartym. 
Niejednokrotnie biZ wiyżniów do utraty przytomności. Bardzo czysto 
wypydzaZ rano z bloku wiyżniów na apel bijyc,kilkumetrowym drygiem 
wiyżniów po gZowach - tZpczycych, siy przy wyjściu w wyzkich drzwiach 
bloku.. . . . . 

S.S. RottenfUhrer SchBlen Theo uderzyZ swego pracownika w magazynie 
wiy$nia Cynkin tfGojtlkóiaA poza tym wyrywaZ zyby i okradaZ przybyZych 
wiyżniów z biżuterii bijyc ich przy tjna. /-/ WZadyśZaw Krupski. 

Lublin, dnia 24 października 1944. : - 

l*. 

łT°ę2^2£_2££®s£H2kąnia_świadka 

BronisZawa Siwińskiego, zamieszkaZego w Lublinie, ul.Rajskiego 5fWezwa- 
hie doryczyó przez P.K.W‘.N. - intendentury, lat 43, sporzydzony przez 
wiceprokuratora' Dr.Sawickiego dnia 24 października 1944 r. Pb uprzedze¬ 
niu o odpowiedzialności za faZszyw h zeznanie - zeznaje: ’ 

Przebywałem na Majdanku jafco wiyzieA od 18 stycznia 1943 r. do 
22 lipca 1944 r. Z oskarżonych znam dobrze kapo Pohlmana Edmunda.Zny- 

Hl. 
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ca/ on się nad więźniami, bi/ ich, kopa/, wódkę wy/udza/, wogóle 
zachowywa/ się jak zbrodniarz, chociaż sam by/ więźniom. Do więzie¬ 
nia. na Zamek poszed/ z nakazu niejaców za powieszeni* z innymi wspó/- 
towarzysza niemieckiego kapo Schomera, a nie za usi/owanie ucieczki. 

Gwoli prawdy muszę stwierdzić, że między cz/onkami zarzędu, dozorca¬ 
mi,, kapami - nie ma niewinnych, każdy w większej lub mniejszej mie¬ 
rze swoję dzia/alnościę przyczynia/ się do znęcania się nad uwięzio- 
. nymi. Zresztę sam obóz pomyćlany by/ jako urzędzenie permanentnego 
terroru i bestialstwa, Obćz pracy by/ raczej pozorem, gdyż pomyślany 
on by/ jako obćz zniszczenia, w którym pobyt by/ tylko przejściowy, 
a kwestię czasu by/a śmierć i rodzaj śmierci wybrany przez oprawców. 

Z tego ostatecznego celu, jakim by/o zniszczenie ludzi, wyp/ywa/o 
ca/e zachowanie się personelu. Każdy z nich patrzy/ na nas jak na 
skazanych na śmierć, z /aski tolerowanych, prsyczym bicie i kopanie 
oraz inne. tortury by/y w ich rozumieniu ręczęj Zaskę w stosunku do 
pieca, względnie kuli, która każdego cpeka/a. Na zakończenie chcia/- 
bym dodać, te ze sposobu wykonywania zwierzęcych zresztę zleceń ko¬ 
mendy przez t podw/adnych widocznym by/p, że nie ma w nich żadnego 
oporu moralnego, że czynię to z widocznę wewnętrznę. satysfakcję i 
dla zadowolenia w/asnych instynktów. P.p.b f z. /-/ Bronis/aw Siwiński 

/-/ Dr.Sawicki.--- 

• 

Tadeusz# Budzynia , lat 31, zam. w Lublinie Grottgera 7 m.4, sporzędzo- 

ny przez, w-prokuratora Dr.Sawickięgo. Po uprzedzeniu o odpowiedział- 

• • 

ności za fa/szywe zeznanie - zeznajet 
. Potwierdzam w zupe/ności moje zeznania, z/oźone przed Nadzwyczejnę 

Komisję dla.badania spraw Majdanka, które uznaje za swoje, w dowód czego 
odpis ich podpisuję,, z tym, że z oskarżonych znam SchBlena Teodora,które¬ 
go widzia/em jak raz znęca/.się nad. więźniem, bijęc go w magazynie odzie¬ 
żowym. P.p.b.z. /-/ Budzyń Tadeusz por.WP./-/ Dr.Sawicki.--- 

Pr252^l_£E5®2ŹH2^2.54t_$?i2^1?ii ’ * 

-n , , 

Rode Ryszard, lat 27. zam. w Lublinie, ul.Wyszyńskiego 18 m.7,sporzę- 

i t 

dzony przez w-prokuratora Dr.Sawickiego dnia 24 października 1944 r. 

Po uprzedzeniu o odpowiedzialności za fa/szywe zeznanie - zeznaje: 

Przebywa/em na Majdanku jako więzień polityczny od 18 stycznia 
1943 roku do 22 lipca 1944 roku. 

7, oskarżonych Hermana Vogla znam. ./idzia/em jak bi/ i znęca/ 

t 9 1 #••• • 

cię nad więźniami. Specjalnie utkwi/o mi w pamięci, jak bi/ mego 

« • 

kolegę Ryszarda Szymańskiego. 

To samo mogę powiedzieć o Gerstenmeierze, o SchBlenie. Znani ka- 

• * r 
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ci na Majdanku. 

Stalp i Pohlman byli znani ze spacjalnego znęcania się. Pohlman mnie 
osobiście ciężko pobił trzonkiem od łopaty. Zaznaczam, że na Majdanku 
straciłem słuch prawego ucha. P.p.b.z. /-/ Rode /-/ Dr. Sawicki.- 

• i 

Protokół przesłuchania świadka. 

t 

Jana Niedziałka . zamieszkałego we wsi Dziesięta /nr.76, gm.Zemborzyce, 
pow.Lubelskiego, sporzędzony przez w-prokuratora Dr.Sawickiego, dnia 
24 października 1944 r. Po uprzedzeniu o odp-r za fałszywe zeznanie 
zeznajei 

Podtrzymuję moje zeznania, złożone przed Komisję Polsko-Sowieckę 
badania zbrodni na Majdanku, które mnie odczytano i uznaje je za swoje, 
w dowód czego je podpisuję. Równocześnie dodaję, że widziałem także 
nędzonych na roboty więźniów Majdanka różnych narodowości, bitych pał¬ 
kami prawie że do utraty przytomności, których następnie*osłabionych 
wrzucano do jam napełnionych wody, gdzie stawali więźniom na głowie 
i butem ich dusili dotęd dopóki nie udusili się wody. P.p.b.z. 

/-/ Niedziałek Jan S /-/ Dr.Sawicki.- 

Protokół przesłuchania świadka. 

Mgr. Sobolewskiego Piotra, lat 55, zamieszkałego w Lublinie, ul.Szopena 
5 m«7, sekretarz polsko- sowieckiej komisji dla zbadania zbrodni niemiec 
kich, sporzędzony przez w-prokuratora Dr.Sawickiego dnia 24 października 
1944 r« Po uprzedzeniu o odpowiedzialności za fałszywe zeznanie -zeznaja 
Ja£o sekretarz komisji majdankowej brałem udział we wszystkich 
posiedzeniach komisji, protokółowałem w% wszystkich zeznaniach, objęte 
teczkę z napisem "zeznania złożone przed komisję polsko-sowieckę" 
i stwierdzam, że zostały one ujęte przeze mnie zgodnie z prawdę i odpo¬ 
wiadają rzeczywistości. P.p.b.z. /-/ Mgr. P.Sobolewski /-/Br.Sawieki. 



Za zgodność 

Członek Okręgowej Komisji 
>dni Ni< 


Badania Zbrodni Niemieokich 
/. ' “w w Lublinie 





'/ 


/ Stanisław liłbrn leki / 
Sędzin Sądu ApeJAoyjnego 
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*»r.ia 24 listopada Wiceprokurator J H du Gpecjalnego w Lublinie dr, 
Janicki,pi zy udziale protokolanta api. je junov to przesłuchał w charak¬ 
terze świadka ob .Bronisławo. karana,który po uprzedzeniu ^o oipu..ie- . 
dzialności kurnej za fałszywe zeznanie zeznał; 

Bronisław Baran,syn Józefa i Anr.y* « d.3iejko,lat 23 zam.lublin ul. 
dostajna 7 ra.l wyznania rzym.-kat.urzędnik wydziału Bezpieczeństwa.- 
W roku 1943 w marcu zostałem odtransportowany z więzienia na Zaniku 
w Lublinie r.a kajdanek.Trzy jechało ras trzydziestu czterech,w tym 
część kobiet.Odrazu wysłano nas do ochreibatube Nr.l /kancelaria/ 
gdzie odrazu Thuman r.ao przejrzał i zaczęto nas bić 1 Przy czym podzie¬ 
lę o ras ;kobilł.y osobno.^yio zimno padał śnieg i nas wysłano do barak 
kdrdsie rozbieraliśmy się do naga.Nadzy lecieliśmy jakieś 50 m.do 
ła‘źni,-dzie pojdrodze bito nas pejczami po gołym ciele,z wykrzykami 
" polnische Banóit".Potem zagoniono nas po dwuminutowej kąpieli do 
kancelarii głównej na pole Nr.l.Tau spisano personalia nasze,zmierzo¬ 
no nas.Tych czynności dokonywali żydzi słowaccy.Po skończeniu tych 
wszystkich formalności,przygnano na3 na pole Nr.3 i znowu do Schreib- 
stuby,gdzie dano nam numery i winkle czerwone z literą "P"!Numer mia¬ 
łem 6615*Prze z cały czus prze ganiania z pola na pole bite i pogania¬ 
no nas.Kazano nam przyszywać w ciągu 10 minut winkle i numery nie da¬ 
jąc nar. wcale nici!Nie dano nam dwa dni jeść bo nie byliśmy zaprowian 
towani!prz.v wprowadzeniu nas na Majdanek zabrano nam wszystko co kto 
miał do jedzenia!W czasie apelu dn^ą 16 marca 194-3ribyło nas na polu 
Nr.3 - 180 ludzi.Na każdym polu byi kierownik pracy/Arbeitsdienatfuh- 
rer/którym był niemiec.Wybrano mnie do Commando .Yachbatalion,gdzie 
musieliśmy sprzątać i pracować przy budowie kasyna oficerskiego.Do 
każdego Komrnndo przydzielono po twuch Esmannów,którzy czuwali nad 
tym,żeby każdy intensywnie pracował.Jeśli ktoś nie mógł pracować, 
bito go pejczem lub kijami.W tym Komn.ando pracowałem 3 miesiące po¬ 
tem przy pomocy jednego z Kapo Czecha Hawliczka dostałem się do Gar- 
tcrei,do ogrodu do pracy.Y tym czasie przystano z Niemiec na Majda¬ 
nek 50 Kapowców z zielonymi winklami byli to niemieccy przestępcy 
kryminalni.Między nimi byl i Polhmar.n obecnie oskarżony.Był na po¬ 
lu Nr.5 jako "Lagerkapo",który bił i znęcał się nad ludźmi w sadys¬ 
tyczny sposób co widniałem na własne oczy pracując w ogrodzie.Potem 
przydzielono go jako dobrego i zasługującego na zaufanie u Thunr.anna 
na pele Nr.3 gdzie i ja siedziałem.Był tam zatrudniony jako "Lager¬ 
kapo".'# pierwszym dniu swojej działalności zaczął zaprowadzać porząd¬ 
ki na polu Nr.3.Porządki te polegały na tym,że steroryzował wszystktb 
więźniów r.a ty^ polu i bił przy każdej sposobności.Przy każdym apelu 
osrłądał czy rui każdy z nas krótkie włosy,czy dobrze numer przyszyty. 
Jeżeliłkboś rau się nie spodobał z twarzy bił go po głowie pałka,za¬ 
bierali pie iqds£ które ludzie otrzymywali,przez cywilnych robotników 
Za znalezienie pieniędzy bił.Y tym czasie w obozie panował silny ty¬ 
fus plamisty.'.V czacie przeprowadzania rewizji u więźniów zaraził się 
Polhmann i odnieśli go na rewir do szpitala.Ludzie z radości modlili 
3ię,że już °ie ma kata na polu.-Y tym cza3ie i ja zachorowałem na ty¬ 
fus. Razem leżałem z Polhmannem w jednym baraku/szpitalu/.O Polhnanna 
bardzo dbali lekarze niemieccy i inni riemcy.Oć ‘ , o*ir> tj0 wie 

niemieccy,przynosząc rau różne jedzenia wina i wody mineralne.Zagrozi¬ 
li polskim lekarzom,że jeżeli Polhmannowi będzie dziać się krzywda 
albo umrze,to powiq4zą lekarzy.W tym czasie umierało w obozie prze¬ 
ciętnie 30$ więźniów na tyfus. V tym czasie kiedy byłem chory zaczęła 
Się ewakuacja obozu,by-o to .v kwietniu 1944r.Yywieziono do Rzeszy 
cztery transporty ja jechałem w piątym transporcie ja’c chory na ty¬ 
fus. Przywieziono nas platformą na ul. Krochmalną i załadowano do jed¬ 
nego wagonu 76 ludzi ciężko chorych, z których 14 osó umarło jeszcze 
na stacji Lublin.Trupy poskładaliśmy jeden na drugi w wagonie > ehy 
było więcej miejsca.Pył to wagon towarowy, zapieczętowany,bez okna,tak 
że ;ie było dostępu powietrza.lekarze jechali osobno,w drugim wago¬ 
nie. Konandant obozu .Vei33 sam zamk-u.ł i zapieczętował wagon,mówiąc 
te 8łowa''alle8 kaput". 

frr, 














Z pośród 76 osób było nas trzech rekonwgtf.escentów i jeden posługacz. 
Zaczęliśmy myśleć o ucieczce jeezcze będąc w obozie.Pomagało nam w 
ucieczce to,że nie byliśmy kąpani i rozbierani ze starej odzieży,gdyż 
już niemcy nie zdążyli tego zrobić.Z obozu udało nam się wziąć flaoh- 
cęgi i noże.Po zamknięciu wagonu zaczęliśmy kroić deski w miejscu gdzie 
była plomba,w czaeie tej pracy jechał z nami kapo,który był w tym sa¬ 
mym wagonie jako chory i który zaczał nam przeszkadzać i krzyczeć.Byliś¬ 
my zmuszeni go związać i zakneblować mu usta.Na staoji Lublin staliśmy 
od godz.l-ej do 8-mej wieczśr.W tym ozesie przygotowaliśmy sobie otwór 
w wagonie przez wycięoie deski jednak nie wyjmująo jej do czasu aż się 
ściemni.0 godz.8 mej wieczór ruszył pociąg w kierunku na Zemborzyce. 

W drodze z Lublina do Zeraborzyc stawał pociąg dwa razy i sprawdzał ko¬ 
mendant konwoju tory i drzwi wagonów.Korzystająo z ciemności otworzyliś¬ 
my drzwi wagonu przy pomocy przedtem przygotowanego otworu i przecięli 
" fłachcengami druty.któremi był wagon zakręcony.Przed stacją w 7embo- 
rzycach udało się wyskoczyć mnie i sowieckiemu jeilcowi KuźniecoMowi 
oraz (Jobiecowi z Białegostoku.Po było 16 kwietnia 1944r.Następnie dos¬ 
taliśmy się do lasu koło Jabłonnej.Mnie przynieśli tam moi towarzysze 
gdyż przy wyskakiwaniu skręciłem sobie kręgosłup.- 

Jako naoczny świadek więzieri Majdanku,stwierdzam,że widziałem niejedno¬ 
krotnie, jak wszyscy oskarżeni wymienieni w gazecie “Rzeczpospolita" z 
dn.23.XI.44r.przy byle sposobności nad więźniami się znęcali. 

Odczytano; Baran 

Protokólant 

Wiceprokurator apl./-/ Dejunowioz 

Dr.Sawicki 


Za zgodność 

Członek Okręgowej Komisji 
Badania Zbrodni Niemieckich 
w Lublinie 


/ Stanisław Dziewurbki / 
Sędzia Sądu Apelacyjnego 
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Sygn. akt.I kps.274/44 



Protokół Oględzi^n. 

Lublin, dnia 29 listopada 1944 roku. Sędzia Okręgowy Śledczy 
I rejonu Sędu Okręgowego w Lublinie na wniosek Prokuratora Sędu Okręgo¬ 
wego z dnia 29 listopada 1944 roku za Hr.I.Ds.761/44 w obecności Prokurę 

• • 

tora Sędu Okręgowego J.Grzybowskiego na podstawie art. 254 § I pkt.c 
KPK za pośrednictwem Bieg/ego Profesora Medycyny Sędowej dr.8ergjusza 
Siengalewicza dokona/ oględzin zw/ok Edmunda Polbmana zmarłego przypusz- 
czelnie wskutek powiedzenia. 

Oględziny wykazały co następujei 

W jednej z cel I-go Oddziału więzienia w Lublinie w prewym skrzydle 
u wejścia przy drzwiach po lewej stronie między ścianę a ławkę znajduję 
się zw/oki mężczyzny w pozycji pó/siedzęcej z podkurczonymi nogami, 
opartego lewym przedramieniem i ramieniem o ławkę, z głowę opuszczonę 
na lewe ramię, obok g/owy luśno na ławce leży sznur konopny średnicy 
oko/o 3 M/M d/ugości 60 c/m z oberwanymi obustronnie strzępiastymi 
końcami. Nad denatem na wysokości oko/o 2 metrów od ławki znajduje 
się jeden z licznych znajdujęcych się w celi haków, na którym zaplętany 
jest sznur o tych samych cechach jak wyżej wymieniony, z nierówno 
oberwanymi końcami. Po podniesieniu trupa i zdjęciu ubrania stwierdzono 
co następujet 

Zw/oki mężczyzny lat trzydzieście kilka liczyć mogęcego, spojówki 
blade, źrenice obustronnie wyraźnie rozszerzone. Stężenie trupie utrzy¬ 
mane w kończynach szczęce i mięśniach tu/owia. Plamy pośmiertne sinawo 
zabarwione na kończynach dolnych i górnej części pow/ok skórnych brzu¬ 
cha. Po za plamami pośmiertnymi skóra wyraźnie blada. Otwory naturalne 
cia/a wolne od ciał obcych. Na szyi znajduje się brózda wisielcza,prze- 
biegajęca okrężnie z przodu znajduje się ona powyżej krtani, na bokadh 
szyi biegnie nieco ku górze i ty/owi i kończy się na karku pod kętem 
rozwartym na dwa palce poniżej zewnętrznego guza Potylicznego. Brózda 
szerokości oko/o trzech milimetrów o brzegach równych ostro zauomcso- N ' 
nych dość głęboko wciśnięta w skórę, a miejscami, zw/aszcza w przednie,, 
części «zyi, jest oergaminowato przyschnięta. Po za brózdę na szyi 
innych śladów obrażeń na ciele denata nie stwierdzono, również nie 
znaleziono żadnych śladów obrażeń na obu rękach /d/onlach, grzbietach 
obu ręk i palcach/, 

Wobec niewętpliwego stwierdzenia przyczyny śmierci sekcji zw/ok * 
nie dokonano. 

Bieg/y Prof. /-/ S.Siengalewicz 
Sędzia Okręgowy Śledczy^ ^ 


Obecny Prokurator Sędu Okręgowego w Lublinie I-I Grzybowski. 
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ORZECZENIE 

• te 

Ne podstawie dokonanych oględzin zwłok pohlmanna Edmunda w dniu 
29 listopada 1944 roku o godzinie ĄĄ. min.45 orzekam, że zmarł on 
śmiercię ńagłę, gwśłtównę przez powieszenie. Wobec braku jakich 
kolwiek śladów walki czy też obrony - należy przyjęć, że w danym 
wypadku miało miśjsće‘samobójstwo. W pełni wyrażone stężenie 
trupie wśzystkich mięśni ciała przemawia za tym, że od ćhwili 
śmierci do ćhwili oględzin zwłok upłynęło nie mniej jak 10 do 12 


godzin. 


Biegły 


irof. D.3. oiengalewicz. 
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Nr.akt Kspec.17/44 

Protokół rozprawy g/ównej• 

t t ’ 

. , Dnia 27 listopada 1944 r. 

Specjalny Syd Karny w Lublinie • * 

ę 1 1. . . 

Sprawa Hermanna Vogla i innych 

• i ' 1 • • > t 

oskarżonych z art* 1 lit. 8 Dekr. FK.W.N. z dnia 51.VIII.1944 

• • • t 

Obecni 1 

i 

Przewodniczyoy B. Zembrzuski * 1 

( , J ' 1 L * 

ławnicy ' G. Nadulska 

a 

T. Dymowski 

• • • I 

Prokuratorzy Cieżluk i dr. Sawicki 

• Protokólant aplikant A.Semeniuk • 

• • 1 • < 4 •, ■) 

Wywołano sprawy o godz. 9 min.50 
Rozprawa odbyła siy jawnie. 

Na rozprawy stawili siy: t t 

Oskarżeni: Hermann Vogel z obrońcy z -urzydu adw. Jarosławskim, Wilhelm 
Gerstenmeier, Anton Ternes z obrońcy z urzydu adw. Krzymowskim, Teodor 
Schyleń z obrońcy z urzydu adw. Krzysztoniem, Heins Stalp z obrońcy 
z urzydu adw. Kunickim, Edmund Pohlmann z obrońcy z urzydu adw.Uierno**- 
kim. 

Nie stawił siy adw.Radomski obrońca z urzydu osk.Gerstenmpiera, nadesłaj 
pismo, w którym prosi o zwolnienie gq z obrony. • 

Syd przychylajyc siy do proóby adw .Radomskiego, zwalnia, go z obrony) 
jako obrońcy z urzydu osk.Gerstenmpiera Syd wyznacza adw^JarosławskiegĄ 
który obrony przyjmuje. 

Stawił siy również Stanisław Fengler-Strzelecki, tłumacz, ppor.żandar¬ 
merii W.P., 1. 48, rzym.kat., zam. w Dyw.Żandarm. W.P. Lublin, nie kara* 

ny, obcy. 

.... 

Na wniosek prokuratora Syd postanowił tłumacza zaprzysiyc. Przewodniczy- 
cy uprzedził tłumacza o znaczeniu przysiygi oraz odebrał przysiygy 
od niego. ' 

» f • » ( 

Oskarżeni podali co do swej osoby: 

Hermann Vogel, 1. 42, ur. 2.7*1902 w UUhlheim n$ufcy, syn Hermanna 
i Gertrudy z Bojanowskich, żonaty, jedno dziecko lat 18, ewangielik, 
odlewca form piaskowych, bez majytku, niekarany. 

t % 

Wilhelm Gerstenmeier, ur. 17.1*1908 w Augsburgu, syn Karola i Elisabet 
z Korppendorfów, żonaty, dwoje dzieci w wieku 6 i.7 1®^, ólusarz-maszy- 

Ja, 


j 















nista, majątku nie posiada, niekarany, 

• » •' 

Anton Ternes, ur. 8.8.1892 w Trier n/llozelę, żonaty, syn Mikołaja 
i Marii Slwiry Sa‘nter, bezdzietny, posiada dwie małe dziadki 
gruntu, niekarany, rewident ksiąg, 

Teodor SchOlen, ur. 22.4.1904 w Golden /Nadrenia/, syn Teodora 
i Katarzyny z Wenetów, żonaty, pięcioro dzieci w wieku 4, 6, 11, 

14, 17 lat, ma mieszkanie służbowe z partii, niekarany, rzeżnik. 

• $ 

Heinś Stalp, ur. 5.6.'l9l3 w Duisburgu w Nadrenii, syn Karola 
i Slfrydy z Bretinów, wdowiec, miej jedno dziecko, które zmarło 
ma dom i masarnią w Oberhaussen w Nadrenii, z zawodu rzeżnik, 
karany w r.1936 w Niemczech na pół roku więzienia za niewłaściwe 
zachowanie wobec przepisów państwowych, 

Edmund Pohlmann, ur. 1.12.1907 w Boehum w Westfalii, syn Karola 
i Elisabet z Lehmpohlów, robotnik, wdowiec, miał jedno dziecko, 
które zmarło, majątku nie posiada, karany dwukrotnie w r. 1933 
w Niemczech za zakłócenie porządku publicznego, ras na pół roku, 
drugi raz na osiem miesiący więzienia. ’ ’ 

• * t 

% 

Wszyscy obrońcy z urządu proszą o zwolnienie ich od .bronienia 
oskarżonych, powołując sią na to, że obrona nie może kolidować 
z narodem i własnym sumieniem, że adwokat jest jednym z czynni¬ 
ków obrony prawa i słuszności, a nie zbrodniarzy, że wnoszenie 
obrony wobec charakteru popełnionych przez oskarżonych zbrodni 
jest niemożliwe. 

Prok. Ciediuk w imią .praw demokracji Polski -prosi Sąd o niezwal¬ 
nianie obrońców *od obrony, zwłaszcza, że stanowisko, jakie zajęli 
obrońcy, nodziela cała palestra Dolska i że wobec tego niemożli¬ 
wym będzie znaleźć obrońców. • . » 

Po naradzie Sądu Przewodniczący ogłosił 'następujące postanowienie 

» 1 » 

Sądu: zważywszy, że w myśl art. 13 dekretu P.K.W.N. zf dn.12.9* 

1'944 o specjalnych sądach karnych dla spraw Zbrodniarzy faszystowsko- 
hitlerowskich udział obrońcy w rozprawie gównej jest koniecźny, 
że oboWiąąująca Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej z dn.17.3. 

1921 nie uznaje różnic narodowościowych, wyznaniowych lub raso¬ 
wych, zaś procedura karna nie wyłącza cudzoziemców, stojących 
przed polskim Sądem od dobrodziejstw, przyznanych obywatelom 
polskim, Sąd, wyrażając przekonanie, że na stanowisku, zajętym 
przez wyznaczonych obrońców z urządu stoi cała polska palestra 
i biorąc pod uwagą, że w myśl art. 86 Kpk obrońcą w sprawach 
karnych przed sądem w Polśce nioże być tylko osoba, wpisana 
na listą adwokatów w Polsce, że*zatym .oskarżeni pozostaliby bez 
ustawowo zastrzeżonej obrony, - postanowił odmówić prośbie 
obrońców. 













Adw. Jarosławski oświadcza, że wola Sądu Jest wolą narodu polskiego, 

który chce, by on^ jako adwokat Polak broni/ wroga narodu* Pozostali 

obrońcy przyłączają sią do tego oświadczenia, 

• * 

Adw. Krzymowski prosi o rozpatrzenie wniosku co do właściwości Sądu, 
gdyś czterej z oskarżonych pozostają w służbie wojskowej. 

t t 

1•-Prok.Sawicki wnosi o uznanie sią Sądu za właściwy do rozpoznania 
sprawy. Powołując sią na konwencją haską stwierdza, te nie jest komba¬ 
tantem ten, kto mundur nosi tylko dla pezoru; oskarżeni są to kaci w 
mundurach wojskowych, których dzia/anie jest sprzeczne z podstawowymi 
zasadami prawnymi i moralnymi. Kto stosuje sią dopraw i zwyczajów 
miądzynarodowych - do tego stosuje sią konwencją haską, kto do niej 
nie stosuje sia - jest zwykłym zbrodniarzem* Przytacza, powo/aną przez 
A, Chamberlain*a .zasadą prawa miądzynarodowego, t.zw. “zasadą czystych 
rąk" i stwierdza, że przed sądem stoją brudni ludzie. 

N r. 1941 dziewiąó państw, w tym Polska, podpisały deklaracją w sprawie 
sądzenia za zbrodnie, popełnione na ich terytoriach, V r.1942 w tym 
sęnsie wypowiedział sią Roosevelt -i Związek Sowiecki, w nocie Mo/otowa 

sformułowane jest określenie przestąpstwa pospolitego.*' 

» . • 

Po nśradzie Sądu Przewodniczący ogłosił nastąpujące postanowienie Sądu: 
na zasadzie art.ll Kpk i art. 1 i 6 dekretu P.Ę.W.N# z dn.12.9.1944 
Specjalny Sąd Kamy w Lublinie postanowił uznaó sią właściwym do rozpoz¬ 
nania sprawy Hebmana Vogla i innych, a to z zasad nastąpujących: 

H rozpatrywanej kwestii decydującymi sąt obowiązujące JPols^ą przepisy 
konwencji haskiej z 1907 r., którą Niemcy podpisały dn.i>7.11,1909,kon¬ 
wencji genewskiej z 1929. do które*j Niemcy przystąpiły dh.21.2.1934 
oraz ogóloto zasady brawa miądzynarodowego. Jak widaó z dochodzenia 
w sprawie niniejszej oskarżeni Vogel, Gerstenmeier, Ternes i SchOlen, 
którzy pełnili swą służbą w mundurach, należeli do S.S. Waffen Toten- 

kopfsturmbann. Zadaniem tych oddziałów by/a ochrona obozów śmierci, 

1 

przeznaczonych w pierwszym rządzie dla ludności cywilnej państw,bądących 
z Niemcami na stopie wojennej. Zasada prawdy materialnej przemawia wiąc 
za tezą, że oskarżeni wymienieni z uwagi na zadania, do' których były 
używane jśdnostki, w których służyli, - nie mogą byó uważani za osoby 
wojskowe i traktowani jako jeńcy wojenni. Obowiązujące Polską przepisy 
konwencji haskibj i genewskiej o organizacjach paramilitarnych i milicji 
przyznają prawa jeńców wojennych tylko tym członkom tych organizaotfi, 
którzy przestrzegają praw i zwyczajów wojennych. Zresztą, idąc nawet 
jaknajdalej po linii zastrzeżeń obrony należy podkreślić, że w myśl 
przepisów konwencji haskiej i jeńców wojennych- za zbrodnie pospolite 
sądą trybunały i sądy wojskowe tych państw, - na terenie których zbrodni 
tych sią dopuścili. Takim zaś trybunałem właściwym do osądzenia zbrodni 
oskarżonym zarzuconych - jest Specjalny Sąd Karny w Lublinie, powo/any 
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do życia na mocy dekretu P.K.W.N, z dn. 17.9,1944, 

§ 

Świadkowie zostali usunifci do osobnego pokoju; 

, . » • » 

Odczytano akt oskarżenia. 

Oskarżeni, zapytani przez Przewodniczącego, czy przyznaję się 
do zarzuconych im czynów i jakie wyjaśnienia chcę złożyć Sędo- 
wi, podaję za pośrednictwem t/umaczas 

Hermann Vogel otrzymał afct oskarżenia i wie, o co jest oskarżony. * 
Do winy nie przyznaje się i wyjaśnia: Nad nikim podczas mego po_ 
bytu w obozie nie znęcałem się. Członkiem NSDAP nie byłem. 

Służbę rozpoczęłam w /Wehrmachcie, a później w lipcu 1942 przenie¬ 
siono mnie do formacji S.S f Przed powołaniem mnie do wojska praco¬ 
wałem zawodowo, Do S,S, powołany zostałem odrazu wprost, chód 
nie należałem do partii. Nie potrafię wyjaśnić, dlaczego to się 
stało. Z Orąnienburga przez^iesiony zostałem do Lublina na Majdanek 
w październiku 1942 r., gdzie byłem zatrudniony ,do 6 stycznia 1943, 
do sierpnia z powodu choroby na Majdanku nie byłem, wróciłem doń 
z powrjj^m w^sierpniu. Na poczętku mej służby byłem szeregowym, 
potem iiaweyii żołnierzem (Sturmann), a w lipcu 1944 awansowałem 
na plutonowego (Rottenftthrer).' Na Majdanku sprawowałem funkcję 
zbierania brudnej bielizny i oddawania jej do firmy JŁabęcki do pra¬ 
nia, Sortowałem również odzież i wysyłałem ję do Niemiec, W czasie 
mej służby wysłałem.17 wagonów odzieży i bielizny, Do pomocy mia¬ 
łem więźniów. 0 komorze gazowej, biciu i rozstrzeliwaniu słysza¬ 
łem o r d więźniów. Komory gazowej i pieca nie widziałem. 0 wymordo¬ 
waniu 1B.0'00 Żydów w dniu 3* 11.1943 roku wiem. W dniu tym obóz 
dla zatrudnionych w nim S.S.-manów był zamknięty. Akcję tę prze¬ 
prowadzało S,D. 0 sprowadzeniu grup y około 300 jeńców sowieckich 
w r.1943 nic mi nie jest wiadome. Sam nikogo z zakładników nie 
uderzyłem i nie ruszyłem. Bicie na Majdanku było zakazane i tępio¬ 
ne. Zakaz ten zakomunikowano mi na Majdanku i ja ściśle się do nie¬ 
go stosowałem. Nikogo w czasie mej służby pie zabiłem i nie zastrze¬ 
liłem. Ujęty zostałem w dniu 25«7*1944 poza obozem. 

Na zapytania prokuratorów wyjaśnia: zapas 17 wagonów ubrań i bie¬ 
lizny zastałem już na Majdanku, kiedy tam przybyłem. Na urlop jeździ¬ 
łem, żonie o wszystkim, co się działo na Majdanku, nawet o mordo¬ 
waniu, opowiadałem. Wobec sprzeczności Prokurator wnosi o odczyta- 

■ 

nie ustępów z przesłuchania oskarżonego, w toku dochodzenia, 

1 r » 1 * 

Sęd postanowił odczytać ustęp protokółu przesłuchania osk,Vogla 
w toku dochodzenia, dotyczęcy rozmów jego z żonę. 

Odczytano karty 6 i 7* , . » 

Oskarżony Vogel twierdzi: żonie o wszystkich wydarzeniach, w obozie 
opowiadałem. ( 

h 










Na zapytania V.-Prok. dr.Sawickiego wyjaśnia* do S.S. wcielony zostałem 
przymusowo. Zona moja wstydziła się, że byłem w S.S., skoro dowiedziała 

* Hf* * 

sif o tym. Wszystkie obozy koncentracyjne y ostatnich latach cieszyły 
się złę opinię.' W r.1942 Niemcy nie wiedzieli, że w obozach mordowani 
byli Nietacy. Wstydzę sif, że jestem Niemcem, uczucie wstydu powstało 
u mnie dopiero na Majdanku. 'Przed wysłaniem do obozu koncentracyjnego 
3S-owcy przechodzili przez Oraniehburg i tam otrzymywali przeszkolenie. 
Prawdf jest, że tylko członkowie "zwięzku trupiej główki" przechodzf 
przez* Oranienburg. Ten oddział, do którego należałem, zajmował sif tyl¬ 
ko dozorowaniem więźniów. Nie potrafif wyjaśnić, dlaczego zostałem 
powołany do S.S., choć do S.S. wcifgani byli tylko hitlerowcy, oddani 
Hitlerowi.- Znam Władysława Kritftekiego, był on dozorcę komory bielizny 
damskiej, był on więźniem; nazwisk "Szyszko" i "Płotek" nie pamiętam* 
Wiadome mi jest, że rodziny więźniów porozumiewały sif z wifżniami przez 
rirmf łabęcki. Pienifdzy za ułatwienie porozumiewania sif nie brałem, 
wzięłem tylko tabliczkf czekolady od Kowalskiego z Warszawy, brałem 
różne drobiazgi db jedzenia lub picia. Nie groziłem rodzinom wifżniów, 
że, jeśli nie otrzymam podarków, zamknę ich na Majdanku. Na wykłady 
światopoględowe jako SS-owiec nie chodziłem. To co się działo na Majdan¬ 
ku, osędzam jako czyny nikczemne (Greueltat). Ludzie którzy dopuszczali 
si$ takich czynów, powinni ponieść sprawiedliwę karę. Pod sprawiedliwę 
karę rozumiem może karę śmierci dla tych którzy to wymyślili 1 którzy 
to wykonywali; powinni zostać ukarani ci, którzy wymyślili te okropności 
a nie mali wykonawcy, którzy z rozkazu musieli je wykonywać. 

Na zapjrtania adwokata oskarżony oświadcza, że wierzb w Boga. 

• t f 

Wilhelm Gerstenmeier wie, o co jest oskarżony. Do winy się nie przyznaje 
i wyjaśnia: Członkiem N.S.D.A.P. byłam od 1937 r. w tymże roku dobrowol- 
nió wstępiłem do SS. i zobówięzałem się tam służyć cztery lata jako 
podoficer. Służbę poczętkowó odbywałem w obozie w Dachau. W r.1939 
otrzymałem stopień Hauptscharftlhrer. Uczestniczyłem w wykładach 
ideologiczno-politycznych tylko w ramach zwykłych wykładów w kompanii. 

W Dachau był pierwotnie piechurem, później należał’dó administracji 
i pracował w dziale gospodarczym. Do Lublina odkomenderowany zostałem 
w r.1942 w maju. Tu pracowałem w biurze na Ogrodowej 12 do listopada 
1942, a potem przeniesiono mnie na Majdanek, gdzie pełniłem funkcjf 
zarzędzajęcego sprzętem obozu i szefa zakupu. Na tyra stanowisku pracowa¬ 
łem przez cały pobyt w obozie. Wiem o tym, że w obozie masowo niszczono 
ludzi w komorze gazowej, że bito ludzi; czy strzelano, nie wiem; słyszę 
łem, że szczuto ludzi pśami, ale tego nie widziałem. Nie przypominam 
sobie, bym uderzył kogoś z więźniów, nikogo nie zastrzeliłem. Wiem 
o zniszczeniu 18.000 Żydów w dniu 3.11.194-3 r., dokonano tego na polece¬ 
nie S.S.^tlhrera z Krakowa,względnie na polecenie S.S.-PtLhrera z Lublina. 










- 6 -• 


W dniu tym ogłoszony był alarm w obozie, W tym czasie mieszkałem 
na ul,BycIławskiej t dostałem rozkaz powrotu do obozu. Gdy przyszed¬ 
łem do obozu zastałem tam około stu ludzi z S.S, i Schutzpolizei. 
Egzekucji lydów riie widziałem, słyszałem tylko później, te rozstrze¬ 
lano około 12,000 Zyddw.- Nie wiem, czy byjfy podobnie masowe egze¬ 
kucje, Nie przypominam sobie, by były wifksze transporty kobiet 
ze wsi, Z kobietami w obozie nie miał nic do czynienia, styczność 
miał tylko z kilkoma, któbre pracowały u niego w magazynie. Żadnej 
z nich nie' uderzył i nie zmuszał ich by oddawały mu sif. 

Na pytania prokuratora -wyjaśnia* przepisy służbowe w Dachau podob¬ 
ne były do przepisów ną Majdanku.' Czy w Dachau były komory gazowe, 
nie wiem'. Czy takie obozy,jak Majdanek, o takim regulaminie były 
* tylko dla Polaków, nie wiem. Nie przypominam sobie, bym chodził 
‘ na Wykład^ światopoglądowe. Służyłem w oddziale trupich główek, 

0 celabh tego związku nic dokładnego nie wiem. Odpowiedzialność 
za znęcanie sią nad więźniami Majdanka ponoszą dowódca policji i je- 
* go pomocnicy. Zabijanie 1&.000 Żydów, jak słyszałem, odbywało pią 
przy dźwiękach walców stfcaussowskich. Załoga mojego baraku została 
w dniu 3«H*1943 na* wyższy rozkaz, nie wiem czyj, rozstrzelana, 
Wyszedł rozkaz, by wszystkich tyefc Żydów w obozie zamordować,stało 
to się, o ile sobie przypomina, w jednym dniu, Z p^acy swojej zało¬ 
gi w ilości 30 osób był zadowolony, nie skarżył się ca nich i mimo 
to, zostali zastrzeleni. Dowiedziałem się o tym dopiero wtedy, gdy 
ci pewnego dnia nie przyszli do roboty. W obozie byli więźniowie 
różnych narodowości i jeńcy wojenni sowieccy) co się stało z jeńca¬ 
mi sowieckimi,nie wiem. Dzieci w wieku 3-12 lat były również 
na Majdanku, Słyszałem o tym, że dzieci były gazowane. Na Majdanku 
osadzani byli podejrzani politycznie.'Gdyby w obozie jako więźnio¬ 
wie byli Niemcy, jego źoba i dzieći, i gdybyiaotrzymał rozkaz mordo¬ 
wania ich, wtedy odmówiłbym wykonania rozkazu, Po zbudowaniu pieca 
Himmler na Majdanku nie był. Majdanek wizytowany był przez wyższych 
oficerów S.S,, był tam również SS. Gruppenftlhrer Globocnik, innych 
wizytujących nie znałem z nazwiska, 

Anton Ternest wiem, o co jestem oskarżony. Do winy się nie przyznaję 
i wyjaśniam: W SS, jestem od 20.1,194-3, przedtym przez okres trzech 
miesięcy odbywałem'służbę w Wehrmachcie. Jestem oficerem z wojny 
światowej. Na Majdanku byłem kontrolerem kasy i książki. Mam ukoń¬ 
czone gimnazjum i wyższą szkołę handlową, poza tym złożyłem egzamin 
państwowy jako kontroler gospodarczy. 0 istnieniu pieca gazowego 
wiedziałem, jak również o jego przeznaczeniu. Egzekucji nie widzia¬ 
łem, Słyszałem, że w piecu na Majdanku gazowano dzieci, 4/iem, że 
w dniu 3.li. 194-3 dokonano masowego zniszczenia Żydów, ale'tego nie 
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widziałem. Członkiem partii hitlerowskiej jestem od 1954 r. Pejczem 
nikogo nigdy nie biłem, nikogo nie zastrzeliłem.'Z zakładnikami z racji 

, charakteru mojej pracy nie miałem wiele do czynieni*. 

Na pytania Prokuratorów wyjaśnia* nie wiem, jak gazowano dzieci i czy 

, palono,tywych więźniów. 0 tym,co sif działo w obozie, wiem. Postępowania 
z więźniami.oceniam jako zbrodnie, wołające o pomstę do nieba.Protesto¬ 
wać nie mogłem, bo byłem tylko tźołnierzenu Gdyby na Majdanku jako 
więźniowie byli Niemcy i niemieckie dzieci, pozostałbym również w obozie 
gdyby była więźniem moja żona i -dzieci, strzeliłbym sobie w głowę.By po¬ 
większyć moje zarobki, musiałem należeć do partii, a wstąpiłem do SS., 
bo potrzebowali kontrolera gospodarczego. SS. cieszę się w Niemczech 
złą opinię ze względu na swiźuatwa, jakie robili. Na Majdanku służbę 
pełniła formacja Totenkopfsturmbann, podobnie jak we wszystkich obozach 

f 

w Niemczech. Przeszkolenia nigdzie przed przyjazdem na Majdanek nie 

i t « 

przechodziłem. Ci wszyscy, którzy przyczynili się do zbrodni na Majdan¬ 
ku, winni być, razem z Himmlerem i z jego współtowarzyszami, postawieni 
pod ścianę. Hitler o tyle ponosi.odpowiedzialność', że dał Himmlerowi 
wolną rękę. Światopoglądowe wychowanie hitlerowskie Jest winne rozpęta- 

nia wojny. W gronie oficerskim mówionp często o przestrzeni życiowej 

• . 

. dla Niemców, nadmieniano jednak, że przez zniszczenie Żydów problem ten 
nie da się przeprowadzić. To, czego dokonał Hitler jept 1 grzechem, wołają 
cym o pomstę do nieba. Dostaję mdłości na wspojnnienie tego, co działo 
się na Majdanku. Co się działo z garderobę więźniów, nie wiem. Pieniądze 
i kosztowności, odbierane od więźniów były rejestrowane, a następnie 
odsyłane do Berlina. Tego, co brali na t własną rękę poszczególni SS-owcy 
nie wolno było rejestrować) istniał, surowy zakaz zpbierapia kosztowności 
na własną rękę, bo f stanowiły one obcą własność, własność paAstwa. Stara¬ 
łem się zwolnić z obozu, lecz bezskutecznie. Do domu paczek nie wysyła¬ 
łem. Ci, którzy byli przychwyceni na wysyłaniu paczek do domów, byli 
karani za kradzież przez sąd policyjny, Generafpym złodzieje?* było 
paóstwo niemieckie. 0 niszczeniu ludzi gazem słyszałem od lekarzy 
obozowych, Niemców, dr.Blankę i dr.Rindfleischa.. Wybieraki oni ludzi, 
przeznaczonych do duszenia gazem. Wybierali oni chorych i przypuszczal¬ 
nie nie zdolnych do praęy. Lekarza, który niszczy, ludzi, winno postawić 
się pod ścianę. Nie wiem, ilu ludzi zostało zagazowanych* 0 zbrodniach 
na.Majdanku opowiadałem żonie i mówiłem do niej, $e,chcą się z obozu 
wydostać. Zona moja jest wierząęę chrześcijanką i zbrodnie te potępiała) 
ja również je potępiam. Pomagałem więźniom, dając im wielokrotnie papie¬ 
rosy i cukierki, zostałem nawet dwukrotnie za to upoippieny. Widziałem 
na Majdanku tylko jedną szubienicę. "Pole Róź", gdzie więźniowie czekali 
na swoją kolej do komory gazowej, oddalone było od niej około 50 m. 

Za okrucieństwa na Majdanku odpowiedzialność ponoszą: Globocnik,Thumann, 









Musfeld, Weiss, obaj lekarze. Jedzenie na obozie było wcale niezłe, 
jak smakowano, nie wiem, bo nie kosztowałam go. Obóz na Majdanku 
nazywał sif początkowo Konzentrationslager, później pojawiła sif 
w rozmowach nazwa Vernichtungslager - obóz zniszczenie. 

Na zapytanie Przewodniczfcego oskarżony.wyjaśnia: kwoty, na jakf 
wysłano kosztowności do Berlina, nie mogf określić, w każdym razie 
była ona bardzo duża( na wysyłkf składały sif waluty różnych krajów, 

,bryłanty, zegarki, branzoletki i inne kosztowności. ' ( 

Na zaoytanie Prokuratora oskarżony wyjaśnia: ludzi niszczono na 
rozkaz z góry, była jedna zasada: zniszczyć Żydów. Przywódcy partii 
myśleli o wywróceniu świata do góry nogami dla uzyskania Lebensraumuj 
propaganda szła w tym kierunku, że musimy mieć wifcej przestrzeni 
życiowej. Wszystko, co przepowiadał i mówił Hitler, było jednym 
kłamstwem. Oficerowie niemieccy przyznawali, że jednf z dróg, prowa¬ 
dzących do Lebensraumu, jest wyniszczenie wielu narodów. Przed 
opinif publicznf obozy były zakrywane, nic o nich w prasie nie pi¬ 
sano. Według przepisów S.S., S.S-owcy byli zarodkiem uzystej rasy 
nordyckiej, S.S-owcom aktywnym nie wolno' było wstipowafr w zwięzki 
małżeńskie z nie Niemcami. Jednakże zasady tej kultury nordyckiej 
pozostały tylko na papierze) do 8.8. przyjmowano później Litwinów, 
Ukraińców, Kroatów i inne narodowości.- W/g propagandy kierownictwa 
niemieckiego S.S. miało w wypadku- wygranej systematycznie opanowywać 
zajfte tereny. . < < * 

.Na zapytanie adw.Krzymemowskiego oskarżony wyjaśnia: po terenie obo¬ 
zu swobodnie poruszać sif nie mogłem, - potrzebna była do tego prze- 

i . 

pustka, którf miałem rzadko. Byłem stele w biurze, nie widziałem, 
co sif dzieje w obozie. Zdawałem sobie sprawf z tego, że mogf być 

osobiście odpowiedzialny za zbrodnie na Majdanku, rozmawiałem na- 

» * 

wet o tym z kolegami. Od obwili wojny z Rosjf nie wierzyłem’w zwy- 
cifspwo Niemiec, a ostatecznie w nie zwftpiłem w lipcu 1942 r. 

Niemcy byli również wifżniami na Majdanku. "Kapo" traktowani byli 
jak wifżniowie, nie potrzebowali jednak pracować. 

a 

Schyleń Teodor wie, o co jest oskarżony. Do winy sif nie przyznaje 
i wyjaśnia: na Kajdanek przybyłem w lipcu 1942 r;♦Pracowałem'w ko¬ 
morze przyjfć. Do pomocy miałem 19 Żydów słowackich. Przy końcu 
zostało ich tylko sześciu. Nikogo nie uderzyłem, nie wybijałem lu¬ 
dziom zfbów w poszukiwaniu-kosztowności.- Członkiem partii jestem 
od 1937 r.Z wifżniami z obozu nic do czynienia nie misłem. Odbiera¬ 
łem garderobf od wifżniów, sortowałem, wkładałem do worków i chowa¬ 
łem do komory. Słyszałem o tym i wiem, że pod koniec obóz na Majdan¬ 
ku nazywał sif obozem zniszczenia. 
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Na zapytania Prokuratora wyjaśnia* na Majdanku mówiono o masowym nisz¬ 
czeniu ludzi* Widziałem jeden ras, jak zagazowani wifśniowie byli pako¬ 
wani do palenia* Jak gazowano,nie wiem,, widziałem tylko z daleka zagazo* 
wane trupy. Przed gazowaniem przech odzili wlfśnlowje przez łaśnlf,gd zie 
widocznie rozbie?iIi sif, gdyt z rana widziałem i ch ubrania* Ubrania 
zde jmowano prze d gazowaniem d la unikniącia ich splamienia| były one 
, po odwszawieniu przesyłane do głównych zakładów umu^idorowania ^do_Nie- 
jaiec* Słyszałem, śe ubrań tych wysł>i\o do Niemiec kilkanaście wagonów* 
Paczek rodzinie nie wysyłałem*. Czy były na Majdanku dzieci,, nie wiem, 
u mnie w magazynie n^e było sztuk garderoby dpiecifcej. Obóz, początkowo 
. nazywał sif Konzentrationslager,. póśniej Yernichtungslager, a nazywał 
sif tak dlatego, śe zamordowano tam f wielu ludzi, , 

Na oytania adwokatów wyjaśnia* Ternesa znają* nie Widziałem, by znfeał 
sif ( nad wifśniami* "Kapo" za brak gorliwości .w wykonywaniu swych obo- 
wifzków nie byli karani i nie byli wynagradzami za speojalnie dobrf . 

. słuśbf• Stalp był pomocnikiem kucharza, co robił ppza tym, nie wiem* 

Z "kapo" nie stykałem sif* Pohlmanna znam* , • 

\ .» u ** '» ♦ . • a 

Heinz | Stało wie, o co jest oskarśony, Do winy sif nie przyznaje i wy¬ 
jaśnia* doceniam powagf chwili,. wJLeą, śe chodzi tu o moje śycie;chcf 
mówić prawdf i szczpr^e odpowiem na kaśde pytające• Na pytanie Przewodni- 
czfcego odpowiada* do partii nie paleśałem* Jestem, antyfaazystf• Naleśa- 
f łem do czerwonego Jclubu., H r*1936. skazany byłem na 1/2 rpku wifzienia* 

W r* 1939 opędzono mnie w obozie koncentracyjnym w Buchenwaldzie.Byłem 
póśniej w kompanii karnej w kamieniołomach i przez rok przy budowie 
• dróg* Nikogo nie zabiłem i nie biłem* W sprawie zamordpwania komunisty 
niemieckiego, byłem świadkiem. 

Przewodniezfcy odczytuje z akt sprawy kprtf 8, z której wynika, iś 
oskarśony Stało, był oskarżony o mord i, otrzymał akt oskarśenia* Osk* 
Stalp wyjaśnia dajleji przybyłem pa Majdanek w lipcu 1943 r. w grupie 
, 50 Niemców* • W obozie ustawiono nas w szeregu, TJiumenn mi a/ z nami 
odprawf i na niej poduczono nam funkejf "kapo"* Nie pytapo nas o zdanie 
"Kppo" był/przodownikiem druśyny robocz.ej, liczącej około lpO ludzi* 
"łapo" rekrutowali, sif z róśnych narodowości. Stosunek ich do wifśniów 
paleśsł od charakteru człowieka* Bylijbacy, którzy bili wifśniów, ale 
i byli £acy, którzy chorego wifśnia odprowadzali do swego baraku; 
jeśli który, z nich był świntuchem, bił nawet chorych* Działo sif podob¬ 
nie i w obozach, konceptrwcyjnych w Niemczech* Ce lem pra cy wieńnlów 
przy ich zł ym odśywianiu i cl ąśkiej^pracy było niszczeni e* Praca trwa-. 
Za od.-S ran o do. 6 wieczór* Ozf ściowo pośywienie było złe, czasem lepsze 
lecz przewaśnie złe; składało sif ono* rano kawałek chleba z marmoladą 
i zimna "kawa", wieczór cippła strawa wyłącznie z buraków i z kapusty. 

1 Kobiet w swoim oddziale nie miałem; "kapo" byłem tylko przez cztery dni. 
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W Buchenwaldzie byłem zwykłym więźniem. Przed wrześniem 1943 parę 
razy tygodniowo wybierali lekarze Blankę i Rindfl-eiBch ludzi do 
gazowania* Zbierano więźniów na polu i lekarze kazali więźniom 
biegać parf minut;, potym wyszukiwali najbardziej wymizerowanych 
i wyniszczonych* Z każdego pola około ponowa więźniów szło pod gaz* 
Z nam wyp adek, jak pewnego razu prz y wieziono dwa samochody dziecię 
od niemowl ąt do lat czter nastu, Samochody podjechały - pod komorf 
gazowę. Obsługa była z S.D.; przysłała ona dziesięć kobiet do dzie¬ 
ci*, Kobiety musiały je rozebrać*• Płaczęcym dzieciom mćwiono, fte 
będzie im dobrze* Wpuszczono je do komory, zamknięto drzwi, włoźo- 

p 

no naboje i dzieci zagazowano. Widziałem te dzieci martwe następ¬ 
nego dnia, miały one skórę ciała barwy zielonkawej, niektórym wy¬ 
chodziła z ust krew* Zn am je den wypadek, jak w krematorium spalono^ 
Żywego człowieka. Pewnego razu otrzymałem rozkaz udania się*do 
krematorium celem spisania wszystkich więźniów, którzy byli- tam 
zatrudnieni. Byli to jeńcy rosyjscy, przewaZnie ze Stalingradu. 

Gdy zbliZałem się do- krematorium zostałem przez nich ostrzetóny, 

a 

bym dalej nie szedł, bo nadjechał samochód z partyzantami'. Skryłem 
się za drzewem opałowym i. miałem moZnoóć przez niedomknięte drzwi 
obserwować całe zdarzenie,. S.D.- przywiozło z Piask 10 męZczyzn 
i jednę kobietę. Zaopiekowali się nimi S.D. i Musfeld, komendant 
< krematorium, zwykły- morderca. Na rozkaz Musfelda męZczyZni rozebra- 
, li się i zostali zastrzeleni. Kobieta, widzęc to, nie chciała się 
rozebrać i wołała: w za co chcecie mnie zastrzelić"* Musfeld usiło¬ 
wał zerwać z niej ubranie, lecz nie udało mu się to, a kobieta 
zadrapała go nawet po twarzy. Musfeld wezwał wówczas dwóch jeńców 
sowieckich Borysa i Iwana. Ci zwięzali kobiecie ręce i nogi* Mus- 
,feld zapytał wtedy leżęcej, czy rozbierze się dobrowolnie; gdy ta 
• jednak dalej broniła się i krzyczała, zagroził, źe rzuci ję źywę 
do komory. Ale to nie pomogło; powstał zamęt, Musfeld rzucił ko. 
bietę na nosze, przeznaczone dla trupów i wrzucił źywę do płonęcego 
pieca. Z pieca rozległ się straszny krzyk, drzwi pieca zatrzasnęły 
się i wszystko- ucichło. Świadkiem tej zbrodni było około piętnastu 
jeńców sowieckich, zajętych rębaniem drzewa* Dowiedziałem się póź¬ 
niej, że jeńcy Borys i Iwan zostali przez Thumanna zagazowani* 

Wysłał ich do komory celem oczyszczenia jej i zatrzesnęł drzwi za 
nimi. Jeńcy sowieccy gazowani byli niejednokrotnie. W marcu od¬ 
transportowano jeńców sowieckich do Oświęcimia. Wiem, o zamordowa¬ 
niu 18.000 Żydów w dniu 3.11^943* Na Majdanku rozstrzeliwano Pola¬ 
ków, partyzantów i więźniów innych narodowości* 

Na pytonie prokuratora wyjaśnia: prawdę jest, że do krematorium 
wprowadzano ludzi warstwa na warstwę. Do kCfonory wchodziło jednocześ¬ 
nie 50 osób. Jeśli do tracenie przeznaczonych było więcej osób, 
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wtedy pierwszą partią straconych pozostawiano na podłodze, następna 
grupa szła później i wchodziła na poprzednią, at da wyczerpania i wy¬ 
mordowania wszystkich. Przeważnie gruoy były pq 500 - 400 osób. Żywi 
wchodzili na umarłych. ^Przez usta zagazowanych sączyła sią krew, a 
przez ich odbytnice uchodził kał, na to wszystko wchodzili żywi ludzie, 
przeznaczeni na Amierć. Bardzo czysto zdarzało się* że skazańcy, wobec 
braku miejsc w komorze, musieli własnoręcznie usunąć poprzednio zagazo¬ 
wanych. Zdarzało sif,że przed .komorą gazową ojciec z synem, matka 
z córką byli rozdzielani, a nastfonie musieli ,wyciągać swych bliskich 
z komory ^przed swoją Amiercią, choć przeważcie zgadzano sią, by mogli 
pójAĆ razem na Amierć. Ci, którzy pracowali w komorze, byli później, 
gdy wiedzieli za dużo, uAmiercaąi przez gazowanie. Szubienice były 
na każdym polu. .V r. 1945 wypadki wieszania były cząsttfl.Wieszano 
ludzi również w starym krematorium. Słyszałem, że na haku, który był 
tam w jednej z belek zmuszono starego Żyda do powieszenia swego syna. 
Zależało to od humoru S.S-owca. Do starego krematorium soądzano Żydów 
partiami po 20-50 osób i zduszano ich, by sią nawzajem wieszali. Nowe 
krematorium było wiąksze .i technicznie lepsze, mogło spalać wiącej 
i szybciej. Ogród Róż jest to miejsce, ogrodzone drutem w kształcie 
kwadratu o boku 50 m. Mimo nazwy jplac ten nie miał nic wspólnego z róża¬ 
mi, róże tam nie rosły. Nazwa ta. była satyrą na ludzi, którzy mieli 
zostać zagazowani. Każdy z wiążniów, który przeszedł drut ogradzający 
•Ogród Róź, wiedział, że szedł na stracenie. Na polu tym, gdy nadeszły 
wiąksze transporty ludzi do stracenia, ladzie czekali na swoją kolej 
do komory gazowej po kilka godzin, i^iało to miejsce podczas sprowadze¬ 
nia transportów z akcji z Hrubieszowskiego i Zamojskiego, ludzie czeka¬ 
li bez pożywienia. Przed komorą gazową ludzie przechodzili przez łaźnią 
gdzie musieli sią rozebrać. Chrzest łaźni przeprowadzany był tylko 
w tym celu, by przeprowadzić doszczątny rabunek, był to dodatkowy 
punkt rabunku przed Amiercią. Transporty po przybyciu na Majdanek 
odpwowadzane były do Ogrodu Róż w celu rabunkowym. Słyszałem o wypadku, 
z czasu, jgdy mnie jeszcze nie było na Majdanku, powieszenia, zdaje sią 
rabina, na giątkiej gałązi nad latryną; szamocąc sią na linie, podnosił 
sią do góry i opadał w kał; kiwał sią tak do skonania przez kilka dni. 

•V obozach w Niemczech zdarzały sią. wypadki, że S.S-owcy kazali wiążniom 
wejAĆ do wody, gdzie skrącano butem głową wiążniów w dół w wodą i tak 
długo trzymali głowy wiążniów pod wodą, aż ci skonali - czy podobne 
wypadki zdarzały sią na Majdanku, nie wiem. Musfeld i Thumann odznacza¬ 
li sią szczególnie przy wyszukiwaniu z transportów młodych i ładnych 
kobiet, które nastąpnie gwałcili. Pewnego razu wybrali dwie Żydówki 
rzekomo do sprzątania swych mieszkań; kobiety te zgwałcili, a nastąpne- 
go dnia znaleziono je w ich pokojach zastrzelone. "Honor i obowiązek" - 
napis na pasie, jaki noszą S.S-owcy to najwiąkszy bluff; wpajali oni 

/r 
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. v nas nienawiść do Żydów, a mimo to sami utrzymywali stosunki z Żydów¬ 
kami. S.S-owcy to najwięksi mordercy i wiarołomc y . W obozie nie do- 
. puszczałem się gwałtu na kobietach. W obozie miałem kochankę,więżniarię 
która jeszcze żyje, ale jej też nie gwałciłem* 

Na zapytanie obrońcy wyjaśnia* w r. 1936 skazany byłem na pół roku 
więzienia, -karę w Niemczech odbyłem. Na Majdanku byłem jako więzień, 
skazany Prawomocnym wyrokiem. Pełnienie obowięzków "kapo" zalicza¬ 
ne było do odbywania kary. W r. 1939 skazany byłem za nielegalny 
ubój. Kochankę, nazwiskiem Bla Milstein, pracujęcę w fabryce obuwia 
na Lubartowskiej, miałem podczas mego kuoharzowania. Pohlmanna znam 
bardzo dobrze od 1942 r. jestem jego przyjacielem; Krzywdy zakład¬ 
nikom Pohlnann nie wyrzędzał* Ternesa znam tak, jak wszystkich 
S.S-owoów z obozu, nie miał on nic wspólnego z więźniami, miał za¬ 
kazane przekraczać pola, więźniów traktował dobrze. 

Na pytanie Prokuratora, czy zdaje sobie z tego sprawę, że jeśli 
zjawię się świadkowie, którzy stwierdzę, że oskarżeni bili i zabi¬ 
jali, - jego zeznania o sobie będę podejrzane - podtrzymuje swoje 
< zeznania i twierdzi, że mówi prawdę. Na dalsze pytania obrony 

zeznaje: o Gerstenmeierze mówiono, że bił i zabijał więźniów,o Vog- 
lu i SchBlenie nic nie wiem. 

Wyjaśniam, że w Lipcu 1944 r. uciekłem i przyłęczył^p się do party- 
« zantów, poczym sam zgłosiłem się do władz lĄ, t 

Wobec opóźnionej pory Przewodniczęcy zarzędził przerwę do dnia 
« 28 listopada godz.9* » * 

Dnia 28 listopada o godz.9 min.45 posiedzenie wznowiono* 

• , - . • • , I , *. 

t 

Pohlmann Bdmund wię o co jest oskarżony, dor winy się nie przyznaje 
i wyjaśnia* na Majdanku byłem od sierpnia 1943• Przyjechałem ra¬ 
zem z 50-cioma,Niemcami więźniami z obozu w BuchenwaIdzie. 
Uprzednio byłem w siedmiu obozach koncentracyjnych. Po trzech ty¬ 
godniach pobytu na Majdanku został "kapo". Jeden raz uderzył więź¬ 
nia i to odpowiadajęc na uderzenie go przez więźnia. Poza tym je- 
» dynym razem nikogo nigdy nie biłem. Z kobietami nie miałem nic do 
czynienia, nie miałem także nic wspólnego z kobietami z akcji w 
Hrubieszowskim i Zamojskim.' Podkomęndzych miałem tylko mężczyzn. 

♦ Kobiet nie gwałciłem. Chory na tyfus byłem od gwiazdki 1943 do 
kwietnia 1944, przez oztery miesięce deżał w łóżku. 

Na pytania prokuratorów wyjaśnia* w sierpniu 1943 widziałem mor¬ 
derstwa, dokonywane na więźniach. W ósmym dniu po moim przybyciu 
na Kajdanek zostali z pola pierwszego baraków 3 t 7» 9 zebrani 

więźniowie i skierowani do łaźni. Ubrani oni byli tylko w koszule 

• • 

i koc. W łaźni kazano im złożyć to* co mieli na sobie i wchodzili 
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do komory gazowej, gdzie zostali zagazowani* Rano załadowane zostały 

• | f * f t 

ich trupy na samochody i wywiezione do lasu. W wrześniu 1943 powieszo¬ 
no wielu ludzi w starym krematorium. Przez cały mój pobyt na Majdanku 
nie miałem wogólą stosunków cielesnych z kobietami. Wifiniom pomagałem 
przynosiłem iób chleb•’ Blankę i Thumann mieli taką s^awą wśród wiążniówt 

że na ich widok ze strachu trzęśli sią ludzie i trsąsły baraki. 

« 

Na zapytanie obrony co do istnienia w obozie regulaminu dla "kapo 1 * 
odpowiedzi nie daje. 

. r ' - • I * . ~ • 9 i i v • 

Przewodniczący zarządził postfpowanie dowodowe oraz uprzedził oskarżo- 
• > « • • 
nych, że wplno im czynió uwagi i składać wyjaśnienia co do każdego 

dowodu (art.335 Kpk.) 


t , 


Z wezwanych świadków Stawili sią wszyscy za wyjątkiem Suryna Barutcze- 
wa i prof.Kudriawcewa*. ' ł ’ 1 


Wszyscy świadkowie obcy dla oskarżonych, chrześcijanie zostali poucze¬ 
ni o odpowiedzialności za fałpzywe zeznania, i o treści art.106 Kpk. 

Prokurator/ilwlcki wnosi o zaprzysiążeniS świadków. 

* r < 

Sąd postanowił zaprzysiądz świadków. 

» / * * 1 * 
Przewodniczący odebrał przysiągą od świadków, zgodnie z przepisami 

art.lll i 113 Kpk. « ~- r 

3 ' ♦ 

Świadków ponownie usuniąto do osobhego pokoju'. 

« t ^ 

Każdego świadka wzywano na salą osobno i przesłuchiwano w nieobecności 

• I 

tych świadków, którzy Jeszcze nie zeznawali. 

» ♦ \ ■ 

Świadkowie zeznalit, ' 

Sw,‘ Olszański Romuald. 1. 35. urządnik, zamieszkały w Lublinie,Piłsud¬ 
skiego 18,9 zeznał Jak na karcie 14, ponadtos na Majdanku byli SS-owcy 
katami, odnosi sią to do wszystkich, byli tylko mniejsi i wiąksi sadyś¬ 
ci, ci, którzy wyłudzali pod presją porcje dzienne, którzy bili tylko 
po twarzy, uważani byli za dobrych. Normalnym słownikiem. Jakim zwraca¬ 
li sią oni do. Polaków,, było* Scheisspole, polnische Dreksan i tym po¬ 
dobne. "Kapo" Po hlm anna i stalpa znam. Przyjechali oni, łącznie 4 z in¬ 
nymi kryminalistami, dla podniesienia karności w obozie. Znam szczegół- 
, nie dobrze "kapo" Pohlmanna i Stalpa. 1 Pohlmann w pierwszym dniu swego 
pobytu w obozie zamordował dwóch łudził słowackiego Żyda i nauczyciela 
Sidorowicza, którego pobił kijem od szczotki do' podłogi tak Blinie, 
że ten zmarł po trzech dniach, mączarń. Pphlmann wykazał w stosunku 
do wiążniów szczególną nienawiść. Z własnej woli, bez nakazu rozbijał 
czaszki- trzonkiem szpadli chorym i wycieńczonym więźniom, lub butem 
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gniótł grdykę więźniom tak djugo, at ci ducha wyzionęli. Podobnę 
opinię, jak PohJmann, cieszyj się Stalp na czwartym polu. Stalp 
po ewakuowaniu obozu w 1944 r. w kwietniu zmienił się, przebywaj 
na osobności, staraj się zyskać sympatię więtniów. Byjo publicznę 
tajemnicę, co znam ze sjyszenia, to Fohltaann i Stalp brali udziaj 

* w orgiach' seksualnych w*barakach kobiet. Widziajem bardzo często, 
jak Pohlmann i Stalp wchodzili i wychodzili z baraku kobiet.Egze¬ 
kucji masowych na Majdanku przez okres dwóch lat byjo okojo stu. 
Transport Żydów z Warszawy w ilości okojo 40.000 ludzi zostaj 

z wyjętkiem 7*000 ludzi cajkowicie zniszczony w cięgu 17 dni.Mordo- 

I • » i 

wanie w starym krematorium odbywajo się w ten sposób, te' rozebrani 
do naga więtniowie wchodzili do drugiego pokoju, k z chwilę prze¬ 
kroczenia progu znajdujęcy się za kotarę zbir uderzaj więtnia Jo- 
mem Żelaznym, owiniętym w szmatę w gjowę. Rano wywożono zwjoki, 
a następnie palono je. Pod koniec obozu z masowymi egzekucjami 
nie kryto się nawet. Zwjoki palono na wolnym powietrzu, obok pale¬ 
nia w krematorium, w ten sposób, te ukjadano na ziemi szyny, na 
nie kjadziono drzewo, oblane czymś Jatwopalnym, na drzewo kjadzio- 

• t 

no trupy, na nie drzewo, znowu trupy at do ujotenia stosu z okojo 
tysięca trupów. Stos taki' palij się db trzech dni. Specjalistę 
w wykańczaniu Żydów greckich byj Pohlmann. Akta jago widziajem 
w kancelarii} byj on osiem razy karany za przestępstwa kryminalne, 
siedziaj dziesięć lat w więzieniu, nosij w obozie zielony winkel, 
jako "Beruf8verbrecher*V przestępcy kryminalni, podczas gdy prze- 
stępcy polityczni nosili czerwbne. W obozie z pejczem chodzij 
SS-owiec i kapo. Specjalnościę Gerstenmeiera byjo karanie więźniów 
z okazji schwytania u któregoś papierosów, kawajka chleba, czy ja. 
kiegoś n szmuglu n , w takich wypadkach bij i kopaj więźniów. 

f e r 

Na pytania prokuratora Sawickiego świadek zeznajei na Majdanku 
reprezentowane byjy wśród więźniów wszystkie narodowości europejskie, 
za wyjętkiem Anglików i Szwedów, byli Szwajcarzy, Turcy, a nawet 
jedenastu obywateli amerykańskich. Żydów; w większości byli Żydzi, 
stosunek ich do aryjczyków wynosij 160.000 i 20.000. Byjy okresy, 
te na Majdanku byjo 15%- Niemców. Pierwszeństwo do wykończania mieli 
Żydzi, i narody sjowiańskie. Przygotowania do egzekucji w dniu 3*11* 

1943 dokonywane byjy jut. we wrześniu. Powoli oddzielano Żydów, na 
funkcje jakie sprawowali wyznaczono niafżydów. W blokach musieli się 
Żydzi rozebrać i nadzy szli szpalerem, utworzonym przez S.S. do uprzed¬ 
nio wykopanych rowów; kjadli się następnie na ziemi, po czym roz- 

• strzeliwani byli przez S.S-owców z góry z automatów; 1 szli oni w gru¬ 
pach po pięćdziesięciu. Wymordowano ich w jednym dniu. Po egzekucji 
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S.S-owcy mówili do nas, że winniśmy *sif cieszyć, że pozbyto sif Żydów, 
Słyszałem, że Pohlmann i Stalp przekupywali tftraż przy baraku Żydówek 
wódk#, wchodzili do środka i w obecności około pifciuset osób dokony¬ 
wali gwałtuj' podobne wypadki miały równi et miejsce w barakach, gdzie 
przebywali ludzie, schwytani w akcjach w Zamojskim, Biłgorajskim,Hrubie 
szowsk.im, gdzie wob'ec około tysiąca- osób dokonywano gwałtu na kobiefcacl) 
przyczym były wypadki, że wifjnnowae musieli trzymać swo‘j f e żony pod- 

i 

czas gwałtu. Odbywała sif rejestracja i ścisła kontrola zrabowanych 
od wifżniów kosztowności i pienifdzy, Za kradzież tych rzeczy S.S-owcy 
pocifgani byli do odpowiedzialności, za zabijanie ludzi otrzymywali 

f . f 

awans,Około 300 - 450 ludzi umierało dziennie na Majdanku t.zw.śmiercif 
naturalna, to znaczy nie w egzekucji. Lekarze otrzymywali około trzech 

• r r t 

tysięcy meldunków na jeden raz, już wypełnione, które tylko mechanicz- 

» f 9 • 9 

nie podpisywali, nie wnikajfc w treść meldunku. Szczególnie nieszczfśli 

f • • f 

wi byli Żydzi, greccy, którzy nie znali ani jfzyka polskiego, ani niemlec 
* » • ’ 
kiego. Znam wypadek, jak dwaj jeńcy sowieccy, lekarze, Ormianie zosta- 

* • r t • 

li zastrzeleni za wzbranianie sif noszenia oznak żydowskich. Szubienice 
były na każdym polu, służyły one do niszczenia ludzi i były stale czyn¬ 
ne. Dzieci i kobiety traktowane były jak przestfpcy. Obywateli amery¬ 
kańskich schwytano we Francji i na Bałkanach i przywiezieni oni zostali 
na Majdanek, Jeńców rosyjskich zginfło na Majdanku conajmniej kilka 
tysifcy, ■ ’ , 

f e * • a , f 

l , ę r 

Wobec przemoczenia’ tłumacza Fenglera S#d postanowił wezwać drugiego 
tłumacza, Eddf Werfel, 1,32, dziennikarka, zamieszkała w Lublinie, 
Spokojna 7* Przewodniezfcy pouczył tłumacza o jej obowifZkach i uprze- 

t 

dził o konieczności spełnienia tychże z ich sumiennościf i bezstron¬ 
nością. ’ ’ ł 

i • 

« , * • • 

Sfd postanowił zwolnionej przez strony od przysifgi nie zaprzysifgać 


Świadek Jan Wolski . 1. 29»*inż. -agronom, zam. w Lublinie, Piłsudskie- 
go 18, 9 zeznał jak na kartach 15 i 16 i ponadto: Vogel za bicie i ka- 

, » • * f 

towanie ludzi awansował. Kilkakrotnie widziałem, jak bił, policzkował, 
kopał swoich pomocników z wifżniów. Pobierał on łapówki za przywiezie- 

9 • 

nie jedzenia z miasta. Jeńcy rosyjscy skarżyli sif, że bił ich i kato- 
wał. Widziałem, jak Gerstenmeier kilkakrotnie spoliczkował młodf Polkf 
z Warszawy) gdy oburzyłem sif, krzyknfł na mnie "ty osie polski,uważaj 

I * 

by ciebie to nie spotkało") był on największym wrogiem polskości.Byłem 

• * » i 

gospodarzem kasyna. Byłem świadkiem rozmów Gerstenmeiera i innych 

f > < 

S.S-owców, jak omawiali soosoby i metody mordowania narodów słowiański* 
Gerstenmeier miał pod swój# kontrol# magazyn Cyklonu, którego ewidencji 
prowadził i zgłaszał nań zapotrzebowanie. Ternesa znam, był on rzadko, 
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ole bil, sam to widziałem* Raz widziałem, że bił w kasynie studentkę 

• t | 

Polkę z Warszawyi był wtedy pijany. Na zwróconą mu przeze mnie uwagę 
pogroził mi ja Gerstenmeier. Pobił on także kilku Żydów i skopał 

♦ t 

ich. Czy nosił pejcz, nie widziałem. Specjalnościę SchOlena było 
badanie specjalnym aparatem, czy więźniowie maję ukryte w zębach 
kosztowności. Stale chodził on z oejczę, t.j. drutem grubym obitym 
skórą* Wyrywa/ on przy badaniu zfbów również zęby zdrov;e f raz to 
widziałem. Szczególnie nienawidził kobiety. 

t • 

• Na pytania prokuratorów zwzna'je* wszyscy oskarżeni to zbrodniarze 
niemieccy, którzy przysłani zostali na Majdank, by niszczyó narody 

• słowiańskie i Żydów. Stalp, łącznie z innymi n kaoo" zbiT upojonego 
wódkę Niemca, nazwiskiem Schomer, do utraty przytomności, okradł 
półtruna, zabrał mu pierścionek, na pasie zaciągnęli nieszczęśliwe- 
* go pod bramkę i tam go powiesili. Schomer ocalał jedynie dzięki 

i ? 

zerwaniu się liny. Stało bił i torturował więźniów, nosił zielony 
winkiel# Czy zabił kogo, nie mogę stwierdzić. Wyłudzał pieniądze 
i urządzał orgie razem z Pohlmannem w bloku Żydówek. Kobiety chcia¬ 
ły żyć i musiały oddawać się temu noniżaniu i maltretowaniu. Pohl- 
mann jest najgorszym zbrodniarzem z "kapo". Był on Lagerkap ‘0 - 
najstarszym z "kapo" na Majdanku. Cd rana do wieczora chodził i bił 
pejczem. Przydzielał choryoh do specjalnie ciężkich robót# Stwier¬ 
dzam, że ma on na sumieniu najmniej 2.000 ludzi. W lipfcu 1944, gdy 
zorganizowałem ucieczkę, która nie udała się, karę 29 kijów wymie- 

t 

rzył mi Pohlmann. Jeńca rosyjskiego, któremu również nie udało się 
uciec, Pohlmann za karę tak ciężko skopał, że ten wskutek złamania 

t « • 

klatki piersiowej zmarł na drugi dzień. Zmuszano ludzi do jedzenia 
własnego kału, jaki wydzielali wskutek bicia, a następnie musieli 
kał ten jeść. Podczas wizytacji obozu przez Pohla słyszałem urywek 
jego dyskusji z Weissem w kwestii konieczności szybkiej likwidacji 
ludności słowiańskiej i Żydów. Słyszałem, że Gerstenmeier pod ko¬ 
niec obozu złożył dodatkowe zapotrzebowanie na Cyklon, jako że czasy 
były niepewne, a dzicz trzeba wytęoić. Było wtedy około 400 puszek 
w zauesiej na jedno gazowanie używano Około 2 puszek. Słyszałem, 
że SchBlen codziennie sprawdzał zęby więźniom i wyrywał je systema¬ 
tycznie. SchŚlen był przyjacielem Thumanha. Gerstenmeier brał udział 

♦ w naradach góry obozu. SchBlen również był wyższym członkiem komen¬ 
dy obozu. Wiem, że były odprawy," na których młodemu narybkowi S.S-ow- 
skiemu udzielano porad, jak zachowywać się wobec więźniów. Kapo w 
wykonywaniu swych obowiązków starał się przyoodchlebić przełożonym, 
dostawali za torturowanie i.zabijanie ludzi pokryjomu premiw i więk- 
sz^racje. %V wypadku schwytania więźnia na ucieczce wieszano go, 
asystować egzekucji musieli wszyscy więźniowie. Na Polu Róź, oddalo- 

lo. 
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nym o 40 - 60 m. od krematorium czekali skazańcy na swę kolej no kilka 
dni. Sam dałem łapówkę 500 zł# Voglowi za pośrednictwem jednego robotni)*# 

r f 4 • 

Na zapytania obrony wyjaśnia: Staln był kano przez cały ewśj pobyt w 
obozie, Pohlmann by/ chory przez 4-5 tygodni# 

• f - t I 

Oskarżony Ternes zarzuca świadkowi Wolskiemu, te świadek sam bił więźniów 
Twierdzi, te wyświadcza/ mu wiele usług# 

f 

Oskarżony Stalp zarzuca Wolskiemu, że byZ kano, w obozie# byłem z Wolskim 
w dobrych stosunkach, nigdy sit z nim nie kłóciłem. Kano byłem tylko 
cztery dni, zwolniono mnie, bo nie chciałem wykonać rozkazu bicia 10 Po- 
lakśw. Wolski obsługiwał oficerów, miał lepsz.e życie, niż my. Świadek 
wie, że kontaktowałem sif z partyzantami i proponowałem ąu ucieczkę 
z obozu. Podczas ewakuacji Majdanka uciekłem i skryłem się u partyzan¬ 
tów, którzy poradzili mi, bym się zgłosił do władz. Przy "rzydzielaniu 
winkli nie przestrzegano ściśle zasady, by polityczny więzień miał czer¬ 
wony winkę]*. Świadek często składał podania na Volksdeutscha, które jed¬ 
nak obozu Lipiński darł, za to Lipiński został zbity# 

adek we 


Świadek wolski podtrzymuje swoje zeznanie. Na zarzut dotyczęcy Volks- 
deutsch'ostwa świadek noczętkowo odmawia odpowiedzi, nóżniej zaprzecza 
temu. » 

Oskarżony Voge1 twierdzi, że nikogo w obozie nie bił# Dla Wolskiego przy¬ 
nosiłem i wynosiłem najwięcej listów. Za 500 zł# kupiłem Wolskiemu mydło 
i perfumy# 

Oskarżeni Pohlmann i Gerstenmeier zanrzeczeję zeznaniom świadka ich 
dotyczących, świadek obstaje przy swoich zeznaniach#* 

Świadek Stanisławski Andrzej. 1# 21*, zam. w Lublinie, 3-go Maja 8, repor¬ 
ter,- zeznaje jak na kartach 17, 18, 19 i ponadto: Pohlmann ma na sumie¬ 
niu około 2,000 osób, nosił on krótkę laskę i bił nię więźniów, m.in. 
bił przez głowę inż Zelena, w szczególności bił Polaków# 

r * | 

Na pytania prokuratora zeznaje: słyszałem, że Stalp i Pohlmann chodzili 
do’ baraków kobiet żydowskich} kobiety te zmuszano do poddaWania się 
gwałtom w nocy po całodziennej pracy wobec wielu ludzi. Pohlmann bił 
okutę laskę na lewo i prawo, pomagał mu w tym Stalp# Pohlmann i Stalp 
byli najgorszymi ze z/ych "kapo** na obozie. Gerstenmeier jadał w kuchni 
oficerskiej, był w bardzo zażyłych stosunkach z komendę obozu, był naj¬ 
starszym oattyjnikiem, miał jedno z decydujęcych słów w obozie. SchSlen 
był prawę rękę Thumanna. Gerstenmeiei 1 wyźyWał się w biciu, w kopaniu 
w brzuch. W lipcu 1993, schwytano Rosjanina na 'próbie kradzieży chleba 
z sekretariatu, pobito go tak strasznie, że na drugi dzień rano o godz# 

10 zmarł w szpitalu obozowym. Dowiedziałem się Później, że zamordowano 


4 







- 18 - " 


go zastrzykiem. Zastrzykami mordowali ludzi Rindfleisch i Blanka. 

Nim wybudowano komory gazowe wieszano masowo więźniów z tym, że 
egzekucji musieli dokonywać jedni na drugich. Na Polu Róź oczekuję- 

cy swej kolejki śmierci słyszeli jęki mordowanych| podczas, czekania 

* 

nie żywiono ich zupełnie. Piecza nad cyklonem była specjalnym votum 
ufności dla Gerstenmeiera. Znam wypadki f topienia ludzi w basenie. 
Bezprzytomnego wskutek uderzenia w kark więźnia wrzucano do basenu, 
a gdy oprzytomniał, trzymano go butem pod wodę, aż się udusił, W ko¬ 
morze gazowej stosowano ekonomię ozasu przy gazowaniu jednej warstwy 
więźniów na drugiej. Krematorium pracowało dniem i nocę, poza tym 
palono stosy trupów, Pohlmann i Stało uważali obóz za szczebel do 
» kariery, » 

Na zapytanie oskarżonego SchOlena, czy świadek widział u niego ob¬ 
cęgi do wyrywania zębów, świadek zeznaje, że nie widział, zna je jed¬ 
nak z opowiadali więźniów, którzy u Schylona pracowali, 

♦ • • 

4. ii » , K * 

Świadek Krupski Władysław. 1. 30, zamieszkały w Lublinie, zeznaje 
jak na karcie 20, 21, 22, poza tym: słyszałem, ale nie widziałem,że 

Gerstenmeier bił i kopał więźniów. Pohlmann codziennie miał kogoś 

* \ f 

na sumieniu. Wysiedleni z Biłgorajskiego, Zamojskiego opowiadali mi 
i pokazywali na Pohlmanna i Stalpa o gwałtach na kobietach, 

4 

• 

Na pytania prokuratorów zeznaje: ubrania sortowano na trmy kategorie, 
z których dwie pierwsze wysyłano do Niemiec. Do Niemiec- wysłano kilka- 
dziesięt tysięcy ubrań. Vogel brał za wyjazd do f-my JŁabędzki co naj¬ 
mniej 500 zł,. 

. Świadek Siwiński Bronisław. 1, 43., urzędnik państwowy, zam. w Lublinie 
zeznał, jak na karcie 23, ponadto: z Pohlmannom stykałem się,, kopnęł 
mnie za to siedziałem,, kiedy on nadchodził. Widziałem,, jak pobił 
pałkę po głowie Zelenta. Słyszałem, że w stanie podchmielonym wyłu¬ 
dzał wódkę, a gdy jej otrzymał, bił. Słyszałem, że topił ludzi, sły¬ 
szałem, że Pohlmann, Stało i inni zabili Schomera. Zdaje on się, jed¬ 
nak nie jestem pewien, że Ternes mnie uderzył. Widziałem pijatykę, 
szamotanie się i bicie Schomera, 

• f f • a 

Sśladek Bronisław Baran . 1. 18, urzędnik, zam. w Lublinie zeznaje 
jak na karcie w toku dochodzenia, ponadto: przed akcję w dniu 3«H» 
1944 posłano specjalnę gruoę dla konania rowów, rzekomo przeciwlot¬ 
niczych. W dniu 3*H«43 obudzono nas wcześniej, na każdej wieży by¬ 
ło po 3 S.S-owców, straże były gęsto ustawione po całym obozie.Zebra- 

• . t 

no Żydów z całego obozu, nawet ze szpitala. Przy dźwiękach odbiorai- 













ka radiowego rozpoczął się taniec śmierci,. W ciągu 8 godzin zamordowano 
18.000 ludzi. Po ucieczce nieudanej wieszano na szubienicy, zdarzało się, 
że na jednej pętli wieszano dwóch ludzi, razem) wieszania odbywaj się 
wobec zebranych więźniów, Widziałem,.jak goniono ludzi w kalesonach i okry* 
tych kocami do komory gazowej. Pohlmann po objęcii* swej funkcji powiedzie 
te orzyszedł zaprowadzić porządek, nosił on pałę trzcinową,okuta śelazem) 
sprawdzaj, czy kto na drugie włosy i bił, gdy stwierdzi! jakiekolwiek 
uchybienie pod tym względem. Każdy drżał na jego widok. Pohlmann bił 
mnie, bo miaZem wZosy o 1 cm. dłuższe^, ale mu oddałem. Stalp zaraz po 
przyjściu na Majdanek nosiZ pejcz, czy bił, tego nie widziałem. Pohlmann 
wymierzyZ na stoZku 25 razów Zelentowj.. Oficjalnie istniaZ zakaz bicia, 
zamiast pejczem bito trzonkiem od łopaty. Na Majdanku więcej Niemcy przej¬ 
mowali się, gdy ktoś zniknąZ, aniżeli,, gdy kogo* zabito. Widziałem, jak 

wieszano ludzi za to, że nie mieli więcej zło$a, 

* ł 

, » 

Świadek BudzyA Tadeusz. 1. 51, chemik, zam. w Lublinie zeznaje jak na 

karcie 24 ponadto: Pohl mann z batem nie rozstawa! się nigdy, specjalnie 

gorliwy w wykonywaniu czynności nadzorczych szczególnie w okresie zbiórek 

< 

i apelów. Po kilku dniach pobytu w obozie zaęwansowaZ na Lagerkapo za 

wsZawienie się przy mordowaniu wielu ludzi. 70% więźniów byZo chorych, 

1 

przy okazji zbiórek przewracali się, zwykle zbiórka poranna peaęatęwlęZe 
5-6, lub więcej zatratowanych na śmierć. Widziałem, jak Pohlmann biZ 
kijem więźnia, a ten przewróciZ się trupem. Pohlmann by! fabrykantem 
umarZych) gdy by! w złym humorze, kijem dobija! chorych, co sam widziaZem. 
Zdarzało się, że ogłuszony wskutek bicia, a zaliczony do martwych więzie’ft 
przychodzi! do przytomności, Pohlman dopilnowywał, by ilość zmarłych była 
zgodna. Widziałem jak Pohlmann dobijał ludzi. Pod groźbę przeglądów zdoby¬ 
wa! wódkę od więźniów. Widziałem niejednokrotnie, jak SchBlen bił i kopał 
więźniów. Jana Wolskiego znam, jest to świetlana postać na Majdanku.Ponie¬ 
waż udało mu się zdobyć funkcję, korzystał z tej okazji w ten sposób, że 
pomagał innym. Z narażeniem swego życia kradł Wolski żywność w magazynach 
i nosił ję więźniom na rewiry szpitalne. Był bezinteresowny; takich,jak 
on, było mało. Prosił mnie<o środki lecznicze i przemycał je da kobiet. 
Przypominam sobie, że Wolski dostał 25 batów za przemycanie żywności. 
Wypadków zamordowania evipanóm oceniam na 6-7000. Z rozmów z zastępcę 
komendanta obozu dowiedziałem się, że racje żywnościowe tak są obliczone, 
by po trzech tygodniach więzieft umarł. Jedną z metod niszczenia było do¬ 
datkowe dawanie spleśniałego chleba; powodował on dezynterię, tyfus fewsuae 
brzuszny. . ■ 

Na zapytanie prokuratora zeznaje: cyklon jest to sól cjanku potasu, tru¬ 
cizna w postaci kryształków soli, w zetknięciu się z wilgocią wydziela 
wolny kwas pruski, działający na obieg krwi| powoduje śmierć przez udusze¬ 
nie. Cyklon stosowano na Majdanku w wielkich ilościach. Przyszło zarządzę- 











nie, że więźniów słabych, chorych, niezdolnych do pracy należy wykańczać} 
wtedy wybudowano komory gazowe. Cyklon wsypywano przez otwór w'suficie. 
Więźniowie, truci cyklonem, przeżywali męczarnie, bo dawano dawki zbyt 
małe, męczyli się do 20 minut. Przechodziłem obok, gdy wycięgano ludzi 
potrutych gazem, zaobserwowałem ślady bolesnej śmierci, kobietę trzymaję- 
cę kurczowo dziecko, porozrywane ciało na piersiach. Sposoby mordowania 
ludzi na Majdanku byłyi wyżywienie} reżym obozowy, obliczenie, źe kapo- 
wie wymorduję dostatecznę ilość ludzi;* strzelanie} wieszanie} topienie} 
gazowanie} ewipan} perhydrolf duszohubki. Przypuszczalnie przejście 
do gazowania v/ynikało z< nieopanowania ilości napływu więźniów i oszczęd¬ 
ności ludzi, środków i czasu. Puszki z cyklonem miały napis i przeznaczo¬ 
ne dla terenów wschodnich} fabryka produkujęca cyklon prawdopodobnie wie- 
, działa o jego przeznaczeniu.' Truto również ludzi gazem Spalinowym z moto¬ 
ru Disla. Trupy poczętkowo zakopywano, później palono na stosach, wreBZ- 
cie wybudowano krematorium, uległo ono rozbudowaniu. Słyszałem, że Niem- 

l } 

cy zamierzali wykorzystać kompost dla nawożenia ziemi celem pokrycia 

kosztów utrzymania obozu, miano także wykorzystać tłuszcz z trupów. 

* * * ■ 

Projektowano utworzenie z krematorium przedsiębiorstwa dochodowego. Na 

I 

Majdanku były odprawy, pouczajęce o zachowaniu się wobec Więźniów. Gersbem 
meiera i SchBlena zaliczyłbym do kierownictwa obozu/sę to osoby, które 
sprawowały odpowiedzialne funkcje, należęce do kategorii Thumanna. 

. , : .* 

Jl/obec spóźnionej pory Przewodniezęcy zarzędził przerwę do'dnia 30 listo¬ 
pada 1944 godz.9. » * 

f " 

I 1 . 

Dnia 30 listopada 1944 o godz. 9*35 posiedzenie wznowiono. 

a f • 

I 1 

* f 

Odczytano telefonogram z więzienia lubelskiego i protokół oględzin 
* zwłok Edmunda Pohlmanna. , 

M * ' 


1 • 

Prok. Cieśluk wnosi o umorzenie postępowania w sprawie Edmunda Pohlmanna. 

• f 

f t 

Adw. Miernowski popiera wniosek Prokuratora i prosi o' zwolnienie' go z ob¬ 
rony. 

l 

f # 

Sęd udał się na naradę. Po powrocie do sali Przewodniezęcy ogłosił pub¬ 
licznie sentencję wyroku z uzasadnieniem na piśmie. 

« . a* 1 * t .lit 

t * t 

Nr.akt Kspec 17/44 * * 

SENTENCJA HfiOKU 

1 » » ‘ * 

sV imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 


Dn. 30 listopada 1944 r. 

Sęd specjalny karny w Lublinie w składzie 









następujęcym* 
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PrzewodniczfCy B, Zembrzuski 
ławnicy: , (jNadhlska i T.,Dymowski 


Protokólant 


apl. A.flemfeniuk 


w obecności prokuratora Sędu Specj. H.Cieśluka i V-orok. dr.Sawickiego 

rozpoznawszy dn. 27 do 30 listopada 1944 r. sprawf Edmunda Pohlmanna 

urodź.1.12 r.1907 w Boehum (Niemcy) syna Karola i Elisabet z.Lehmpohl- 

• » 

dów oskarżonego o to, te jako "kapo 1 * obozu w Majdanku, dziajajęc na 
rękę wjadzy okupacyjnej niemieckiej na teremls obozu zniszczenia Maj¬ 
danek w czasie od sierpnia 1943 do 23 lipca 1944 bij i znęcaj się nad 
ludnotcię cywilnę, osadzonę w*obozie, braj udziaj w prześladowaniu tej 
ludności, przyczym systematycznie gwajcij kobiety, osadzone po akcjach 
pacyfikacyjnyćh w obozie (Zamojszczyzna,Hrubieszowskie), które zmuszone 
byjy oddawać się mu w obećności wjasnych mętów, dzieci i rodzeństwa, 
to jeBt o czyn, przewidziany w art. 1 lit.a dekretu PiK.W.N. z dn.1.8. 

* I . ’ , V • 

J ' I f f 

r , postanowiji 

\ . aj , . ( ^ 

postępowanie w sprawie niniejszej umoręyć. Kosztami postępowania obcię- 

» t t t « 

tyć 8karb Państwa. 

• 1 1 ' 1 t 1 « if-S'* 

* * . , t -UZASADNIENIE,;, , 

Jak widać z zawiadomienia więzienia w Lublinie z dnia 29 listopada 1944 
i pisma Prokuratora Sfdu Okręgowego w Lublinie Nr.l Ds 741/44 oskartony 
Edmuhd Pohlmann zmatj w nocy z 28 na*29‘listopada 1944, wobec czego na 
zasadzie art.3 Kpk postępowanie wobec tego oskarżonego nalety umorzyć. 

< 1 

Orzeczenie o kosztach opiera się na przepisie art. 581 lit.d Kpk. 

• * 111 , 

• i • 

/-/ Bohdan Zembrzuski 

• i 

/-/ T.Dymówski 
/-/ Nadulska 


Sęd zwolnij adw. Miemowskiego od pejnienia obowięzków obrońc^, wobec 
zakończenia sprawy Pohlmapms. * 

» * V * 1 ; • • , • . 

D.c. postępowania dowodowego względem innych oskartonyphs 

« » 

Świadek Rode Ryazardi 1. 27, pracownik "Rzeczpospolitej", zam.. w Lubli¬ 
nie, zezhaje jak*na karcie 25# pozatymi Vogel pejnij funkcję w magazy¬ 
nie ubtaniowym podobnę o funkcji SchBlena,- byj f jednym z kierowników 
magazynu. Obecny byjem, jak TTogel*szantażowaj Pjotek, której grozij, 
że osadzi ję na Majdanku. Przypuszczam, że dzięki Voglowi Szyszko musiał 
ukrywać się, gdyż byj poszukiwany przez gestapo, sędzę, ńe na denuncja¬ 
cję Yogla. Bij on szczególnie Żydów. Gerstenmeiera widziajem, jak z 
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uśmiechem na twarzy, na zimno, dla przyjemności bij wifźniów. Widzia¬ 
łem, jak wielokrotnie bij wifżhiów, Słyszałem, że SchUlen wyrywaj zfby. 
Stalp jest artystf.w swym zawodzie, najbliższy współpracownik najwifk- 

szych katów Majdanka. Widziałem, jak Stalp wchodził i wychodził z bara- 

• • 

ku kobiet. Ze słyszenia wiem, że Stalp bij więźniów. 

Na*pytfcnie Prokuratorów żezhaje* Vogól w hierarchii obozowej staj bar¬ 
dzo blisko Mbsfelda*. Ubrania wifźniów on wysyjśj do Niemiec. BraJ ła¬ 
pówki, szantażował. 

| f | 

f * « 

Oskarżony Vogel zaprzecza zeznaniom świadka Bodę. , 

t t 

Sw.Rode zeznania swe podtrzymuje. 

♦ e t * t 

t » r 

Świadek Budz.yhskl Sylwester. 1. 46, młynarz, zam. w Woli Trzydnickiej, 
zeznawał jak w protokóle z dnia 8.11.1944, ponadto* były wypadki na 
Majdanku, że w nocy S.S-owcy, lub kapo robili wyścigi w wieszaniu 
na szubienicach, kto powiesi wifcej wifźniów. 

Na zapytania Prokuratorów zeznaje* zabijanie pejczMówodbywaJo się 
w ten'sposób, że wifżieA otrzymywał pierwszy cios rfkf w nos, przewra- 
caj sif, zalewajęc sif krwif, wtedy bito go,*aż wyzionfł ducha. Kobiety 
zachodzfce w cifźf wskutek stosunków z S.S-owcami, były tracone. 0 gwaj 
ceniu kobiet słyszałem. 

f 

• t T 

Świadek NiedziaZek Jan* 1* 34, rolnik, zam* we wsi Dziesifta zeznaje, 
jak na karcie 26 ponadto* wiem o tym, że kobiety, zachodzfce w cifż, 

i 

wskutek stosunków z S.S-owcami powodowały poronienia przez ściskanie 
brzucha. Słyszałem od Żydów, że S.S-owcy i "kapo" okradali paczki,jakie 
przysyłano wifźniom z poza obozu. 

Świadek Sobolewski Piotr . 1. 33» magister teologii prawosj., zam.w Lub¬ 
linie, zeznaje jak na karcie 27 , ponadto* _wed ług ustaleA stałej ko mis.li 
polsko-sowie ckiej dla bad ania zbrodni niemieckich, na Jiajdanku na podata 
wie rozkopanych 18 r owów na Ma jd anku. 4 _ESF_ów poza obozem, terenu obozu 
pieców, krematorium, zbadania lasu krfoieckiego i magazynu na ul.Szope¬ 
na, ilości cyklonu, ustalono w przybliżeniu liozbf osób zamordowanych 
na~lda.lćlanirfl na ^śr ód^ca^o rdowanygh-były.róinieó niamowlfta, 

jak stwlerdzono po, rozkopaniu rowu w lesie krfpieckim, gdzie, zhalezio- 
no trup ą j nitinwlfatai pmylmlonT-dir Jop^ Cyklonem, jaki pozostąj 

Majdanku, możnaby otruć 4.000jDCKj l udzi. Rzeczy po zamordowanych 
poza .lej nym IR ■a|rfin*i KyjEy ayfltwmatyr.znl f odwyjane do Nie¬ 

miec. Kosztowności odsyłano do naro d owego^ banku niemieckiego do Berlina 
>V magazynach na Szopena rze czy był y obliczane bidokładnie, co stwierdpo 
no na podat^re “śtrzfi ów różnych oism i wykazów^, i stan ich podawany 
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* ♦ 

-by^par saldo każdego dnia, np. 150.000 koszul, 75*000 pasów damskich. 
Znaleziono sporo poleceń z Berlina, jak rzeczy te maję być ujmowane. 
Rzeczy z magazynu wydawano na rozkaz Globocnika na zgłoszone zapotrzebo¬ 
wanie oddziałom S.D., N.S.D.A.P., poszęzególnym obywatelom niemiec¬ 

kim. Niemcy i Niemki wiedzieli, gdy brali te rzeczy, że pochodzę one 

od pomordowanych. Była prowadzona ewidencja rzeczy, ale ludzi - nie. 

. 

Znalazłem kilkanaście wydań nowego testamentu, komentarze do pisma św., 
dzieła naukowe z wszelkich dziedzin, ilustrowane księźeczki.dla dzieci 
do lat 5, podręczniki dla szkół, czasopisma ilustrowane - i to wsęstko 
w najprzeróżniejszych wydane językach) znalazłem wiele zabawek dla dzie¬ 
ci do lat 5* do połowy zapisane tabliczki z rysikami) zeszyty, bloki 
i notatki o charakterze twórczości naukowej, wykazujące te prowadzo je 
do ostatniej chwili życia, wyględało to, że więźniowie do ostatniej chwi¬ 
li zajmowali się pracę naukowę. Magazyn podzielony jest na działy, jak 
dom towarowy, poszczególne artykóły codziennego użytku miały swoje odręb- 
ne miejsce. Znaleźć tam można było puderniczldL, przybory do golenia,na¬ 
czynie do gdtowania, nici, wełna, lusterka, wełnę z rozpoczętę robótkę, 
nawet cały gabinet chirurgięzny, jednym słowaiż wszystko, czego potrzebuje 
do życia zarówno o małej skali i stopie życ iowej, .jak i magnata. Na pacz¬ 
kach z cyklonem napisy były dwojakie, jeden napis opiewał, że zawartość * 
puszki przeznaczona jest dla Gen.Gubernii, Polski, Danii, Norwegii - 
i drugi, do pierwszego napisu dodano jeszcze: .ziemie wschodnie, sudety, 
komisariaty Rzeszy, Finlandia. Znaleziony plaji Majdanka pozwala., wniosko¬ 
wać, że projektowano rozbudowę obozu,’ gdyż projektowano..utworzenie trzech 
dal s zych pól. Ekspertyza sędowo-śledcza ustaliła mordowanie ludzi przez 
strzał w kark. Odnaleziono .1*5.00 m^ kompostu, a więc kości ludzkich, 
popiołu, słomy, nawozu. Kompost ten służył jako nawóz na grunta obozu. 
iV starym krematorium zaprzestano palić, bo się to nie opłacało. Wybudo¬ 
wano nowe) plany jego obmyślane były do najmniejszego szczegółu przez 
inżynierów niemieckich, materiał użyty d ar budowy pochodził z Niemiec. 
Roz-szerzanie obozu, wyposażanie go w najnowocześniejsze śmiercionośne 
urzędzenia techniczne dowodzi, żję_$hdeno na Majdanku jaknajszybciej 
j 1 ja knajw ięcej zniszczyć Polaków, narody słowiańskie i inne. Na znalezio- 
nychjejczach znajduje się patent niemiecki. 

Sęd postanowił załęczyć jako dowód w sprawie etykietę cyklonu, zaprezento 
wanę przez świadka Sobolewskiego. 

Sęd postanowił załęczyć do akt sprawy etykietę z puszki cyklonu, przed- 
stawionę przez św. Sobolewskiego. 

f • 

Prokurator Sawicki wnosi o odczytanie zeznań świadka Barutczewa, zrzeka 
się dowodu z zeznań świadka Kudrj.awcewa. 


n. 

i , \ * i 
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* t 


Obrona nie oponuje, 

Sfd postanów!/ odczytać zeznania św. Barutczewa, z/ożone, w toku docho¬ 
dzenia, dowód z zeznań ów* Kudriawcewa pominęć* 

Odczytano zeznanie ów* Barutczewa, karta 2, 13. 

Odczytano pismo Resortu Bezpieczeństwa Publicznego, sekcja I z dnia 
25.11.1944. 

f 

Prok.Sawicki wnosi o uznanie za odczytane dokumenty pisemne z wykazu 
w akcie oskarżenia* r * 

9 * » 

» * 

Obrona nie wnosi sprzeciwu* 

e 

Sfd, zgodnie z wnioskami stron, postanowi/ zaliczyć do materia/ów dowo- 
dowych w sprawie dokumenty pisemne z aktu oskarżenia i uznać je za od¬ 
czytane. . f , , 

Prok.Cieóluk wnosi o przes/uchanie ówiadkówi Kunowskiego Stanis/awa 
na okoliczność stosowania kary ómierci przez ch/ostę, Marii Krasowskiej 
na stwierdzenie 'okoliczności zachowania się dozorczyft - kobiet niemiec¬ 
kich wobec kobiet więźniów, Minc Dorę na stwierdzenie zachowania sif 
eskorty wobec dzieci, Edwarda Szczyg/a na stwierdzenie zachowania sif 
SchBleha. 

t » * * • . 

Obrona nie oponuje* 

Sfd postanowi/ dopuócić dowód ze świadków, podanych przez oskarżyciela 
publicznego. 

c 

f 

Strony zwolni/y świadków od przysifgi. 

w* ’ • t t ' 

Sfd postanowi/ osoby te przes/uchać bez przysifgi* Przewodniezfcy uprze¬ 
dzi/ świadków o odpowiedzialności karnej za fa/szywe zeznania oraz przy¬ 
toczy/ treść art. 106 K.p.k. 

Świadków usunięto do osobnego pokoju. Każdego świadka wzywano na salę 
osobno i prże8/uchano w nieobecności tych świadków, którzy jeszcze nie 
zeznawali* 

Świadkowie zeznali* 

Dora Minc , i. 32, bez zawodu, zam. w Lublinie, Cyruliczna 4* przy likwi¬ 
dacji Majdanku Tatarskiego i przeniesieniu nas na Majdanek. Matki by/y 
oddzielane od dzieci, te, które nie chcia/y opuścić swych dzieci zosta/y 
tak zbite, że zosta/a jedna masa mięsa, po pobiciu zosta/y zawiezione 
z dziećmi razem do obozu. Dzieci wyrywane by/y z rfk matek i rzucane 
na ziemię, jak martwe przedmioty. Robi/y to, kobiety Niemki- Zwodzono 
matki, że dzieci umieszczone będę w przcdpffi»7 Po kilku dniach na nasze 


Po kilku dniach na nasze 












Obrona nie oponuje. 


Sfd postanów!? odczytać zeznania św. Borutczewa, zwożone w toku docho¬ 
dzenia, dowód z zeznań św. Kudriawcewa pominęć. 

Odczytano zeznanie św. Barutćzewa, karta 2, i3. 

Odczytano pismo Resortu Bezpieczeństwa Publicznego, sekcja I z dnia 
25.11.1944. 

Prok.Sawicki wnosi o uznanie za odczytane dokumenty pisemne z wykazu 
w akcie oskarżenia. 1 * 

* » 

Obrona nie wnosi sprzeciwu. 

f 

Sfd, zgodnie z wnioskami stron, postanowi? zaliczyć do materiałów dowo¬ 
dowych w sprawie dokumenty pisemne z aktu oskarżenia i uznać Je za od¬ 
czytane. . f 

Prok.Cieśluk wnosi o przesłuchanie świadków: Kunowskiego Stanisława 
na okoliczność stosowania kary śmierci przez chłostf, Marii KrascarskieJ 
na stwierdzenie okoliczności zachowania sif dozorczyń - kobiet niemiec¬ 
kich wobec kobiet więźniów, Minc Dorę na stwierdzenie zachowania sif 
eskorty wobec dzieci, Edwarda Szczygła na stwierdzenie zachowania sif 
Schftleha. 

« « • . 

Obrona nie oponuje. 

Sfd postanowił dopuścić dowód ze świadków, podanych przez oskarżyciela 
publicznego. 

f • 

I 

Strony zwolniły świadków od przysięgi. 

^ » • « t 

Sfd postanowi? osoby te przesłuchać bez przysięgi. Przewodniezęcy uprze¬ 
dził świadków o odpowiedzialności karnej za fałszywe zeznania oraz przy¬ 
toczył treść art. 106 K.p.k. 

Świadków usunięto do osobnego pokoju. Każdego świadka wzywano na salę 
osobnoi przesłuchano w nieobecności tych świadków, którzy Jeszcze nie 
zeznawali* 

Świadkowie zeznali: 

Dora Minc , i. 32, bez zawodu, zam. w Lublinie, Cyruliczna 4: przy likwi¬ 
dacji Majdanku Tatarskiego i przeniesieniu nas na Majdanek. Matki były 
oddzielane od dzieci, te, które nie chciały opuścić swych dzieci zostały 
tak zbite, że została jedna masa. mięsa, po pobiciu zostały zawiezione 
z dziećmi razem do obozu. Dzieci wyrywane były z ręk matek i rzucane 
na ziemię, jak martwe przedmioty. Robiły to kobiety Niemki- Zwodzono 
matki, że dzieci umieszczone będę w przcdpeln7 Po kilku dniach na nasze 














prośby, by pokazano nam ogródek dziecięcy, wyprowadzono nas na pole, 
skyd z odległości 40-50 m. zobaczyliśmy gromady dzieci, a wśród nich 
krycyce siy psy. Dzieci płakały. Obietnicami cukierków, zachfcano je, 
by weszły do komory gazowej. Psy chwytały dzieci i zanosiły j« w pasz¬ 
czach. Widziałam, jak S.6. Frau pobiła pielęgniarkę, która chciała 


rzucić list przez płot. S.S.Frau zarzydziła generalny apel i na oczach 
wszystkich pielęgniarkę powieszono. 


Świadek Stanisław Kutnowski . 1. 28, buchalter, zam. w Lublinie, Parkowa 7 
zeznaje* byłem przez trzy miesiyce na Majdanku zakładnikiem. Złapano 
mnie w akcji na wsi'. Na Majdanku nie wszyscy otrzymywali numery, naj¬ 
wyższy numer nie przekraczał 20.000. Znam wypadek, le Ukraińcy, za próby 
ucieczki zostali zbici, a potem orzeczono w stosunku do nich kary śmier¬ 
ci przez chłosty. Gdy po 50 batach delikwent, mdlał, wrzucano go’ do baseJ 
nu z wody, a gdy oprzytomniał wyjmowano z wody. Powtarzano bicie i cuce¬ 
nie tak długo, aż nieszczyśliwy umierał pod razami. Znam dwa wypadki -J 
śmierci przez chłosty. 

I 

Świadek Edward Szczygieł. 1.20, pracownik umysłowy, zam. w Lublinie, 
Lotnicza 35 zeznajet na Majdanku byłem 1& miesięcy, przez osiem miesię¬ 
cy pracowałem razem z SchBlenem. Specjalnie znycał siy nad kobietami, 
celował w wynajdowaniu ukrytych rzeczy.* Jedna z wiyżniarek schowała 
pieniydze w przyrodzenie, SchBlen zbił ję za to i kazał sanitariuszce \\ 
Polce pieniydze wydostać. W innym wypadku kobieta schowała 20 dolarów 
w złocie w usta* SchSlen uderzył jy w grdyky tak że pieniydze wyleciały 
z ust i zbił jy. SchSlen za "nieporzydek" w kieszeniach więźniów osypy¬ 


wał więźnia kijami. Pakunków i paczek do domu nie wysyłał, lecz zrabowa¬ 
ne rzeczy zabierał ze sobę, gdy'wyjeżdżał do Niemiec; sam dla niego ^ 
wyszukiwałem skóry i damskie suknie. 

.1 ir « I I r 

f I4v- \ 9 

Oskarżopy Stalp potwierdza wypadek z kobiety z 20 dolarami. 


Świadek Maria Krasowska. 1. 50, higienistka,’ zam.w Lublinie, Floriańska 
3* zeznaje* na Majdanku byłam od 7.2.194-3 do 12.8.1943. Nad kobietami 
znęcano siy, od marca ^aczególnie czyste były kary. Chłostano za palenie 
papierosów,-za jedzenie chlebs, za urojone pr»#winienia. S.S-manka 
"Brygida? w szczególnie bestialski sposób biła, szczególnie stare kobiet 
ty i Rosjanki. Rosjankom dawano operetkowe stroje, to biały suknię 
ślubny starej kobiecie, to tylko bluzkę. Za znalezione u jednej z więź¬ 
niarek 2-3 kartofli cała grupa otrzymywała po 25 - 50 razów. Podczas 
komisji i badań, urzydzanych przez Blanka widać było na ciałach kobiet 
pręgi i strupy. Greczynki za śpiew przy pracy, rzekomo za śpiewanie 
antynieraieckich pisśni, otrzymały po 50 batów. Blankę podczas badań 

m 




wymierzaj pejczem razy po nagim ciele kobiet bez najmniejszego po¬ 
wodu. Pewnego razu, gdy weszłam do baraku, gdzie przygotowywany 
sif kobiety do wyjazdu do innego obozu, zobaczyłam kilka nagich 
kobiet i kręcących się kojo nich S.S-owców; odniosłam wrażenie, że 
rozebrano je w tym celu, by je zgwałcić,. Gesty nieobycza jąe widzia¬ 
łam na własne oczy* 

Adw. Jarosławski wnosi o wezwanie świadków *Kkiąy Płotek i Szyszko 
dla stwierdzenia, czy Vogel groził. im,» czy nie ii 

Prok. Sawicki oponuje przeciw teinu wnioskowi. 

f • 

Sąd postanowił odmówić wnioskowi- obrony jako spóźnionemu, jako że 
i świadkowie znali już byli w toku dochodzenia(karta 21), a nadto,że 
świadkowie podani są przykładowo, a rozprawa wykazała ciągłość 
systemu, w jakim Vogel pobierał datki od więźniów, lub ich rodzin* 

• ^ # . t . f 

a 

Na zapytanie Przewodniczącego - strony oświadczyły, że nie żądają 
uzupełnienia przewodu sądowego. 

Przewodnicząc^ ogłosił, że przewód sądowy jest zamknięty, poczem 
odroczył posiedzenie do dnia 1 grudnia 1944, godz.9. 

. i ( • 

Dnia 1 grudnia 1944 godz.10, rozprawą wznowiono, 

Prok,Sawicki wnosi o wznowienie przewodu sądowego dla odczytania 
telegramu z Moskwy na fakt, że wszelkie bestialstwa nakazane są 
z góry i odbywają sia pod kontrolą władz niemieckich. 

t r t , 

Obrona nie oponuje * • t 

Sąd oostanowił wznowić przewód sądowy zgodnie z wnioskiem orokurato» 
ra, któremu obrona nie sprzeciwiła sią : . 

• f 

Sąd postanowił dopuścić dowód z komunikatu amerykańskiego urzędu 
dla soraw uchodźców o bestialstwach niemieckich w Polsce, 

Odczytano komunikat, 

» • C ( • t 

Na zapytanie Przewodniczącego strony oświadczyły, że nie żądają 
uzupełnienia przewodu sądowego. Przewodniczący ogłosił, że orzewód 
sądowy jest zamknięty, poczem udzielił głosu stronom. 

Oskarżyciele publiczni popierają akt oskarżenia i wnoszą o wymierze¬ 
nie oskarżonym kary śmierci. 

Obrońca Ternesa wnosi o nadzwyczajne złagodzenie kary, o dożywotnie 
więzienie. 

Obrońcy Vogla, Gerstenmeiera, SchOlena, Stalna wymiar kary pozosta- 
wiają do uznania Sądu.- Oskarżonym przedstawiono wnioski stron. 









- 26 - 



wymierzaj pejczem razy po nagim ciele kobiet bez najurniejszego po¬ 
wodu. Pewnego razu, gdy weszłam do baraku, gdzie przygotowywany 
sif kobiety do wyjazdu do innego obozu, zobaczyłam kilka nagi t ch 
kobiet i kręcących sif kojo nich S.S-owcóWł odniosłam wrażenie, że 
rozebrano je w tym celu, by je zgwałcić., Gesty nieobyczajpe widzia¬ 
łam na własne oczy. 

Adw. Jarosławski wnosi o wezwanie świadków *i&iAly Płotek i Szyszko 
dla stwierdzenia, czy Vogel groził. im* czy nie i 

9 

Prok. Sawicki oponuje przeciw teinu wnioskowi. 

t • 

Sfd nostanowił odmówić wnioskowi obrony jako sDóżnionemu, jako że 
. świadkowie znali już byli w toku dochodzenia(karta 21), a nadto,że 
świadkowie podani sf Drzykjadowo, a rozprawa wykazała ciągłość 
systemu, w jakim Vogel Dobierał datki od więźniów, lub ich rodzin. 

• - * . » « 

f 

Na zapytanie Przewodpiczącego - strony oświadczyły, że nie źfdajf 
uzupełnienia przewodu sędowego. 

Przewodnicząc^ ogłosił, że przewód sądowy jest zamknięty, poczem 
odroczył posiedzenie do dnia 1 grudnia 1944, godz.9. 

• t f • 

Dnia 1 grudnia 1944 godz.10, rozprawę wznowiono, 

Prok.Sawicki wnosi o wznowienie przewodu sądowego dla odczytania 
telegramu z Moskwy na fakt, że wszelkie bestialstwa nakazane są 

z góry i odbywają się pod kontrolą władz niemieckich. 

i r t i 

Obrona nie oDonuje < •« 

Sąd nośtanowił wznowić przewód sądowy zgodnie z wnioskiem Drokurato^ 
ra, któremu obrona nie sprzeciwiła się : . 

• f 

Sąd nostanowił dopuścić dowód z komunikatu amerykańskiego urzędu 

dla snraw uchodźców o bestialstwach niemieckich w Polsce. 

■ 

Odczytano komunikat. 

• f t • i 

Na zapytanie Przewodniczącego strony oświadczyły, że nie żądają 
uzupełnienia przewodu sądowego. Przewodniczący ogłosił, że nrzewód 
sądowy jest zamknięty, poczem udzielił głosu stronom. 

Oskarżyciele publiczni popierają akt oskarżenia i wnoszą o wymierze¬ 
nie oskarżonym kary śmierci. 

Obrońca Ternesa wnosi o nadzwyczajne złagodzenie kary, o dożywotnie 

■ • 

więzienie. 

Obrońcy Vogla, Gerstenmeiera, SchOlena, Stalna wymiar kary pozosta- 

i 

wiają do uznania Sądu.- Oskarżonym przedstawiono wnioski stron. 
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I 

Oskarżeni w ostatnim słowie* Vogel* wyrok muszą odrzucić, bo zeznania 
świadków są nieprawdziwe. 

Gerstenmeier: zeznania świadków nie polegają na prawdzie, Rode i Wolaki 
kłamali. 

Ternes: jestem niewinny. Okres, jaki obecnie siedziałem w wiązieniu 
jest dostateczną karą za to, że byłem na Majdanku. 

SchOlent jestem niewinny,zeznania świadków są fałszywe, 

Stalrn proszą o sprawiedliwość, o uwzględnienie, że nie jestem faszystą. 

Sąd udał sią na naradą. Po powrocie do sali Przewodniczący w dniu 2 grud 
nia godz.10 ogłosił publicznie sporządzoną na piśmie sentencją wyroku 
oraz uzasadnienie tegoż z tym, że wyrok ten jest prawomocny i ostateczny 

Rozprawą zamknięto o godz.10 min.15. 

Przewodniczący /-/ B. Zembrzuski Protokólant /-/ A.Semeniuk.-: 



Za zgodność 

Członek Okręgowej Komisji 
Badania Zbrodni Niemieckich 
w Lublinie 



/ Stanisław Ode wolaki / 
Sędzia Sądu Apelacyjnego 


I 
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Polish Representative 
on the United Nations 
'■■'ar Crlnos Commission 


40, C^ueen ^nne Street 


LANgham 3771 


London, T/.l 


NO. 2356/47 


9th June, 1947 


I an enclosin ttro roports concerninr the first 
triuls of war criminals in Poland, orrunized 
immedlateljf aftcr the liboration: 

1. Herman Yorel, TTillieln ( erstenmoier and other mauber 

of the staff of the Hajc; ano Ir Cann /indiotment of 
c6.X.44, sentence of r.,XII.44, tranaorljnTs of the 
w_'ial au< affidavita of the accusod und r/itnesaes/ 
No. Us.Speo.201/44. ' 

2. Paul Hoffman, tiie ohiaf of the crenatorium in tho 
^Jloane^ Cara /Indiotment ofS.IX.45, affidayits of 
YTiTr.orses and aocueod tronaoripts of the trlal and 
sentence of 14.XI.45/ No. Pa.Kspeo.191/45. 


/Pr. ..arian Nusz.rat./ 

Polis.. Repreaentative 
on the Ul (Y/CC. 


Colonel C. A. Ledinrhum, 
Seoretary-Gen< rai, 

United -aticns 7/ar Crines Cor.iraission 
Lansdowne Houae, 

Borlcoley Sąuare, 

London, T7.1. 

Eno8. 















Polish Representative 
on the United Hat i one 
•»ar Crlnos Gorjr.icąion 


Queon <i»nne Street 


Tel : LANgham 3771 


London, T/.l 


KO. 2350/47 


9th June, 1947 


I an enelosin two reports c 
tricls of war crininals in* Pol and 
immed latały after the liboration: 

1. Horatui Voc9l, 77ilholn Gersten 
of the staff of the ifaldunak 
26.X.44, s onten eo 
trial and u?:łc1svi 
No. Ds.Spec.201/44 

2. 1'aul Hofman, the o-.xux ui uiie crenu 
^jidane^ Carnp /inćiotrnent of -d.IX.45 

and aocusod, tronsorints o 
sentenoe of 14.XI.45/ No. Ds.JCspeo.l 


TTT44, trans oTT^Ts of the 

the acoused and witneeses 


/Pr. .’.;orian Nuszlcat./ 

Polis:; Iie':resentativo 
on the" UNWCC. 


Colonel 0. A. ledingham, 

Seoretar;/-(iener al, 

United ..aticns 7/ar Crines Coramiseion 
Lanadov/ne Nouso, 

Berlceley Square, 

London, 17,1, 

Encs. 
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DELEGACJA POLSKA 
Do 

Komisji Narodow Zjednoczonych 
dl* Spraw Zbrodni Wojennych 

POUSH DELEGATION to th« 

UNITED NATIONS WAR CRIMES COMMISSION 

284E/47. 



69, Queen«|ate. 

London, 
Tel.: FRObłthor 4 5 70 . 



S.W7. 




17th October, 1947. 




De ar ]> Brand, 


Enclosed »are short reports on the tri ais of tbe 

:: ° 3er SSSStXf^» Sząąlo 


1 


I 


..i be P l0aSQÓ if mention oould be madę in 

the Bulletin of the Research Offioe that theso reporta - 
aiso those whioh I sent to you. some tirne ago - have 
been reoeived by the Conmission and are available for 
the use of any rnenbers who may be Interested. 



Yours sincerely, 



/liarian Zjiszlcat, LL.D 


./ 


Polish Delegate to 
the ULT7CC. 


Georga Brand, Eso., 

United Matione War Crines Conmission 
Lunsdowne House, ' 

Ber!:eley Sruare, 

London, W.i. 


Enc. 
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ip »im r* psi* 24 ? ' 4 * , p#oJaln < ' -o v<j v ”rjpb»>80 w "rokowi# a oekarlrala 
Laona &R031A 1 Majera ^JUTR, ^ 


Dr.heoo oroS3,ur,5 fXII,19lo roku, lekarz, narodowości żydowskiej został 
osartoay o to, te w o.-reale 194) • 1949 totfiyo naoeslnyn 1skarmra obora u/nlas- 
oacela Zjćów w Płaazowie kA*r':owa aaedł na r?kr> nlaaleokła władson Okupacyjnym 

praoa t 

1/ wybieranie a pośród wirtniów oaób praeznaoaonyoh do likwiduj!* kAtro 
Joo Bit P*uy tym wzglądami osobistymi* 

2 1 brania bezpośtedniago udziału w dekanywanla zabójstw, wstrzykują ba» 
ąy »9 osobom, przeanaozonym praaa Ilańóa na likwiduj** 

)/ brutalna aaohoberwania al? wobao wi^iniów 1 blola lob# 

4/ spowodowania aabiola praaa Mteooów swego kolegi • lakaraa praaa aapora< 
oasnla udał alanin tanu ostatni cera pozwolenia na poaootania w szpitalu, 


Major kamer ur*25/Vx,1904 roku, buchalter, narodowości żydowskiej aoatal 
oakmrlony o to , la w okras la 1943 - 1945 bod to starszym porządkowym wsporalanego 
wy;:ej oboau szedł aa r*k? nianieokim wadę om o; upaoyjnym praaa t 

anooanle alo nad wiś niami* a w aaoaególnoóol - blola pajoaca* kapania I 
katowania, nawal w nleobeanośol U eonów, anajdujocyab 0 I 9 pod Jogo a ada oram 
oaób, przy ozym dwum a pośród nloh aoatal o lę/bite Oka, ssereg lany oh aM 
doznał odriloh usakodaeó olała. 


Obaj oakarlenl odpowiadali a art.l § 1 Dekretu a dnia 51,^111.1944 roku. 


Miejscowość fłassów k/Takowa wsławiła 0 I 9 podczas orapaoj 1 utworaanlan tam - 
pnaa ^laaoów w r.1945 wl alki ago obora pracy, przekształćonego następnie w 1944 r» 
na obóa konoentraoyjoy. Znajdowali al* w nira prawi a wyłącznie zydal, dclogani a 
likwidowanych #>ett w Prakowla 1 Innych mian ta ?raoa wl^nlćw było wykorzye ty¬ 
rana w oela :h praanysł owych, a loh po. os tale J osmoza zasoby maJotko*e - dla oaobla 
tego bogacenia al? włada obozowy h, razy oy oni Jednak by U ostatecznie prresna- 
ożeni na zagład*, - * 

r aa and ant m obozu był słynny ze swego okruola'stwa Haupta turmfuhrer 9«3, 
Amon OOth, który Z03t«ł w r.1946 skażony przez HaJitiaay trybunał Hnrodowy na 'ar* 
śmierci. 

Dla ułatwienia sobie prooy i zachowania pozorów humanitarnośol (joth zorga¬ 
nizował na terenie obozu .ydowsli) służbo porzrjd crwrj t.zw. ordnungzJienii 1 slulbr 
zdrowia* która obejmowała ambulatorium or z szpital. 

Naczelnym lekarzem obozowym 1 kler wniklrm szpitola został mianowany 
T.aon Oross, który daleki brutalnemu charakterowi 1 gorllwośol w spełnianiu rożka- 
a ar nlmaleokloh władz obozowyoh dnwnł rękojmie sumiennego rywlrjZ"nłe się za swych 
obowloaków. 

Działanie słulby zdrowia na termie obozu płnatoweklecO Jest Jaskrawym 
przykładał uczynienia przez niemo w i pódl głe itr. Jednostki nawet a instytucji 
o najbardziej htmnnltemyoh taloienlaoh - Jeszoze Jednego dr odka ar niszczenia lu- 
dai. Dr.Orosa dostosował sic sumienni# do 3bowl>jauJ"oyoh w obozie tendencji 1 stał 
sic wkr.toe postrachem wi?*nlów - u- a A ano go an papu .yoia 1 dmieroi. Od, otrąy- 
oywnł od komendanta obozu - Ootha rozknz, te pewna llodjlotTO oznaozona grupa 
wItUUów ma ,yó rozstrzelana, dokonywał t,aw,aelekoJl, polegajnorj nr u bieraniu 
ludzi prteanaczonyoh na A mlenj, Ozasam salakoja tata odbywała sl •> w ten spoaób, ta 
cały transport wio talów .jraaahodaił prmrd Oroassm, który przyglądał sio preeoho- 














dsnayn i wybierał z poóróó niob tyob, który ‘la wyglądali tpli za starzy- 
lub aa ni od cl do praoy, osa ma - ajawlal 1 I 9 mub w nooy w baraku vobleo\m, bo* 
dałł dpi()De kobiety 1 kas-ł im defilować pojedyńoso ursed sobo, oąynlno pasz 
poasosególnjoh oaobaoh notatki w kel')toe barokowej* 

Dr.Oroee brał rwniei udział w zabójstwach dokonywanych na wieiniaoh pny 
p<wooy aaatrzyk w benzynowych* która głodne były w oboa e« Jago udział w ty oh 
zabójstweoh polegał na tym, ie podległym sobie lekarza* udawał rozkazy udmler- 
oeala zastrzykami oaób ni au lec za lula ahoryoh lub nlaadolnyob do t rana portu ■ Roz* 
kazy takie byty ^dewnae bfdi ustnie, bqdi za pomooo t.ew."knrtek óraloroi", któro 
rir.Oroe.* przysyłał da. lekarzy wraz a chorym. rertka dalami aawiamłz nazwiako 
chorego, d lam oso oraz krzyżyk, oanaozaJoOJP ia paojeotn nalany udmieroió aa*trzy- 
Mab 

nr.Oroso przyozyaił aio równia., do dMarcl awe^-o kolegl-lekara dr.aoló- 
blatta, Dr,Ooldblatt został zwolniony aa stanowiska lekarza szpitalnego* Oroaz 
Jednak oówladoąyt* ta deoymjc to da ale zmienió 1 zezwolił ooldblattowi oz poaoa- 
tanie w .apitalu. Ody Jednak nlanieokl sanitarłuzi zakwestionował obeonoóó 
Oo ld blat ta na t arenie saplte^l skonfrontował go a oroaaan* ten oatetal wyparł 
ale wydawania Jakichkolwiek zezwoleń i dopuóalł do tego* te Ooldblett w Jago 
oozaoh aos tał aa katowany na ótnlerć, 

Majer Kamer był Jednym z kierowników • Jakby ofioeram tydow ki ej władzy 
oboaowaj "ordoungadienut" tak zwanym od—nni, tdród kolagJw szyoh speojalnlo 
wyr liniał ale Jaka eadysta baz oarou 1 lltoóol* gorliwy ałufialeo* który zatruwa2 
yoie wi^hloa orąy katdaj spoeobnoóol, nie pokazywał alg bez pejoza w roku i bił 
lab baz potrseby i przyozyny. Bardziej Jzskrazyml wyczynami rem era było tyblola 
Oka dwtmi wioinion, eadyatyozne w/mlerzanie kary ohtOaty i zadania o lotki oh uszko¬ 
dzeń olał* innym więinlom. 

Zarówno atanowiako rem era, Jak 1 Oroaaa było wyzooe uprzywilejowana w 
atoauoku do reeaty wisiałów, liloac ali osobno a rodzinami, mieli pmwo noszenia 
speojalzyoh mndduMw, swobodnie poruszali ale po obozie o katdej porze, jednak 
na przez te pstwo pooąytał la Hod Jedynie poszczególne wyózj omówiona, oayny, która 
były abrodniozyu wykonywaniem władzy* otrzymanej od Kiaattówrf 
Laon Oroas i Majer r«rner zostali słazanl na wiar}. 
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\ X. 
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S PRAW O Z D , > B I V 


t proc mi u pwwlwk o uolfrledowl FUhnowl « który 
18 1 19 .r/.eśnln 19.,6 r. przed Specjalnym Jądn 


odbył 31’ w 



Akt oskarżenia zarzuteiłQotfriedov.l • uhnQ»l, obywutalowi polskiemu 
wyznania ewangoliOkiego, rolnikowi, w 14 1 15 kwietnia 194o r. b«- 

diu obywatelem po In ki ol a zarazem członkiem "U turuabiellung" 1 "Selbcchutzu ' 1 
brał czynny udział w masowej egzekucji około 3^0 osóo, aieszka.luów wsi Bro¬ 
nisławów - Du~y i okollo i podpalenia około 80 gospodarstw wiejskich* 

Przewód sądowy eykaz-ił, że w uooy z dnia 13 na 14 kwietnia 1940 roku 
na w ii Józefów « pjw.łakowjkieyo została w/ir.o. do..una na tle rabunkoięsm rodzino, 
kolonisty niemieckiego Vdolfn "aatnera. 

Nazajutrz * w dniu 1<] kwietnia 1 40 r* do Józofowa zjoobnlo Gestapo, 
andnmeria i ce>onV.ov.le "Oolbaohutzu", l-tórzy na polecenie obwonego tam rów¬ 
nież a.stepoy głównego komend-mta Gestapo lubelskiego podpułkownika Albrechta 
Alyeslebctta ■pror-adzal i ludność polską z okol lożach wiosek na plan obok zabu¬ 
dować aemordOHunefO "cotnrra. Jak sir później okaa- i o sprowadzeni# ludnośoi 
poiaklej na pl >'0 ulało na oelu vy\mro.e l.ronwej żonaty za zabójstwo ffestner^w 
sa dokonanie którego otulono odpowiedzialnym spc* euzeóstwo polskie* 

^szystkloh t>prov«dzouyob nr~ozy zn w'ród który;h byli 1 małoletni 
ohłopoy 00 14 lat, uatawlcmo u ozuorobok 1 oddano do niob a tyłu aarja wystrza¬ 
łów z 2 oi'iMch karabinów mussfcnov v cL, zubijająo na miejscu względni# śmiertel¬ 
nie raniąc bila' o 3'.C mżozyzn* ”inlmnlLa garstka 4 . 7 -ozyzn uratowała sin uole- 
ozkM w lać. Oprawcy, gdy doszli zapewne do przekonania, że ^trzelanle z oirżkloh 
karabinów maszynowych ma wady, polegaj-.oe na tym, ża ofiary u,oga sio ratować 
ucieczko względnie, że odrazu nie gadają .-arUe leoz dla pełnego afektu należ:- Je 
dobijaó, zastosowali nowy sposób mordowania sprowadzonej w następnej kolejnodoi 
grup;/ ofiar. Ulanowlole /azali wszystkim mężczyznom położyć *i* na zimie* a nas- 
t pnie do każdego doohodzlł jedeu uordoroa, k.zuł wstawać swojej ofierze, nocnym 
strzelał z tyła w /ark. Lord ero., nie ufajoo swoin pierwszym strzałów, po okoóozeniu 
ou.ej masakry, chodzili mijdąy trupami, wyszukiwał, dajnoyoh jeszcze znaki jola 
1 dobijali loh. Pozostawiwszy nlewiilk^ grupkę mj-czyzn - ofi -r, oprawny kazali im 
wy o pac na miajsoa zblorov grób dla wszystkich pomordowanych tam i zakopać* po 
dokonaniu tej czynności "grabarze" zostali róvs»leż wymordowani* T oałoj tej nnsuk- 
rse utraciło yoie około yji> osób a około tuj odniosło oleższo lub lżejsze ran:* 

V. tym sam. n. ozosle, jid jeonn jrupa Gestapo i "ielbechutzu" brała udział 
w masakrze, inna grupa zajmowała' sl-j vyszukn.unlcm i sprowadzani* nowy b ofiar 
przy równoczesnym pa li mi u budyniów wraz z inwentarzem zyrwym i martwym * r. ten apo- 
bob spalono około 80 gospodarstw. 

Udział óolfrleća > uhna *. paleniu, Lurov.adnaniu ofiar na miejsoukażnl i 
mordowaniu ofiar, był bardzo aktywny. Uzbrojony w karabin obchodslł domy, podpalał 
je i wyoiągnł miejaoową ludność z tniesz**'., a nasb pnie oprowadzał do Józefowa* 

Ka miejscu straorć uł.n : trzelał z karabinu. ro^yćszj btan faktyosa oraz udział 
’ ubn* ustalony zooteł zeznaniami n^ocznyoh świadków Kelery uatyssk, Feliksa 3ko- 
ir.orows i e^o, kar lenny liourkowsklej, Uariariny Orebel,. Ludwiki Żemło 1 .'oraasza 
' -‘grzynowloza. 

Z wyniku prae .odu sodowego 'peojainy sąd Om w odzi na sesji wjazdowej 
w irdldzoh uzn *ł Kkhna wlniayn znrpuoomych mu oz. n.w i uu zasadzie art.l (> 1 uunkt 
alb ^e^ratu z 31 8.1944 r* zaa • ził b o na r-aro nler:l. 

T.yrok z powodu ula3korny.it inia przez Prezydenta uzeozyp sp litej z pr wp 
łaski - wr'-on-:no. 
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Mmmm MUUi ar.25/XT.1911 raka, nlkMntiobit i unia rrtotnlk mi tal 

• • 

tikirinj o to, la w okraila od woja 1940 4# itgrtult 1945 w Bnd—ka» Opatowi# 1 

• » * • 

Buk* • Sdroja, idfo na. rfkf nlmiaokloj wtadiy okapanyJnaJ,j|pka fnnkojonariaoa 
policyjny <& fo n ai j l ni od aa klak (kalaj aa » Salkataohta**, Sondardloott*! 1 3 lak ar- 
baitadftoaat*i) Bral ad■lal w dokonywania aaBÓJitw oaób a padród lodnodol agrwilaoj, w 
Ufoali lif u4 alai 1 w lok praadladawanla. 

Pr a nwód lądao ndawadmll w palni paatawlaaa .oakar t on— oaraaty. do których 
oaadaftawa aaa alf p r ay aaal. Saalo daialnJfO kol aj a a w J policyjnych formo Jach bIn 
■ laakloh t roiwlanl aaargianaą akoj* w daoha ogólnej 1 t and woj i włada okapany J arak 
anliMttiln lydów 1 Polaków. 


V r.1940 a Badam ku aaotraalU Baa tadaąj prayoayny uda Tondoaa. Łata# 

1942 r. wapóldalalal a pawlaaaaala 11 Polaków wa wal Dniała pow.Radomko. Dnia 11 a|p« 

• . 

aaala 1943 raka Bral ndalal w w 'Owij agaokuojl okol o Joo udów aa oaoataraa tjrdo*. 
akia w RadanKit |B apwandala man i i alf nad kład i afolooaala a abrań. Latm 1943 r. 

—o Ir a ii Ił aoiokaj^aą a pwtta w Ulu l/ddotf, a draft doprawadalł aa poili ranok \ 

policji. flala róanlat aoatala aastraalaaa. Utaa 194 J raka wapóldalalal w aaBóJatoda . 

t rada la fdkaklf, slataogmh a i oaób, a akiraaJaojrok 0I9 w Bad—ka. w fradaia 194) 

* 1 

raka aaotraalił w Bal—Im Uda alaaotalaaoco aaawftoka. Bral ndalal w t.aw. liputuk 
aa lnttadó p awia ta rad—aoaaóokiaąa. 


Sfd aaaajaa papkaa aBrodaia aa ndawadnlana, akaaal lar—in Sanaloa aa 

a 

karf dniarol. 
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m ■ 1 —* " * ■ -- — - ■ ■■>■■■ , 

z procesu Ryszarda -ad e vel 'adnlo' lego , tory odbył ai 9 

* dnia 12 ozerwoe 10r. przed Sędba C: ręgowym w. Łomży. 


Ryszard RABKS vel Radnloki ur.w r.l?08 w Warszawie, będęc obywa¬ 
telem ool6’ lm przyjął w r .1955 obywatelstwo nleini<-oWe i wstąpił na pr^cę 
do żandarmerii. t lataoh d 1945 do 1945 r» pełnił służbę w Łomży i okolloy 
Jako vomendant oddzl^Tlł^ Na stanowisku swoim był postrachem ludno 'oi polskiej, 
ijdyi z ręki jego zginęło przynajmniej kilkadziesiąt os^b,- gdziekolwiek i kie¬ 
dykolwiek występował w charakterze urzędovjym ze swoim oddziałam, zawsze zabi¬ 
jał kogo** z pośród niewinnej ludności o wilnej. Z czynów swoioh łl ad'-e był bardzo 
zadowolony i z satysfakcją powtarzał wiersz o sobie : "idzie je3t Radke, tam 
Polaków rzadko". $ 

Przewód sr.dowy wykazał, iż w czerwcu 1945 r. Rade brał udział w ma¬ 
jowym aresztc. anlu inteligencji łomżyńskiej oraz jej wymordowaniu w okolicznym 
lecle Jeziorkowskim, gdzie zginęło wówozas około 100 osób. Zdarzały się wypadki 
że Radke wyjeżdżając na obławy, za trzymany oh pod jakimkolwiek zarzutem przywią¬ 
zywał do bryczki 1 jadąa kłusa kilka kilometrów , oiegnął swoje ofiary do wię¬ 
zieni? w Łomży. Do uciekających Pol» v w w czasie obławy, strzelał z ukrycia bez 
żadnego weawanla do zatrzymania alę, zabijajęc ludzi na miejscu. 

Cały ezereg ^wiadyów /Zofia 3urzyv.aVa, Józef "ozera, Zofia "ińnie- 

wska^Ienr;^ Sękowski,Broni sław 31 elnwa, lutonlna Izyrrwżska, ! arianna Łada i 

< 

inni/ stwierdził również on retne fakty zab5jstv dokonanych '.rzez Rcd'e-o na 
człon’«»oh rodzin względnie sisladżieAjFch świadków. Każdy wypadek zabójstwa 

k \ ' '• \ 

dokonamy był ne niewinnych zupełnie osobach. 

3»k3 Okręgów 1 ' w Łomży uznał RadkegO winnym popełnienia przestępstwa 
z art,1 Dekretu P.F.W.K. z }l/8.1944 r. i zasadził go na arę ómierci. 


i 
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sprany Ernesta Ludwika D Z O 
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Frnest Ludwik Dickmenn, urodzony 7/?II.191! r. w Hlederragensdorf, 
eyn f : auci eiVa i Augusty sottał oskarżony o to, że dala U styoznia 1943 w 
irodzle, Jako komisaiyoeny kierownik mi ej « oowej organizacji H.S.D.A.p. spowodował 
*mlerć 9 a więźniów, pęd tony oh a obozu w Etyharfurt do obozu w aross«iosen, prasa 
to, żs wydal roalaa lob roaetrzsiania. 

Rozprawa sądowa odbyła się w dniu 10 grudnia 1943 roku przsd Spoojal- 
nyr Sądem Barny* ws Wrocławiu. 

Oskarżony Dlokmann do " In." się nla przyznał, ośwlndor.njąo, li ro.kas 
zastrzelenia wlęiliów nie pochodził od niego, 

3Od przesłuchał śwjad>ów onr .da ^uokaa , Slid»g* r d- 3taar,?ald^inara 
9obabltqa,^rloha r.jrks, Ponr ade Aotbs, - aleśskażoów m. 3 rody - HI«oów. 

Zaznali oni* li oak.Dlo mąnn od 1939 r., ai do kapitulacji Hlanlao 
piastował uraid koala ary ozn ego azafa n.3.T>.A.P. w mieśole 1 .owi sol a Groda.Lpływ 
oskarżonego. Jako szofa orręgu party J ago. był decydujący, tak , li miejscowe 
władco adrelnl 3 traoyJn«bV były faktyczni# uzależnione od niego, Gestapo na toronlo 
3rody £>wyoh paloówok alt poaiadało, Hadzór polityczny nad ludnośolą cywilna prawował 
osvaribny za pośrednictwem v omórek partyjnyob, ksielrie (Uniesienia klarowana był7 
w drodaa pai tyjnej do oskarżonego, który albo załatwiał Je wa własnym sakr as la, 
albo klarował do Oaftapo. 

Zbli anle się wojsk 8 owi soki oh do Brody spowodowało, li oskarżony Jako 
szef partii stał ale ozynni'lem rozstrzygającym bezapelacyjnie waayatkle sprawy 
piblloznt na teranie powiatu. Starosta Bucka soatał ma podporządkowany, a oskarżony 
posiadał etr.ybuoją wyda-anin wszelkich rozkazów doiycząayah ewakuaojl. V tym ozasle, 
wobec trwająoej ofensywy 30wleokleJ 1 zbliżania sil llnji frontu, ewakuowano obóa 
Pyherfurt, a więlalów pędzono do Oross-Koren. Prasa Środę przechodziły grup- więź- 
nlów, eskortowany oh przez 3 3 fanów, lllmo Dwudafteatokllkna atopnlawyoh mrozów, wir*, 
otośd z nich szła boso. lub miała nogi o:rooonp szmatami.~Ą >11 oni ubrani w płóolenne 
i*-la U wlęaloune, większość bez płaazozy, niektórzy okryol koonml, Tlęźalowle 
Wglądali, wedle zezna/ świadków, jak szkielety ludzki* polory te skórą. 

Cała droga z Dyberfurtu do Środy 1 dalej, aż do obozu w Oroaa-Roaen 
była usiana trupami, bowiem więźniowie niezdolni do mrszu byli rozstrzeliwani 
przez eskortę, 

Krytyoznego dnia /28/I.1945 r./ przybył do 3rody transport takloh 
więźniów złożony z Pol k w, Losjnn, 'łoohów, Hlenoów 1 osób innej narodowości, rięź- 
nlówfct tych pilnował miejscowy oddział 3,A,/eskorta złożona z 33-manów zbiegła/. 

V.Idok wlginlów* wedle zezna/, świadków, budził grozę wśród mlajaosiąroh 
mlesskn/oów - prawie wszysoy byli olaiko ohorąy 1 niezdolni do dalaaaga marszu. 

hlejeoown leknr>.a Staar (świadek w niniejszej sprawie ) postanowiła 
nie/ó pomoo więźniom przez dostarczanie Im żywności, odzieży i lekarstw. Zuróolłn 
ai ona w taj sprawia do oskarżonego, który oświadczył jej, Iż "więźniowie to mor_ 
d*ro.v 1 złodzieje", a Jago zastępca uznał, li należałoby lra " pozwolić sdeohną/". 

•as t,pnie zaś św,Staar została uprzedzona telefonicznie, żeby nlf mieszała się do 
tyob spraw. 

Inni obywatele nlmleocy mię ta żrody - 3ohlos’-e 1 Stenzel za pomoo udsle- 
lanę więźniom zostali rozstraelanl. 

świadkowie c twierdził, iż oskarżony Diokmann wydał rozkaz zgładzenia 
wlęźnlSr, vtórąy taż zostali wymordowani. Kkshunaoja zwłok pomordowanych, dokonana 
pracz władza sowieo>le, ustaliła ogółem 93 ofiary. Pogrzebano Ich na gżrss piasko¬ 
wej, obok zakładu kąpielowego, hordo ano więinl w strzałami w tył figowy. 

opieraj *o się na materiale dowodowern, uzyskany-. w sprawie. 3peo alny Sąd 
v rrny, doszedł db przekonania, iż oakerżon-, który w okresie ewakuacji, ześrodkował 
w )t\ym ręku oałok-ztałt władzy w 3rod«ie, wydał rozkaz vr, 7 Tr.ordownnla wlę*nlów w 
następstwie ozsgo 93 osoby poniosły śmierć 1 okazał go za to na karę śmierci. 

• yrok ńądu został wyr.onany. 
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SPRAWOZDANIE 

z procesu Ludwika Fischera,Ludwika Leista,Józefa Meisingera i 
Maksa Daume,rozpoznanego przez Najwyższy Trybunał Narodowy w Warsza- ' 
wie# 

Proces rozpoczął się 17 grudnia 1946 r#,a ukończony został 
3 marca 1947 r# 


• * V 

W grudniu 1946 r.do Najwyższego Trybunału Narodowego wpłynął 
akt oskarżenia z 19 tomami śledztwa i dowodami rzeczowymi,sporzą¬ 
dzony przez I-go Prokuratora Najwyższego Trybunał* Narodowego w sto 
sunku do czterech niżej wymienionych oskarżonych,obywateli Rzeszy 
Niemieckiej,działających w okresie okupacji niemieckiej na terenie 
m#Warszawy,a mianowicie p-ko: 

I 

1. Ludwikowi Fischerowi,b#gubernatorowi m#Warszawy 

2. Ludwikowi Leistowi b#komisarycznemu burmistrzowi m.Warszawy# 

3#Józefowi Meisingerowi b#szefowi Gestspo na dystrykt Warszawski 
4.Maksowi Daume b#podpułkownikowi policji porządkowej,również na 

. dystrykt Warszawski 

i 

Akt oskarżenia zarzuca wymienionym udział w niemieckiej narodo¬ 
wo- socjalistycznej partii robotniczej,powołanej do życia i kiero¬ 
wanej przez Adolfa Hitlera,w celu poddania swemu władztwu innych na 
rodów,przez dokonywanie zbrodni p-ko pokojowi,zbrodni wojennych,zbrod 
ni przeciwko ludzkości,oraz wprowadzenie ustroju narodowo socjali¬ 
stycznego' 

9 

Oprócz tych zrzutów zasadniczych,Fischer,Leisinger i Leist oskar 
żeni są w szczególnościso bezprawne dokonywanie masowego pozbawiania 
wolności,ze szczególnym udręczeniem,-bezprawne pozbawienie życia 






około miliona obywateli polskich,zatrzymanych na terenie okręgu War 
szawskiego,-całkowitą zagładę żydów i częściowo polaków,niszczenie 
dorobku kulturalnego Narodu Polskiego,-zniszczenie niemal wszystkich 
budynków po kapitulacji powstania warszawskiego i wszystkich budyń 
ków po upadku powstania w "Ghetto",oraz o systematyczny rabunek mie 
nia obywateli i tolerowanie tego rabunku. 

Ponadto Meisinger został oskarżony o zarządzenie rozstrzelania 
53 mieszkańców żydowskich w Warszawie przy ul.Nalewki 39»-współdza- 

* 

% 

łanie w rozstrzeliwaniu 107 Polaków w Wawrze,za zabójstwo przez ban¬ 
dytów 2 niemców,oraz o wyjednanie zgody na rozstrzelanie 17 Polaków 
za zabójstwo Igo Syma,zdrajcy Narodu Polskiego* 

Natomiast oskarżonemu Maksowi Daume.akt oskarżenia zarzuca kie¬ 
rowanie działalnością policyjną,polegającą w szczególności na nadzo 
rowaniu akcji zamordowania 107 Polaków w Wawrze. 

Po zatwierdzeniu przez Przewodniczącego N*T.N*aktu oskarżenia 
i dorączeniu odpisu tego aktu oskarżonym,wyznaczono termin rozprawy 
na 17 grudnia 1946 r.IbdEaku Ukończenie całego procesu nastąpiło w * 
dniu 7 marca 1947 r.W toku przewodu sądowego oskarżeni nie przyzna¬ 
li się dę winy,objętej aktem oskarżenia.*- 

Flscher twierdził,że zbrodni dopuszczały się wyłącznie organa 
SS i policji,które mu nie podlegały,a stanowiły samodzielny urząd, 
otrzymujący rozkazy z Berlina, o k t ó ry eh -o n ni e w i edział*.Rozstrzeliwań 
dokonywało Gestapo,nad którym również nie miał władzy.Twierdzi Jedno 
cześnle.że w okresie 5 lat pracy w Warszawie w charakterze gubernator 
ra,raz Jeden podano do Jego wiadomości rozstrzeliwania w Wawrze,lecz 
nie wie,czy wówczas na własną rękę dokonał tego oskarżony Meisinger. 
Fischer przyznał się tylko,że podpisał .ogłoszenie o rozstrzeliwaniu 
obywateli polskich w odwecie za zabójstwo Igo Syma* 

l^yjaśnił on dalej,że dzielnicą żydowską stworzył na skutek nale¬ 
gania lekarzy ze względów przed * wszystkim sanitarnych i gospodar- 

X ‘ 

czych*Dzielnicą tą zarządzał do przejęcia jej przez dowódcę policji 

/V 












SS Sammerna,poczem wycofał swoich urzędników*Z likwidacją dziel¬ 
nicy żydowskiej nic nie miał wspólnego*Tego dokonał Stroop na roz¬ 
kaz Himmlera* 

Oskarżony Leist przerzuca ciężar winy»dokonywanych zbrod- 
ni w Warszawie na SS i policję.Potwierdza fakty okrutnego trakto¬ 
wania ludności,oraz to,że Lleisinger w okresie akcji niszczenia lud- 

ności był szefem Gestapo i SD,wydawał rozkazy rozstrzeliwania i 

(u* 

transportov/ania do obozów - i za to jest 1 Iw ^odpowiedzialny* 

Oskarżony Ideisinger nie zaprzecza,że był czynny w Warsza¬ 
wie w czwartej grupie specjalnej od 5 października 1939 r.,a dopie¬ 
ro od maja 1940 r*został komaidantem policji i służby bezpieczeń- 
stwa.Czy czwarta grupa specjalna miała prawo sądów, dora'nych - nie w 

wie*Wiadomo mu natomiast o odwecie za zabójstwo niemieckich żołnie- 

* 

rzy,polegającym na rozstrzelaniu trzy razy po 40 Polaków*oraz pot- 
witrdza fakt,że urzędnicy,jego podwładni,wyciągali z więzienia lu¬ 
dzi i uśmiercali ich,jak również,że w więzieniu źle się obchodzili 
przy badaniach z Polakami i Żydami* 

i 

Oskarżony Daume przyznaje,że od października 1959 r* do 
koilca 1940 r.był naczelnikiem wydziału organizacyjnego policji 
/Schutzpolizei/oraz twierdzi,że nie brał udziału e egzekucjach i jr 
akcjach,skierowanych przeciwko obywatelom polskim*Udział jego w Są¬ 
dzie doraźnym w Wawrze,przy rozstrzelaniu 107 ludzi,ograniczał się 
do roli widza* 


r 


Najwyższy Trybunał Narodo.y zbadał w toku procesu 60 świddków i 
wysłuchał opinii 14 biegłych* 

Na podstawie materiałów uzyskanych w sprawie Najyryższy Trybu- 

C>va/\ 

nał Narodowy stwierdził,że oskarżony Fischer^001955 r.w kierów- 

« 

nictwie N.S*D.A.P*Na terenie zaś Polski od 1959 r.do 1945 r*zajmo¬ 
wał stanowisko gubernatora m.Warszawy*i najwyższe stanowisko w par¬ 
tii, współdzałając świadomie w planowaniu ,organizowaniu i dokonywa- 












niu zbrodni przeciwko pokojowi 1 ludzkości# 

Oskarżony Fischer był nietylko wykonawcą rozkazów,idących z gó¬ 
ry, ale przejawiał osobiście twórczą inicjatywę,oraz brał udział w 
terrorze policyjnym.Za jego rządów przeszło przez więzienie na Pa¬ 
wiaku przeszło 100,000 ludzi,bezpodstawnie więzionych,a przez obóz 
na ul. Skaryszewskiej w/g, zeznali świadków Jaworski ego, Br onióki ego i 

Motyki 300,000 ludzi,z których 200,000 wywieziono do Niemiec na ro- 

* , * , . , 

boty przymusowe, 

W okresie rządów Fischera zlikwidowano getto w Warszawie i poz¬ 
bawiono życia pół miliona żydów«W 7 powiatach,będących w zasięgu 
władzy Fischerc,zamordowano 66,000 osób,-na roboty przymusowe wy¬ 
wieziono 66,833 osoby,-do obozów koncentracyjnych 109*901*osób# 

Nałożono 1737 kontrybucji na ogólną kwotę 137*504*744 zł#przyczym 

1 , t t , 

częśd tych kontrybucji nakładał osobiście Fischer,który wydawał 

• • 

także zarządzeniaiz dnia 3/HI 194-1 r.o zaaresztowaniu zakładni¬ 
ków #po zabiciu volksdeutBhha Igo Qyma,z dnia 3/III 1942 r#o rozst¬ 
rzelaniu 100 Polaków za zastrzelenie I urzędnika policji,z dnia 

.18/X 1940 r#o zamknięciu dzielnicy żydowskiej#z dnia I0/XI 1941 r, 

• « 

o karze śmierci za opuszczanie dzielnicy żydowskiej,jak również wy¬ 
dał zarządzenie z dnia I5/X 1941 r.o utworzenia obozu pracy w Treb 
lince,Zarzuty te zostały potwierdzone dowodami rzeczowymi w postaci 
dołączonych do akt sprawy obwieszczeń. 

Oprócz tego ustalono,że w czasie rządów Fischera administracja 
niemiecka przejawiała wrogi stosunek do polskiej kultury i była 
bezwzględną w stosunku do polskiego mienia publicznego i prywatne¬ 
go. Bez przerwy niszczono polski dorobek kulturalny przez zamykanie 


bibliotek ,muzeów,teatrów,zdejmowani^ i niszczeni^ pomników pols¬ 
kich bohaterów i artystów,usuwanie z księgarni i czytelni książek 
o terści historycznej ^w^językach obcych!, wywożeni^ przy pomocy 
uczonych niemieckich dzieł sztuki,zabytków kulturalnych i zbiorów, 
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bibliotek i urządzeń wyższych zakładów naukowych,między innymi la¬ 
boratorium do badań atomowych,wypożyczone przez fundację Kockfelle- 
ra /zeznanie rektora Fieńkowskiego/Wszastko to działo się w okre¬ 
sie rządów Fischera i na skutek jego poleceń /św#dr•Lorenc/* 

Fischer ponosi również odpovdedzialność i za obóz w Pruszkowie, 
dokąd skierowana została ludność Warszawy po powstaniu,W Pruszkowie 
działały władze nie tylko policyjne,ale i administracyjne,jak sta¬ 
rosta warszawski Rup$echt i kierownik arbęitsamtu Polland,co nie 
mogłoby nastąpić,gdyby obóz należał tylko do SS« 

W stosunku do oskarżonego Łeista -Najwyższy Trybunał Naro¬ 
dowy ustalił,że zajmował on stanowisko Burmistrza Komisarycznego 
m,Warszawy od wiosny 1940 r,do 51 lipca 1944 r, W czasie swojej 
działalności Leist pozbawiał (Wólnośćf osobistejprzez skierowjwa- 
nie %o obozu koncentracyjnego w Treblince /Brześciański,Pilatowski/ 

Oprócz tego Leist,jak to wynika z orzeczeń Bittera,Fiszgrunda i dr, 

• ' • •# 

Kermieza wydał zarządzeniato oznaczeniu przedsiębiorstw,których 
właścicielami byli żydzi,o zakazie wstępu żydom do parków publicz¬ 
nych^ określeniu granic dzielnicy mieszkalnej fydów,zakazując 
wprowadzania się do dzielnicy żydowskiej osobom pochodzenia nia- 
żydowskiego,o granicach "getta"dzielnicy żydowskiej,utworzonej 
przez gubernatora Fischera,o korzystaniu przez żydów z wagonów tram 
wajowych z nadpisfem "Tylko dla żydów",o ustalenie godziry poli- 
cyjnej dla żydów i zakazie zbywania przez żydów towarów poza dziel¬ 
nicą żydowską,- 

Co do oskarżonego I*le isingera-Najwyższy Trybunał Narodowy 
U8talił,że w dniu I maja 1933 r,wstąpił on dobrowolnie do narodowo- 
socjalistycznej partii robotniczej,a w lecie tegoż roku został przy 
jęty do SS, 

Od początku okupacji w Polsce do 1941 r.był komedantem Gestapo 
i SD na dystrykt warszawski i w tym czasie zarządzał rozstrzeliwa¬ 
nia i deportację do obozśr koncentracyjnych,co potwierdza wsp$ fcsk, 

17 










W tym okresie bądź pośrednio,bądź bezpośrednio wysłał do obozu 

< v • 

w Oświęcimiu 3371 osób,zarządzał spędzanie do getta żydów warszaws¬ 
kich i grabież ich cenniejszego majątku,który został wywieziony do 

• - • • . , _* * . 

miejsca jego urzędowania przy al*Szucha 25*Natomiast zrabowane dewi 
zy i rzeczy wartościowe zostały wywiezione do Berlina* 

ióeisinger winien jest zatrzymania i rozstrzelania 55 żydów z 

i 

% 

ulicy Nalewki,podpisując obwieszczenie o tym,jako komendant Bezpie- 
czeństwa i SD,którym był on właśnie w tym czasie# 

w » **■ - ' 

Przyznał również Meisinger,że wiedział o akcji A-B, polegającej 

na przerzedzeniu polikich sfer kierowniczych*W czasie tej akcji do 

* 

Listopada 194-0 r*zostało rozstrzelanych 1463 osoby*nie licząc likwi 
• * 

dowanych na miejscu i w Palmirach*Likwidacji osób dokonał Wydział 
Bezpieczeństwa i SD,na czele którego był Meisinger. 

Odnośnie oskarżonego Daume-Najwyższy Trybunał Narodo¬ 
wy U8talił*że brał on udział w rozstrzelaniu 107 Polaków w Wawrze# 

. 

Na rozkaz Daume ludzi tych wyciągnięto z mieszkań w Wawrze,odprowa¬ 
dzono do poblizkiej willi,gdzie spisano personalia#Wkrótce przyje¬ 
chał Daume i wówczas podwładny jego major Hassę odczytał wyrok poli 

cyjny o rozstrzelaniu*Wyrok wykonano*Była to zemsta za zastrzelenie 

■ 

przez bandytów 2 niemców w restauracji w Wawrze,na drzwiach której 

% • .*.■•!, • • • 

powieszono również właściciela restauracji* 

Obciąża również Daumego i fakt rozstrzelania ludności żydowskie 
kiej małego miasteczka,którego nazwy Daume sobie nie przypomina. 
Daume przekazał telefonicznie rozkaz rozstrzelania również kobiet 
i dzieci,oświadczając rozmówcy,że,jego zdaniem,powinni W82yscy po¬ 
nieść jednakową karę za rzekome przeciwstawienie się opuszczenia 
swych domów,przeznaczonych na cele wojskowe.- 

• , 

Wyżej wymienione fakty Najwyższy Trybunał Narodowy 
uznał za udowodnione,zwalniając oskarżonych od pozostałych zarzu- 










tów,objętych aktem oskarżenia i w dniu 3 marca 1947 r#w składziei 


Przewodniczącego Sądziego N*T.N# Mieczysława Guntnera 
_ . . . _ Maurycego Grudzińskiego 


Sądziów H.T.N. 


Ławników posłów do K.R.N, 


Prokuratorów N,T*N* 


Protokulatów apl*sądów. 


Stanisława Rybczyńskiego 
Jana-Napomucena Millera 

f 

Jerzego Jodłowskiego 
Eugeniusza Kembrowskiego 

ę 

Mieczysława Siewierskiego 
Jerzego Sawickiego 
Irminy Znęrsł owakie j 
Bogdana Rentflejsza 


wydał wyrok,mocą którego Ludwik Fischer,Józef Meisiną 
ger i Maks Daume zostali skazani na karę ómierci,natomiast Ludwik 
Leist na 8 lat więzienia,z zaliczeniem na poczet kary czasu prze-* 
bywania w więzieniu,licząc od 19 czerwca 1945 r.do 3 marca 1947 r* 
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3 ? ń A r o 7 . b A i; i k 

z prooesu Hermana Jzabelskiago, który się odbył przed 3peoJal:.ym 
3fdein Farnym w Warszawie z siedziby w Łodzi w dniach 4 15 czerwca 194$* 


Herman ^zabelsTcl urodzony 11/11.1907 roku w Łodzi, volkadeustohe, 
funkojonarlusz nlemleokiej pollojl kryminalnej oskarżony został o popełnienie 
przestępstw z akt. 1 f 1 lit."a" 1 "b" 1 art.J? Dekretu P.”.r,'.H. z dnie 51/8.1944 n 
któryoh dopu"'olł 3ię w Częstochowie Jako fun cjo.-.uriusz niemieckiej pollojl ry- 
mlnalnej i zaufany "Gestapo" w czasie od listopada 1~59 r « do styoznla 1945 r. 
r ten sposób , że: 


i/znęcał się nad o. obaml z pośród ludno’ci cywilnej 1 nrześlndował 
je zakuwając osoby zatrzymane przez polioję w kajdany, przywiązując 
je do dr i) ka i blJfkJ po oaływ ciele - niejednokrotnie do utraty 
przytomności - kijami, pał' <j, specjalnymi batami splecionymi z rze- 
i!lenia, gumv 1 sprężyn. 


II/wyzyskując przymusowe położenie szeiegu osób prześladowanych orzy- 
włe.3zczał sobie loh mienie oraz pobierał od aresztowanyoh lub .oh 
rodzin 1 znajomych znaczne sum:/ plenię żne wzamian za zwolnienie 
lub obietnicę zwolnienia, wreszcie 
% 

III/ oskarżał w "Gestapo" szereg ludzi o wrogie ustosun owanie się do 
władz niemi eokloh, naskutek czego zostali aresztowani i wywiezieni 
do obozów oncentraoyjnyoh. 

I.’a przewodzie sędowyro zeznaniami szerrgu przesłuchanych świadków a 
częściowo \-.yznaniem wyjaśnionym zostało, że ^zabelskl jako pollojant pols' 1 po 
\kroozenlu Elamoów do Częstochowy rozpoozfjł prnoę w niemieckiej pollojl krymi¬ 
nalnej 1 Gestapo i że u svych władz przełożonych cieszył 3lę wielkim zaufaniem. 
**ad ludnośoiG oywilnt} bez względu na to pod jakim zarzutem ozy natury kryminal¬ 
nej ozy natury politycznej stała dana oseba - Jzabelskl znęcał się w okrutny 1 
sadystyczny sposób, zakuwał osc.y te w ajdany, przywiązywał je do krążka i bił 
po całym ^iele niejednokrotnie do utraty przy toi.m ości, narzędziem specjalnie na 
len cel przeznaczphym, a wiSo kijami, pał -'} gunowę, specjalnym batem, splecionym 
z rzemienia, gumy i 3pr9żyn, znlewa ał przytym godność narodową delikwenta - 
bijąc Ich po twarzy oraz kopiłjo nogami, Przykładem mogf; służyć zeznania świadt; 
Józefg Jlłkowsklej , która stwierdziła, e schvytann przez Gestapo pod zarzutem 
przynależności do or anlzacjl konsplrao; jnej, była v: lak okrutny 3posób bita 
rzez Jzabalskie*;o, e doznała złam nl kręgosłupa. Sżrfmder s F a zlrn. erz Berr^.auzei 
stwierdził , « 3yn j^-go '"aoław, aresztowany przez Gestapo pod zarzutem dzia¬ 

łalności kor.splraoyjnej był przez Jzabelsklego i Innych -'estacowe '•* tok silnie 
bity , e nie mogąc znieść tego bicia wy roozył w celach samob jozyoh z drugiego 
piętra ynnchu Gestapo na bruk i doznał oę'. n ocla ozaszki 1 złomsnla 2 “ober. J"V 
wynika z zezna.' -'-wiadka Lo v b "uaznlrn , działacza or.eulracyjnego "3undu", to 
Jzabelskl bił yo przez dłuższy ozae - rubym ' ljwr. 1 Opał go, aczkolwiek nie 
prowadził w lej sorawle śledztwa wzgl. dochodzę.'., z'nęcał się Jedynie z własnej 
woli "no ochotni’a' . Fakty o’rutne, o bicia przez Jzabel&kie, o zostały nadto 
stwierdzone przez świadków - Zyijnunta *^dzl, Cadeusza Bo.ianka, i;l eozysłavy 
Jtonlor 1 itefanii Urba/aklej. Jwladek Jamuel Jłman ustalił, że Jzabelskl aznł 
cez żadnej >rzyozyny 3 ynovl jego poło yć się na stoli'u, zaś ojcu bló svna ki¬ 
jem . Wobec odmowy ojca , Jzubelskl własnoręcznie katował kijem i ojca 1 svna, aż 
do chwili, s*dy kij si? złamał. 

Przewód sadowy wskazał również , e JtabelzKi przywłaszczał obie mienie 
ró nych osób oraz oobierał od aresztowanyoh lub ich rodzin i znajomych suny pie¬ 
niężne wzamian za zwolnienie lub obletnloę zwolnienia aresztowań; ;h z więzienia* 

’V szczególności widziano go w garderobie ->sób aresztowań oh przez niego /świadek 
"azlmierz Ber^iauzen/, Od ‘wiadka J na "uli pobrał 15.000 zł. za zwolnienie. 
Antoniemu Jraachow6klemu zabr ł teczkę skór anę. Od Jadwigi ’ uper^ztejn pobrał 
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kilka tysl^oy zł. za zwolnienie m^tBileoz móża wysłał do Oświęcimie, gdzie 
zmar'.U Jadwig LenkióskleJ podczas rewizji zabrał wiole jrd^roby. xw 3 zoie 
zeznaniami świadków Llohała Olendzkiego, Jerzego Furpióskla^o, Łiarll Klllero-' 
wej i Innych stwierdzonym zostało, ie Czabelaki oskar.ał w Gestapo szereg lu¬ 
dzi o wrogie ustosunkowanie się do władz niemieckich, naakutek czego zostali 
aresztowani 1 wywiezieni do obozów konoontraorjnyoh. Organizacja podziemna, 
działajwa na terenie Cz 9 stoohovr’ wydała na 3zabelsVle< o wyrok śmierci za wydanie 
w Gestapo 20 osób podejrzanych o działalność polityczny, który to wyrok jednak 
nie n>V* być wykonanv z powodu trudnośoi terenowych. 

Jpecjalny 3gd Farny w Łodzi zasadził dnia 5 czerwca 1946 r. Szabelskiego 
za wszystkie udowodnione mu ozyny przestępcze na karę śrolerol. 











Ml lala, ar .U^Tl. 1885 rm«Tolksdsatoab. » inoft rolnik. M«Uł 

t • 

or/arftmr o ta, la kl«rnsUi« trpjduijl UJ«nJ ptrtll I.3.D.A.P., 

/ i 

i wiąs nAWtl Mjoacgo m Mli ittujwli M ^UkMk mMJi fę 

rahikdw 1 kradnlody, brł idilU w nfouli się mi osobowi ■ pod ród pilttlij 
lwdaodol aywllnsj orma w dov«ąjnr nlu zabójstw nlsktóiyob o iloki to Joot 0 
■brodato ■ art,l $ 1 dokrstu ■ dala 51/7111.1944 r. 

Jak wyka tał prs owód sąd or<y, Ml Bata był typowym praodetawiolola 
nlodooklaj "plotaj icolaaj" « Polsoo. Bądąo polskla obywatslso 1 Jadaoszadnia 
aktywny* osłonki* partii bltlor owaki aj praad m^aia 1959 r. ^rkasał wlslką 
gorliwodó w stooaaka do oprany nisndaoklaj, groaadsąo bród 1 współdziałając 
v akojt dyworsjJaaJ. Po wkroosoalu llaosów do Polaki został wójtom i na tyw 
stanowiska oayaaio realizował progran okupanta w otoauaku do ludnadoi poi* 

i 

•biOj, 

Pom ustalani* ag ln oj linjl postąpowenla Hola a, przewód sadowy 

dostarczył dowodów popałatonia prosa Błogo aastąpwjąoyoh zbrodni i BAn —nr » 

0 * \ 

dowal aiooakadoa wioski, w którsj był wójtom, Stanisława Durnissoaokiogo prasa 
podsrlaląolo aa gardła noi* kistoonkowm. Brął ndaiał w zaaordowaala 14-1 st- 
alsgo Bernarda Ratkowoklogo, trzynająo go w obwili, gdy drugi VIsalso bił go 
tak po tfowlo, io słasnł m kodol ooaodołowo 1 następni# podardaąt gardło. 

, I 

Torturował Polaków,uaiosaoaonyoh w arosoolo, podlonym jogo wład^, prasa bi- 

• • 

oto pałką g—wą, todsryaosmnlo 1 wynydlaale "polska dwiaio”. 

Ponadto brał wdalał w torturowania, sakoóosonyn dnlerolą ofl-.r, Ada* 
i Łsoua Ja giął łów, Psllksa K#clsla, Pawła Grzegorzewskiego 1 Pawła *iernaaza • 
Sa poąyloj wysiani ono zbrodnio 3 qd skazał mila Halna na karą ml aro i. 













3param Ir.TUI C J6/4* 8oda Okr fO wei w P«uui« 

z oa.arteaia ’ ilhelma ''OLA.TT • 


Alf om Wilhelm Kolasa ar, 19/0*1914 r. Talkadeotsah, a zawodu mooha- 
alk a ostał oakariagr o to, l« ^4ąi funkajonarlusaem iaaliiMrjl nimiaokiąj 
idoo na rfto? nleatooklej władty okujaayJnoJ, aa terania powiatu Czarnków- 
sirlogo 1 3aamotulskioga zneoał się nad osobami » pośród ladaodol polskiej 
oraa odbierał ty* osobom osobista aleaia 1 12ył Ja , to Jast o ozyuy prmaod- 

* I 

dziane w art.l Dekretu a Jl/fIII*19‘i4 *• 

Alfone rolasa był przed woJnq lojalnym obywatel*® polakim. Po Wkre- 

w 

czanlu Jednak armii niemieckiej do ?glskl, aoatajo przydzielany do t#zw# 
BllfspoUaal 1 po odbyolu apoojalnyoh kurzów policyjnyjh rozpoozyna bratał, 
m dałałalnodd antypolską# *a stanowi. vu żandarma poza do łganiem i arasnto- 
..anion ? 0 laków, roiaaa wykazał sadyitynzn* Instynkty# Jak udowodnił prze- 
•.sód aądowy znęcał się on nlatyl o nad mężczyznami, ela np.blł bc/koooam ko¬ 
biety 1 dalool# Zaaresztowany*. sad.wał ciosy płocią, uzbrojony w apoojalno 
ręvawloę, a niektórych obuytał za ramiona 1 udarzał oalym blalom .... a nur. 
Znany® był mdród ludnoóol rówaiai a togo, ia bit, niaraa da krwi, przechod¬ 
niów, którzy odmieliii się nia ukłoni mu. 

Plzyoinsara znęcaniu się nad .'Olfkami towarzyszyło a reguły 1-anioł 

wydrwiwanie ofiar# 

Za popełniome praez Alfonsa Ulhelma ^olasę przestępstwa 3ęd skazał 


go na vrau") więzienia dożywotniego# 
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S P S A V O Z S A H Si 

s ypooodu Rudolfa Franza Ferdinanda Hoessa, rozpoznanego przez 
Najwyższy Trybunał Narodowy w flarnsauie. 

% 

Proces rotpoozął się 11 aaroa»a ukończony został 2 kwietnia 194? 


W lutym 1947 r.do Najwyższego Trybunału Narodowego wpłynął akt 

0 ' i 

oskarżania z 28 tonami śledztwa • sporządzony przez I-go Prokuratora 
Najwyższego Trybunału Narodowego*w stosunku do Rudolfa 3’ranza-Fer- 

1 

dlnanda Ho dc a a, komendant a obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu. - 
Hoess został oskarżony o to«że brał udział w organizacji prze¬ 
stępczej pod nazwą niemieokiej narodowo-socjalistyoznej pakt ii ro¬ 
botniczej /N.3.D.A.P./,mające# na oelu poddanie swemu władztwu in¬ 
nych zarodów przez planowanie*organizowanie 1 dokonywanie zbrodni 
przeolw pokojowi,zbrodni wojennych 1 zbrodni przeciw ludzkości.- 
Poncdtc akt oskarżenia zarzuca Hoessowi*że*bqdąo komendantem 
obozu konr antracyjnego w Oświęcimiu*od 1 maja 1940 r.do paździer¬ 
nika 1943 i .był jednym se współtwórców nieaieokiego-hlt1erowaklego 
systemu udręczeń 1 wyniszczenia narodów w przeznaczonych na ten cel 
obozach koncentracyjnych i kierował wprowadzeniem w życie tegoż sys¬ 
temu w podległym mu obozie oświęcimc kim.w stosunku do ludności pols¬ 
kiej *żydovmklej i wielu innych narodowości.- 

a enteMa S 

a ty c~ -> 7 « gl ę dów -Jłkt oskarżenia Hoessowl,że bądź osobiście*bądź 
przez podległy nu personel pozbawił życia osoło 300.000 ludzi*osa¬ 
dzonych v: charakterze więźli.ów*około 4 milionów ludzi,głównie ży¬ 
dów,przy zionyoh transpoitaml z różach krajów Europy 1 około 
12.000 jo o ów sowieokieh, osadzonych w obozie,wbrew przepisom prawa 
międzynarodowego o traktowaniu jeńow.- 

?o 
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Pozbawienie życia osób,osadaornych w oto zie,polegał# na uduszeniu 
w komorach p o* <>*ych,rozstrzelaniu,powieszaniu,doświadczeniach lekaim- 
kloh,powodujących śmierć,zagłodzeniu .wyt war zaniu ssczegSliyoh i«rua- 
ków żyda .wywołujących powszechną śmiertelność, sari ulewną praną i 
haatlalgj rija tr aktowaniem wi ę źn ió w prawi r złbffp o boz ow ą ^p oc i ą ga jącym 



Niezależnie od togo Hooas aootał oskarżony o klarowanie masowym 
rabunkiem mienia .przeważnie kosztowności,odzieży 1 innych wartościo¬ 
wych przedi lotów, odbieranych osobom,przybywającym do obozu, Jak rów¬ 
nież o profanację zwłok przez wyrywanie ze szczęk złotych koron 1 

e 

protez,oraz n obcinanie długich włosów kobiecych*- 

» 

i 

Oskar Żory Boczę nie zaprzeczył zarzutom, wymienionym » akcie os¬ 
karżenia .przyjmując na siebie odpowiedzialność i nadmienił,że ilośó 
osób pozbawionych żyda'/Jest,Jego zdaniem, wygórowana 1 wynosiła nio 

więcej,Jak 1 * 500*000 ludzi* 

» ’ 4 1 , 

Najwyższy Trybunał Narodowy na rozprawie,trwającej od 11 marca 

*« i 4 % 0 % * 

do 2 kwietnia 1947 r*na podstawie zeznań świadków i biegły oh,us tal ił 
że od 1 maja 1940 r* do października 1943 r* oskarżony Hoess był ko- 

• i 

mondantem obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu 1 o złotkiem organlzao- 

% # 

Ji przestępczej pod nazwą niemieckiej narodowo-soejallstyosnej partii 

* 

robotniczej /N*S*D»A*P*/,oraa członkiem 83* 

Początkowo Hoess rozpoczął swoją praoę w obozach koncentracyj¬ 
nych w Dach, u ,a następnie w Sachsenhausen,gdzie stosowano tak zwaną 
chińską torturę,polegającą na przykryciu wiadrem ssozura na gołym 
ciele torfowanego. Szczur, szukając wyjścia,wgryzał się w olało tak 
długo, aż nio odzyskał wolności przez otwór,Jaki wygryzł w elele tor¬ 
turowanego* /Iw.Paul HOENIGS/ 

Z końcem kwietnia 1940 r*oekarźony został przeniesloty do Ośwlęoi 
mia,w celu nałożenia tam obozu koncentracyjnego,w charakterze komen¬ 
danta 1 nr tym stanowisku pozostawał do listopada 1943 r* 

Ustalona,że obóz oświęcimski był założony na grząskich terenach 
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bagnistych, rienadająoyoh się do zamie/łŁkani a./opinia biegłego prof. 
Romera/. Uvx 3 tr l*b dc nie nadawała się nie tylko do pioiatale i do płu¬ 
kania uot. /opinia św.inż .ZunkeraA 

Obok obozu w Oświęoimiu, rozbudowano drugi obóz w Brzezino# /Bir¬ 
kenau/ta w okolloaoh 38 obozów filialnych,będących również w zasię¬ 
gu władzy i >esaa. Cbóz w Oświęcimiu i Brzezino# zajmował <<0 km#kwadra¬ 
towych, w Oświęcimiu mieścił idę centralny zarząd wszydtkioh obozów z 
oakarżonyi! Hoeaeea na ozele.-W przyległym do Oświęoimla obozie w 
Brzezince /dirkenau/dokonywano największego w dziejach świata ludo¬ 
bójstwa.- 

Oskarżony nie umiał nawet określiś w przybliżeniu konty gontów 
ludzi,dostarczonych z różnych parletw,a zwłaszcza z okupowanyoh ter# 
nów Rosji do obozu w Oświęolmiu. 

Według; zezna, świadków Nagraby,Rajowakiego, Wolmana, de Hagena, 
Blumenthalu .biegłe go prof • Dawidowskiego, opinii Rad zwyczajnej Komisji 
Radzieckiej,a w szczególności pośrednich oświadoześ F.lohmana,kierow¬ 
nika akcji żydowskiej w Europie,-liozba ofiar w Oświęcimiu została 
ustalona prses Najwyższy Trybunał Narodowy na eonajmniej 2.500.000 
ludzi nle.nkasywanyoh w ewidencji obozowej,głównie źydów.przywiszio- 
nyoh z krajów Europę jakich w celach bezpośredniej zagłady, oraz 
300.000 ludzi osadzonych w obozie w charakterze więźniów, u jęty oh w 
ewidencję obozową i oo najmniej 12.000 je/.o ów sowieckich zamordowa¬ 
nych wbrew przepisom prawa międzynarodowego. 

Sposoby uśmiercania ludzi stosowano różne. 

Nr /iększą llośś ludzi uśmiercono w komorach gazowych,znajdu¬ 
jących olę w Brzezince,w niewielkiej odległośol po obu stronach to¬ 
ru kolejo* ego. 

Transporty ludzi wprott z wag om ów pędzono do rozbieralni,zapewnia 
jąo,że idą do kąpieli.Tu musieli się wszyscy rozebrać.Poradzono im 

4 

zapamięta numer wieszaka.dano ręoznlk 1 mydło 1 przy poaooy blola 


2 2 
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% 

1 szezuela psami,wpędzano do komór gazowych, gdzie po samknięolu 
gazoszczelnych drowi,wsypywano prawo otwory w suficie Cyklom fi,po 
uprsodnla wypompowania powietrza a komory gazowej* >< ten sposób gi¬ 
nęło w jednaj komorze do 2,000 ludai,stłoczonych na prsestrsenl 
210 mt, 2 , 

Z komór gazowych przewożono zwłoki de 4 pleeór remtcryjbyah, 
a i onleważ takiej llodel zwłok spalić nie byłs możno w krenateriaeh- 
palono je także w dołaoh w pobliża krematorium na ctosaeh płonącego 
drzewa,- 

Opróoz ;ego więźniowie ginęli v Oówięoimiu w liczbie 7,000 - 
8.000 miesi joanie na skutek udręki fizycznej i moralnej /biegły 
prof. Olbryobt ,dw*Lengebeln, ówąStrombarger/, 

Do Odwięoimla więźniowie byli przywożeni po kil: rudni owej podró¬ 
ży, stłoczeni w zamkniętym wagonie,bas żywnodei i wody. Z każdego ta¬ 
kiego transportu wyładowywano pewną iloód trupów* Ayładowywanie z wa- 
<U gonów odbywało się przy panocy biwia i szczucia pstuii na plą s 1 sp e- 
^ -lewy. Tu rozbierali się do noga, gdzie i oh golono bez sydłedra* 

^ L\*i strzyż ono. Jednoe ze dnie we wspólnej grupie rozbier ły się kobiety* 

A l^ V strzyżona przez mężozyzn*Następnie pędzano ^o ładni,w której można 
się było tylko ochlapać wodą.fdydła 1 ręczniki nie był o,Pety* pę- 
dzono do składu Ubrania ,t*zw*Kanady, Tam pozostawiali swojo ubrania 
i rzaozy,utrzymająo dreliohowe ubrania i drewnian trepy,prseważ- 
nle ea duże,które kaleozyły nogi i powodowały miejscowe zakażania, 

•• o 

W barakach na jednego więźnia przypadało 2 m,^,u w Brzezince 
0,75 m,^,W szpitalu na jednym sienniku leżało po kilku obory oh a 
temperaturą 39°* W tych warunkach roiło się od rob etwa i szczurów, 
które w wielu wypadkach gryzły więźniów.Podłóg w barakaoh nie było 

a z glizdy dodć często tworzyło się gęste błoto,bąd ’ tumany kursu, 

* • 

■ barakach w Brzezince / ów* kałynla.Strlbny/umie n wożono 30 ,(XX) 
rozebranych do naga kobiet na przeoiąg kilku mien ; oy,któro wyą- 
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niszczono,- 


do 

iA*£**J 

oki- 


Uaj;lono. że skat owalach ludzi,IZb wycieńczonych wrzucano do 

dr&ftyj w W(tWuv ł V 

piood:; krematorium w ozasie omdlenia,chociaż*'' niektórzy odzyski- 

i 

zali przytoauioóó*- 

Lelnrzy niemleooy dokonywali solsko. i i słabych fizycznie,a 

% 

często z niewielką blizną okazywali na ómieró przez rozstrzelanie, 
lub te:; ze pomocą dożylny oh do&ereowych zastrzyków, jak fenol, 

ewlpan, benzyna, woda utleniona,U^mieroano również niemowlęta i ko¬ 
biety o.igżerne,które niejednokrotnie w nadziei uratowania żyoia 
przery... ły ciążę, 

Suder • więźniom zadawali również 88-mani,zależnie od indywi- 
dualnyol humorów,oblowająo więźnia 41 lodowatą wodą w ziaje ytrzyraaą 


jąc-eeł—noo b ez p oż ywi e ni a i b ez wz ględu na pogodę na dworze, 
lub wprost zabijali kijami, za oo byli dobrze wanagradzanl/ów,Wol 

o 

kem/, bo tak zwanego sportu,stosowanego przez i!S-manów,należało 

" 

bieganie więźniów*tak długo,aż który upadł,a wówczas dobijali ge 
kijom,lun wepchnięciem kija do jazy ustnej*Jeżeli więzień wpadł 

s 

do kałui y,to oS-man przyciskał go oboasez do sieni,topiąo w ka¬ 
łuży, 

Z robót, komand a prasy,przynoszono dziennie do JO osób zmar¬ 
łych elr .‘;kiem wyoieaozenia nadmierną praoą,lub zastrzelonych przez 

S&HDanów, 

Więźnlovde ginęli również dmierolą samobójczą przez rzucanie 
się na druty o wysokim napięciu energii elektrycznej,lub robili 
to na skutek żądania 03~manów lub oapo,- 


Kobiety,szczególnie żydówki graokie,umieszczano w domach roz¬ 
pusty ,utworzonych w obozie*Deprawowano młodych chłopców,tak zw* 
"pipl ów”uprawiając z nimi ozyiy lubieżne*Zabijano na oozach matek 
ich dziooi*W razie uoieo:*ki wlę -nia rozstrzelizano 10 inny h więź 

z 

niów,lub sprowadzano jego rodzinę.którą mordowano,Sterellzowano i 
kastrowano więźnia*Dokonywano eksperymentów lekarekioh bes zgody 


i 
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więźnia 1 kat niesienia on pomocy* Naświetlano promieniami Ut%a M t t ęfr 
na Jajniki lab Jądra,a następnie wycinano i badano arutki naświetlania 
/zaznania biegłych prof. Olbrychta i D-ra Kowalskiego/ Jłodzene do 
togo stopnia*że dabosłe kobiety ważyły 25-35 kg*,a więzień • wa- 
dse 75 kg* po kilku tygodniach ważył 40 kg* 

Stosoąano karę chłosty pub 1 lotnie w pośladki, ot' 10 do 75 ude¬ 
rz oj .karę stójki *trvająoą od 3 godzla-do oałego dni ,a nawet 1 dłn* 

(JL* 

żej,be s T»o żf »r i a ni alkarę klęetania t wyciągniętymi rękami .obciążanymi 
kanianianl w ciąg* oo najmniej 2 godzin*karę "słupka^/ieezajc o więź- 
niw na haka 3 zawiązanymi w tył rękami i karę "huśta* l i"na stalowym 
drążka,zawisjzenego więźnia obracano»bijąc drągami,gdz:.© popadło.— 

Pray togo redsaju udręczeniach na 400*000 więźni a, 300* 000 smar 
ło dlul0inF*w/g* raport ów obozow oh, M naturalną’Vn^;oiiaat s 12*000 
więźniów senleokioh po to stało tylko 96*- 

Na podstawia wyżej wymi en i o n e ga Najwyższy Tr.bunał Narodowy w 
dnia 2 kwietnia 1947 r.w składzie* 

Prsewodniaaąąy Sędzia t.T.N. Dr. Alfred Kimar 


Sędzia. N.I.N* 

n n 

łasmiey posłowie Sojom 
Ustawodawczego i 


Dr.Alfred Kinaa 
Witold Kutzne: 
Dr* Jóeaf Zembaty 
Michał Gnlazdewloz 
Wincenty Kępczyński 
Aleksander 01ohov' cr 


Franciszek Zmijov .1 

Prokuratorzy N.T.N. Dr,Tadeusz Cyprian 

t * 

Mieczysław Siewierski 

sokola no i aplikanci sąd* Irmina Znysłowelo. 

Bogdan Kantflejss 

skazał Rudolfa Franta ferdinsnda Hoeesa na tarę śmierci •- 


Protoknlanel aplikanci sąd. 
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■ MM fi /MTtJ Hf 

Akt ookmriart* nrnolł Janowi rolka. orodsoaaao w 1906 
Hsaryka I Solony o Poosóo &o i 


r )/p/W* 






opos fik , i* polali aorto pmr MmI poo liana w pdartay MJ 
hmHmoI nootolo H^ta około joo ooSk, 

3/ « paldolaralka 99 Ma ifftMałri o aUomąJ >pomn|| 19 
ladón - Ktomrii lyansyok prano Sloaoiw do ynk^i aotok* 


4 / taoł odstoi o topnocnoh* oroostonaal— 0 ft ^roloilnalaofc P t 1 «m 


Ftopadł ooioor odtył oto « dris O anion 1947 nko* 

Oskarżony Sojko fiąyl się do togn»li rsooąyntóolo ołoiył o SolboH 
o ao9ilo o dokolopo l i o oi o Sypiało* djrjodnlt on* ii on pontonom polloji 
ntoatooklnj torty dokoąraoao nosowo awjr« Ipora o jo pdtyooły oto o ton if adt, to 

lal Joj o tył #007* Podło ir Jadalni odknrlsnsgo* o nrią] opisany spooóto oHop- 
oono ponad JOO nlooskaóodo nlootooska Rypin 1 otcolioanyoh sal* 

Odnodolo oatonto* ooaortono o pilolo planarny akio ootaurtsnia* nojko 
arjodnił* *o o pnldniooolko 1939 »• osłoniono n pootooonka pollajl o Sypiało do 
łasa o aojot:m Booinooo - li oaófc* I-o nsayottclofc oroool—oiunh kolnjao natno* 
loao* o olało iii aakopaoa o nan prsynotaaayoh na*. 

(Miniony * który proosłaobsuy* o Ukt doofcodooolo p raw stdlono 
diodosogo* prsymt oto do odolołn o nirdosooli, na n a p ran i e andoaoj monit 
ono oooaania* taiardsoo* ii tylko ookontoaat onootmsyili a nootopnfo sony— 
pyaoł*loh groby. 

w oposadi Ipnajl 13 "ydón sojko sprjaśalł* ii o paidatmlti 199 r* 
aałodonoao aa nony tropy 36 osób aowdoaoyat n plsainy pootornoka polioJl.ro- 
oy były ookortonono prsos 7 pollojoatón, adtdoy vtóryal oaojdoaol oto i ooksjw • 
tony- fonodto do oakopysaoia tropón pnydaioloao grapo S7dón» oloisao * i) osób* 
■o aiojooo* o lasko o SkraHnlo* Zydl ayakll trapy* a póoaloj and aaotali 


n aolstooaka Rypin* pa mrooaonln nojsk aladooklok 00 1 linia 1939 r.ooototy 
lapaftsoaBt ilalart! ntodoo pol&oyjno. któro pwpotadppfy naoooo nn oootm 
nia* Sltkssaód oroostoonayafc nsst?paio n Bid Oso Ol. V ososnpSlaodol ono ono so rl osn 
no aoaooyoloU* koDty* Intollgujf I Zydósr. zofcójotsa tyły doksn/anao n plsni- 
onah pootoisako polioJ! arna okollooayob lassob. 

Ponadto %tadkoało umili ii ooknriony ooabldolo dokoayoal orrooto- 
aoó osób proo^ladonaay?h os saglodón poUtyosayok* aorodosodoionroh I mso^rsk* 
tio iy ooaal nlnm. J .«ón adsstsooha* bił i kopał lodoi /dn.Fnokionioo *zołobló- 
■kl I Inni /. 
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z procesu członków załogi b.obozu koncentracyjnego 
w Stutthofie. 

• « 

W dniach od 25 kwietnia do $ maja i od dn.21 do 31 maja 1946 r.* 
przed Specjalnym 3ądem Karnym w Gdańsku odbył się proces p-ko 15 ozłor 
kom załogi b.obozu koncentracyjnego w Stutthofie,oskarżonym o to,te 
idąc na rękę władzom niemieckim,brali udział w znęcaniu się nad osa¬ 
dzonymi w obozie osobami i w dokonywaniu zabójstw tych osób. 
p£Z_ed_Sądem stanęli: 

l/Jofrfnjjaulp^oberscharfuhrer 3 .S.,dowódca straty w 3tutt> olie,Lager 
fuhrer w v .'i.<ilinkach,szef wewnętrznego obozu.w Potulicacfc,dówódca 
narty SS-manów nad kolumną więźniów Stutthoftfkich,pracujących poza 
obozem, 

2/.Tózef Reiter - kapo nad grupą więźniów Stutthofskich,pracujących 
przy kamieniołomach w Crenzdórfie, 

3/Wacław Kozłowski - kapo w Grenzdorfie,następnie nadzorca nad więź¬ 
niami przy budowie szosy w Stutthofie,kolejno bLokowy bloków 2,4, 

£> i 8 w Stutthofie,wreszcie "lageralteste" filii ooozu Jtutthof- 
skiego w Tolitz.k.Szczecina, 

4/Wanda Klaff - członkini 3.3.,nadzorczyui nad ‘wlęknit U B to unl etuttr 
hófokimi( tydówicaiai) w filii obozu,w Pruszczu pod Guuń3kiea, 

5/Gerda Steinhof - członkini S.u. ,Komendantica filii obozu więźniarek 
stutthofskich"Holm"w Gdańsku, 

6/Lltbieta oecker.członkini S.S.»nadzorczyni nad ąrupą wi$..niurek 
w obozie, 

, * 

7/Ewa Paradies - członkini S.S.,nad 0 orozyni nad więźniarkami w obo¬ 
zie, a następnie nad grupą więźniarek (iydówek)zatrudnior.ych w obo 
zie karnym w Bydgoszczy, 

8/Jenny 7'anda Barkmann - członkini S.S. ,nadzorczyni :-.d więźniarka¬ 
mi, 

9/: > ranciszek Szopińr-ki - kapo w 'renzdorfie,następnie s; tvhovy w 
* obozie, / 

10/Tadeusz Kopczyński - zastępca 8ztubowego,majster murarski w obo-/ 
zie w filii w Elblągu oraz w cegielni obozu Hoppehill, 

11/Jan ^reit - oberkapo w szpitalu obozowym,następnie blokowy w Hop 
pehill i w Stuthofie^ 

. 12/Kezimjer? Kowalski - rztubowy i pisarz blokowy w obozie, 

.13 /v rna "eilhardt - członkii i 3. ..i R.3.T .A.P. ,8tratniozka, 

14/. lekny Puzdal - sanitariusz w szpitalu obozov.ym następnie nadzor¬ 
ca w ce iolni Hoppehill, 

15/Jan Troiss - kapo przy kolumnie transportowej oig*. zatrudniony 
przy krematorium obozowym. 

/// 
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Przez Prokuraturę zawnioskowapych było do pr'esłuchc-nin 

na rozprawie 42 świadków.'.V toku procesu jednak z tereim całej 

• • 

Polski loznie poczęli się zgłaszać byli więźniowie tego obozu 
w celu złożenia zeznań;jedynie ozęś. z nich przesłuchano,tuk,że 
ogółem Jąd przesłuchał oKoło loo świadków.h.in.bardzo obszerne 
zeznanie złożył b.konsul włoski w a dańsitu, wstępnie więzień tego 
obozu - iJ.do Goradello. 

W toku przewodu sądowego na podstuwie zeznań świadków,doko¬ 
nanej przez Sąd wizji obozu,wyjaśnioń oskarżOiiych - uo^ładnie wy¬ 
świetlona została niszczycielska działalność obozu. 

Obóz Stuttliof.nabywany oficjalnie"obozem koncentracyjnynfa 
w potocznym języku przez l.iemców"Yernichtungslager”znajdowal się 
na północny wschód od Gdańska nad morsko zatoką obok wioski tej 
nazwy;od Gdańska Stdtthof odległy, jest o 35 kim.i był połączony 
z nim wąskotorową kolejką.Irzystanek kolejki w Stutthofie nosił 
oficjalną nazv/ę"Obóz leśny Stutthof". 

Obóz założony został bezpośrednio przed v/ojną i początkowo 
składał się z paru baraków, zwany oh blokami .obliczonych na około 
4oo osób każdy;bezpośrednio po wybuchu wojny w dn.l września I 939 r. 
na terenie b.’ . '.Gdańska rozpoczęły się masowe aresztowania Polaków, 
którzy poprzez-areszty i prowizoryczne obozy kierowani oyli następnie 
w znacznej ilości, do Stutthofu.Już pierwsi więźniowie byli zmuszeni 
do budowy nowych baraków i w tym celu utworzono "'>Yaldkolonwe" .której 
z?tdr> iem było dostarczanie budulca drzewnego z okolicznych lasów. 

owej"Waldkolonne".ze względu na niedostateczne wyżywienie.oraz ciężką, 
przekraczającą siłę więźniów pracę,.vielu z ni eh*-już w tym oaroaie 
utraciło życie.,.obec wzrastania liczby więźniów wkrótce przystąpiono 
do budowy "no., ego ooozu",przy czym specjalną część obo?.u przeziiaozono 
dla kobiet .Najwyższy liczbowy otun obozu wynosił o^oło 62 .000 więź 
niów;więźniowie ci pocnodzili ze wszystkich niemal krajów muropy.pod 
względem narodowościowym najwięcej kierowano tu Polaków i ^yuów.a 
z chwilą wybuchu wojny niemieoko-rosyjakiej - również i hoejan i to 
zarówno spośród jeńców wojennych jak i ludności cywilnej. 

'..ięźniowie dzielili się na kilka kategorii.z tych najliczniej¬ 
si byli Polityczni( około 98 $), którzy oznaczeni byli czerwonymi trój¬ 
kątami .noszonymi na lewej piersi .ponadto wię.Tntffttf tu kix*.uoet nor- 
wes/ich oficerów policji i urzędników,wyższych wojskowych włoskich 
i in. ;w.‘ród więźniów w obozie było o' oło 300 niemców .większość ? któ¬ 
rych skazanr była na bezterminowe lub długoletnio więzienie zł prze 
stępstwa i.ryminalńeiumieszczeni oni byli v; specjalnym bloku i mieli 
pod każdym względem lepsze warunki niż pozostali więźniowie.Ponadto 
więźniowie oznaczeni byli początkowymi literami 3 wej narodowości;£y- 
dzi oznaczeni byli gwia' darni.- 

/// 





Zasadniczym celem obozu stutthov;o kiego, Jak i innych obozów tego 

rodzaju,było unieszkodliwianie przeciwników politycznych hitleryzm 

i opanowunie narodów za pomocą strachu,jaki wzbudzał wyruz"obóz aoncen- 

. 

trącyjny".Niszczycielskie swe zadanie obóz spełniał już ou daiu przyby¬ 
cia tu więźnia.Więźniów bezpośrednio po dostarczeniu ao ooozu ustawia¬ 
no rzędami i tak nieruonomo trzymano kilka' lub kilkanaście godzin,nie¬ 
zależnie od pogody lub pory roku;bywały liczne wypadki,że już wtedy lu¬ 
dzie,wymęczeni uprzednią podróżą padali murtwijnastępnie po kąpieli,od- 
wszeniu i wysłuchaniu oupowiednich instrukcji,podozas których każdy wię 
zieri otrzymywał po 25 batóv/ j.<' gołym ciele,więźniom nadawano numery, któ 
rymi ich odtąd nazywano pi ubrania obozowe,po ozym lokowano ioh w odpo¬ 
wiednich blokach i przydzielano do obozowych kolumn pracy;ogółem było 
w obozie 128 kolumn roboczych.Najcięższe prace miały kolumny pracujące 
w lesie na placu drzewnym oraz w dwóch cegielniach - w Gtutthofie i Ho- 
ppehill obok Elbląga.Do prac tych przeważnie wybierano ludzi fłabyoh, 
nie nadających się do tego,między innymi,inteligencje,jak księży.urzęd¬ 
ników i t.p.jdo przenoszenia dużych pni drzewnych wyznaczano 3-4 więź 
niów.których,gdy nie mogli pracy podołać',bito kijami,a często zabijano; 

zmarłych przy pracy i zabitych więźniów zakopywano na miejscu;bardzo 

» 

ciężka praca była również w cegielniach,zwłaszcza w "Hopehill, gdzie nie 
mogących podołać zadaniom strącano do pieca.Jeśli dla wszystkich więź-B 
niów nie było produktywnej pracy,pozostałym kazano przenosić na inne 
miejsce piasek lub kamienie.-Ponadto obóż posiadał zakłady filialne: 
cegielnię w Hop^eHill,obóz Politz obok Szozecina.obóz Jlolm w Gdańsku, 
v 8 toczni Gchichau i l.lblągu, kamieniołomy w Grenzdorf ,odóz w iotulioucł; 
i obóz w Pruszczu. 

Pożywienie więźniów składało się - rano z onleou,^wre^o miało 
być 200 gr.,u było po loo - 12 o Ł r.,nu obiad dawuuo zupę.okładająoą 
się z wody i Kartofli.często nieobieranyoh i nie mytyoh.albo buraków 
lub marchwi;czasem dawano kaszę z wodą;na kolację wyaawauo znowu taką £ 
samą porcję chleba i czarną kuwę;v/ niektórych blokach \jyauwano też mi¬ 
nimalne ilości ma:*fcxinolady lub margaryny.Odżywianie to przy oiężkiej 
i wyczerpującej pracy fizycznej było nie wystarczające,co powodowało 
choroby i śmiertelność z głodu;zw>aszoza duża śmiertelność z tego powo 
du była w 1942 r.,gdy władze obozowe zabroniły przy jnowa’ ia dla więź¬ 
niów paczek z zewnątrz;otv/ierdzone były wypadki haniball:;mu;w trupiar¬ 
ni wycinane były mięsne części zwłok.- 

Również otrzymywane w obozie ubranie(peŁsiaki i łcchr^ny ro za¬ 
bitych i zraarłych)nie chroniło więźniów od chłodów zirlowy; ol .- zimie 
1944 r.nawet w przeludnionych bar? k» ch kobi ecych było ttik zimno,że ze 
zmarłych nocami kobiet sąsiadki momentalnie ściągały ich ubrania,by ok: 
okryć się nimi;wypad} i przeziębienia i ? izumarzania były oardzo częste. - 
Dla chorych był utworzony w obozie szpital,./ którym można było 


/// 








umieścić zasadniczo do Joo chorych;w szpitalu tym przeważnie przebywało 
Jednak około looo chorych;medykamentów zwykle bE?. Lowuło,specjalnej 
diety nie stosowano,tylko w wyJetko%vych wypadkach Jeżeli SS zależało 
na yzdrowieniu chorego,dawano mu czasem talerz innej zupy lub kaszy osa- 
oraz dodatkowe szklankę odciąganego mleka.Kierownik szpitala i labora¬ 
torium obozowego dr.Teidel zajmował się też hodowlą królików,na któ¬ 
rych czynił doświadczenia;takie doświadczenia dokonywał również na 
chorych,co stwierdzono na ich zwłokach.odsyłanych do krematorium;cię¬ 
żej chorych ze szpitala kierowano nadto do specjalnego zakładu,gdzie 
zabijano ^azem lub w celu przyspieszenia śmierci głodzono ich;zabijano 
również chorych za pomocą zastrzykó. lanolu.- • 

Tuki sam jak więźniów - mężczyzn był los więźniarek - kuoxot;ula 
kobiet,których liczba sięgała lb.ooo,przeznaczony on uyło lu DaraKów; 
gdy która osłabiona między innymi również wskutek dusznego i zatrutego 
powietrza nie mogła stawić się do rannego apelu,przenoszona była do spe 
cjalnego bloku nr.351;tu kobiety te wymierały,tak,że np.w zimie 1944 r. 
wywożono stąd codziennie do krematorium około loo trupów;niezależnie 
od tego stąd stale czerpany był kontyngent do gazowania;gwałoeuie mło¬ 
dych i zdrowych kobiet przez SSmanów było na porządku dziennym.- 
Za pomooą zastrzyków zabijano więźniów i poza szpitalem.- 
Ponieważ trucizny nie było w dostatecznej ilośći,dawano jej mniej¬ 
sze dawki,wskutek czego ofiary nie umierały od razu i jaszcze zyvj wy¬ 
syłane były do krematorium;był to t.zw.sposób"3.B."(soiider (Jehanćlnng) 
inny systera"prof.Liśdke 7oth",stosowany przeważnie na żydówkach,polegał 
na strzelaniu w głowę ofiary przez specjalną szc elinę,przy czym ofie¬ 
rze tej mówiono,że udaje się do badania lekarskiego;strzał następował 
w czasie rzekomego badania przez'"lekarza"w pokoju obok krematorium; 
uprzątnięcie trupa i wytarcie .śladów krwi trwało zaledwie parę minut, 
po czym wchodziła ofiar? następna.Innym sposobem pozoa..iunia życia było 
wieszarie więźniów za jakieś drobne przewiriienia;od października 1944 r 
<o stycznia 1049 r.publicznie wieszano przeciętnie dziennie około 12 
osób.? iędzy innymi w Boże Narodzenie 1Ó44 r.na placu apelowym v. obozie 
ustav'ione była duża choinka,pod którą publicznie powieszono pewnego Po¬ 
laka.Znare było w obozie ,ł przesz 6 kodzenie próbie ucieczki" więźnia,*.tóre 
polegało nn tym,że SJ-man zrywał więźniowi czapkę z O łowy i ourzuoał,a 
gdy.więzień biegł za czapką - strzelał do niego;za to "przeszkodzenie 
ucieozce"fluwano 3S-wanowi trzy diii urlopu;sposób ten tak się rozpowszech 
nił,że później urlop zreuukowono do jednego dnia.Inne sposoby uśmiercania 

ludzi pt-lep-a^y na tym,4e SS-wan wskazywał swemu zaufanemu i.apo luuzi,któ 
rych więcej nie chciał widzieć przy pracy;w nocy ci lucn.iu ojh nabijani, 

a ofiojalnie pouawano,że popełnili oni aumobó jstwo;bywały wy >adki,że ko¬ 
lumny robocze.zwłaszoza żydowskie,w ogóle w parę dni znikały;kapo,vypro 
wadr.ający taką kolumnę do pracy,otrzymywał polecenie zmniojelenia kolum 
ny o pewien procent,np.o l/ 5 ;w tych ypadkach więźniowie su'i dopełniali 
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samobójstwa luo losowali kto ma pozbawić się życia;gdy więźniowie nie 
dochodzili do porozumienia,zbywając* ich liozbę zaoijaao,tak,że w praoy 
powraoający więźniowie nieśli tyle trupów,ile 33-man polecił.- 

Stwierdzono w toku przewodu sądowego,że ponadto więźniów w obozie 

, 4 • 

zabijano za pomocą specjalnego ich głodzenia,rozmyślnego zarażania cho¬ 
robami zakaźnymi(tyfus brzuszny i plamisty,biegunka).rozstrzeliwania,wie 

szania.ga: owania,topienia w wannach,miskach,beczkach x kałużach,duszenia 

« 

zagrzebywania głowy w piasku,rozgniatania klatki piersiowej.rozbijania 
głów drągami,palenie żywcem,za pomocą śmiercionośnych zastrzyków fenolu 
w serce,zmuszanie więźniów do rzucania się na dYuty o wysokim napięciu 
elektrycznym,rozszarpywania przez psy.mrożenia,kąpania v. wodzie lodowa¬ 
tej i następnie przenoszenie do pokoju ogrzanego do 80 powodowanie 
śmierci wskutek nadmiernego obciążania praoą.doprowadzania do popełnie¬ 
nia samobójstwa bądź na rozkaz bądź samowolnie oraz za pomocą bicia,do¬ 
prowadzonego b.często do flegmony. 

Picie było bardzo rozpowszechnione w obozie;bili 33-nani SJ-frauen, 
jek również kapowie i inni funkcjonariusze obozowi;ci ostatni,bądź dla 
korzyści osobistych i'aby przypodobać się swym panom,bądź z powodu demo- 
ruliraoji i zwyrodniej.ia.- 

Najwięcej jednak więźniów w obozie stuttnofskim stracono za pomooą 
gazów trujących;Dyły tu w tym celu specjalnie skonstruowane komory gazo¬ 
we ,a nadto na torze kolejki wąskotorov.e j .uochodzącej do obozu,speojalne 
wagony;wagony te z zewnątrz nie różniły się od wagonów zwykłych;zabijano 
w nich przeważnie kobiety,które w partiach po 60 - 70 wprowadzono tam 
pod pozorem,że zostaną wywiezione za obóz,gdzie w oupowiedi.iejszych wa¬ 
runkach będą cerować bieliznę i t.p.;początkowo w Stutthofie był jeden 
taki wagon,który czasem wyjeżdżał stąd 2 razy dziennie,w końcu jednak 4 
1944 r.sprowadzono dodatkowo dwa dalsze wagony.- 

Za pomocą gazu niszczono przeważnie Polaków,Zydó>, x hopjhn;najwięk 

8 ze nasilenie gazowania więźniów nastąpiło w jesieni 1944 r.i trwało do 

• * 

stycznia 1945 rimiędzy innymi w, końcu sierpnia 1944 r.do olozu dostarczo 

no 5 o - 60 inwalidów,jeńców rosyjskioh;pod pozorem,żo zostar ą wywiezieni 

• 

z obozu,kazfno im wejść do wagonu kolejowego,stojącego obok budynku z kn 

morą gazową;ponieważ przy wagonie nie było jeszoze lokomotywy inwalidom 

zaproponowano poczekanie w budynku obok;v/eozli do komory gazowej i wszy 

• • 

scy w ten sposób zostali zabioi.Szczególnie dużo w tym czasie nabijano 
żydów,a to w związku z przeprowadzaną likwidacją -hett.- 

• * 

Początkowo,gdy stan liczebny więźniów obozu wy o 3 ił parę tysięcy 
i rdy liczba zmarłych nie była zbyt wysoka,zwłoki wywożono kolejką do 
0 daŚ 3 ka,gdzie zakopy.ano je na jednym z cmentarzy;do pracy tej upywano 
przeważnie księży i inteligencji;wkrótce jeunuk ilość zmarłych poczęła 
wzrastać i dla uniknięcia trucu.oyci w wywożeniu zwłok zbudowano hremato- 
rium na miejscu. 1 X> listopada 1544 r.krematorium normalnie dawało sosie 
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radę ze spalaniem zwłok/w miesiącu tym zmarło lbb2 osouy/; 0 ay 
w grudniu tego roku zmarło około b-^oo osób,krematorium - mimo 
zwiększonego tempa pracy - nie mo 6 ło spalić tyle zwio*,tuk że 
składano je na stos; w styczniu W r.ilość zmarłych jeszcze 
zwiększyła się /pewnego dnia zginęło 465 osób/;wówczas zwłoki 
złożone na stos poczęto wywozić poza obóz i tu spalono je przy 
pomooy nafty i benzyny na stosach drzewa;jednej tylko nocy w 
styczniu 194$ r.spalono w ten sposób około 1000 ztłok.Częstokroć 
wrzucano do pieca jeszcze osoby żyjące;dla oszczędzenia gazu 
■/dzieci przed spaleniem w krematorium wogóle nie zabijano/. 

Gały obóz otocznny był siecią drutu naładowanego elektrycz¬ 
nością, nocą obóz był oświetlony;nadto otoczony był wieżami war¬ 
towniczymi,na których stale przebywali SS-mani z karbiuami maszy¬ 
nowymi .Ucieczka w takich warunkach była niemożliwajucieczkę nadto 
utrudniało położenie Stutthofu,bowiem,by wydostać się stąd w każ¬ 
dym razie należało przebyć odnogę Wisły.Jeżeli zdarzały się próby 

ucieozki ,SSmani stosowali metody odstraszające (wieszanie♦rozstrze¬ 
liwanie/.- , - 

Ka czele obozu stał La.Terfuhrer,którym był pocztowo 3aobor- 

aturmbannfubrer Taull.znany z nieludzkiego okrucieństwu,a następnie 
33 obersturmbsnnfuhrer Hopre.Ten ostatni polecił wybudować sowę Iuk- 
ousowy pałacyk,zaopatrzony we wezyati.le wymogi ozłowimma kulturalne¬ 
go. Pałaoyk. otoczony był ogrodem kwiatowym,użyźnianym proonumi spało- 
nych w krematorium więźniów. 

Zastępcą lagerfuhrera był Eappotfuhrer,pan życia.i śmierci 
w obozie, szczególnie dawał się we znaki członek S3 ^.ey er .przedwo¬ 
jenny subjekt składu konfekcyjnego w iżdańsku,człowiek pozbawiony 
wszelkich uczuć ludzkich. 

Rapportfuhrerowi podlegali różnych stopni 3‘Jmani.nadzorująoy 
bloki,kolumny robotnicze i t.p.Y/ części obozu przeznaczonego dla 
kobiet-SSmanów zastępowały strażniczki.również członkienie S.o.lo- 
nadto w obozie był"Y/ydział Polityczny w na czele którego stał ober- 
soharfurer Liedtke,znany ze swych bestialskich okrucieństw.oudziclny 
też wydział stanowił "Arbeitseinsatz",zadaniem którego było rozdziela 
lanie więźniów dó poszczególnych rodzajów pracy,przy czym nie rzadko 
lekarzy przydzielano do warsztatów ślusarskich,murarzy do szpitala 

i t*p« 

skład straży obozówej poza Niemcami wchodzili również Ukra¬ 
ińcy .Łotysze i Litwini należący do formacji SS. 

Uozorczynie - członkinie 3.3. przed przyst*«pienien do pracy, 
przechodziły specjalny kurs przeszkoleniowy.gdzie uczono w j,ze za¬ 
daniem ich jest obchodzić siv z więźniarka::.i w ten sposób, by w jak- 
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najkrótszym czasie ich juknujwięcej wyniszczyć ;m«* *ouy , ju^jló miały być 
stosowane w tym celu,były dowolne,z więźniarek przy tym należało wydo¬ 
być maksimum wydajności praoy. 

Z więźniarkami obchodziły się one brutalnie,biły je specjalnymi 
rzemiennymi batami lub pałkami.głodziły,lżyły .Zadaniem ich nadto było 

• i 

przeprowadzanie selekcji więźniarek,polegająoej na periodycznym wydzie 
laniu niezdolnych do pracy kobiet,które następnie zabijano przeważnie 
za pomocą gazu. 

V.'ładza SSmanów i SSfrauen była w obozie nieograniczona; bicie,żabi 

jai.ie.znęcanie się na więźniami uchodziło im bezkarnie.- 

% 

Poza wymienionymi władzami obozu ogromną rolę w j.usie więźniów 

obozowych odgrywali funkcjonariusze obozu,będący więźniami;więkezość 

% 

ich pochodziła z grupy pr: estępeów zawodowych/zwanych"zielonymi",nosił; 

faowiem zielone trójkąty/;najstarszym był t.zw."nujstarsry obozowy"; da- 

• • 

lej następował i"blokov,i” ,ma jacy pod swą pieczą cały barak;"blokowym" 
podlegali"pisarse" oraz " cztubowi";ponadto w każdym bloku była pewna 

t 

ilość "kapów",zasadniczym zadaniem których był nadzór nad więźniami 
poóczas robót.Odmiennie niż w imych obozach, & d^ie więźniowie mieli 
ę-łos przy wyznaczaniu samorządowych fimkcjonariusz.y obozowych,w obozie 

stutthofskim władze obozowe o zda:ie więźniów w tym przedmiocie nie py« 

• . . • 

tały.Początkowo wyznaczani byli jedynie Niemcy.później jednakże do sta 
nowisk tych dochodzili i Polacy;władze obozowe starały 3 ię wycierać 
ludzi tal-ich,którzy byliby icfr powolnym narzędziem przy wyniszczaniu 
więźniów;poza nielicznymi wypadkami,gdy funkcjonariusze ci przniknięoi 
byli chęcią dopomożenia współwięźniom,większość z nich starała się gor 
liwie pomagać SJmanom i w przejawianym okrucieństwie im nie ustępowała 
w postępowaniu swym mieli oiii uużą swobodę działania; między innymi 
stwierdzono wypadek,że jeden z takich futikcjonuriuszów w ooecności li 
oznych SSmanów uderzył jednego Rosjanina za to,że ukrył surowy kartofel 
w kieszeni pięścią w głowę tak silnie,że Rosjanin upadł;leżąosgo na¬ 
stępnie funkc, onariusz ów dobił butami;w parę minut później w ten sam 
sposób zabił on innego więźnia również za ukrycie surowego krartofla 
w kieszeni;Somani w związku z powyższym wzruszali jedynie ramionami, 
przy czym jeden z nich oświadczył,że ów funkcjonariusz mr twardą pięść 
7daniem SSmanów,każdy kapo powinien urnieć wyrabiać sobie respekt,a ten 
zdobyć sobie można za pomooą bicia i zabijania możliwie największej 
ilości współwięźniów. 

?’a podstawie badfnych przez św.Coradello kartotek obozowych, 
stwierdzono,że przeciętny żywot więźnia w obozie nie przekraczał j-ch 
miesięcy. Zasadę obozuj przy pominaną często więźniom pr^e.: aS-mar.ón^ było 
Że"wydostanie się stąd jest raożli yrn tylko przez komin krematorium". 

?, liczby zarejestrowanych w kartotekach obozu 1('7,CC( więźniów 
zamordowanych zostało około 80.000 osób. 

/// 






Poza tym do kurtotek obozowych nie wpisywano znacznych ilości 
?,ydów i żydówek,aoprowadzanych tu jedyni# w celu straceniu,ruu^jakich 
jeńców wojennych oraz ujętych skoczków opadoohroiiuv.yon.liie ustalono 
również w toku przewodu sądowego,czy doprowadzeni tu w znacznej ilości 
a następnie wyuorodowani powstańcy warszawscy byli wpisani do kartotek 
obozowyoh. 

W czasie likwidacji obozu w związku z działaniami wojennymi część 
więźniów z obozu wywieziono na statkach morzem w kierunku na zachód; 
kilka dużyoh łodzi z więźniami SSmani zatopili.Pozostali więźniowie 
ewakuowani byli ze Stutthofu grupami również w kierunku zachodnim drogar 
mi lądowymi,przy czym w czasie marszów więźniów pozostających 'lub pada' 
jących z głodu i wycieńczenia eskortujący SSmani zabijali m i^ujscu, 
tak,że drogi,którymi te grupy przechodziły,U3łane były trupami.Pewnej 
ilości więźniów tych z transportów udało się zbiec w czasie nocnych pooto 
jów,pozostali zaś uwolnieni zostali przśz nadchodząc*,’ Armię Radziecką. 

W toku przewodu sądowego wina oskarżonych:Johna Paulsa,Józefa Reite■ 

♦ • 

ra,'7acława Kozłowskiego,Wandy Klaff,Gerdy Steinhof.Elżbiety Becker,Ewy 
rarrdies,Jenny Barkmann,Franciszka Szopińskiegb.Tadeusza Kopczyńskiego 
i Jana Breita został^ całkowioie udowodniona,przyczym ustalono,iż m.in: 

Pauls - znęcał się nad więźniami stutthofskimi.bił osobiście ich i 
tolerował bicie przez podległych mu SSnanów,strzelał do więźniów,przyczym 
bez żadnych podstaw zabił nieustalonego nazwiska więźnia - Gzecha.t.<rutxiie 

obohodził się z więźniami juko przełożony obozu w tfislinkaoh,bił i znęcał 

• • 

się nad polskimi dziećmi w Potulicuch; 

ueiter - w kamieniołomach w Grenzdorfie znęcał się .iuci więźniami 
i bił ich kamieniami,kijem i t.p.tuk.że przez tc spowodował śmierć nie¬ 
ustalonej przez Sąd ilości osób,uśmiercił więźnia za pomocą umyślnego 
spowodowania wybuchu i wysadzenia go z kamieniami w powietrze,zmuszał 
więźniów do rzucania się na naładowane elektrycznością druty nolozaste; 

Kozłowski - bił więźniów,dusił ich,gniótł klatki piersiowe,topił 
w warinie i miskach,wieszał i t.p;zamordował setki a może i tysiące ofiar; 
imię jego jako mordercy znane niemal we wszystkich niemieckich obozach 
konoentracyjąyoh. 

Klaff - jako nadzorczyni nad więźniarkami żydówkami w lauszozu, 
zatrudnionymi przy układaniu szyn i naprawie torów - biła je kijem, 
rzemienien;nie mogące podołać- ciężkiej pracy lub wyczerpane więźnicr- 
ki wskazywała swemu przełożonemu,który je odsyłał do Stutthofu,£d: ie je 
uśmiercano za pomocą gazu; 

Steinhof - jako nadzorczyni w Stutthofie biła więźniarki,przezna¬ 
czone na śmierć odprowadzała do komory gazowej,znęcała się nad żydów¬ 
kami w łaźni;w Bydr-oszc-y w obozie karnym nadzorowała 3^0 więźniarek - 
żydówek.które przeznaczone były do najcięższych prac przy budowie torów 
i przekładaniu szyri;prace te przekraczały możliwości fizyczne’więźniarek, 
zwłaszcza.ż^odfctywiafiie ich było zmniejezone o połowę od uawki normalne- 
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go więźnia; 

T arrdies - znęcało się nad więźniarkami,przetrzymując je przez 
dłuższy czas na mrozie w pozycji klęczącej wyciągniętymi rękami; w 
obozie v/ Bydgoszczy.nadzorując 300 więźniarek.zmuszała je do wykony¬ 
wania najeięższych prac .maltretowała ja,a niezćtolne do pracy wskazy¬ 
wała przy selekcjach. 

Becker - w obozie przydzielona do nadzoru grupy looo oyuówek - bi¬ 
ła je,znęcała się nad niemi.nieohętne do praoy i cnore wskazywała 
VorarDeiterowi,na skutek czego więźniarki te były następnie gazowane. 

Barkinann - wyróżniała się brutalnością,biła więźniarki z wyrafino 
wanym okrucieństwem po twarzy .głowie, ple oach*, za zabrany przez więź¬ 
niarkę surowy kartofel zbiła ją do tego ptopnia.że niewiasta ta za 
parę dni zmarła. 

Szopińaki - jako kapo w Grenzdorfie bił i katował więźniów sękatym 
kijem i bykowcem,gniótł ich kolanami.powodując przy tym śmierć. 

Kopczyński - bił podległych mu więźniów w sposób wyrafinowany.nie¬ 
jednokrotnie do utraty przytomności;jako sztubowy bił ueskami z łóżek, 
tak,że więźniowie wskutek tego umierali..Yopóli.ie z Kozłov skim brał 
udział w topieniu więźniów w misce z wodą. 

Wymienieni skazani zostali na karę śmierci. 

^skarżonego K.Kowalskiego Sąd uznał winnym działania na szkodę 
współwięźniów przez to,że jako funkcjonariusz obozowy odnosił się do 
więźniów brutalnie i niektórych z nich pobił,a nadto w charakterze 
tłum? cza brał udział przy przesłuchiwaniu przez urzędujących w obozie 
p-estapowców więźniarek i za to skazał go na 3 1.więzienia. 

^rnę Bei^hardt skazał Sąd za przynależność do SS i 71 DA? na 5 1.wię¬ 
zienia; z zarzutu działania na szkodę więźniarek w obozie Jąd z powodu 
braku dostatecznych dowodów winy uniewinnił ją. 

Uniewinnieni zostali również Jan Preisa i .-Leksy jjuxual,piarwsży - 
z powodu nieustulenia w toku przewodu sądowego,by sicie przez niego 
więźniów i praca w krematorium obozowym miały charakter współpraoy z 
niemieckimi władzami o dozo wymi,drugi - z powodu nicputwierdzenia się 
podczas rozprawy wysuwuiiych przeciw niemu w toku dochodzenia zarzutóv/ 

Vobeo nieuwzględnienia przez Prezydenta jCrujowej .iady oarouowej 
złożonych przez skazanych na karę śmioroi próśb o ułaskawienie - wy¬ 
rok względem nich został wykonany. 

V/ skład Sądu wchodzili* Prezes Specjalnego Sądu Karnego Dr.J.Tar- 
czewski jako przewodniczący oraz ławnicy - redaktor . T .Iżyoki i profe¬ 
sor n1 .dylewski .Oskarżenfe popierali Szef 'adzoru Froi.aratorBi.iego !'i- 
nistorstwa Sprav/iedliwości Prokurator ; .Dąb i Prokurator S.S.P.w Gdań¬ 
sku S.S’,ac burski.- 


r n ( W v 

l/ • c- 


? .<.n 


(3t.Stachurski) / 


i 










DELEGACJA POLSKA 


47, Portlunć Bluoe 
London, V7.i. 


Komisji Narodów Zjednoczonych 
dla Spraw Zbrodni Wojennych 


POUSH DELEGATION to th« 

UNITED NATIONS WAR CAIMES COMMISSION 

M. No. 3 £ 71 / 46 . Ą 


received 

12 JAN 1948 


8 th January, 1948 


Detu- Ur Brana, 

rurther to my letter of 6 th 
enolosinj: herowith a norę detail' 
the oourt proce din^s agLnst the 
V ^Iter P ol zhaus en, for use in yoi 

S <*W (U.; Yours si, /) si el ; 

■)) tWij, - lu^ , 'T.JTwot, ^ 1 / - 

i ®/Uarian irusikat, ] 

^\ Poliah 3feje^:ate 

the uinroo. 


Georgo Brand, :^s ,, 

Jnited ..ations ”/ar Crimos uoi;j.iiaaion, 
Lanedorne Ilouse, 

Berkeley oruaro, 

London, T/.i. 


.'Sncs . 












Sprawozdanie z przebiegu procesu prze ci wko osfc. Walterowi PELZHAUSEUO 

W dniu 8 września 1947 n.przed Sądem Okręgowym w Łodzi odbył się pro- 
oos p-ko osfc.Walterowi Pelzhausenowi.Sądowi przewodniczył Sędzia Sądu 
Apelacyjnego Jan Walewski,jako ławnicy zasiedliłEdward Andrzejek 
1 Stanisław Miller.Oskarżenie popierali wiceprokurator Jerzy Lewiński 
i podprokurator Marla Howacką«0bronę z urzędu wnosił adw*Stanisław 
Gombiński.Dochodzenie zostało przeprowadzone oraz akt oskarżenia spo¬ 
rządzony przez podprokurator^Marlę Nowacką.Akt oskarżenia zarzucał 
osk.Walterowi Pelzhausenowi to,żes 

I* w czasie od 1 llpoa 1940 r.dp 19 stycznia 1949 xww 
Łodzi idąo na rękę władzy państwa niemieckiego jako 
oficer policji oraz ozłonek partii N.S.£.A.P.,na sta¬ 
nowisku Komendanta więzienia w Radogoszczu dokonywał' 
systematycznej eksterminacji Polakdw osadzonych w 
więzieniu w szczególności przez 1)wydawanie rozkazów 
do dokonywania zabdjstw,bicia i maltretowania wlęźnlóe 
w różnoraki sadystyczny sposób, 

2) tolerowanie dokonywania zabójstw 1 pastwienie się 
nad więźniami przez podległy mu personel więzienny, 

3) wydanie 23 więźniów do egzekucji w Zgierzu w której 
sam brał udział w charakterze asysty ofloera egzeku¬ 
cyjnego, 4) kilkakrotne wydanie na egzekuoję masową 
więźniów z więzienia w Radogoszczu do lasu luómiers- 
klego przyczym sam odprowadzał transporty,5)wykonywa- 
nie masowych egzekucji Polaków na terenie podwórza 
więziennego w Radogoszczu, 

ID* w nocy z dnia 19 na 18 stycznia 1943 r.w Łodzi idąo 

! 

na rękę władzy państwa niemieckiego jako komendant 
więzienia spalił więzienie w Radogoszczu wraz ze znaj) 1 
dująoyml się w nim więźniami w llozble około 1900 oaót 
uprzednio ich w przeważającej iloóol rozstrzelawszy 
z pomocą mu podległych wachmanów, 

III.w czasie od 1.7.1940 r.do 19*1.1943 zr*w Łodzi idąo nal 
rękę władzy państwa nlemleokiego jako komendant wlę- ’ 
zlenla w Radogdszczu,brał udział w dokonywaniu zabój¬ 
stw osób sposród ludności cywilnej w szczególności 
zaś w dniu 1.4.1942 pozbawił życia osobiście 9 więź¬ 
niów 7/aslelę,Hanke,Lauoka,kruszynę,Czesława Jędrzejowi* 
skiego,Maślaka oraz trzech o nieustalonych nazwiskaoh 
zaś w grudniu 1942 więźnia Hanzlgera w reszcie pod 
konieo 1941 więźnia Wllejskiego-zaś w czasie swej oa- 

łej działalności na stanowisku komendanta więzienia 
w Radogoszczu zostali osobiście łącznie około 33 osób 
o bliżej nieustalonych nazwlskach-zaś łąoznle z inny¬ 
mi wachmanaml kilkanaście osób w tym Krawczyka,Kamlń*i 

skiego, Iwańczyka. Ochockiego 4 ldadalińskięgo 1 Innych * 
o nieustalonych nazwiskach, wtyinże okresie czasu 
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brał udział w dokonywaniu zabójstw osób wojskowyoh i Jeńców 
wojennych w szczególności zaó w końcu stycznia 1942 r. 
łącznie z innymi waohmanami* działającymi na Jego rozkaz 
spowodował ómieró skoczka sowieckiego oficera polskiego - 
zaó w kwietniu 1942 r.katował łącznie z innymi waohmanawl 
oficerów i podoficerów polskich, 

IV*w czasie od 15*X«1939 r#do 24*XII*1939 r*w Łodzi Jako Naozel 
nik więzienia przy ul*Kopernika oraz Jako Komendant więzie¬ 
nia w Radogoszczu w okresie od 1*7*40 r,*do 19*1>«1945 r* 

Idąc na rękę władzy państwa niemieckiego bił katował w wyra¬ 
chowany sposób osadzonych w podległych md więzieniach 
Polaków. 

Oskarżony Walter Pelzhusen przyznał w toku rozprawy sądowej fakt zabi¬ 
cia 2 Jeńców wojennych twierdząc,że trobił to w obronie koniecznej,gdyż 
został napadnięty.Przyznał fakt,że przejął więzienie w Radogoszczu w 
dniu 1 lipca 1940 r.jako Komendant i na tym stanowisku pozostał do dnia 
15.1'*1945 r,W dniu tym został oddelegowany na odcinek półnoony do obrony 
przeciwlotniczej.Podaje,że przejął więzienie z załogą składającą się z 
SS-manów,którzy źle odnosili się do więźniów.■/achmanów nie mógł nakłonló 
do lepszego traktowania więźniów*Oskarżony przyznał,że wiedział o biciu' 
więźniów w Radogoszczu oraz o tym,że były specjalne urządzenia do bicia 
(skrzynia z ka. leniami),Przyznał również,że były wypadki postrzeleń więź¬ 
niów za wykroczenie przeciw regulaminowi więziennemu w szczególności za 
wychylania się z okien*Pr^zy natomiast by był obecny przy spaleniu 
więzienia oraz by brał udział w egzekuojl w Zgierzu lub by wydawał ludzi 
na egzekuoje do lasów luómierskioh oraz 23 więźniów na egzekucję w Zgie- 

9 

rzu# W toku przeźrodu sądowego przesłuchano 70 świadków (pod przysię¬ 
gą) na okoliczności aktu oskarżenia oraz świadka obrony b.Prezydenta 
Policji w Łodzi Keucka.-Ujawniono zeznania 15 świadków przesłuchanych 
w toku dochodzenia*Zeznania tych świadków w całości potwieruziły,IMXlŁfifc 
Kttkltiriy/.ttttttlliśttla akt oskarżenia*W szczególności zaś zostało stwierdzone, 
że oskarżony osobiście zabił wlęźniówtWasiaka,Hauka,Kruszynę,Czesława 
J ędrze j owskiego, Maślaka, Hanzingera, Y/ile j ekiego, Krawczyka, Kamińs kiego, 
Iwańczyka,Ochockiego,Madalińskiego oraz 21 o nieustalonych nazwiskach 
w tym znajduje się nieznanego nazwiska skoczek sowiooki Kapitan I Armii* 
Zostało również stwierdzone,że osk.wydawał sam rozkazy bicia więźniów, 
sam hił i maltretował podległych mu więź.dów.Wiedział o wszelkich wyrafi¬ 
nowanych narzędziach tortur jak skrzynia z kamieniami,beczki z wodą. 
Wiedział o bestialskim zachowaniu się waohmanów urządzających apele 
i biegi po schodach do apelu połączone z nieludzkim biciem biegnących 
więźniów,podstawianiem nóg,wybijaniu oczu l.t.d.Wiedział również o trak¬ 
towaniu więźniów przez t.zw.lekarza,który był z zawodu kowalem i nietylko 
że ie stosował żadnego leczenia wobec chorych ale sam w izolatkach dopo¬ 
magał do szybszego zgonu chorych więźniów.Wledział o złym odżywianiu 
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więźniów a z poroji przydzielonych więźniom sam częóć odbierał dla 
prywatnego użytku,Stwierdzona również została w toku 'przewodu 
sądowego iloóć osób zabitych w Radogoszczu w czasie komendantury 
Waltera Pelzhausena,Przesłuohaiii zostali pracownicy f-my Krieger 
zakładu pogrzebowogo w Łodzi,którzy wywozili zwłoki z Radogoszoza 
wozami i autami,Nazwiska tych robotnikówiMiętkiewicz,Kinas,Lev:andcfr, 
wski,Llalaofeowskl,Wrzeszczał,J,Batusz i J,Nowak,- 

Wedle zeznań ówiadków tych wywiezionych zostało z Rado*- 
goszczą około 28000 zwłok ludzkioh,gdyż każdy z tych robotników ' j 
wywoził przez cały czas wojny kilka razy na tydzień po kilka zwłok! 
z więzienia za każaym razem,Zeznaniami szeregu ówiadków zostało 
stwierdzone również, że osk.wydał z więzienia w Radogoszczu 23 Pola* 
ków na masową egzekucję w Zgierzu,w której zostało rozstrzelanyoh 1 
za dwu Niemców 100 Polaków me sfer inteligenckich.Przy tej egzeku- 
ojl jak zaznał ów,Gąsiorowski był obecny Pelzhausen w charakterze : 
asysty oficera egzekucyjnego,Sw,Franciszek Gąsiorowski był motoro- i 
wym w kolejkach dojazdowych.Kierował wozami odstawiającymi więźnió^ 
na egzekucję do Zgierza jak 1 kilkakrotnie do lasów lućmlerskioh. 
Więźniowie oi wydani z więzienia w Radogoszczu na masowe egzekuoje, 
byli odstawieni osobidcle przez Pelzhausena na miejsce kaźnl. 

Jeżeli zad chodzi o sam fakt spalenia to z 11 obeonie żyjących 
więźniów ocalałych (1 już zmarł) wszyscy widzieli osk*w akcji 
rozstrzelań dokonanych przed podpaleniem więzienia oraz w akcji 
palenia*Naźwiska tyoh więźniówibyra,S.Jakubowski,Skowroński,B.Po- 
pławski, Sowiak,F.,Brzozows ki, A.Urszulak, J*, Zieliński, R,Zerzeoki, 
Masowe rozstrzelania więźniów odbyły się w nocy z 17 na 18 stycznia 
1945 r„,zad rano około 6-ej godz,18 stycznia, więzienie zostało 
podpalone-przyczym zaznaczyć należy,że zostali również spaleni v 
i więźniowie niemieccy,znajdujący się na sali I p,Iloćć odób tych 
przy naj8trożniejszym wyliczeniu wynosić musiała około '1500 więź¬ 
niów, (Cyfra ta została ustalona nietylkd na podstawie zeznań 
ówiadków okreólających iloóć osób na celach w dniu spalenia ale 
i na podstawie obliczeń iloóoi zwłok spalonych dokonanych już po 
wkroczeniu armii Czerwonej), 

Oskarżony Pelzhausen twierdzi jak to juś zaznaczono,że 
opuócił Łódź 17 w nocy,zad więzienie oddał 15 stycznia 1945 r. 


Niezależnie od tego,że osk.Pelzhausena widziano przy samej akojl 
spaleniowej - widział go równleż(ów«Tadeusz Pachnowskl podprokuratc 
w dniu 17 stycznia gdy wydawał mu nakaz zwolnienia z więzienia, 

T en nakaz zwolnienia z datą 17 styc nia znajduje się w aktach 
sprawy,Również w dniu 19.1•1945 r.widział Pelzhausena w Łodzi 
ów.Zielidoki, 


i 






Oskarżyciele publiczni - popierając oskarżenie podkreślili znaczę 
nie procesu p-ko Walterowi Pelzhausenowl dla całej Polski w w szcze¬ 
gólności dla Łodzi*która przetrwała wsmelkie prześladowania i okruei 
cieństwa niemieckie 1 z walki z okupantem wyszła zwyolęskot*Zazna¬ 
czyli, że ouok procesu Waltera Pelzhausena toczy/się równolegle przed 
sądem prooes światopoglądu faszystowsko-hitlerowkkl^który tolerował 
i popierał na kierowniozyoh stanowiskach ludzi w stylu Waltera 
Pelzhausena*Obrońoa z urzędu adw*St.Gombiński prosił o uwzględnienie 
przy wymiarze kary tego*że oskarżony był jedynie pionkiem - winni 
ICIhK zaś byli przełożeni 1 cały reżim hitlerowską* 

Oskarżony w ostanira słowie podał,że w obrębie więzienia w Radogosz- 
ozu nie zabito nikogo sprzecznie z prawem niemieckim oraz wyjaśnił* 
że dopiero w czasie procesu stwierdził jak bardzo on i naród nie¬ 
miecki był oszukany i okładany przez Hitlera* 

Wyrok został ogłoszony w dn*12*9*1947 zuOsk*Walter Pelzhausen skaza* 
ny został z art*1 oraz art,4*z art*2 dekretu z dnia 31.8*44 n*w 
brzmieniu jednolitego tekstu z du31*2;«1946^ r^(Dz.U*Nr\,32,p*134) na 
łąozną karę śmierci*W motywach wyroku Sądpodkreślił*te obozy wedłuj 
relacji Brytyjskiej Komisji Parlamentarnej nazwane były najniższym 
punktem degradacji człowieczeństwa Jaki kiedykolwiek osiągnęła 
ludzkośó.Istniał jeszcze niźsży punkt degredacjl człowieczeństwa 
kiedy pddpalone zostały budynki w których byli ludzia*Kie< y 'spalo¬ 
no tych ludzi jak niepotrzebne rupiecie* 

Oskarżony zapowiedział wniesienie skargi kasacyjnej do Sądu Najwyż- 
szego*Cały proces był prowadzony w języku polskim i niemieckim 
przyczym wyjaśnienia oskarżonego były tłumaczone na język polski 
zaś zeznanie świadków na język niemiecki przy biegłyoh tłumaczy 
sądowych adw.Fajnberga,inż.Skotnickiego i Wrońskiego,- 
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DELEGACJA POLSKA 
Do 

Komisji Narodów Zjednoczonych 
dla Spraw Zbrodni Wojennych 

POLISH DELEGATION to th« 

UNITED NATIONS WAR CRIMIS COMMISSION 

Ref. No. 3263/Ufl. 


U7> Port land Plaoe, 

London, W.l. 

Tel: WELaeok 2337* Ext.l9. 


x$eeBQUQGaam. 


Rec e7veo 

7 J ANl94g 


6th January, 19148 . 


Do ar Mr Brand, 

I am enclosing, for use In your publio&tions, 
the indictwenta againat tho war orliainala Waler 
Pelzhauaen and Friedrich Kuczyński, aentenood to 
death by tho courta of Lodź and 3osnowieo. 

Youra 8inc0rely, 

(Marian Muszkat, LL.D.) 

Polish Delegate to 
th^DNWCC. 


Georga 3rand, ^aq., 

United Nations War Griiaea Comnission, 
lanadowne House, 

Berkeley Sąuare, 

London, W.l. 
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Prokurator 

7qdu Okręgowego 
w Łodzi 
Ds. 3885/47 
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oskarżonemu z art«l p.l art .2 oraz art .4 dekre¬ 
tu z dnia 31 / 8.1944 r. w brzmieniu Jednolitego 
t.kstu z dnlall/ji 1.1946 r. Dz.u.R.p.Nn 69 

II< ' 


poz .3 


Oskarżam: 


'•altera Pelzhausena s,Ernesta 1 Emilii z d.^-ayer, urodzonej dnia n /* iftoi . 

Turyngia/ obywatela “zeszy KlemieokieJ z zawodu urzędnika policji, obeonle osadzonego 8 
w wlezieniu przy ul.faa szewskiego w Łodzi 


1 . 


II. 


III. 


0 to, że: 








w ozasle od 1 lipoa 1940 r. do 19 stycznia 1945 r. w Łodzi idąc 
na rękę władcy pa stwa niemieckiego, $ako oficer policji oraz-czło¬ 
nek partii U.3.D.A .P. ną stanowisku komendanta więzienia w Ładogo- 
szczu dokonywał tystemat cznej eksterminacji Polaków osadzonych w 
więzieniu, w szozegćlno^oi przez 1 / wydawanie rozkazów do dokony¬ 
wania zab.Jstw, biota i maltretowania więźnićw w różnoraki sposób, 

2 tolerowanie dokonywania zabc-j3tw i pastwienie się nad więźniami 
przez podległy mu personel więzienny, 3/*-danie 23 więóni w do egze¬ 
kucji v. Zgierzu, w turej sam brał udział w charakterze asysty ofic 
1 a egze/uo:- Jnego, 4/ kilkakrotne *y< anie i,a egzekucję masowę wlo'-- 
niow z więzienia w -adogoazesy do lasu luJmlersklego, przyczyro sam 
dprowadzał transporty, 5/ v/ y onywanie mu. 3 owych egzekucji Polatów 
na terenie podwórza więziennego w Ijadogodzczu. 

w nocy z dnia 17 na 16 styoznia 194^ r. w Łodzi idęo na rękę władzy 
pa. stv a niemieo lego, Jako koraendrnt więzienia - spalił wiezienia w 
Radogoszczu wraz ze znajdujęoyml się w nim więźniami w llozbie koło 
150 08ob » uprzednio ich w przeważajnoej Uiści rozstrzelawszy z 
pomocę podłegłyoh mu waohmniw. 

w czasie od 1/7.1940 fo 19/1.1945 r. w Łodzi idęo na rękę władzy 
uai.st a niemieckiego, Jako komondant więzienia w liadogoszozu brał 
udział w dokonywaniu zabłj^tw osób spośród ludnośol oywilnej w szcze¬ 
gólności zaś w dniu 1/4.1942 r. pozbawił życia osobiście 9 więźniów 
asiel >, Rankę, Lanca, kruszynę, Czesł.Jędrzejowskiego, liadla’-a, os*z 
trzeć), o nieustalonych nazwis aoh, zaś w g-rydniu 1042 r. vlę*nla 
••-uzigera , węszcie ,,od onieo 1941 r. więźnia ’llejskle Ł o - znś 
». ozasle s w ej dział lnocl na stanioku komendanta wlezienia 

w --adogoszozu łWwn osobiście łęoznle około 33 osób e bliżeł nte- 
ustalonyoli nazwls aoh - zaś łęoznie z innymi wachraanami kilkanaście 
08j b v tym ’ xe v.ozj''a, ^amlśsklego, Ivm/.02yka,Ochoc iegOj-adalló- 
s iego o Inny'oh o nleustalonyoh nuzwls ach. ‘ t..m e 0 -re3ie czasu 
brał ud lał w dok ary vx nlu zabój-tw asób wojskowy.* i jeś.ców wojennych 
w szozeg^lno ci znśw w ko/.cu tycznia 1942 r. łooznle 7 innymi 
wachnanarai, działajrjcy.rd na Jego rozkaz spowodował 'mierj skoczka 
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sowieckiego ofiofera połikiego - za**.w kwietniu 1942 r. i 

katował łącznie z innymi waohmanaji.i ofl:erow i podoficerów 
polskich, 

, IV. w czasie od 15>7..1939 r. do 24/XI 1 . 193 ? r. w Łodzi Jako naczel¬ 

nik wlezienia parzy ul.Fopernlkn oraz Jako Fomendant wlezienia 
w Radogoszozu w okresie od l/f .1940 r do 19/1.1943 r. idąo 
na rękę władzy państwa niemieckiego bił 1 katował w wyrachowany 
sposób osadzonyoh w podległych mu wlezleniaoh Polaków. 

Czyny powyższe stanowią zbrodnie przewidziane odnośnie punktu I,II,III w art.i p.l 
oraz w art,4 zań odnońnie pkt. IV w art.2 dekretu z dnia 31/B.1944 r. w brzmieniu Jedro- 
litego te' stu z dnia ll/y.II .1946 r. /Dz.U.H.P. lir .69 poz.377/, Ka zasadzie art. 6 , 7 dek¬ 
retu o najwyższym 2rybuj v,r*o l)//.i cl la 22/1.1946 r. w brzmieniu tekstru Jednolitego 

z dnia 5l/x.46 r./bz.H.R.P.łir.59 pos.327/ zmienionego dekretem z dnia H/4.47 r./foz.u.R.P. 
l»r.32 poz.143/ 1 namocy zarządzenia Prokuratora Najwyższego A rybunału narodowego w "arazawie 
z dnia 22/H.4d r.Air..Prok.H.i.’.N. 1096 / 46 / oraz na zasadzie art.52 f 1 dekretu z dnia 13/6. 
1946 r t/ toz.U.R.P. ‘‘r.-jU poz# 192 /wre 3 zole art .26 k.p.k. podlej rozporządzeniu przez 3ąd 
Okręgowy .Wrodzi w składzie jednego sędziego 1 dv/u ławników. 


UZA3ADI.IEKIB 


hiency od pierwszej chwili poby tu w Polsoe wprowadzali teror moralny i fizy¬ 
czny dr;:;f}oy ostatecznie dozupełnego zlikwidowania ludnońol polskiej. Izcze- 
gólnie silnie zaznaczało się to na terenach przyłączonyoh do Rzeszy, a mo¬ 
że najsilniej w obrębie t.zw/urtegau. Naprowadzali oni oały zerr-g insty¬ 
tucji kara oh olbrzymi aparat triiercionońny zróżnicowany Jedynie co do rodzaju. 
*yły obozy straoeó. w stylu -reblinkl, Chełmna, *-ajdanka, obozy konoentraoyjne 
craz obozy pracy. Rodohoszoz nie mień o ił 3 lę w powy szym p dziale. Formalnie 
bowiem nie był to obóz, lecz więzienie o oharakterze więzienia przej/cowego 
rozdzielczej wyjątkowo zań zdarzały 3 ię wypadki odsiadywania w Radogoszozu 
kary z wyroku jiil^^rzedslonkiero do^iej^ wymienionych lnsty ucjl stworzonych 
przez kulturę niemiecką • Radogoszoz rozpoczyna swe działanie w końcu 1959 r. 
w fabr. ce -.bbego, której zabudowania nadają się kwietnie do oelów eksterminacji 
ludnońol polskiej przez okupanta, wysoki bydynek trzy plętrovy mleńci w sobie 
cele 1 klatkę sohodową oraz ozwarte piętro ze zbiornikiem wody. Do tego budyn¬ 
ku dotyka z Jednej strony kompleks zabudować gospodarczych składająoyoh się 
z kotłowni i z kominem i szereg hal o przeznaczeniu fabrycznym. 

Kało te posłużyły do pomieszczeń kuohnl, pralni 1 magazynów oraz izby chorych 
i izolatki wraz z ambulatorium. Poprzecznie do budynk w zajętych na oele wię¬ 
zienne znaJdO-.-ał się budynek administracyjny* C?łońć otoczona Jest murer. wy- 
sokońei do 5 mtr., na którym Kiemcy umieścili kilka linii drutu kolczastego 
zań na rogach muru znajdowały się wieżyczki t.zw."bociany", w których czuwali 
strażnioy z karabinami maszynowymi. Prócz drutu kolczastego na murze Niemoy 
umieścili na zewnątrz podwójną linię zasieków z drutu kolczastego. Dłuższe 
boki rnuru wynoszą po 100 m. zań reszta po około 60 m. Od frontu budynków fab¬ 
ryki znajduje się duża wolna przestrzeń do muru, zań od tyłu budynku do muru 
już zaledwie około 5 m. szerokońoi. 

W murze znajduje się brama z automatycznymi alarmowymi dzwonkami. W ten sposób 
kompleks zabudowań zamieniony został na twierdzę do której niemożliwością by¬ 
ło się przedostać. Jak również niemożliwa była z niej uoieozka. Dopiero ps 
tymi umocnieniami Kiemcy ozull się dostatecznie bezpieczni w swej katowskiej 
robocie. 

"wjter Pelzhausen porucznik poliojl /Kevlerleutnant/ został mianowany -omendan 
tera Radogoszoza w dhlu 1/7.1940 r. Uprzednio od połowy października 195 r r. 
do ńwięt Bożego Narodzenia był naczelnikiem więzienia przy ul. ^opornika i tam 
Już zasłynął z bicia, kopania 1 maltretowania więźniów. 

V/ Radogoszozu rozpoczął swą haniebną działalność wraz z dobranym : ompletrm 
pod'egłyoh mu wachman.w w llozbie około t »osób z których większość należała do 
3.3. Byli to zupełni % panowie żyoia 1 ńmiercl więźniów. 

Do radogoszoza przyohodziły dwa, trzy razy w tygodniu transporty z więzień 
łódzkioh, zań w 194 c r. transporty były oodzlenne. "ięńniowie ol oddawali naj- 












pierw wszystkie przedmioty do depozytu, prsyożym prowadzono loh do łaźni. 

Tu musieli tlę rozebrać 1 golono loh na oałym olele, poozym dawano pod tuaz. 

Po tuszu ozfkali na betonowej posadzce na zdezynfekowanie odzieży. W mię- 
dzyozaeie przeglądano ozy więźniowie byli ozyćoi. Wszystkie te ozynnośol 
odbywały się przy nieustannym biciu, zad wachmonl F.adogoszoza narćwnl ze e«ęrm 
komendantem nie rozstawali się nigdy z batami 

Wreszoie następowało zbiorowe bicie w formie t.zw. maneżu", poprzedzone dwu 
godzinnym nieraz staniem na baozność. l*a sali zad każdy z więźniów dostawał 
t.zw."?(ykupno", które wnosiło od 25 do 75 uderzeń batem. żywienie przedsta¬ 
wi. ło się następuje*. 0 godz.6, 30 dawano więźniom śniadanie, złożone z d44e- 
slęolu dekagramów obleba 1 Jedinego litra wody gotowanej na palo:.ym owsie. O 
godz.12,50 dawano obiad. Była to zazwyozaj zupa. Według niemieckiego przepisu 
powinno być tej zupy litr, zazwyczaj była jej )Ako trzy czwarte litra. Kle to 
Jednak było najgorsze. Zupa była poprostt wodę, gotowaną z lidćmi zgniłej 
kapusty. Czasami trafiała się brukiew. Zwykle dzielono tę "zupę" w ten epo- 
sófr, aby "na dołek 1 ' to Jest na ka.dO poroję przypadło ohoć pół ziemniaka. O 
god:.18.CC dawano kolaoję, złożonę z Jednego'litra olepłej wody o posmaku 
miętowym i dziesięciu dekagromi w ohleba. 

Więźniom brak było bielizny i kooy. Bielizny wogóle nie dawano, tym niemniej 
. Klemoy wymarli o^stośol i bill za brudnej bieliznę, oLoć więźniowie nie mieli 
sposobu na utrzymanie ozyatoeol. W roku 1943 wydano na oele kilkanarcie kooy, 
nie każdy Jednak taki koc otrzymał. Przy tym głodowym wyżywieniu 1 ni emożllwyoh 
warunkach wypoczynku więźniowie męozenl byli jaszcze nleusiunnyml apelami. O 
godz.5, 30 rano podrywała loh pobudka, poozym jedynie w spodniaoh musieli zbleo 
na dół dla umycia się. Od rana do vleozora było około plęolu apeli. l«a apele 
więźniowie zbiegali z cel na dziedzinleo#i przyozym musieli po sohodaoh biec 
parami, trzymajęo się za ręoe. Rozstawieni z batami na sohodaoh Klemoy bili 
więźniów w ozasie zbiegania. 3tęd zdarzyły się wypadki, że więźniowie biegnęo 
szybko przewraoall się 1 łamali nogi, względnie byli tratowani nieraz na 
śmierć przez dalszych przeblegajęoyoh towarzyszy. Apel* poza rozmai ymi spraw¬ 
dzeń lami miały przeważnie ca oelu zbiorowe blole, które w Radogoszozu stoso¬ 
wano w formie "iaaneżu"ł 

Pomiędzy apelami urozmaioano więźniom ozas, trzymajęo loh nieruohomo na pry¬ 
czach po kilka nieraz godzin. l>a oell straceńców na parterze w początkach 
działalności więzienia nlersa wolno było,wogóle schodzić z prycz, więźniowie 
musieli leżeć nieruchomo, gdy Jednocześnie dzień 1 noc paliło się oa oell 
'wiatło i strzegli Ich esesmani z lufami skierowanymi na prycze. Bicie w 
Radogoszczu było wszechwładnym żywiołem, gdyż potrzeba zadawania bólu le eła 
w krwi Kiemoów. 

Rozpoczynało 3lę od bloia na 3oh0daoh w czasie biegu więźniów na apel. \by nie 
przebiegali zbyt szybko 1 spr wnle, unikajęc eazćw musieli więźniowie bleo 
po dwu trzymajęo cię za r^oe. Chorych wynoszono. Zbyt pobitych aby Iść na¬ 
wet z pomooę towarzyszy poprostu strzelano. Apel był popisem dla poszoze&51nyo] 
waohmanów w ich umiejętności posługiwania się balami, zakończanymi metalem, 
drężkami, lalkami, rurkami l,t,d. Kie było się zdaje dnia, gdzleby nie było 
przynajmniej Jednego "maneżu". Użyol do niego więźniowie na dziedzińcu 
specjalhym miejscu, ig rodzonym drulem kolczastym biegli piętkarsi wkoło. 7bch- 
manl siali wewnątrz 1 nazewnętrz '• oła, bijęc Gpeojalnyni batami, zakońozo- 
nymi kulami z metalu niejednokrotnie podkładajoo nogi , by więźniowie upadali 
na ziemio. starali się przytym •ulami tymi oięgnęć oczu więźniów. V,ybioie oka 
było dla nich wyczynem ni*mal portOY<yro. Oto zabawa godna "nadludzi" hitlerow¬ 
skich. Kujoioż~ze były mane_e nocne r,l°42 v, czasie ' t Ty^oh rełjiousen wpa¬ 
dał na celę w nocy pijany wraz z kilkoma w&chmanami 1 łfree fc Pbleg po celi do 
ta; tu : ein, zwei,, wybierał na ottfbił trafił 1 następnie strzelał n» koryta¬ 
rzu. W ozasie takiego maneżu ginęło około 6 os^b. Bieganie było na łagodniej¬ 
szy odmianę mar.ezu. O wiele gorszę odmianę tyło czołganie ^ię lub pełzanie 
na kolanaoh. 31egnr,o. mleł szanse uskoczenia , ozy zasłonięcia się rękę, 
eł zajęcy .człowiek Jest Jeszcze bardziej bezbronny a na bezbronności 'tato- 
wunyoh polegała radość "nadludzi", .reszcie jeszcze Jednę odmianę szlachetnej 
zabawy uberżenzohow było posypywanie torów toru maneżor.ego rozpalonym żużlem 
z kotłownij^trzed tym Jeszcze dał rozkaz zdjęcia obuwia i boy ch ludzi gonio¬ 
no v- ten sposób, popędzajęo ba tr.nl po rozpal mej drodze. 2uźel nietylko spalał 
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ale poprzez ból pobudza! do żywego biegu. Gjtre brzegi żużlu przy szybkim, 
nieostrożnym biegu ran iły s£opy . To takim naneżu ludlłe z krwtalęyml 
ati arl n-uslell udawać ^19 do swtloh cel. 

(.Zez.anle św.Ur babski ego 3 .I 4 / 4 J. Zazwyczaj jednak manei nl* oóczył się 
prostym opuszczeń len więźniów do budynku. Był oby to Jeszcze za proste. 

Zwykle po biega, który zależnie od humoru opraeców trwa! od 15 minut do godzi 
ąy^ 1 dłużej, 2u stawi a no więźniów pod murern na baczność. Oprawcy wyjmowali 
wtedy śniadanie, zajadali, przyglądali się pobitym ludziom, dzleląo się 
swymi ponurymi spostrzeżeniami 1 dowoipanii. 

Więźniowie zmęozenl biegiem i wysiłkiem nerwowym stall w leole w pełnym 
słońcu do dwu ozasem godzin, służbo za rozrywkę dozorcom. zimie zamarzali 
powoli na mrozie, przeziębiają organizmy ohłodzine zbyt gwałtownie po 
wysiłku. ”to się poruszył otrzymywał uderzenie, kto się uohylił dostawał 
piętnaście batów. 3amo stanie na mrozie nieruchomo stanowi Już samo w sobie 
katuszę, ^araz na poozętku 1940 r. posadzono więźniów o palenie papie¬ 
rosów w wyniku ozego stall przy 26 stopnlaoh mrozu na baczność Jednego dnia 
w olągu pół godziny* drugiego dnia w olągu godziny, trzeciego dnia pełne 
dwie godziny, rrzetp było mleć niesłychanie wytrzymały organizm, aby wyt¬ 
rzymać wszystkie doświadozenia, robione przez Hlemoów. na żywych ludziach, 
l-aneżem na oelach tyło przeozołgiwanle się pod rzędem pryoz obstawionych prz« 
wachraanów, którzy b li tych, oo nie dość szybko się wogołglwall. Ludzie 
wbijali sobie drzazgjl, byle szybolej wcisnąć się pod pryczę, zbieganiem po 
schodach na apele było samo w sobie osobnę katuszę. Obok maneżu 1 schodów 
wielką zbiorową katuszą" była kąpiel. Więźniowie rozebrani do naga poddawani 
byli kolejno gorącym i zimnym tuszom. ?o tuszach tych stall godzinami czac- 
kająo na odzież, marznąc, bloi przez waohmanów. Postępowanie to w skazuje 
dość jasno, że Niemcom chodziło o poderwanie zdrowia, o spowodowanie naj¬ 
większej Uiści zacho^ześ. 

U kogo stwierdzono brudne nogi wsadzano go do kory'ta z lodowatę wodą i azo- 
ro"ano nogi ryżową szczotką ze sodą. 

v,ymyóllł to prawdopodobnie 1 oraendant, ale celował w stosowaniu tej tortury 
pseudo-ldkarz więzienny i-athuus,volksdeui30h z okolio Łodzi. ź e n ostatni 
wymyślił ponadto sposób na myci® zębów. Wsypywano więźniowi do ust całą 
paczkę proszku do prania 1 szoro>aso zęby zapomooę szczotki ryżowej. 

*akie były tortury stosovane do wszystkich więźniów, obok tego jednak 
stosowno męozarnle tylko dla nie-tóryoh. lak np. więźniowie, szczególnie 
upatrzeni odby w.'1 maneż w nocy, gdzie bvll specjalnie o-rptnie biol. 

Dla tych, którzy pracowali poza więzieniem wyrryśllł Pelzhausen a^-oję zwaną 
"hippisch".' Rewido ał loh osobiście, bijąc za każdy zm lezlony przedmiot. 

W ten sposób starał się wyrównać to, że więźniowie oi kilka godzin mogli 
poza terenem więzienia zobaczyć lu^zl, ohcdzrc.ych na wtlności, z akoji 
"hippisoh" często roć brano ludzi do bicza na "beczkę" 1 na "warsztat”. 
"Beczka" była rzeozywlstą beozkę, wypełnioną wodą. 3kazaśca umleszozano 
w ten sposób, że przegięty przez brzeg beczki, trzymał głowę w wodzie. 

Zaufani więźniowie siadali mu na karku, w n o s cue ae* i ' w a-ewadwŁ o . Dwu waoh- 
raanów biło w wypięty pośladek. Ka beozoe przeważnie odbywał się t.zw. 
"ohrzest" nowoprżyjętego więźnia. Zajmował się nim przeważnie Jeden z naj- 
ozynnltśszyoh oprawców wachman zwany "Józio", Joaef Helnrloh. więźniowie 
otrzymywali przy "ohrzole" przynajanlej dwadzieścia pięć uderzeń. Bi , 
rejąo zanurzoną w wodzie twarz nie mógł krzyozeć i tym samym drażnić 
"delikatnych nerwów" katów. Dla bitego męczarnia była podwójna, gdyż nietyl ’0 
doznawał bólu od uderzeń, ale Jednooześnle dusił się w wodzie. 

"Józio" większy "chrzest" wymierzał Intellgenojl. Ponieważ radio londyń- 
s' le ogłosiło na niego 1 na komendanta wiezienia pelzhnusena wyrok śmierci, 
zapytymł nowoprzybyłych, 04 ' wiedzę kim on jest. jrśll nie wiedział, dzi¬ 
wił się temu ironicznie, przechwalajęc owym wyrokiem 1 zepowladał, te ruszą 
go t ere.ż poznać. Po tej właśni** zapowiedzi prowadził-nowoprzybyłych do 
beoz’1. « » 

"ynalazcą "warsztatu" był zaufany Niemców - polak Cohookl. ••warsztat" by¬ 
ła to drewniana skrzynia napełnione kamieniami. ■ ięinl a łodzi on o rr tę 
s rzynię i zamykano w pozycji le..-crJ przy por oy dwu prętów żela:; "Ob.je- 
en Tzytrrymywał leż-o ego poniżej pasa barkowego, drugi pod kolonami. 
Unleruohomionego w en p ocób więźnia bito gumowymi lub skórzanymi pasami. 
Odmianą warsztatu było skrzynia z podstawionym naczyniem z wodę w okolicach 
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głowy. lady mdlał z bulu, głova automatycznie osuwała sir do wody, 

ouc^o wiC,nia. 

cne specjalne urządzenia do b:oia nic były u y\ ane dlatego,że zazwyozaj 
stoso'ane bicie do gad-.a więźniom. Zarówno ppxa przebieganiu ach dó' ,po 
a^elaoh, po m&neżaoh, Jak.po beczce i warsztacie, współwięźniowie mu3i.eli 
nieść pobitych, ktrzy częstokroć wędrowali na l?bę chorych, gdzie szyb' o 3ię 
oś.ozyli. V.ydaje się, te owe specjalne urządzenia do biola miały znów na 
•elu zapewnienie zupełnej bezbrośśoóoi bite o, pozbawienie go nawet możliwoś- 
cl jakiejś fizyoznej reahoji w 3tosunku do oprawców. 

Niemcy bili nawet więźniów w klozetaoh. Celowała w ym szczególnie je'*m 
zmiana waohmanów. ", czasie ioh służby więźniowie nie sohodzlli pó'nlej wogóle 
do klozetów. 

tortury f którr stosowało w bad-niaoh na terenie rt ndogoszcza ges’apo, przyjeż- 
dzaJ'!oe od czasu do ozasu na śledztwo była t.zw. w.języku więźniów "kaiń". 

północno zachodnim rogu dziedzińca znajdował się wybetonowany r3w. rowie 
tym, na dni* była pr ycza. '.Tięźnla przymocowywano do prycz'/ 1 zalewano wodą 
l)c4leraną przy pomocy motorka elel' r trycznego ze 3ludni, znajdującej się w pob¬ 
liżu. ^ale 1 ano aż do osią^ięola poziomu taklegi, że jedynie usta sięgały po¬ 
wietrza. 

~ Innej odmianie kaźni wlęlleń stał na dnie cementowanego dołu, któiy wypełnia¬ 
no wodą po brzegi i wówozas Jedynie głowa wystaw-ła ponad poziom wody. Stosow¬ 
no tę torturę w ozasle ziny, na jesieni i wczesną wiosną. Do kaźni szli więź¬ 
niowie polityczni, do których specjalnie przyjeżdżało gestapo. "lęźnlowle cl h 
nie wracali już na cele. 3yć może,łże po lodowaiej kąpieli szli do izolatki 
z betonową podłogą 1 tara się kośozyll. Od tyoh Jedynie ponurych praktyk dziw¬ 
nie odbija 3ię to, co oprawcy nazywali kościołem. 

wyprowadzali mianowicie więźniów w niedziele na dzledzlnleo, wpuszczali do 
specjalnego miejsca, ogrodzonego drutem kolozestyra t.zw.Getta i tam pozwalali 
spędzić im spokojnie kilkadziesiąt minut. Nakazywano więźniom ze śmiechem, aby 
się teraz modlili, ale nie bito Ich w czasie krótkiego zresztą przebywania w 
ovym "kośoiele". Dopiero przy vQtohodzenlu rozpooaynały się "normalne" czynnoś¬ 
ci dozorców. ?rzy nir-u-tannym i okrutnym biciu, przemrożeniu ludzi po kąpie¬ 
lach, fatalnym odżywianiu - zdrowie więźniów wisiało ciągle na włosku. Niewąt¬ 
pliwie po każdej kąpieli znaczny prooent więźniów był chory. A jednak Jak wy¬ 
nika z zezna:' świadków wssysoy bronili się JaH mogli przed dostaniem się na 
izbę choryoh. 

Izba chorych mieści a się w parterowym budynku i składała się później z szeregu 
pomieszczeń, a mian wicie: 1 dobrze utrzymanej izby,będącej gabinetem przyjęć 
lekarza. Była to ozysto utrzymana salka,zawierająoa stół opatrunkowy, stereli- 
zator, szafkę z narzędziami lekarskimi, szafę, biurko 1 kilka krzeseł. Drufca 
dość duża sała była właściwą izbą chorych. Na betonie stały tu metalowe łóżka 
z siennikami 1 bielizną pościelową.W okresie rządów lekarakloh sanitariusza 
J-athausa w sali tej znajdowali się jego szpitalni pomoonioy oraz uprzywilejo¬ 
wani ohorzy. P Q za tymi dwoma pomieszczeniami znajdowały się oztery klitki opat¬ 
rzone w drev/niane prycze i wiadra na nleozystośol. W jednej z tyoh klitet "pro- 
rainenokiej" sypiali więźniowie, przehywająoy. na funkojaoh , druga przeznaozona 
była dla gruźlików, trzecia d’a trahomy 1 róży, czwarta izolatkn dla ohorych 
weneryoznle, ułomny oh, obłąkanych 1 symulant 'm. 

3tan chorych wahał się, ale przeważnie wynosił ponad 100 osób - około stu 
dwudziestu osób. Naczelną władzą był lekarz wię z iań łódzkloh dr.Winter. W po¬ 
czątku lBtnlenia -adogoszoza zaznacza się silny antagonizm międ y Pelzhausenem 
1 Winterem. Ten ostatni chce ohorych wsłać do szpitala. Pelzhausen nie wykom 
nuje tyoh zarządzeń. Chorych wysłanych do szpitala, wraca z powrotem, nie ohoe 
za nloh płacić szpitalowi plęoiu lik.dziennie. Zdarza etę, że ludzi przeznaczooh, 
do szpitala strzela. 

Winter bywa jednak rzadko 1 poprostu podpisuje papierki, załatwia stronę formal 
ną. 3q ślady , że początkowo nie oholał podpisywać fałszywych świadectw zgo¬ 
nu na atak serca dla ludzi zastrzelonych, później wydaje się, że godzi się ze 
wszystkim. Na skutek Jego zarządzeń zaohodzą Jedna ozy dwie dezynfekcje więzie¬ 
nia po stwierdzeniu, że "za Jednym uderzeniem plęśol spada z pryczy pół szufli 
plu.kiew". 

Ostatecznie władcą izby chorych 1 całej opieki lekarskiej zfcstaje TOlttd)utsoh« 
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"Mateusz* /ilathauł/, o niewiadomym zawodzie, prawdopodobnie Kowal, a może 1 
sanitariusz. Mateusz przy pooooy wi9-niów prowadzi przyjęcia i isb? o hory oh. 
kwalifikuje ohoryjh do pomieszczeń, wyrywa lm zęby oboęgzml, przecina wrzody, 
Opornyoh bije specjalną laską, popękaną od uderzeń* "aska powijana Jest na 
spękaniach drutem, kaleoząoym olało. Mateusz Jest analfabetą, nie unie pis ad 

I słabo osyta. bez względu na rodzaj ohoroby aplikuje aspirynę 1 olbazol.Le¬ 
ki te Jddnak nie zawsze były wydatne. Mateusz wyliozał się z nich Jedynie 
książkowo. Mateusz wykonywał życzenia komendanta 1 zgadzał się z nim zupełnie. 
Obaj traktowali więzienie. Jako źródło dochodu, śmierć dochód ten pomnażała. 
Więźniowie nie mieli wątpliwości, że prędzej byli wyk orfo sani cl koledzy, 
którzy byli lepiej ubrani lub mieli złote zęby. 

Jednym z najohydniejszych praktyk Mateusza było wyłudzanie okupów od rodzin 
uwięzionych za dosżahesanln więźniom paczek i umieszczeni# ich w lepszej sa¬ 
li chorych. Z paczek wybierał wszystkie rzeozy oennlejsse 1 smaczniejsze. Okupy 
pobierał nawet wtedy, gdy wlęaleń Już marł, albo został przełiaąy gdzie in¬ 
dziej. 

Ze Smarłyoh więźniów ściągano odzież 1 rzeozy drogooenne i więźniowie z 
nloh robili paozkl, które zabierał Mateusz i dzielił się lob sawartośolą > 
Pelzhausenwn.Chorzy prsss oały tydzień nie opussosall swyoh pomieszczeń. £rtj- 
dzlestu czasem ludzi, ztłoosonyoh na przestrzeni 4,50 na 4,50 mtr. przebywało 
w brodzie 1 w saduohu. Wiadra z nleozyetośolami wynoszono były dopiero wtedy, 
gdy się przelewały. Do więźniów tyoh tak samo nikt nie wohodsił. pożywianie 
dawano lm w llośol mniejszej, niż zdrowym a hleuleozeAlnle chorym niejednokrot¬ 
nie nie dawano żadnego pożywienia . W soboty brano ohoryoh do łaźni, którą 
odbywali w tyoh eaayoh warunkach, 00 zdrowi więźniowie, po gorącym tuszu 
następował simy a później dwugodzinne czekanie przy wybityoh azybaoh w hleopa- 
lanej sali na de^mfekująoą się odzież. W warunkach tego rodzaju kąpieli i 
brudu izolatek więźniowie ocierali w zastraszający sposób, kto szedł na izbę 
ohoryoh ten normalnie nie wracał. 

Według zeznań świadków na izbie ohoryoh umierało dslennle dziesięć do dwunas¬ 
tu osób - oyfra wynosząca mniej więcej Jeden procent stanu Badogossosa. Całe 
postępowanie s chorymi nastawione było na ssybkla wykończenie ohoryoh. V tyoh 
warunkach nawet olężko chorzy, o ile tylko zachowali trochę odporności kryli 
się z chorobą starając się za wszelką osnę pozostać na oelaoh 1 nie dostać 
się do Izolatek. Zdarzyły się też wypadki, że Mateusz zbił batem więźnia 
zgłaszającego się Jako chory do leozenla. 

Jeżeli nawet wszystkie te zbrodnioze praktyki nie zadawalały zbrodniarzy, to 
w pomoo prsyohodslły lm ras po ras nawiedzająoe więzienie epldemje.prawdo¬ 
podobnie ohoroby epMeoiozne w więzieniu wogóle nie wygasały w a runkach 
urągających normalnemu ludzkiemu bytowaniu tym niemniej znaczyły się wyraź¬ 
nie większe nasilenia schorzeń, łSerwszc takie silne nasilenie miało mlejeos 
Już w Jesieni 1940 r.Była to prawdopodobnie śysenterja. wybuch jej powtórzył s 
się w simie, prsenoaząo się 1 na rok 1941 • Zeznania świadków mówią o epldetąji 
czerwonki w styczniu 1942 r. gpldemja ta Jednak wybuchnął a wcześniej, gdyż 
wiemy, że więzienie przeohodslło kwarantannę Już od 20 października 1941 r. 
Wreszcie w 1943 r. nastąpił wybuch spldsmiosny duru plamistego, pelshaussn 

II waohmani robili oni wszystko aby spidsmję zgnieść,a le w sposób nlgdtle 
nlepraktykonaay.Stosowali minowiols w ozasis epldemjl w szerszych rozmia¬ 
rze br, kąpielą, zmlersająo zupełni# wyraźnie do JaknaJ szybę sago wytracenia 
słabszych więźniów, wyraźnie ohoryoh strzelali lub zamęczali. 

W ozasle śolsłej kwarantanny, podczas epldemjl tyfusu plamistego ^wieziono 
ohoryoh na kąpial do Łodzi 1 po kąpieli , w styoznlu przy 50 stopniach 
mrozu wożono około dwu godzin autami. Oto Jest prosty sposób zwalozanla epl¬ 
demjl. Zdarzały się taż wypadki, że oho yoh więźniów Jessose żywyoh wrzu¬ 
cano do wapna, by potym po kilku dnlaoh wyjąć 1 zwłoki ohować w podwórzu. 

Duohsm złym Radogoszoza 1 motorem akcji był niewątpliwie Pelshaussn .Stwier¬ 
dzone zostało zeznaniami prawie wezystkloh przesłuohanyoh w toku doohodseń 
świadków, że od stanowiska Pelzhausena sale żał stosunek waohmanów do wlę*- 
hiów. Waohmani bowiem niektórzy Jak np,Lange bill tylko prty komendancie 
- zaś lftfti bili moonlej przy Pelzhausenle. Były wypadki, że Pelzhausen - 
kopał 1 krzyczał na waohmanów za to, że za mało bili więźniów. Dozorcy się 
go bali prawie tak Jak więźniowie, a hawet był wypadek, żs urządził waobraa- 

nom manel to, że nie zabili na miejsou wlęź n j a ^ 


**** ,oł«. 
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Pelzhausen był obaony orawle przy wszystkich apelach 1 maneżaoh 1 on wydwał 
wszelkie rozkazy 1 polaoanla do bicia, o lla nlo bił , to przypatrywał alę scenon 
biola 1 maltretowania. Wchodził na oelę z pistoletem v ręku wraz z kilkoma 
wachmanami z karabinami. W ozasle apeli/biegów, ozy menaży stał przy drzwiach 
z pistoletem w ręce 1 nie można się było do niego zbliżyć na odległość 3 m, bo 
jaraz strzelały zaś waohmanl Jean składali raporty, nydawał polecenia do blola 
po nerkaoh i do odbierania złota i pieniędzy. 

Mieszał się do wssystkioh spraw 1 wszędzie go było pełnfe Doglądał wszystkiego 
1 wszystkich, gdyż był wielkim formalistą. Oaoblśoie rewidował więźniów a na¬ 
wet zdarzały się Kfpadkl, że dozorcy przy rewlzjaoh pomagali więźniom przykrywają 
lub ukrywaj ąo rzeozy, które Pelzhausen mógł zakweetJonować. u sohlśole śoiągał 4 

S ierśoionkl z palców przybyłyoh osób. 

ył obecny przy podawaniu dla wlęinlów paozek z mydłem, bo inny oh nie było wolno 
1 donosił się nlesłyohanle brutalnie do kobiet podająoyoh paczki, a nawet Jedną 
z nloh w oiąży kopnął w brzuoh, że Ją odwiozło pogotowie. Był obecny w kuchni, 
w warsztatach , w labie ohoryoh 1 wszystko doglądał. Patrzył zewsząd na wię¬ 
zienie , oo miał ułatwleone gdyż przez dłuższy okres ozasu mieszkał w obrę¬ 
bie wlęslenla^w^bu^oku administracyjnym, że gdy ktoś z więźniów podniósł niedo¬ 
pałek papleroaa>z*oitten swego mieszkania 1 wyciągał z tego koneekwenoję w for¬ 
mie blola azym popadło. O wszystkim so się działo w Radogoszozu musiał wledzlć 
Pelzhausen 1 on Już odpowiedzialny za wszystko oo się działo w więzieniu. Rie- 
tylko, że był twórcą wszystkich udsądzeń służących do mędzenln Polaków; które 
konsekwentnie pożerał a nawet ulepszał ale przedeszystklem tolerował wazystkiiłi 
strzelania, blola , które odgiywały się w Rndogoezozu, Z Jego wiedzą bowiem *jó- 
zlo" Rdnrloh zastrzelił w Jesieni 1942 r. Ignacego Krajewskiego, Antoniego 
adalińskiego, Jagielskiego, oraz w tym samym ozasle trzeoh więźniów zdradza¬ 
jących objawy ohoroby nerwo-.ej. W październiku 1942 r. waohmanl zabili wlę.nia 
który nie zgłosił się przy apelu, zaś z końcem 1940 r. dozorca y/alewski zastrze¬ 
lił bez powodu wlę~nla. Ra wiosnę 1944 r. Flescher zbiwszy najpierw więźnia 
nieznanego naszwls'a, następnie go azstrzellł. Zrpoztą sam wydawał rozkazy 
do zabijania w szozeęólnośol tyoh którzy wychylają się z okien by zobaczyć ko¬ 
goś z przyohooząoyoh z miasta. W ciągu 1942 roku zdarzyły się takie 4 wypadki 
zestrzeleń. V.ydał też rozkaż do zabiola 5 Polaków w zimie 1942 w tym "rawczyka 
ze Zgierza, Kamińakiego ze Zgierza z Łodzi, Iwańozyła , Oohooklego uprzednio ioh 
nieludzko zbiwszy wraz z innymi waohmanaml przjz cały dzień. Jeden z więźniów 
Iwańczyk po zastrzeleniu Jeezoze wstał, a waohman Fm Jewskl na poleoenle 
Pelzhausena dobił go Jeszcze Jednym strzałem, ba Jego rozkaz też zosttł zabity 
Jeniec wojenhy w styczniu 19iJ2 r. skoczek sowiecki, który usiłował uoleo.Został 
spostrzeżony na daohu 1 zastrzlony kilkoma strzałami skierowanymi do niego przez 
Pelzhausena 1 innych waohman ir. W konsakwenoji tego zabójstwa nawet gestapo 
zrobiło awanturę pelzhausenowi. Działalność Pelzhausena odnośnie Jeńo w wojen- 
nyoh nie ogranlozał się tylko do zabiola skoozka, również na terenie więzienia 
w hadogoszozu katował on przez 3 godziny w kwietniu 1942 r. ofloerów 1 podofloerót 
polskloh. wielu też wypadkach Pelzhausen urządzał t.zw.maneże nocne /o których 
wyżej/ w ozasle kt ryoh ginęło około 6 osób. Działo się to w 1942 r. 

Osobną zaś kartę należy poświęcić działalności zbrodnlcztfj Pelzhausena Jego 
morderstwom, kt re dokonywał bezpośrednio osobiście, z* specjalnym sadyzmem 
prsyczym niema prawie wypadków, by uprzednio wię-nlowie ci nie byli zbici w 
sposób nie’udzkl, lub śmierć nie nastąpiła w konsekwencji bicia. 

‘•aJdrażllwsĄym i najpotworniejszym był wypadek zabicia 9 więźniów w dniu 11 kwiet¬ 
nia 1942 r. o godz.9 rano. V. nocy u 31/} wa 1/4 dwu więźniów siedztjoyoh na parte¬ 
rze ukradło z kuchni trochę chleba. Po stwierdzeniu kradzież Pelzhausen zarzą¬ 
dził rewuzję ' ca<ym więzieniu wybiarając 11 osób różnyoh cel do rozstrzelania. 
T7lęinl’w tych skatowano przyczyni Pelzhausen brał udział osobiście w biolu.Jui 
przed egzekucją na pro'by wachronnów Pelzhausen zdeoydowoł się wycofać dwu więź¬ 
niów - w następstwie ozego rozstrzelał tylko 9-citi, prsyo»p:{J trzelał z dwu rąk 
z dwu browningów, które kolejno repetował roi jeden z achr.anśw. “nzwislra roz - 
strzelanych "asiaka, Ranie, laacłi, chłopak małoletni z- any "^Tuszyną", Czesław 
Jędrzejowski, -ańlak oraz dwoje o nieustalonych nazwls'ach. 

Po egzekucji przy piciu kawy wyraził 9ię, że zrobił to zbyt pohopnle.Pelzhausen 
osobiście zartrzelił tyoh więźniów, gdyż wachnanl odmó.-lll mu posłuszeństwa 
nie choąc strzelać ludzf. znaj cnych z Łodil. 









Z koś.o er, 1941 r. spowodował mierź żyda 'Ile.’3:1 ego. Trzebieg zajścia był 
następujęoy : w il adogoszozu był portrecista ’ ileś.eki z kt rym b.dobrze Lyl 
1 elzhauoen. V.' pewnym raoraenole znalrzł przy nim kawałek mięsa, żędał by się 
przyznał V to mu to dał. ponieważ się nie przyznał, bił go sam w okrutny 
sposób. " czasie nieobeonośol Pelzhau3ena dr.'."Inter siiero-ał ".lle/.a lego 
do szpitala. Sdy fa'< t stwierdził Pelzhauiena śoif;gnt£ gj zpowrotem do ttado- 
goszoza i tara go bił, e ten zmarł ostatecznie w szpitalu. W grudniu 1942 r. 
zastrzelił żyda ** uzigara na to, że uazył ’le Jego łonie ranne pantofle - 
wyprowadził go a celi, 'kazał bleo po ..ohodaoh i pozbawił go żyoia. jyoh zabi¬ 
tych przez Pelzhauaena zdołano ustalić nazwiska, pożytym już cały szereg po¬ 
laków ustrzelonych przez Pelzhau3ena ocobiśoie, których nazwisk nie zdołano 
ustalić, A v,ięc: w listopadzie 1940 r. zastrzelił dwu więźniów - 7ydów za złe 
skrojenie aholewek dla jego żony - w sierpniu 1941 r. zastrzelił ohłopca chore¬ 
go ura 3łowo. Uprzednio chłopek ten był „maltretowany i trzymany na betonie w 
izolatce. " Jesieni 1941 r. zastrzelił osobiście dv.u ohoryoh na gruźlicę, je¬ 
den z ohoryoh miał lat 20 , drugi 40. n rtał an t-e W tym wypadku bito specjalnie 
złośliwie, gdyż więźniowie ci z polecenia lekarza mieli być odtransportowani 
do szpitala i sohodzili już^do karetki Jzerwonego Przyża. przy tym schodzeniu 
na podwórzu zastrzelił ioh elzhausen , zaś w protokóle zgonu podał, że zostali, 
zastrzeleni, gdyż usiłowali^uciec. 

Również w jesieni 1941 r. zastrzelił dwu niewidonych, gdyż go denerwo ali dla¬ 
tego , że wolno sohodzili po soho-ach. "' ród specjalnych okoliczności został 
pozbfwiony życia ln ynier z órazawy, który rysował plna Radogoszcza w grudniu 
1941 r. Y. oza3ie apelu zauważył u niego Pelzhausen zegarek zostawiony przy rewizji 
”bił go i przeczekał kilka dni zanim inżynier nie dokuczył planu., by mu następ¬ 
nie urządzić maneż z wachmanem Szrajerera połączony z hieludzkim biciem tak, że 
człowiek ten wnet zmarł w ozasle tegoż raaneżl. '.V styczniu 1942 r. zastrzelił bez 
żadnego powodu dwu Polaków bezpośrednio po przywiezieniu ich do Hado go szcza.zaś 
w listopadzie 1942 r. Spowodował »• ‘ cr.tgo wię~nia na skutek, dwu godzin 

nego boola go oraz wraz z innymi waohnanaml za to, że więzła/: ten ukradł szczotkę 
do włosów. Opródz tego wyładował do reszty złość rozkazując s alić wszystkie pry¬ 
watne rzeczy więźniów, y maju 1945 r. pozbawił życia prawosławnego chłopca strze- 
lajqc do niego ł :cznie z innymi wachraanami. Jeż w tym rani ejwięęej ozasie na 
wiosnę 1945 r » tak bił >:,cznle z innymi waohnanaml Jednego z więźniów za to, że 
znalazł przy nim przy rewizji obrr.czkę, że go za’ opał na śmierć# 7; lecle 1944 r. 
ustawił >rzy słupie na podwórzu czł wieka o nieustalonym nazwisku i zaetrzllł 
go osoblśole. Zaś w wilję 1944 r. łęoznie z wachmanerr. Heinrichem zastrzelili 
więźnia na 3ch dach - ski;d Jest wiadome, ie Heinrich wszedł a celę i powiedział 
"Już Jednego zastrzelill A ny". przy ko/.cu zaś wojny w 1949 r. w dniu 1/1.1945 r. 
pozbawił ;ycia fryzjera z <odzi dlatego, że tenże nie sdtjż/ł ustawić się w sze¬ 
regu natychmiast po zarządzeniu zbiórki przez pelzhausena - na co na jego roz¬ 
kaz musiał wyjść ua schody i został zastrzelony. Również w styozniu 1945 r.zas- 
trsellł więźnia , który echował się pod pryczę obawiajęc się kary za to, że zna¬ 
leziono ‘przy nim 1C marek. Jak 3amo z poczętkiem styoznia l r <45 r. pięciu więźniów 
o nieznanych nazwiskach - dwu za to, że nie posprządali podwórza we właściwym 
czasie - Jednego a papierosy, które znalazł przy nim przy rewizji, wres cle 
jednego za .późnienie się na apel. u r»dnio go zbiwszy do utraty przytomności 
nogę od krzesła. Jak więo w toku dochodzą’, ustali: zdołano, ie pelzhau. en Javo 
komendant śadogoszcza osobi’oie zabił 32 osoby. 

Oozywicle niewątpliwie llozba ta faktyoznle jest znacznie większa. Ju należ;' 
podkreślić jeszze ponownie, że Pelzhausen był 'też specjalisty w biciu i niema 
prawie adnego 'wladka przesłuchanego w toku dochodzenia, tóryby nie podkreś¬ 
lał, że Pelzgausen bił sobiście więźniów a wielu z nich było bitych bezpośred¬ 
nio przez niego i posiadajy z tego powodu pozostałości w różnej formie - w uster- 
ach w zdrowiu. 

nzl łalność jednak Pelzhauaena nie ograniczała się tylko do mordowania i tole- 
ro ania mordów więźniów polaków. Jego a^oja eksterminacyjny była daleko szerdza. 
"ychodziła poza obręb "zwykłego" dokonywania zabójstw. urzi.dzał on bo. iern ma¬ 
sowe egzekucje na terenie .adogoszoza. pakt ten został stwoierdzony zeznaniami 
świadków 3ol. owalozyka 1 Leona 3enifa. Jv.iadek Leon 3enlf podał, że w dniu 
1 '1.1942 r. wachman prowiantowy azał mu jako pracującemu w kuchni przygotować 
ŻO poroji Chleba, bo w n^oy będzie 3i:edł transport. Iwiadek przygotował Chleb, 
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Z kośonii 1941 r. spowodował 'mler-' -.^yda ‘ileósklego. Trzebieg zajęcia był 
następujący : w ^adogoszozu był portrecista ’ ileś.ski z kt rym b.dobrze ^ył 
^ełzhauzen. V. pewnym raomenoie znalrzł przy nim kawałek mięsa, żądał by się 
przyznał kto nu to dał. ponieważ 3lę nie przyznał, bił go sam w okrutny 
sposób. ” czasie nleobeonośol Pelzhausena dr.ttinier skierował '//ileśskiego 
do szpitala. Sdy fakt stwierdził Pelzhau^ena ściągnął gi zpiwrotera do liudo- 
goszoza i tam go bił, e ten zm arł ostatecznie w szpitalu. W grudniu 1942 r. 
zastrzelił żyda ** uzigara na to, że udzył le Jego żonie ranne pantofle - 
wyprowadził go a celi, 'kazał bleo do zohodaoh i pozbawił go źyoia. jyoh zabi¬ 
tych przez Pelzhausena zdołano ustalić nazwiska, pobitym jui cały szereg Po¬ 
laków aiatrzelonyoh przez pelzhausena osobiście, których nazwisk nie zdołano 
ustalić, A więc; w listopadzie 1940 r. zastrzelił dwu więźniów - ?ydów za złe 
skrojenie cholewek dla Jego iony - w sierpniu 1941 r. zastrzelił chłopca chore¬ 
go um słowo. Uprzednio ohłopak ten był -..maltretowany 1 trsymany na betonie w 
Izolatce. " jesieni 1941 r. zastrzelił osobiście dwu chorych na gruźlicę, je¬ 
den z ohorycli miał lat 20, drugi 40. ^etał an Łe W tym wypadku bito specjalnie 
złośliwie, gdy i więźniowie oi z polecenia lekarza mieli tyć odtransportowani 
do szpitala 1 schodzili już_do karetki Czerwonego Frzyża. przy tym schodzeniu 
na podwórzu zastrzelił ich elzhausen , zaś w protokóle zgonu podał, że zostali, 
zastrzeleni, gdy i usiłows li^oiec. 

nóv'nke£ w jesieni 1941 r- zastrzelił dwu nlewldonych, gdyż go denerv;o ali dla¬ 
tego , że wolno schodzili po scho-ach. " 'ród 3pecJalnyoh okoliczności został 
pozb&wlory żyola ln ynier z '• arszawy, który rysował plna Radogoszcza w grudniu 
1941 r. T< ozasle apelu zauważył u niego Pelzhausen zegarek zostawiony przy rewizji 
''-bił go i przeczekał kilka dni zanim inżynier nie dokśozył planty by mu następ¬ 
nie urządzić maneż z wachmanem Szrajerem połączony z bieludzklm biciem tak, że 
ozłwwlek ten wnet zmarł w ozasle tegoż maneż*. w styoznlu 1942 r. zastrzelił bez 
żadnego powodu dwu polaków bezpośrednio po przywiezieniu loh do Hadogoszcza.zad 
w listopadzie 1942 r. śpowodował i l^ro ’ cttgo wię~nla na skutek, dwu godzin¬ 
nego boola go oraz wraz z Innymi waohnanaral za to, że więzłeś, ten ukradł szozotkę 
do włosów. Opróóz tego wyładował do reszty złość rozkazują© s alić wszystkie pry¬ 
watne rzecze' więźniów. V? maju 1945 pozbawił iycla prawosławnego chłopa strze¬ 
lając do niego łącznie z Innymi wachmanami. Jeż w tym mni ąjwięęej ozasle na 
wiosnę 1945 r. t*k hl* łącznie z innymi waohrranamł Jednego z więźniów za to, że 
znalńzł przy nim prąy rewizji obrączkę, że go za’ opał na śmierć. W leole 1944 r. 
ustawił rzy słupie na podwórzu człowieka o nieustalonym nazwisku 1 zastrzlił 
go osobióole. Zaś w wllję 1944 **• łąoznie z wachnanem Heinrichem zastrzelili 
więźnia na ach daoh - skąd Jest wiadome, że Heinrich wszedł a celę i powiedział 
"Już Jednego zastrzeliliśny". przy korcu zaś wojny w 1945 r. v; dniu 1/1*1945 r. 
pozbawił życia fryzjera z i.odzi dlatego, że tenże nie zdąiył ustawić się w sze¬ 
regu natychmiast 00 zarządzeniu zbiórki przez pelzhausena - na co nn Jego roz¬ 
kaz musiał wyjść na soliody i został zastrzelony. Również w styczniu r.zas- 

trzellł więźnia , który schował 3ię pod pryozę obawiając się kary za to, że zna¬ 
leziono 'przy nim l f J marek. Jak samo z początkiem stycznia l r <45 r. pl^olu więźniów 
o nieznanych nazwiskach - dwu za to, że nie posprządali podwórza we właściwym 
czasie - Jednego a papierosy, które znalazł przy nim przy rewizji, wrrs .cle 
jednego za .późnienie się na apel. u rednlo go zbiwszy do utraty przytomności 
nogą od 'trzęsła, Jak v,l?o w to'oi doohodzeź ustali '- zdołano, że pelzhau. en Jako 
' omendant kadogoszcza osobi'cle -ał-lł 52 osoby. 

Cozywi'ole nlewątpliwle llozbn ta faktycznie jest znacznie większa. ju należy 
podkreślić jeazze ponov/nie, że Pelzhausen był też specjalistą w biciu 1 niema 
prawie ndnego ^wiadka przesłuchanego w toku dochodzenia, tó-ryby nie podkreś¬ 
lał, że Pelzfeausen bił sobiście więźniów a wielu z nich było bitych bezpośred¬ 
nio przez niego 1 posiadają z tego powodu pozostałości w różnej formie - w uster- 
ach w zdrowiu. 

Dzl łalnośó jednak Pelzhau j ena nie ograniczona się tyl^o do mordowania 1 tole- 
ro anla mordów więźniów Polaków. Jego akoja eksterminacyjny' była daleko szerdza. 
"ychodziła poza obręb "zwykłego" dokonywania zabójstw, urządzał on bo. lem ma¬ 
sowe egzekucje na terenie adogoszoza. pakt ten został stwoierdzony zeznaniami 
świadków Boi• owalozyka 1 Leona 3enlfa. Jzladek Leon Senlf podał, że w dniu 
1/1.1942 r. wachman prowiantowy azał mu jako praoują-cecu w kuohnl przygotować 
ŻO poroji Chleba, bo w nooy będzie szedł transport. 3wladek przygotował chfteb, 
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jednak nie było* zaż rano na sonym kor.ou podw rza le_ały zwłoki c r -tu rozstrzelju\voh 
1 z zabitych było z obrębu więzienia z oell Nr.IV /politycznej/, zaś co do ńnąyah 
nikt nie potrafił określić kim tyli. Zeznania te zgadzaję się z zeznaniami św.”o\ral- 
ozyka Blleaława, zatrudnionego poza oolę, który podał, że egzekucje masowe odby- 
wn y 81 v w Radogoizozu raz lub dv.a razy na tydzień 1 po wyj 'clu na podwórze 
wlońnlowle stwierdzali, że leżę zwłoki jakichś ludzi zastrzelonych o których nlo 
nlr wladom . 3yli to przywiezieni wieczorem poprzedniego dnia do Radogoszcza chłopi 
ze 3i aresztowani jako zakładnloy za jakieś akty sabotażu /spalenie stodoły/ znale¬ 
zienie broni/. Ludziom tym najpierw urządzano maneż, przy którym byli bioi bez miło¬ 
sierdzia po którym niejednokrotnie padało kilka trupów, następnie dawano ich na celę 
straceńców. v; nocy było słychać strzały, zaś rano znajdowano zwłoki tych zastrzelonyoł 
ludzi. Zwłoki chowano na podwórzu Radogoszcza pod gru zę lub koło ustępu lub cze-ały 
na większę ilość, by łęcznie były wydane do poohoranla poza mlstem. Egzekucje te odby¬ 
wały się stale w ozasie pobytu w Radogoszozu świadka - czerwiec 1941 r. do kwietnia 
1942 r. zań przy przyj^olu tyoh ludzi zawsze był obecny Pelzhausen. Prócz tych w.\pad- 
#0w masowych egaekuojl zostało również stwierdzone zeznaniami św.Franciszka Oęsto- 
rowsklego, który podał, że jako konduktor Jeździł tramwajami do ozorkowa 1 stwierdził 
że do lasu lućmlerskiego szły transporty więźniów, przeważnie w nooy z więzienia w Uać 
dogoszozu. Niejednokrotnie widział też fragmenty z egzekucji. T/idział rwwnleż, że 
Pelzhausen niejednokrotnie jeohał z transportem dę lasu lućmlerskiego. 

Świadek ten stwierdził również ponad wszel-.ę.wętpllwość, że Pelzhausen jechał razem 
z transportem na egzekuoję do Zgierza w dniu 20 m&roa 1943 r. Potwierdza te zeznania 
św.Smogalaki również zajęty przy tramwajaoh, który podaje, że Pelzhausen łęcznle z 
niejakim Zaohertem 1 Jakobem byli asystę ofioera egzekucyjnego w ozasie tej w której 
zginęło 105 Polaków. Do egzekuoji tej doetarosylą .ludzi między Innymi dr.Dzierżyń¬ 
skiego, prof.Nowickiego, red.Fefę - łęcznle w ilośol 25 osób komendant Radogoszcza 
Pelzhausen /zeznania św.Bol.Fowalozyka/. Ludzi cl byli wwiezieni do Radogoszcza 
z więzień ł.dzkioh 1 osadzeni przez pel.hausena w celi straoenoów. więźniowie ol 
jeździli trzy dni przed egzekuoję do Zgierza kopić groby. Zawsza mieli skute ręoe. 
Przed ostatecznym nydanlero tyoh ludzi zoatali oni zbici w nieludzki sposób specjal¬ 
nie zaś Pelzhausen pastwił elę nad dr.Dzierżyńskim. Osobiście przez osły ozas pobytu 
tych więźniów w Radogoezozu sprawdzał loh obecność codziennie. 

Zbrodnlaza działalność Pelzhausena nie ko.‘ozy się Jednrk na Jego udziale w ma sowy oh ’ 
egzekuojaoh P 0 laków. Punktem szozyto^rm Jego bestialstwa jest sprawa spalenia wię¬ 
zienia w Radogoezozu wraz ze znaj duj rjcyml się tam więźniami. 

Tłem całej sprawy był nlewętpllwle drgajęoy pod naolskiem Armii Czerwonej front 
wschodni. Zbrodniarze bali elę odpowiedzialności, Jaka spada za popełnione zbrodnie. 
Choieli zatrzeć ślady tak, aby nie mśżna było udowodnić im ozynów popełnionych. j)la 
zatarofta tyoh śladów należało znlezozyć wszystkich świadków. Dnia 19 styoenla nałado¬ 
wane były elektrycznośolę. kończyła się długa krwawa wojna, lada dzień oczekiwano 
nowej ofen^wy radzieokiej. Ofenzywa ta i^rbuohnęła, łamlęo front nlemieoki, nlosęo 
wyzwolenia Łodzi. Więźniom Radogoszoza przyniosła Je o kilkanaście godzin za późno. 
Pozostali przy Śyolu po spaleniu więzienia naatępujęoe osoby, które w toku doohodzeń 
zostały przesłuohane w charakterze świadków Fellka Błotnlokl 1 II, Franciszek Brzo¬ 
zowski 26 III, 3te nlsław Jabłoński 153 I» Bolesł.Popławski 10 III, Adam 3owlak 1|6 I, 
Antoni 3zmaja,l 42 I, Józef Zieliński 27 II, Zdz.3kowrońskl 116 I, Adam Orszulak 
52 II, Dyła 137 I, Zarneoki Rafał 72 II, praż śp.Leonard jędraelak, kto©- r wnlei 
ooalał, lecz utrata zdrowia na skutek opalenia 1 ran wynosiła 65 $ w konsekwencji 
o-ego zmarł w rok po wyzwoleniu. 

Nieliczni więc stosunkowo świadkowie opisuję spalenie więzienia. Zeznania loh nie 
pokrywaję się w szozegółłaoh Gę Jednak na tyle zgodne, że można dostatecznie precy¬ 
zyjnie odtworzyć cały szereg przebiegu wydarzeń. Sprawa zaozęła aię w ^rodę dnia 
17 etyoznla, a skońozyła siV w piętak rano 19 st. jznia. 

Akcja zaozęła elę po półnooy t.J. w dniu 1# etyoznla. poozętkiem akojl było wymor¬ 
dowanie więźniów na partetze. Nie sprawiało to dużyoh trudności, gdyś więźniów tyoh 
nie było wielu 1 znakomita loh wię^szoś^ byli to ludzie ohośzy. Zwraca przy tym uwagę 
fakt, że zastrzelono tylko ludzi zdrowyoh. którzy byli na parterze z raoji pełnienia 
funkojl, natomiast chorzy zostali w bestialski sposób poprzybijanl bagnetami do pryoz. 
Oprawoy pragnęli prawdopodobnie unlknęć zbyt wielkiej strzelaniny. 

Po oozyezozenlu parteru oprawoy weszli na trzeole piętro 1 zarzędzlll zbiórkę pięt¬ 
kami, poczym pierwszym pięciu piętkom rozkazano zbleo na dół. Na sohodaoh 1 parterze 
blegięcy zostali postrzeleni ogplem karabin<iw maszynowych,wróolć nie mogli, gdyż 
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Pelahausen z "Jóaiem" 1 innymi pomocnikami otwarli ogień a góry. P lahaoaan 
strzelał , gdy ktoś operał się bieo. Ka latoo sohodowej Pelshausen aarsądzlł 
by więźniowi* wstali 1 soatall zastrzeleni /św.Dyła T adeusz - 1J7 1 i ^rw.Jab¬ 
łoński 155 I/. V tym samym ozasle zapaliło się światło na o*U n piętra oo 
oznaczało ap*l. Więźniowi* zgromadzili się 1 łyszell biegnących z trzeciego 
piętra i strzały. Wkróto* na salę u piętra przybył "Józio" 1 rozkazał więź¬ 
niom ustawić się na pryosaoh. Oprawcy oboleli mleć wyraźny cel 1 pewność, ż# 
więźniowi* wszyscy będę zamordowani, pryoz* Jednak załsnpły się pod ciężarem 
więźniów. Wówozas polecono im ustawić alę przed pryozaml i między pryczami. 

V międzyczasie Niemcy doszli do wniosku, ż» najwygodniej będzie strzelać na sali 
pierwszego piętra. Wyrzuolll kilka więźniów - ilemoów na drugi* piętro, gdzie 
podzielili orni los Polaków. Być może. że osęść tyoh więźniów z pierwszego 
piętra została tam na miejsou zastrzelona, przygotowania't* były potrzebne, 
gdyż oprawcy aball się może trochę i wielkiej llozby więźniów, przebywający oh 

na drugim piętrz*. Jednocześnie uznali pierwsze piętro za wygodną bazę opera¬ 
cyjny. 

PojawiU się potem na sali drugiego piętra 1 roskasa i więźniom eblegnć na 
dół. Pelahausen stał wtedy w korytarzu, ale nie wchodził na salę /św.Skow¬ 
roński/.Ozęść więźniów /połowa/ posłuchała rozkazu 1 dostała sla na pierwszym 
piętrze w odpowiednio ustawiony ogień kaJablnów maszynoiyoh.Cząść tyoh ludzi 
zdołała Jednak ooalać. upadłszy przedwoseśni* na siandę. względni# nekooąywszy 
• za wyatajyoy piso. Podobnie ocalał Jeazoza ktoś z poprzedniej grupy, wypędsg- 
naj z trzeciego piętra. 

Oprawoy wróoill na traeola piętro i rospoozęll strzelać Już na sali. Niewielka 
stosunkowo liczebność więźniów w tej ocli powwollła la ną dokładne wypełnieni* 
ohydnej roboty. Wróolll potym na drugie piętro 1 zażądali, aby więźniowi* 
zblgall na dówł. 1 odpowiedzi ol poczęli błagać Pelzhausen# i innych oprawców 
o darowanie żyola, ^w.Sowlak A. 146 I/. Ktoś zaintonował "Kto alę w opiekę.." 
Tymczasem Pelshausan wezwał ohłopoów w -leku 10 - 12 lat, któryoh kilkunastu 
przybyło w transporcie z* Skiernlewlo. Chłopców tyoh rozstrzelał na miejsou. 

V trakcie śpiewu na salę wchodziło więcej Blemoów 1 zebrało się loh Około 
dwudziestu, liniej więcej w połowie pieśni Pelzhausen wydał reszcie oprawców 
Jakiś rozkaz 1 oi rospoozęll ogień z broni maszynowej 1 ręcznej do więźniów. 
Powstało piekło.... Ci, którzy w porę upadli - ooalell, przywalani trupami 
towarzyszy. Pieśń została przerwana krzykami bólu, Jękami 1 trzaski ma wystrza¬ 
łów. -tak alę likwidowała najludniejsza w Kadogoszozu osia drugiego piętra. 
Tymozasem niedobitki z pierwszego piętra poozęll wyskakiwać oknami na dzle- 
dzinleo. flftrdaje się, że ludzi* ol zginęli, "yskaklwanl* było przedwczesne 
wobec obeonośol strażników na wistyozkaoh obserwacyjnych, wyskakiwanie z okien 
zostało przerwana ponownym wtargnięciem Niemoów, którzy dobijali aię wszyat- 
kloh tyoh, którjph zastali w ruchu. Pelzhausen wydał nawet rozkaz do powsta¬ 
nia 1 niektórzy z więźniów prawdopodobnie odruchowo posłuchali Jego strasz¬ 
nego głosu. 

Po skontrolewaniu pierwszego piętra Nlemoy udali się na podobną kontrolę na 
trzeole piętro i na drugie. Wszędzie oświetlali oele kieszonkowymi lampami 
elektryoznyml I dobijali więźniów z broni krótkiej, kontrole te odbywały •if 
kilkakroć aż do momentu gdy reszta więźniów, pozostających przy żyolu rzuolła 
alę na lleaoów 1 zmusiła loh ruoająo oegły, odłamki gruzu, prycz i desek do 
wycofania alę z klatki sohodowej na dzledzlnlao. W Pelzhauunna rzuoił wtedy 
całą gaśnloę poźaręwą św.A.SzmaJa - 142 I. Nlemoy zmuszeni do wycofania się z 
gnachu pilnowali ogniem okien i przejść na klato# sohodowej. < 

Ilu pozoatałyoh po tymfc tej akojl iywyoh^więinlów trudno Jest ustalić^Liozba 
loh była prawdopodobni# znaczna, ale większość tyoh żymyoh była poraniona 
i na skntak "poprawy*’ niemieokloh większość rannych byli to olężko ranni.-^ak 
należy przypuseozać. Zupełnie zdrosyoh wlęćnlów może było wlęoej niż setka, 
może nie było. Reszta żywych byli to ranni, z ' tóryoh znaozna ozęść konała po¬ 
woli, na skutek braku pomooy, wyoleńozenia 1 przeżyć* 

Opisane przez nas zajśola działy się w drugiej połowie nooy ze środy na czwar¬ 
tek t.J.właśolwie w czwartek rano 18 atyoznisi. Około godziny siódmej rano 
więźniowie pozostali w budynku posłyszeli silną detonaoję, w kilka ohwil póź¬ 
niej spostrzegli, że budynek został podpalony. Jest rzeozą bardzo prawdopo¬ 
dobny, że Ni«*y wrzucili przedtym na parter materiały łatwopalne. 'Tlęźnlowie 
za pomoeą ław 1 pleców pooaęli wybijać otwory w muraoh i wyskakiwać, pomimo 

OL-nia Hlemoów, pilnujących z dołu. 
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P^iar rozszerzał się szybko, tak, że Wkrótce więźniowie z pierwszego piętra 
zmuszeni zostali do przerzucenia się na piętro drugie. Ponieważ sohody były pod 
obstrzał en, przedostawali się przez dziury, wybijane w sufitach. Na drugim pięt¬ 
rze wybito otwory w ślepych muraoh, od ul.3owiśsklego 1 na tył bjdyntfu.Otworami 
tymi skakali więźniowie, wyrzuolwszy wpierw trupy towarzyscy, dla osłabienia 
upadku. . 

Największe stosunkowo szanse mieli ci,, którzy wyskakiwali na tył budynku. Bliskość 
• muru nie pozwalał Klemoom, na skutek znajdować się na dzledzlóou.3trzelall 
z pola do otworu, ^to upadł na dziedziniec był zabezpieczony od pooisków, natomiast 
żar zmuszał do szukania Innego schronienia. 7/iękazość tych ludzi ohronlła się do 
narożnej wleżyozkl obserwacyjnej, na skutek żare, opuszczonej przez waohmana.Nie- 
lloznl zdołali uoieo tę drogę Jeszoze przed wycofaniem się nlemoów. heszta 
siedziała wwleiyozoe, gdzie wyśledzili ioh Niemcy 1 poczęli obrzucać granatami. 
Pierwszyzna i o się więźniom zgromadzonym w wleżyozoe w llozble kilkunastu odrzuolć# 
ale drugi, odpowiednio przez Nlemoów przetrzymany wybuohł w obserwatorze, po- 
wodujęo śmierć większości ukrytyoh tam wlęini w. 

Klelioznl ze skaozęoyoh przez okm, wylądowali szozęśllwie 1 przetrwali ukryci za 
jakimś przymurklem czy wręcz pod tru ani. Filku zuledwie więźniów zdołało przejść 
po strzeżonych z zewnętrz ogniem sohodaoh na parter 1 u.-.ryj się tam na dole za 
piecem. Do budynku parterowego przejść Jeszoze nie mogli, ponieważ wohodzili tam 
Niemcy. Resztę więźniów dym 1 ogleri zmusił do przedostania się przez przebity pu¬ 
łap na trzeole piętro. 3tqd skolei było wyjśoie po ławie na daoh przez dymnik, 
zrobione Już przez więźnl w z trzeciego piętra. Nie wszysoy idołall tak uolekać 
przed ogniem aż na daoh budynku. Zeznania wskazuję, ż- działy się w mlędzyozaie 
sceny nieludzkie. Ludzie siwieli w oiqgu krótkiego czasu, Inni traoill zmysły. 

"liku więźniów popełniło samobójstwo. Silniejsi odpychali słabszyoh rprzy przejś¬ 
ciach.. ranił konali. 

liku wlęini w, przeważnie tych, którzy nie zdołali wydostać się na daoh, znalazło 
schronienie w rezerwuarze z wodq. 7,oda broniła od poparzenia. Od uduszenia dymem 
bronili się w ten spos b, że maczali w wodzie kooe i oddychali dopiero pod kocami. 
Przetrwawozy w rezerwuarze pożar, doczekali się chwili, kiedy runqł dach 1 dym 
przestał ioh dusić. Ponieważ był to jeszoze dzleś, ludzie ol w ilości sześciu wzgl. 
siedmiu stali ukryci za rezerwuarem, l.ieli możność zaobserwowania wówozas, jak Kie- 
rooy zbierali zwłoki zastrzelonych więźniów, ktrzy skakali od strony ul.3owlrttkle- 
go. '"lęćnlów tyoh pogrzebali na ul.3owlś.3'łlego, tuż przy narożniku "giersklej. 
Dopiero kiedy się ściemniło więźniowie uratowani w rezerwuarze nogłi zejść na 
dół, ratujęc się skolei przed zamarznięciem. Był to przecież 3tyoześ. Zebrali się 
na parterze, przhywsję' tai: po schodach, zasłanych trupanii towarzyszy. Niektórzy 
ozekhll do rana, niektórzy przed rankiem uolekli z Radogoszcza. Los więźniów, 
którzy wydostali się na dach był inny. Z doohu jedyna drogę był skok na dach 
niższy, domłiu parterowego. "ięźniowie skakali nie czej*ajqc na ostateczność, zbli¬ 
żenie się ognia i zwalenia się daohu. ’ ykorzystywali chwile, kiedy dym przesła¬ 
niał Merooora widooznośe ciachu 4 uniemożliwiał strzelanie i skakali w tych włośnie 
ohwllaoh. 

Część tyoh więźniów czekała eż do momentu 03tatn44go, kiedy pożar zbliżył się 
tak, ze uniemożliwił przebywania nu dachu. 

Podobnie niechętnie opuszczali niższe poziomy, polewajęo z gaśnic podłogo, co niewie 
le pomagało, to nie zdecydował 3lę na s>oozenie zginrł od ognia. Wskutek sko v u ze 
znacznej wysokości więźniowie łnraa-11 sobie nogi i „ebra. ' lększość z nich przyn^J- 
ranlej si« tłu ła boleśnie l zostawała na dachu parterowego budynku. Byli jednak 
i t cy, kt jrzy poprzez daoh przedostawali się na dół do magazynów, gdzie obierali 

obronienie za zgromadzonymi przedmiotami. 

iomoy byli tuk "skrupulatni" w owych czynnościach, że llkakrotnie docierali ra 
dach, strzelaj-, t. oh, tórzy zdołali 3lz tam przedostać z płoń cego budynku. Na 
szozę'clr dacii parterowego buc’yn u jest łamany 1 nie pozwalał swobodnie lm wszędzie 
docieraj,chroniąc więźniów. . niemniej pevn lloać nieszczęśliwych zastrzelili 
-iem y już na t m parterowym doi u. Je len z więźniów był tak. wyczerpany, doznanymi 
przej^olari, ie zamarzł r.u dachu. > ł to przeoiwż -tycze.'; i dnie woale mroźne. 
Uratowawszy się od ognia, z.-inrjł z zimnu. : >ys ..częśllw i t 11 ol, co ukryli sin w 
magażynaoh* prawdzie l i- y z-, j rżeli, ale nie zamarzyli nikogo* 

Przetr anle długiej zimowej nocy z czwartku na piątej 1$ stycznia było nielhda 
1 len dla kryjęoyoh ai więźniów. Niency kręoi’1 się cięgle woófc dopala Jęoyoh 
się zgliszcz, Nad ranem rozbrzmiały od lkł. -na rmja atestowała Lód?. 
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Jeszcze nad runem zajeżdżały na dziedzin;co .adogossc.u suinoohody senlturne i nie - 
mieć' .e siostry ipatrywały ranny oh żołnierzy rifcemi ec ich. ITienny -zdyolial 1 1 jęczeli 
dopytywali sio oo się ;;tało i odwracali alg z przemienieni od stosJw popalonych 
1 zmasakrowanych trupów. 

reszcie przybyły pierwsze czołgi sowieckie. Kh podwórzu, "'latoe schodowej legały 
zwalone trup,' wlę/nl w. Głowa Jedne/o z nich poru ryła się.3v:iadek Zieleniewski 
. postawił człowieka na nogi, a wówczas ten padł na kolana i jęł prosić o darowanie 
jau życia. Nie mógł zrozumleć»£o Niemców już niema. 

3tan więzienia w nooy z 17 na 18 styoznia daje sio wystarozajGco dok ładnie ustalić. 
:a oarterze rzehywall chorzy w a wy oh potnieszozeniach f więźniowie na funkcjaoh, psa c 
Jęoy w u;hni i.t.p. Ilość Ich nie przenosiła 150 osób. Niewiadoma jest ilość więź¬ 
niów - Kiemoów, przebywających na pierwszym piętrze. Kilkura stu z nich, niewiadomo 
.Je dnok czy wszystkich przest. 1 o 7 a tiich chwilach przed akoję na celę drugiego 
piętra. Co do stanu na drugi era piętrze za hodzi pozorna niezgodność, kt.ra łatv;o 
tłumaczy się tym, że niektóry więźniowie podaję stan przed przybyciem transportów 
w.eozornych, inni podaję stoi pe(my » Jaki był przed sunę akcję, przed przyłęcze- 
nit. .r . . tn na celi drugiwgo piętra wynosił ponad }CG osób, najprawdopo¬ 

dobniej j 6 l, jak to podaje świadek Zieli/sk.l. Przy tym ęt&nie wszysoy mogli leżeć 
m pryozacfe. *.Y nocy w Irodę na sal: wepchnięto dwa nowe transporty 1 zrobiło się 
tak oia 8 no,że nie było gdzie stać. Jen nowy 3 tan ocenlaję świadkowie fcopławs 1, 
3owiak/ na 1000 os.b. Jest to cyfra prawdopodobna. Odskakuje od niej tylko oyfra 
27<X), podawana przez ; w.UróZulaka, Jako stun całęgo Radogoszczai kydaje się, 4e 
liczba ta jest przesadzona. Jeszcze bardziej przesadzony jest liczba podawana n rzez 
św.Jabło/ak lego - 40 CG ludzi ns trzecią piętrze. Pozostaje do przyjęoia jako stan 
trzeciego piętra 50 } osoby Uozba podana przez św. 3r?ozov.skiego, Jat o Jedyna poza 
;ało prawdoijodobnę liczbę "abło/s lego. 9tau ogilny więzienia w Rndogoszozu w no¬ 
siłby w takim razie ao półtora tyslęoa więini-w. *Sne te potwlerdzaję zeznania 
^w.Rudziokiego, kt ry naliczył 960 osób, spalonyih poza celami. V: t. m stanie 
sprawy zostuła stwierdzeń* w sposób n&stępujęoy obecność Pelzhnusena w czasie spa¬ 
lenia '-adogoszoza, a tym snnyra jego odpowiedzialność Jako komendanta więzienia za 
t° zbrodnię, 

fyjaśnlenia Jego, że opuścił więzienie w dniu 15/1.1945 **., by objęć punkt otohcany 
za ' więzienie oddał Sloheri eltsdlenst Jako łamliwe w 'wietle nietyl v o zezna/. 

• świadków ale i do^ unetu znajdującego się w a :tach, z Vt rego niezbicie wynl* a, 
e Jeszcze v dniu 17/1.1545 r. podpisał na az zwolnienia dla ówczesnego więźnia Ra- 
dogoszoza, a obeonego podprokuratora .adeusza Paohnowskiego. Również w dniu 
19 / 1.1945 r. w piętefc był widziany, jak opuszczał łódź wraz z innymi żandarmami. 
Stwierdza to z cał" staaowczościę św.j.zieleniews i //..70 Ii/, V t ry cnał dobrze 
Pelzha.usena, gdl ż przez oałę okupację mieszkał w jego sąsiedztwie. 

Zeznunien tym odarte jest nawet, tłumaozenie się oskarżonego Pelzhausena, oe 
opuścił Łódź w nocy z 17 na 10 stycznia 1945. r. i 3ę r wnleż wykrętne 1 kłtaliwe 
jak gołosłowne je3t zaprzeozenie jedynie tylko zbrodniom popełnionym przez 
tego nojwlę sze b o morderoę 1 kata Łodzi. Os arżony V.alter Płlzłnusen został wydany 
Police, jako zbrodniarz wojenny a akta jego sprawy pierwszy Pro' urator’ “ajuyrszego 
trybunału Narodowego przekazał prokuratorowi 3.0. w Łodzi do dalszego urzędowania 
V. tych warunkach uzasadniona Jest właściwość 3qdu Okręgowego w Łodzi do rozpoznania 
prawy nienlejszej w składzie jednego sędziego zawodowego jako przewodniosęcego i 
dwuch ławników. 

■jwladków; 85 osób 

Podprokurator 

/-/ ;aria Ilov.aoVa 
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Prokuratura 3qdu Ckr9gowego 
w 3 0 sbowou 


Dnia 11 ozerwwa 1947 
Nr. I.Db.263/47 


Akt oskarżenia 
p - k o 

Friedrlohowl/ Fhozyńskierau 

* • 

oskarżonemu z art.l i 5 dekretu z 31 / 3.19 44 r. w brzm. 
Jedn.tekstu z ll/UI.1946 r. /D.U.R.P. Kr .69 poz. 377 /. 




Oskarżam: 

Friedricha Kuczyńskiego , s.Friedricha 1 Rosy z d.Hilbert.ur. 4 września 1914 r. 
w Suozawle /Ru unia/ obyw.niemieokiego 

/aresztowanego od dnia 27 / 11.1947 **• TT* 27 / 


IX 


o to, że 

e 

w ozasle od styoznia 1941 r. do sierpnia 1943 r. idęc na rękę władzy 
państwa niemi eokiego, Ja*o referent dUtfpraw żydowskich w urzędzie 
pełnomocnika kelohsfuhrera 3.3. 1 szefa polloji niemieckiej do spraw 
przymusowego zatrudnienia oboyoh narodowości, na terenie Sosnowca, powiati 
będzińskiego i chrzanowskiego oraz ozęśoi powiatów zawierciańskiego, 
olkuskiego i żywieckiego, wcielonych do Hzesży Kłem. pod nazwę t.zw. 

Ost-Oberaohlesień, brał udział: 

a) w łapankach 1 akojaoh majęcych na celu ujęcie i zsyłkę do obósów 
pracy przymusowej w Niemczech Jak największej ilości obywateli pol¬ 
ak loh narodowości żydowskiej, 

b) współdziałają z Gestapo, w systematycznym zyniszozenlu ludnośoi ży¬ 
dowskiej, segregując Żydów, na urzędzanyoh w tym celu zbiórkach , 

na wysyłFę do obozów zagłady lub obozów praoy przymusowej oraz do pra¬ 
cy na miejsou, przyozym znęcał się moralnie i fizycznie nad Zykami, 
bijęo loh brutalnie orau a trze ajęo do nich, w tym również do dzieci, 
względnie rzuoajęc granatami do ukrytyoh w bunkraoh Żydów 1 zabij aj ęo 
w ten sposób szereg osób. 

w tymże ozasle, miejsou oraz charakterze, wyzyskujęo wytworzone przes 
Wvj>jnę warunki wyłudzał od ludności żydowskiej wysokie wynagrodzenia w 
pieniądzach 1 kosztowno-oiaoh za przydzielenie do praoy na miejsou wzgl. 
do obozu praoy przymusowej zamiast do obozu zagłady. 


Przestępstwa powyższe przewidziane sę : ad I - w art.l pkt. 112 zaś ad 
II - w art .3 dekretu z dnia 31/8.1944 r. o wymiarze kary dla faszystowsko-hitlerowskich 
zbrodniarzy, w brzmieniu Jednolitego tekstu z dnia 11^11.1946 r. /Dz.u.R.P. Nr .69 poa. 
377 /. 

Na zasadzie art.19 i 26 f 1 k.p.k. oras art.2 dekretu z dnia 17 /x. 1946 r. 
/bs.U.R.P.Nr.59 poz. 324 / i art .52 dekretu z dnia 13 / 71,1946 r. /jz.u.R.P. nr .30 poz.192/ 
sprawa podlega rozpoznaniu przez 3ęd Okręgowy w 3osonowca w składzie Jednego sędziego 1 
dwóch ławników. 

e 

a 

Uzasadnienie 

Już pierwszy dzień wkroozenla armii niemieckiej w granice P 0 lski/wrzealeń . 
1939 *••/ zapoczątkował serję repreeyj 1 szykan w stosunku do obyimtell polskich narodo¬ 
wości żydowskiej. Z mlejsoa zaczęto ioh aresztowań 1 rozstrzeliwań tylko dlatego, że by¬ 
li Żydami. Biektósyoh aresztowanych wypuszozano na woltaośń za złożeniem przez loh rodziny 
wielki oh sos pienlężnyoh, byłe to Jednak tylko gra na zwłfkę ro następnego aresztowania 
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ozy nawet rozstrzelania lub znowu wypuszczenia na wolność za odpowiednim o upam. 

V< dniu 9 września 1939 r. spalono w Zagłębiu Dąbrowskim synagogi w 3osnowou 
1 Będzinie. 

Z każdym dniem stykany 1 represje stosowane przez hltlerowoów przybierały 
na sile. Wegetacja narodu żydów kiego stawała się ooraz bardziej straszliwa. Nleustająoi 
prześladowania, szerzące się akty terroru trzymały ludność żydowską w stałym napięciu 
1 strao.u. Przy pomocy lloznych 1 coraz to nowyoh zarządzeń rozwijano powoli szatański 
plan przygotowanej Już oddawna totalnej zagłady narodu żydowskiego w państłaoh europej- 
skloh, zaczynajęo od odseparowania żydów od reszty społeczeństwa naprzód przez llozne 
ograniczenia prawne, następnie koncentrację żydów w pewnych oznaozonyoh mlejsoaoh getta- 
W pierwszym rzędzie ograbiono żydów z majątków. ;o pierwszy etap akojl 
wynlszozenla narodu żydowskiego, zaś oatatni to krematorium* W mlędsyozasle starano sią 
przez nlewolnlozą praoę wyoisnęć z niob wszystkie soki żyolowe* 

Po aktach terroru 1 zbrodni pierwszych dni okupacji następuj# systoma tyczna 
eliminacja 2ydów s życia gospodarczego. Sklepy żydowskie otrzymały urzędowy nadzór 
osób aryjskiego poohodzenla i oznaczone napisem "judlaohee oesohaft". Zablokowano wszy- 
stkis depozyty 1 schowki bankowe Żydów. Ogranlozono wszelkie na rseos Żydów wypłaty, wi< 
każe ponad 250 RU, można było uiszczać tylko na ioh konto w jakiejś inetyruoji bankowej. 
Żydowi nie można tyło wypłacać z Jego należnośol bankowych i oezozędnbśoiowyoh więcej 
Jak 125 RU tygodniowo. Żydzi obowiązani zostali do prssdłożenla władzom niemieckim spl- 
•n towarów oraz do prowadzenia dokładnych ksiąg swego majątku, ty na każda żądanie przei 
łożyć Je władzom niemieckim. 

W dalszym etapie akojl antyżydowskiej na terenie t.sw.Ost-obersohleslen zab¬ 
roniono uozęszozać Żydom do hal taggowyoh, kupcom niemieckim 1 polskim sabronlono ku¬ 
pować u niob towarzy lub im sprzedawać. Zabroniony został wszelki obrót towarowy po¬ 
między ludnością żydowską a pozostałą* Utworzono dla Żydów odbębne bazy rozdzlslozs • 

V poazozególnyoh miejscowościach t.zw.ost-obersohlsslen utworzone zostały 
prsss władza niemieckie aminy Żydowski*, która były tylko ioh organem wykonawczym, słu¬ 
żącym do reallsowanla ioh oelów* Funkcją taj aminy polegały na dostarczaniu na żądania 
władz niemieckioh wielkloh lllśol żywnośol. odzieży, futer, kosztowności pras ludzi 
do nlewolnlozej prany* Zarządzane były wśrói społeczeństwa żydowskiego zbiórki metali 
1 kruszców, które zbierała amina 1 odstawiała władzom niemieckim. Podobnie tyło z bar¬ 
dzo wielklemi podatkami, wpłacanymi do (toiny* Kiedy wprowadzono prsydzleły żywnośoiowe, 
nękano ludność żydowską licznymi rewizjami aa artykułami żywnościowymi. 

Jako znak hańby dla ludnośol żydowskiej wprowadzono białe opaski z niebieską 
gwiazdą Dawida, saś w r.1941 zastąpiono Ją żółtą gwiasdą na piersi z napisem "jude". 
Usunięto również Żydów s mieszkań przy głównyoh ulioaoh, a nawet sabronlono im chodzić 
niektórymi ulioami. Wprowadzono speojalne dla Żydów godziwy policyjna, “amknlęto dla 
Żydów wssyatkla szkoły. Z końcem 1939 stworzono w Sosnowcu Jeden z pierwszy oh obosśw 
konoentracyjnyoh w fabryce Sohona, gdzie osadzono przywiezionyoh z Ohsohisłowmoji 
kilkuset mężotyzn- żydów 1 otoczono obóz drutem kolozestym* pod dozorom 33 -owo ów z ydsi 
byli blol 1 katowani 1 prowadzeni do różnyoh robót. 

Zimą 1939/40 powstał na terenie Ost-Obsrsohlselen częściowy przymus pracy' 
ludnośol żydowskiej* Gminy żydowskie posiadając ewidenoję wszystkich Żydów, wysnaozają 
ioh do prao po kilka dni w miesiącu, w szozsgólnośol do samlatanla ullo. Poza tym na 
ulioaoh łspali llsmcy mężczyzn do pracy* 

V końcu 1940 r* nastąpiły sasadnlose zmiany. Został mianowlole zosrganlzowany 
ogólny przymus pracy oraz wjn»ó» ludnośol żydowskiej do nlswolnionsj pracy w hutaoh,ko¬ 
palniach 1 fabrykach w głąll Niemiec* V tym celu utworzono w Sosnowcu w listopadzie 
1940 r* urząd poż nazwą :"Dlenstetelle des Sondsrbeauftragten des tt eiohsfuhrere 3.3* 
and Ohsf der ^eutsohen Pollsel fur Promrolldsohsn Arbs&tsaimsats ln Obersohlsslen". 

Swym zasięgiem terytorlalnym "Dlensttelle" w Sosnowcu obejmowało ozęść obszaru przy- 
łąozonego do a s#szy Niemi* oklej, mianowlole t.zw. Oet-Obereohleslen, w skład którego 
wchodziły powiaty będziński z Sosnowcem, zawierciański, olkuski, chrzanowski - powiaty 
o wielkloh skuplenlaoh żydowikloh, zwłaszcza Będzin 1 Sosnowiec, w których w 194 $ r 
osiedlili się również Żydzi wyrzuoenl przez Rimnoów z Katowic i ahorzowa w w po- 
ozątkaoh 1940 r. wysiedlono do Zagłębia żydów z Oświęcimia. 

Od tej ohwill władzę nad Żydami z terenu Ost-Oberaohleslen objęło "Dlsnst- 
stelle", któregż zadaniem było wykorzystanie żydowskich elł roboozyoh do produkojl 
wojennej bądź przez zatrudnienie wzsytkioh zdolnyoh do pracy Żydów w zakładach pracy 
na sdejsou, bądź przez dostarczenie loh do przymuao^oh obozów pracy w głębi Niemiec, 

00 zarazem przynosiło kolosalne dochody dla "Dlenstelle" 1 Jego referentów* 

Równooześni* ''Dlenstelle" w szczególności Jego referenojl współpracowali 1 
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Gestapo w wyznaozanlu Żydów do oboz w konoentraoyjnyoh, zwłaszcza Oświęoimia. 

Ba ozalo Diana ta talia stał Halnrloh 3ohmelt S3-Oberfuhrer, mało przebywająoy 
. ar Sosnowcu tak, ogólna klerownlotwo sprawował Obarsinspektor Hantaohal. Inna sta- 
nowiska wyższe zajmowali Sturmbaumfuhrar 3.3.Lindner, Wiaanar, Ludwig, Raiła, Messner, 
Fnoll i Fuozyński. Byli pozatym inni urzędnioy Hiamoy, przeważnie 33-owoy, wraszoia 
w praoy barowej zatrudnieni zostali ró nleż Żydzi* 

"Dlenststelle" podzielona było na referaty, przyozym kierownikiem referatu 
dla spraw żydowskich t.zw.Abtallung "j" był Frladrioh Buczyński. Rodem z Rumunjl, tam 
zamieszkały do października 1940 r. zgłosił się w tym oaasle na przesiedlania do Bia¬ 
li ao. Odtransportowany do Bad belnertz w Riemozeoh, Jako "Umsiedler*' przyjął obywatel¬ 
stwo niemieokla 1 w styczniu 1941 r. przydzielony został do "Dienstszelle" w Sosnowcu* 

Jako refdrent dla spraw żydowskioh Fuozyński miał nadzór nad wszystkimi 
przedsiębiorstwami zatrudniaJąoyml Żydów, pozatym brał wybitny 1 dominujący udział w 
łapankach 1 akojaoh mająoyoh na oalu wywózkę Jak największej Uiści Żydów do obozów 
praoy w Nlemozaoh* Wraszoia współdziałał z Gestapo w akojaoh mająoyoh na oalu llkwi- 
daoJ, ludnonol żydowskiej, a w ozasle któryoh przeprowadzał selekojg Zydtw, przezna¬ 
czając Jednyoh do obozów konoentraoyjnyoh, Innych do obozów pracy. 

Na stanowisku tym Kuczyński stał sl9 postraoham ludnośol żydowskiej na terenie 
Ost-Obarsohlesien, deoydujęo o żyolu t śmieroi. 

Z chwilą powstania "Dlenstsislls" wszyscy praoująoy Żydzi zostali zarejestrowani 
w tej lnstytuojl, przyozym każdy otrzymał z Dlenststelle zaświadczenie praoy t.zw."3on- 
der n , kt .ry zobowiązywał równoozeńnle praoująoego do bardzo wysokich w stosunku do 
zauobków opłat na rzeoz Dlenstelle, wynosząoyoh J0% zahobku* 

Sondery były roonaltego koloru, który załatał od wainośoi przedsiębiorstwa, a 
więc ozy była to firma prywatny żydowska lub niemiecka, mały lub wielki szop, mniej 
lub bardziej ważny dla produkojl wojennej, a ponadto od wyglądu zewnętrznego 1 stanu 
zdrowotnego oraz wieku zatrudnionego. 

Również przy Gminach Żydowskich powstał z nakazu władz nlemieokloh t.zw. 
"Arbeltselusatz”, który zobowiązauybył dostarozyć na zarządzenie "Dlenststelle” konty - 
genty robotników żydowskich do obozów praoy. 

W Sosnowcu została zorganizowana Centrala Gmin żydowskich t*zw."Zentrnle der 
Judi30hen Aeltestenrate in Óst-Oberschleslen" z Mojżeszem Merinem na ozele, która była 
pośrednikiem między władzami niemieckimi a skupieniami żydowskimi na terenie oałego 
Ost-Obersohleelen, w szczególności sykonywła wszelkie zarządzenia Dlenststelle 1 
Gestapo. 

Równocześnie z Centralą Gmin Zyd."Dlenstelle/zorganizow‘ło w Sosnowcu przy 
ul.3kładoweJ obóz przejściowy t.zw.Dulag ^JurohgangBlager/ w którym koncentrowano 
wszystkich Żydów, przeznaczonych na sysyłkę do niemieokloh obozów praoy. Transporty 
do obozów praoy organizowano na zarządzenie Dlenstelle na podstawie wezwań Gminy 
względnie Centrali, przyozym uzupełniano transporty bardzo ozęsto przy pomocy ullozzyoh 
łapanek urządzanych przez 33-owoów z "8ien3telle" w szczególności Buczyńskiego 4 
Lindnera. 

Gdy wyznaczony .przez Gminę na wysyłkę do obozu praoy nie zgłosił się w Dułagu, 
wówczas mllloja żydowska doprowądzała go siłą, a gdy ukrył się zabierano w ustępstwie 
członka rodziny, którego umieszozano w t.zw.zwilagu Awischenlager/ do ozasu zgłosze¬ 
nia się oioby wyznaczonej. 

'V razie mezgł oszenla s$ę do Dulagu wędrował zokbadnlk. Po za tym Abtellung 
"J" odbierał wszystkim człon: om rodziny osoby, która nie zgłosiła się karty żywnoś¬ 
ci owe. 

Kok 1941 - to rok masowych wysyłak do obozów praoy, Dulag był stale prze¬ 
pełniony .ydami poohodząoymi z kontygentów lub ujętymi przez 33-owoów w łapankach 
ulicznych względnie wyciągniętymi z mieszkań, \7 dulagu przeprowadzał Fuozyński selek- 
oję 1 tyoh którzy nie nadawali się na wysyłkę do obozu praoy wypuszozał poozątkowo 
na wolność, leoz pódniej z ohwllą rozpoczęcia właśoiveJ akoji zagłady społeczeństwa 
żydowskiego , oddawał ioh w ręce gestapowców, którzy wywozili ioh do oświkoimia. I 
inni nyohodzili nieraz z Dulagu na wolność, mianowicie Żydzi, którzy mogli złozyć 
Fuozyńskiemu odpowiedni okup w pienlądzaoh lub kosztownościach, '.'.racały nawet Już z 
obozów prao.. osoby, za które złożono przedstawicielom "Dlenststelle” wysoki okup. 
Pobierano łapówki 1 pr^' łapankach, wypuszczając na wolność osoby, które złożyły 
conajmniej 500 O HM. Były to jednak bardzo nieliczne wyjątki, którym udało się za tak 
niską kwotę uzyskać wolność. Żądano bowiem lrwot wlelkloh,żądana złota i brylantów. 

Uzys - ana w ten sposób wolność by* a tylko chwilowa, do c..asu następnej . poh 
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wzf£ądnie zarze.dzenia wywiezienia do obozu. 

7. cboz w Żydzi nie wrucall « wraoall t. lko olężko chorzy i umleszozani byli 
w szpitalu żydowskim w Soanowou do ozasu wyleczenia się 1 ponownego odesłania do 
obozu praoy. Jedynie zupełnie niezdolni Już do pracy, zwaln. 4 iui byli do domu.Leoz w 
1.70 1942 r. przestano ioh leczyć względnie opuszczać niezdolnych do pracy - do don.u • 

Skierowani z obozów pracy do Josmwca celem rzekomo poddania lah leczeniu , transporto 
1.120 wanl byli pod nadzorem do Dulagu, sk?)d ruczyś.skl odsyłał ioh do Oświęcimia, oddając 
K.90 w ręce Gestapo, iaki transport Żydów chorych i opuohuiątyoh przybł we wrześniu 1942 r. 

z • ahannsdorfu. Od Fhosyśsklego zależało by umieścić Ich w szpitalu, względnie w inny 
sposób daj Im możność nabrania sił do pracy. Fuczyś.ski skierował cały transport do 
Ośwląoimia /sw.H. T ’ozak, H.Leiber/. 

Dulag to równocześnie handel niewolnikami żydowskimi, to przedsiębiorstwo 
dochodowe przynoszące ogrorme doohody dla Niemców. Przeprowadzacie w Dulagu u Żydów 
rewizje pr;yno3i % y referentom "D:enste8*lle" ogromne doohody w pieniądzach i kosztow- 
F.124 nowelach, szozególnle 'uozyśakierai, który właściwie dysponował osadzonymi w Dulagu 
F.121 Żydami. Dienst3telle sprzedawało Żydów z ruliigu, przeprowadzał te tranzahoje rów¬ 
nież Fuojyś.ski, sprzedająo Żydów zgłaszających się agentom w szozcgćlnośol niejakiemu 
Jlansohildowl, który bardzo często zjawiał się w Dulagu 1 zakuniwezy partię Żydów 
sprzedawać ich następnie ja "'0 tanią siłę roboczą rozmaitym przedsiębiorstwom nie¬ 
mi eokim /świadkowie H.Leiber 1 A.Biber', 

Pierwsze transporty do obozów praoy to przeważnie ludnośó uboga, która nie 
‘ * miała się czym wykupić. 

Chcąc uchronić się przed zsyłką społeczeństwo żydowskie zaczęło szukać 
wyjścia z tej sytuacji. Centrala żydowska postanowiła zoegarózcti. '.rnctaty yrij 
t.zw.szopy produkująoe na miejscu dla armii niemieckiej. Plan ten spotkał się z apro¬ 
batą "Dlenstetelle", której zadaniem było wykorzystanie wszystkich sił roboczych dla 
produoji wojennej, po drugie stv/oezenle szopów przynosiło ogromne doohody z ła¬ 
pówek niemieckim funkcjonariuszom "Dienststelle", usprawiedliwiało ioh dłuższy po¬ 
byt w Sosnowcu 1 chroniło przed wysyłką na front. 

latach 1941 1 1942 powstaje na terenie t.zw.0st-0berschle3ien cały sze- 
".125 reg szopów, zatrudniających w samym Sosnowcu około 13»G00 osób. Praoa w szopie i 
otrzymani® Gonderu gwarantowały pozostanie na miejscu. Kie wszystkie Jednak 3ondery 
miały jednakową wartość. Im ważniejszy był szop tym wlększąmiał liczby reflektantów 
do praoy w nim. Otrzymanie więo praoy w takim szopie połączone było z wielkimi ła¬ 
pówkami, przyozym oohodziło do tego, ~e otrzymanie praoy w lep3zym szopie i odpowled- 
ni ego Jond ru kosztowało nawet 50.000 IŁ.opłacano się r wnieś złotem i brylantami, 
które drogą pośrednią przez pracowników Ceutre.li dostawały się do rąk Fuozyśskiego 
1 innyoh referentów Dlenststelle", którzy zatwierdzali przyjęcie do stepu. 3am po- 
zatym Fuozyś.ski załatwiał te spraw bezpośrednio z petentami, pobierająo wielkie ła¬ 
pówki. 

Do połowy 1942 r. wygasły 3odery najsłabsze prywctnyoh firm żydowskich i nie¬ 
mieckich oraz roałyoh szopów, zaś posiadaczy Sonderów wywo-.ono do obozów pracy, ypa- 
dająo nieraz do szopów tyoh Fuosyóskl zabierał partiami Żydów 1 przeznaczał na wy¬ 
syłkę. Od połowy 1942 roku zaohowały wartość tylko 3odery z wlelkioh szopów, pracu¬ 
jących dka armii niemieckiej orrz 3ondery pracowników Centrali i Żydów zatrudnionych 
w Diehstetelle. Ale wartość 1 tych 3ondrrów skośozyła się, gdy przyszedł rozkaa to¬ 
talnej zagłady Żydów. 

maju l r 42 r. zaozęła się właściwe akoja zagłady społeoześ.stwa żydowskiego 
^głębia. Zaczęło działać Gestapo, wywożąc masowo Żydów do komór gazpiych w Oświę¬ 
cimiu t ró wnocześnie akcję swoją kontynuuje w dalszym ciągu "Dienststelle", wywożąc 
do obozów praoy przymusowej, gdzie katowaniem 1 głodem wyolągano z Żydów ostatnie 
soki życiowe. 

v: dniu 12 maja l n 42 r. transport Żydów z 3osnowaca w ilości około 1500 osó-b 
w tj.Tn ozęść i pracujęoych wywiozło Gestapo do komór gazowych w Oświęcimiu, ^wie¬ 
ziono ioh z 3osnowca pod pozorem t.zw."pra»siedlebią". Z tyra dniem, dniem pierw¬ 
szego "przesiedlenia", rozpoczął się proces syatematyozneJ akoji totalnej zagłatty 
Żydów 3o8nowca i innych miast 0«t.Obersohle slen 1 coraz szersze zataczał ręgi. 

Z początkiem ozerwoa ofian* podobnego "wysied ’ ecia" padła ludność żydowska Olkusza, 
z którego tylko g«u*3t ę niedobitków przewieziono do 3osnowos. 

■' drugiej połowie czerwca 19<i2 r. miało miejsce w 3osnowou drugie tego rodzaju 
'osiedlenie" urządzone przez Gestapo, wywlenlono około 20CO Z. dów do Oświęcimia. 
Ofiarą tyoh pierw zyoh transportów padła [rzewacnlo biedota i ludzie ohorzy ze szpi¬ 
cla. 
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'•ysyłane tyły pozjityro ctale mniejsze grupy z rozmaitych ośrodków. 

Kadszedł pamiętny w dziejach z ydów Zagłębia dzień 12 sierpnia 1^42 r-., dzień 
zorganizowanego na większą skalę "wysiedlenia". 

7.89 l*a rozkaz Gestapo 1 Dlenststelle" wszyscy. Żydzi z 3osnowoe, Będzina 1 Dąbnowy 

GórnioteJ ttrzymali z Centrali Żydowskiej wezwanie do stawienia się w dniu 12 sier¬ 
pnia 1942 r. rano na odp:wlednlch punktaoh zbornyoh, celem rzekomego przeglądu doku¬ 
mentów. ^astrze ono, te wa^scy muszą być elegancko odziani. 

3osnowcu punktem zbornym był plac sportowy Unii, na którym z małymi wyjątkami 
zebrała się ała ludność żydowska Josnowoa w llozble około 26000 osób. Nieco wiroej 
zebeało się w Będzinie na plaoaoh sportowych Carmęiojl 1 Hakoachu, oko$o zań 60C0 osób 
w Dąbrowie GówniczeJ. Już w llpcu tegpż roku miały miejsce podobne zbiórki w iiodrzejo- 
vie, Czeladzi 1 3trzemieszycaoh, gdzie przedstawi oleie Dienststelle i Gestapo dokonali 
r .l05 Istotnie przeglądu 1 ostemplowania dokumentów .Był to Jednak podstęp, gdyż oo Innego 
Ha3tąplło w dniu 12 sierpnia w 3osnowcu, 3ądzlnio i Dąbrowie Górn. 

» godzinach popołudniowych na placu Unii w Sosnowcu zjawił się ^uozy/ekl z 
Innymi współpracownikami z Dienstelle, przedstawiciele Gestapo oraz większe oddziały 
3'-owoów, gestapowców 1 -ilrojonyoh w karabiny maszynowe, kt rzy otocsywszy 

cały plac pilnowali, ażeby nikt nie uciekł. 

7.1(6 Padł rozkaz Kuczyńskiego ażeby strzelać do uciekających, bez potrzeby uprzed¬ 

niego wzywania /świadkowie E.Rosenberg, L.^oc/. 

Y.kzystkich Żydów stłoczono po ,ednej stronie plnou, pozostawlająo drugą połowę 
wolną. Utworzono kilka komisji zło.onych z przeds awiciell Gestapo, Dlenstatelle oraz 
Centrali Żydowskiej. Rodzinami przechodzono przed komisjami, kt^re decydowały o żyolu 
lub śmierci zebranych kwallfirhijąo każdego Żyda do jednej z czterech grup rozmiesza 
o zony oh w oddzielnych mlejsoaa. na wolnej części placu. Na akcję tą nie mieli żadnego 
wpływu członkowie Centrali, kwalifikowali tylko ges ap wcy 1 przedstawiciele Dlensts- 
F. 107 telle. 

7.123 Przy jednej z Komisji ozynny był Kuczyński, który trzymany w ręku pałeczkę wskazj 

wał prze chód zącym przed nim Żydom odpowiednią grupę, do której zostali zali ożeni. 

- Pierwszą grupę stanowiły rodziny’, któryoh wszyscy ozłonkowie pracowali i nie 

mająoe ani dzieci ani starców. Grupa ta tegoż wieczoru zwolniona została do omu. 

Do drugiej grupy zaliczeni zostali młodzi, nigdzie nie pracujący lub posiadający 
"3ondery" prywatne. Grupa ta przeznaczona była na wysyłkę do obozów pracy i odstawiona 
została następnego dnia do Dulagu. 

irzeclą grupę stanowiły rodziny posiadające członków pracujących 1 bezrobotnych 
lub dzieci. Los tej grupy hył narazle wątpliwy i miał tyć dopiero rozstrzygnięty. 

7.86 Do ozwartej grupy należeli starąy , bezrobotni i z wygasłymi już "Sond^raroi". 

^rupa ta przeznaczona była na t.zw."wysiedlenie" t.J. do komór gazowych w cśwlęolmiu. 

^asada ta Jednak nie była przestrzegana, zakwalifikowanie do tej osy innej grupy 
zależało od humoru esy upodobania Tuozyńekiego względnie innych ozłonków Dienststelle 
i “eatapo. W grapie czwartej Oświęcimskiej znalazło się bardzo wiele kobiet, dzieci 

7.88 staryoh 1 ludzi do pracy nlezdolnyoh. Oddzielono żony od mężów, dzleol od matek, wyiy- 
_ 7,45 *Jąo Je niejednokrotnie przeaooą z loh rąk. 

Kiedy Żydzi zorientowali się, że zbiórka nie ma na oelu przeglądu dokument w;, 
wBZOzął się na plaou alarm, ' rzyk 1 paoz matek i dzieci. Gestapowcy oddali wówczas 

7.89 w tłum salwę z karabinów, kładąc kilkanaście osób trupem. Działy się dantejskie sce- 
7.107ny t rozpaoz Żydów.nie miała granic. Ghóąo się ratouaó, Żydzi starali się przej ć z 

grupy gorszej do lepszej. Do przechodząc oh bez pardonu strzelano, prjyczjrm strze¬ 
lał również '‘uczyńsłl ^Władkowie: 3z.Gelbart, G.Fer3tenfeld, L.7ao,J.Po mansler/. 

po zwolnieniu do domu pewnej czę cl, pozostało na plaou przez noc 1 nast^phy 
dzień ]r*lkana'ole tysięcy os b st oozonych jak barnny i pilnowanych przez siepaczy 
hitlerowskich, którzy ule po mlali nawet rusza* się z miejsca-. Jałonoony deszcz, 
gł'd 1 płacz dzieci dopełniały obrazu zgrozy. 

I Kuczyński tył w noc:' na posterunku 1 sam również uoiszał płaoz dzieci rewol- 
K.^6 we. em, strzelając dl płaoząojroh /świadek N.hosenberg/. 

Padł w nody rozkaz, ażety wezyaoy ułożyli cię nu ziemi, powstało zamieszanie, 
niektórzy poczęli podnosić się, a-eby zobaczyć oo się dzieje. Kuczyński wraz z ifinymi 
poozęll strzelać do pod o ząoyoh alV i leżąoych na ziemi. Kil pdzleaiąt osób zostało 
zabitych /św.L.Kao/ Rano ruczy/r. 1 wydał i! er lnowi 1 policji żydowskiej polecenie usu¬ 
nięcia trupów, przeolodząc zaś wśród eabltyoh odezwał się ; "zu wenlg T *iohen, weg 
mit dle lohelsee ’ /św.L.Kao/. 

Drugiego dnia trwała dalsza selekcja. Gdy Ja’:nś roatim której odebrano dziec-o 
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z przeznaczę;, lem do (Jrwląoimla zwracała si* do "uojytf^lego * prośbą 
*,96 o zwrot ózieokm, "uoąyś.ski wówczas i maty? wysyłał do grupy oświęcims v ieJ 

r .9° Postępował tak 1 z mężami, których iony oddzielono do grupy oświęcimskiej 

'św.l'.Rosenberg,;!.Kozak/. * * 

Grupę trzecią wątpliwi}, połączono niemal w oałośoi z grupą ozwnrtf* 
zakwalifikowaną *o b r;u vv£t 4/» rlcs której epoozywał Już. w dalszym 
o:qgu w ręku gestapowców. 

przeznaozona do Ośwlęoimia grupa, licząca około 8000 osób ulokowana 
została w kilku domaoh, a stąd w ciągu kilkunastu dni od trans port ownr.a do 
Oświęcimia, gdzie pozost ł po niej tylko popiół* 

Około §000 osób przekazano do Dulagu a stąd do obozów praoy. 7 tym 
samym ozasie podobna akcja miała roiejsce na plaoach sportowych w Będzinie 
• 1 dąbrowie Górniczej, gdzie również Kuoayóiki przeprowadzał selekoję obcho- 

dząo si*? brutalnie z Żydami 1 bljijo gdy kto nawlnOł się mu pod r$uę lub 
prosił o łaskę. Kwalifikując do odpowiedniej grupy wyrażał się ; "zum rod" 
lub "Zeltweillg zum Leben H * '.'skazując na grupę oświęcimską odezwał adę, im 
Jadą do "Erholungilager A" i zobaozą "Himmalea trasae" /św.: A .Feldman,U.3z- 
v;&ro, I.Woksraan, 1J.Krakowska, J.Bursztyn. P.3zv,arobaum/. 

Około 10.000 os b z Będzlnla przeznaczono wówczas do tremat rlum w 
Oświęcimiu, zaś kilka tysięcy wysłano do obozów pracy. 

Liały pozatym miejsce ozęste łapanki na ulloach 3o nowca, Będzina 
oraz innych miast. We wrześniu 14 r. w łnpanoe na ulicach Sosnowca brali 
udział "uozyóski i Ludwig oraz Lerln z milloją .żydowską, 

Schwytanych w łapanoe osadzono w Dulagu, gdzie ne tępnie referenci 
Dlenststelle rzeprov,adzall selekoję, wyznaczając Jednych do Oświęcimia 1 
tych przekazywano gestapowcom, drugloh do obozu praoy /św.R. atulberg/* 
K.lll W kilkakrotny oh łapankach w Uodrzejowie brał udział obok lnnyoh 

przedstawiolell Dlenststelle, Fuozy.śaki, który równie! wspólnie z Gestapo 
przeprowadzał.tam kilka razy selekoję wśród Żydów, klerująo Jednyoh do obo¬ 
zu zagłady, drugloh do obozów pracy /św.U.Leiber, A.Biber/. 

^.117 Ozynny był Fuozyśskl na kilku łapankaoh 1 aelekojaoh wspólnie z 

Gestapo w Chrzanowie, gdzie w drzglej połowie 1942 r* stworzono większe 
skup enia ludnośol żydowskiej, prz sledlając tom Żydów z Jęzora,GzozftkoweJ 
Jaworzna, 1 -rzeblni. ^stateozna 11.wldaoja skupienia tego nsatąplła w dniu 
18'2.1945 r. ma który to dzień Centrala Zyd* na poleoenle cestapo zarzą¬ 
dziła zbiórkę wszystkich żydów* Zjawili się ruozyś.skl, Knoll, Lindner i 
Ludwig z Dlenststelle, gestapowcy z Dreiereo na czele oraz większe oddziały 
polloji. rzeprowadzono selekoję, kwalifikując wio* szośó zebran oh do Ośwlę 
ołmia, zaś małą ozęśó do obozów praoy. kwalifikował 1 Fuozyś»kl.7 akojl 
tej ponad 9000 osób przeznaczono do Oświęcimia, około 300 do obozu praoy* 
Pozostała w Chrzanowie garstka ludzi, która uk yła się , nie zgła zająo 
się na zbiórkę /św.j.Gelbard/*. 

T.120 T i lipou 1942 r. ^uozysś.ki brał udział w selekcji Żydów w 3uoheJ. 

Ok cło 2J0 Żydów skierowano wówczas do Oświęcimia, resztę w ilośoi około 
270 osub pozostawiony na mlejsou, do praoy przy Zarządzie T.odnym i zobo 
zowano w Jednym budynku. V.' dniu 6 maja 194 5 r. nastąp.ła 11 widaoja tego 
s’ upenia. Obóz otoczono 38-owcami i gestapowcami 1 zarz dzono zbiórkę. 
wszy3tkioh Żydów na plaou przed budynkiem. Zastąpiła 3ele‘oja w której Ku- 
ozyś.8ki z Lindnerem i gestapowjami zakwalifikowali wszystkich bądź do Ośwlę 
oimia, bądź do obozu praoy. 

K.121 "śród wyznaczonych odo Obozu praoy znalazł się Herman peliks z 

ioną.Po aelekojlm Kuczyński sprawdzająo na podstawie listy obozowej ozy 
wazysoy zgłosili się na zbiórkę 3twierdził, 1§ brakuje dzleo v o H.Pellksa* 
koz v aznł więo żonie Feliksa przyprowadzi;* dziecko 1 za karę przeznaczył Ją 
z dzieckiem do gruitf oświęcimskiej /św.n.Feliks/. 

K.125 . 7 dniu 17 czerwca 1942 r. w Zawierciu /.gromadzono wszysti ioh 

Żydów na rynku 1 tu Kuczyński wspólnie z Gestapo dokonał podziału zebranych 
na llka grup : jedną x j:zeznaozono na "wysiedlenie" do obozu zag>ady w Ośw% 
oimiu, drugą do obozu pracy i trzeoią z osób zatrudnionyoh nn mlejsou, któ 
ra została zwolnioną do domu. 

Około ljoo osób , prze atnje ludzi st-jroh, niezdolnych do prac* 
ckobiet 1 dzb oi skierowano do Oświęcimia, tó o > .60 osob do obozu pracy 

przydział do odpowiedniej grupy zaleiał w dui «J ***** od 
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upodobnnta "uu4* tóry roah.ozui rod*lny, ^dilalal ; on. od |# 

<1 wl **ol od nr tok / ów*0*Wl*»s'o<r '% 

* druglaj połowi# 1°42 f. największa alupolanla ąylo ai la i*tnt»ły 
Jmmo n" llfOllt U||^U W azozag Ino oi w loaiuwou I Mlllili t.óf 70 

zlikwldo ano Jut połowy ludno ol ydov# laj prza* wysyłani* do >r<‘nr torinn 
w oświęoimiu pod piazzozy' l#m I. rwo M wy stad łan la" 1 wy*vz do <>bo - w pr«.ny 

yraoytyjny był Jadnak, oprnoowany przaz lUarneów, plan zagłady. Jalat. 
kontynuowania zbrortniuzsKO dsiołu zniazozonla 7, yd .-w, jirzystriplono do utwo¬ 
rzenia gatta w Joanowou 1 ttydzlnl*. lotto, przez a’-onoentrowł.nl* zyd * na 
Jednym mlejaou ułatwiło łap n 1 1 M wysiadłenla"* 

'h oatatnloh mlaai^oaołi 1 M2 r. « navnzu Jeafapo zaorało twortyć w 
'oanonou etlo nu 'rodult, r wr,»ore'nle n.nło wra*«ć drugi# gatto n« He- 
rym Joanowou. ‘"fdobrla polatały dwn gatta 1 w b**dslnle< 

lówuoosbdnlo "Dlenatatal la* wezwało wosyaatkiołt Żydów do no^aj rnj*- 
ltrnojl. * sayaoy 7ydzl praaohodtlll rzd ł oinlJaq, , tuta aa »«1lfl>Młi 
J w jj»nywoa, b<;di do gatta na Iroćuli b-,d7 *•» >I«I7I Jo BOMtt* fwitllfU 
VaoJ« raapro adnall funkoJonaMuazo Diana ta tal la, rol«U*y nici 1 ’ uoay:'.av| # 
Fa.dy Zyd otrvrmł 'ortę odpowiedniago oloru, zalaznle od atnnu zdro¬ 
wia 1 wy oąyy.anaj pr&oy. ~olor niebieski otrzymały osoby przaznaozona ną 
Jrodulę, która bylu przewidziana dla ludki młcrdyoh, zdr n»oh, praaujnoyoh* 
Osoby nł*pr»ouJijoa otray«*ły tarty koloru zielonego 1 dla tyoh prraanaozony 
)>ył Jtary loanowleo. o§oby r«ouJ*c«, posledajnoa Jednak niepreoujfjoyoh 
ozłonków rodziny otraymały karty Koloru AółisgO i praaanaoaona były równioi 
na Jtary Joanowlao. Podział tan pozostawał rwnloi w związku 1 planem ros- 
mlaazozania aaopów w gattaoh, w szosagólno/ol na jroduli. 

T/idoozna było r tego podziału, ie ofiary następnego "wyaiadlanla" padnia 
przadewsąyatklem Jtary Joanowlao zwłair.oza ludaia • kartami żółtymi i 
zielonymi. rrąy pomooy tai łapówek atarall się Żydzi otrzymać ka. t«p niebieską 
która miała zagwarantować po»//«taplani a na mlajaou, w gaola na Jrodull* 
ryaoklml łapówkami otrzyuywali łiydzi zmiany mlajaoa. "lady Jodan t '^'óów balso; 
Kao usiłował wrćoąyć ss podradniotw«n przadstawloiala Contrsll Zyd. łapówką 
kucsjrriaklamu, aiaby otrzymać kart<j nlablaakrj, f'uosy^ aki wr^onył mu iółtf 
■ ar to, gdy i miał on sa mało pianlódsy* 

Podobny podsiał Żydów nąstqpll 1 w Błdsinla, fedsia Jadnyoh przainaosono 
do gatta na '/amlona, drugloh do gatta w KałaJ Jrodull, 

Praktyoznla Jadnak podziału tago, w onłaj pałni nla sraallsowaao, wobao 
avoJi Oaatapo, majnoago na oalu JaknaJasybsza sllkwldowanla odrodków aydow- 
ikloh w Oat-Obaraołilaalan. 

-aozoło alq powolna oaadsania Żydów w odpowladnioh (łaaltaoh • W ml^- 
dayosaala trwały nlauitanna łapanki 1 polouunla na ludzi, oalam wysłania ioh 
do oboaiSw praoy lub obozu zagłady. "yolqgano ludzi z donśw, zwłaaroza majo- 
oyoh karty koloru żółtego lub nlabkaoklogo, zaozoto odbiorać i r. azopów lu¬ 
dzi praoujęoyoh* 

3zop przastał być oohr nq. “atrudnionym groziło taki# samo nlabaspio- 
ozo.'atwo wyayłkl do obozu z&gltdy lub w najlopzzjtp wypadku do obosu praoy* 
V>krótoa na zarządzania ^aatapo zaozoto powoli opróżniać Stary Soano- 
wlao przanozzpo wszyatkloh Żydów do gatta na Srodułl * gdala 4o koóoa 
kwlatnla 194) r. akonoantrow'no wiąyatklch z. dóf soanowoa w tiazol około 
12.000 podobnie w B^dzlnla akonoantrowano wazystkloh na ^-amionoa. Łudnodó 
a kupiona w gaola soatałg odolęta od świata* p.woujtjoy w asopaoh znajdujgoyoh 
■ie poaa gotem odprowadzani byli do praoy 1 z praoy pod askortg pollojl iydow- 
okioj. 

badwla ulokowano Żydów w gaola, a Jul Nlamqy prcyatgplli do kontynuo¬ 
wania swego zbrodnloaago działa llkwldaojl ludnodol żydowskiej. 

Zyoz^ły się łapanki w gattaoh : blorzo w nioh udział Ooatapo i Dlanat- 
atollo, Jeat ocęsto oaynny Fuosyóakl, który na zarzodeonyoh w gaola zblćrkmoh 
kwalifikował zabranj r oh do Oćwięolmla lub oboau praoy. Laoz Już w gattaoh 
rtędzl w/łęoznla Ooatapo, zmlniajszplr olę zad wpływy Dianatotollo, kt rago 
funkojo .arlutza zwtaazoza ruozyóakJ sablorall Już mało llośol ludsl do oboaów 
praoy , kwalofśkowano, laoz przaw^tżnlo do plooów kr«natoryJr\j'Oh w Odwięolmiu* 

W maju 1943 r. zllkwido ano gatta w Ozoladzi 1 Uodrzojowlo, akqd prza- 
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• !•«!**• #•«/•* l*h f/4 w 4* ftO'«« «* j|,latftla, « M*i4 wt*M«f p a 

MOMOT *»«4*M«J »ftl< | (< fłM#t^#v|c«A a4m’4*A 4# 

il«U# « gwtiaab lołef/ ||f nmV) 0 I »tm frłanb, n«ąr«* „aIa. 

•OBlt IM l»*4»l #1 Metan* 40 nlah, IMlHlajM f* flOOW «f»,r | pftflft aft, 

►>4fB * 4alw V> mnjn l'*4t I# W «Ml« • WMalnle *Mąr'ok|, Im Mlnao# pnwnla 

»4aM/l |W| fr* 4 P # •«•<•*« *y4a, * *fy 4 Mi jo * <1 »0UW rinOMkaf f| AMfO 

•eianlo ojm pninlMta r?ie* r«na/dev| vepnnt j« w«m> , BerlM ean«te oraeotg 

• »*»/ nUjaae farty bf..t«1nnge eikihnleMfn i|< g*nąr/lv|ea» o luliml w ami|i 
laf*n*k | atlórek# 

r »4 -»ł«j<n weje |r«l«, \ 4*1 •!• t#MMl| alf na «ll Ml, wrygfi ola p* lina. 

w«l * gawle eenrMmnh I bwomrait, n« im mI abwlweA <h, rrąy 

j*4mj • iwji iiiimv iiłrtrnihii, etanąi mmaiiM 

ban/rw « którym wkrytyah •/»• H ató% - umil płeMM IiImki, rv Mi 

«4m 4»|4 ewftjej 9%MM4«! pM«4 II #111(1 WO«Mt»|» Ml#lM) 

‘miara Ig, lylłl *4*eł1| 4MMIIA 4MMII /lli/i(lMailM«r/| 

Ml itfMM łapagta Mała miijeee 9 lniani 7l | 14 limu H 41 r« 9 gcttanti 

MJ « IHBM 9 l Bfialala* Mała r4v»IH kraf Malał t wet/óitł* r|l*«et M4I 

wywleaf one »*imi 4a Mtl|lł»U« aa### la alaaa pfaey « RHmmH , My |y| 
MO , alaar l»«IM którego tmę rwm aaa«aaa |a (MM|ilaU(i«r4iil alf la 

ivnf a frant* a walał aa la l^ny, (wir^l I Jata km# yriiiniaiyf równie* 
la oówifoiaia, / 4 w*B,reaak/» 

MII f aaaraaa 114) r* neetąplłe UMImJi okwpleilo n/iawotiega a n.rwwt, a fal 

praowiealeme woopoikteh la ataaa pmy a latraa# I tranoportem t/a prą/jeehaf 
adaaaaa Rwiyi)wl I ffbell* la lat rostac M l roeebrall alf la aa*, naatfp- 
ala friaprawlaaae oaeoegółog* rewtoj* aa ról #ijvtNlifali ailnj# lala 
lata ala/ taaalaaaalaft I plMlfiay* gaet«pmle raalalalaaa Rylów pomlnl* pata- 
aaafólaa okeay praoy, f««M aaó iafk oprąelano ebeeamm a aaaaa Rawo ohl II owi 
/ów.g.lelber/* , 

*•11) I • na*a fPif agra/laaa t/ł/ aaaaa part/ la ojwltiliila lat laąyiti ataaóa 

kuaaMlraa/Ją/at* 

r«kajNirl«iaa "Dlenatotelle", któremn pMlipłjf ataa/ praay prayjeMaall 
Mlf aiejaiMWeiaie aa «la/iaajf ataaa* łrfjałlNl ft rwa/óoki, ttłajieowł kie¬ 
rownicy ataaa okłalali rapaM/* Oeebr li flara ałaaaaa «vargl aa/ aatalaala 
aaflfdala omy, która umpoione olgiką praen I fłaóaa ala t/l/ jat alalaa la 
ayla|aaj pracy, a/i/łaa* t/ł/ araaa praalalawlalall nienatitctlo la eboaów aa#* 
>ady /4v*J.0altarl# l.* N aflala/« 

ialaaalł lalar 4 1 alaraala 194) raka, lalaó aa któryś laatapa wyasiMa 
oatataaaaf llfwilaajf Rylów ^glftU, a iaaaa#)lna 4 al latalajfayah Jaaaaaa 
wlfkaą/oh awplai) i/doM^ioh a loanaaaa I tflalala* V akajl taj t«a«, N Jtt4anrala’ 
walało atartwit a alaiat alamal aala Oaatapa 7.agłatia oraa apaajalala a«otl« 
llaoaana alły palla/jaa a poklla^iah nlaat w llaatia kllkaaat aaot* Oatta aaailt 
nloao aa pobojoaiako t rfo lalal atraalaaa ja lo aajaay* ^ala gatta aaałaaa 
trupapl. Od kal palło aatkl aaót, dalael ^rraaaaao praaa ataa* 
r.lOfln Był ataaa/ w gaala na sradull i Faaąyriakl, który pasafał faatapaaaaa 

w tropUnlu | atraalaata da lalal • 1 aatoiwtas a ręka ohedalł ruaąy/aki pa 
plaoa atraalaJoo do plwnlo 1 bunkrów, w któryoh ukryai bil t/dal lab raaaajft 
tam granaty. % rauolł on aóaoaaa granat la aohrona pray ul.Nlnarwag, aabljajaa 
kllkanaóaia oaób /Iw.f.Kao/* 

*Kaatfpaago dnia Llndnar 1 fuoa/óiki ogłoalll, ta lydal która/ oyjdg • 
bonkróap pójdą do oboaów praoy. Vj/aała wlpyaaa lladol rd w, laoa tylko oapóó 
loh praaanaaaono do oboau prnoy. Zawiadaonlu w nadalajaab pójlola de obooa 
praoy, Zydal podnlalll krayk. Zaoafto atraalaó, kładąo trupom ktlkanalolo 
oaób, atraalał rSwnlat fuoą/óakl /ów.Ł.fao/* 

iago dnia Kuoayóakl w poroaumiani a Oaatapo wydalalił a po ród nabran.voh 
wr gooia na droduli około 2UO oaób, w tym praoowników Żydów a Olaitatatalla, pra- 
oowników Ominy Zyl* 1 mltlojantów* Orupa ta wywlwaiona »o tała do oboau praoy 
w Annabargu. (lotto na Broduli aoatało aliv.wldo>*ana. poaoatały, ukryta w bun¬ 
krach 1 domuoh r*oatkl Żydów, która hitlarowoy wyaauklwall póóniaj 1 w mnlaj-n 

• ąyoh tranaportaoh a^ayłati do O^wlfolala. roaoatawlono r<Vaniat grupp Żydów 
do uprttftnlfola gatta. 

Około 10*000 osób wywlaaiono do O^lTolmla* 

Zlikwidowana aoatało równiat gatto w Bfdalnla , .dala takie obaony był 
ł ' uo Vóoki # 
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DELEGACJA POLSKA 
Do 

Komls|l Narodow Zjednoczonych 
dla Spraw Zbrodni Wojennych 

POUSH DELEGATION to the 
UNITED NATIONS WAR CRIMES COMMISSION 


R.f. No. 2bi5l/47. 


Dour i:r Brand, 

I aa encloi 



69, Queensgate. 

London, S.W.7. 

Tal.: FRObUher 4 5 70. 


lutli October, 1947. 


j|v\ I an enolosdn* a a urn;.-, ary o f the triał of the German war 

** .yC.ujn ori .inul CustawłŁ cj^.atzl er. hola before the ccurt of Rzeszów 
iaAA*** \ . i n Polunó, ano h report of tho trial of the war crininal Hans 

V >A LQ* N * / ^V| Bfebow - before the oourt in Lodź. 

W( 


[ •• ij 

( 


Would y ou olease tell me now if you want futurę reeorts 
of war oriminal trials in Polund as, until now, nonę of these 
whioh I have sent to you hus been used in ycur Trial Synopsis 
series. 


I shoulo lii:e to take thi3 owportunity to inform you tliat 
I hcve in ny Office li3ts containinf the names of German war 
crininals who have been triod by different courts in Pol and. 
These lists pive the óesirnation of the court, the nane and 
Christian na:, e of the accused, the datę of the judnnent, the 
sentonco and the lav; on the basis oi whioh the sentence was 
pronouneod. In eur stutistioal finires the orirnes for which 
the acousod ai’e tried are not shown, but only tho law, and 
I think tiiut it will ue rather aifficult to obtuin from Poland 
the descrintion of each ciiue for which accused are sentencod. 
Therefore, please lot me know if you ure interosted in these 
lists or if* it is unneoessary to sond you further dooumentation 
as mentionod above. 'Jp-to-uute no Information about such 
lists already sent to you has urrieured in any of the UlłWCC 
bulletins or reports. 




■¥ou-’3 ..incerol^ , 



/Harian !!us4kat, 1L.D./ 


Polish belefate to 

the U.r.7CG. 

George Brand, Esq., 

United ljations T/ar Crimes Gomraission, 

Lansdowne House, ** 

Berkeley Snuaro, 

London, W.l. 
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SPRAWOZDANI! 

2 orooesu "ansa 3 1 3 7 A, kt ry odbył- 3i'l przód Jadem Cr rogowym 

w hodzl w dniach od <.} - $0 wietnia 1°47 r. 

hnns Slebow ur.ifc/łll.1902 r. w 3remen, żonaty ,i.ieraieo, kupieo, 
członek u.S.D.A.P. cd l°->7 r. posiadając." A re ul o wykształcenie, odznaczony 
"rzya-r. zasługi I '-l* i r:;; elszn. -w ii -1. os arion • z os tał o popeł¬ 
nienie przestępstw z ort.1,1, 1 4 De - rrtu iVY-h. z $1/8.1944 r» w ten spo¬ 
sób, o w o r<*3ie :d moja I94O r. do stycznia 1945 

I. jako i er 3v.ni- ghetta w odzl i o' ollo brał udział v: morału ra i 
flzyoznym znęcaniu się oraz - stemal cznej eksterminacji lud- 
:*• ci żyd owe lej, o» d zon ej w piecie, .yywiezieulie. około *>CO ty- 
siOoy Żydów co -bozu ■m.ez*ci Jhełranie /l 'erem 1 innych nienieo- 
ich obozów zagłady oraz żerował .. asowyn rabunki en ni enia, zwła¬ 
szcza dzieży, 'osztowno^i i innych wartościowi: ;h przedmiotów 
odbieranych -ydom , 

II. br ł udział w do li.iunla zabójstw Oj b spośród ludno'ci cywil¬ 
nej oraz w : :asaor;czn*e zastrzelił szoieg Żydów a w tym r waleń 
i dzieci . 

^rzew d sadowy v; : łcj pełni ;/'uznł wili 3izbowa, i*a podstawie 
zezna.' szeregu .• dkó-w/ rzewańnie b.miecz a/.cfw gketta/* opinii biegłych 
oraz dowodów z ćo'-umentcw na rozprawie odczytanych stwi^rdzonvm zost ło»io 

31 ebow 1 er owa' całoa i’cle;r. wcw:. .trzyr.n w piecie jako ierowr.i 1'netto- 

w ... 

Ven qltung 1 m też dpo iedzl 1 2 - całośc warunków bytowania w 

becie* r stenowis u lerowni zarządu hetta ieb >oeladał w stosunku 

do Ey ów władz^ absolutni (świad . .ic Uberbrum* SzBulowioz,Szyki er,llazur) 

i przez oał. ozłs awc. o urzjdowan.u działał nu . n-od9 ludności ydowWiej. 

'łr. ^oa' si< osobi łoiennd ludności^ dows*-n, bił ludzi baz „adneyo powodu 

Leaberg*Soaoablum,Serela i, owiatin, ci . . )bnrdzo czysto 

strzelał do bezbronnych, w rl«? 3zo'ci v?/oad’,:i.'»w> zabljajno ich na miejscu. 

Ja*, było z zabójstwem . Żydów ..rzwis ;*ra T?on, er.dełc wnej /świadek 
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3ayvlep ) D-ru pjs,'opfa V'wi«xdfk hauch.nau i “ozmbluzJ i widu inryoh 
o nieu8tal.'tc ch uaav i 3 ach (rfwiad*owie h«nu« Ct 3mulewi 0 z,:.andber tó , r*J- 
telbKum,'rzeplo”l). 

* ,-clfc o?roło 5- L t: ' 3 * ludil1 BW - nl * tyoh w 0 a8neJ ’ * urudnPlł dziol “ . 
aioy otooaonej ol« ,V, «r«uu < - -• a .— - -lonstw. 

Obowiązywał z&Jtaz urza‘-roozf!iio ^hetŁi przez Je*;o u.ir pod t3 

"•.: arcla głodzono lob! W lob « <» *»* czul. 1 

grnsu; ***» z .jł-du. “„•no 40000 ozib. Bl.boz osobiście zmnlejezył 

racje *.Woi«» *> oUlac* ustalaj.* i ozzt racji i-unodol-wej ->• 

„ f - lr W dziennie. Z. OZM . »# *łi "“*»•» * *“*“'** 

a,- a .łada 4COOO nói. lror.adr.al. rac ,r= «»i, • anlewlerael. 

?M „o cl ludz"-lej. flzycz: . . moralno aMaznlo elO - « Oalsre 

działalności =leovB. 

- „lezienie oboło Joo t;;a 2;;dćw z Łodzi i Welle d Zboża 
rnlerol w Ohelzrl.»Aer» byłe szczytowi. etanem działalne cl -leboea. 

, •„ K Dl a z przewodu oMoea&C Blebow jaro i-ler tal> dbetta brał czynny 
„dzlnł w bud ci' i e ob-ze » dbanie pcłońone t .o o-oło fib «u * Ł ° azl - 
- •„»« celu obóz ten beCcazac BlebO. dta-onale wiedział 1 ’ d ’- WW0U 
m C „ obóz ten odwiedził. Dc te e o caczu, począwszy od etycznie V 42 r. 
rozpoczęło alt periodyczni,, ae.ee wycenie ludnońol yd,w.-lej z gb.tte 
łjdz-le o pod pozorem - tera* la ludno* il ł P«oy. ' letoole była to 
ay onyeenle z g5ry uplonowanego orzez władze niemieo le, <ro;;rr.mu ceł ai.l- 
te o aynlazczenla Zyd’. oezpd*rednlo bowiem po przyb iło r.; d u¬ 
dę Chełmna irfmlercano Ich w- -:-eo nlr.le zb.dovian.ch do tego cela -—oh 
caooiyoh 1 reraatorlaoh. -noc ayolodUnl. ludno-oi :ivdowe .ej a «#>.»« 
odbywało al« w ten ep-n b, e przeła ony -tarozed.stwa Zydlw otrzyz*- 

poleceni e dcatarczenla wyznaczeń .go uontygenta ludzi do 

, i v>. <iił 4 wfj^s^y całe ulice i wywoziły 

np^że fa' tyoznie oddziały pol-cjl >• i - 

„e.ł>n, ; swego uznenla . -rzowndnle w zam-nl«tyoł, samochodach, znajdnjn- 
oe, ,,/Sdnodc iydowz-C do Chełmna. • e wazyet-loh to o rodzaju atojnob 
blebow brał er nic... adzlzłi az*łzzl.ł 1 nawoływał do wyjazdu, a 
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nawet utworzrł soecJ.Un bryntd“ złoor.' z C r urz^dni’ w i r bot.ni \» 
Horz^du Bł.etca, v.y>łioznlc dla wzloia udzi łu w ojach wyslrdlc. ozyoh. 

*V»*yatvie transporty przeohodził- v rz*z stację przeładun wfl w Hadogo- 
szcz- , gdzie żlebów do ouywuł loh ostateczne, o >rzeglndu. 

wrgnnizacja obozu zagład;/ v. Jhełmnio była >p'_rta nr. szyb o. cl 
działania 1 za:ho; 7 r.nltK rcls‘ ej tajemni y. i'rz; b żym w tran- ,orta :h z-.mo- 
ehodowyoh Z dom n v;tono, r zozt-li i rowani do pracy, odebr nlu 
odzieży, woraradzano ofiary do ogrzanej Orli* z .:tórej ju~ lr.r,,,ro j- 
.doler. wpędzano je do samochodów w Ilości od T J do ljO oscb. Z trzos 1- 
\rano drz-. l, zapuszczano motor 1 jednoczę. - nie poprzez specjalne} rurę 
wpuszczano jaz spalinowy do wnętrza *:.mooh odu, który zwodował z po- 
cze»t ’u omd 1 enle , a zaraz yo tym zaduszenie. > pierwszym o. resie oia:a 
poduszonych wrzucano do rowów, później zań d’a zamaskowania zbrodni 

zbudowano plac krecatpryjny, G'’ zlę zv;ło 1 ^ a ' 1 ° n0 * Lfbrania ofiar 1 V °. 3Z " 
tamońci segregowano 1 sprzedawano urzednl' om niemieckim, -ozostałe ubra¬ 
nia orzezr.aczeno na niemlecke porno: zlmowh. 

V. 'wietle taMch materiał "w przewodu sadowe o, >^d - rogowy w 
“odzl nznajtio Biebo-" rln.vis wszyst :oh zarzucanych mu czynów - zaso- 

dzlł o r.: kerę 'mleroi dnia 50/4.1947 r. 

"obec zrzeczenia sl'. ! rzez Blebcwa prawa złożenia kasacji 1 nle- 
s‘ orzystania przez -rezydenta Rzeczypospolitej l*ols lej z prawr łas i, 
r;ro': został wy' on^n;-.- 
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Sprawozdanie 

z procesu zbrodniarza wojennego,zarządcy getta w łodzi ^lansa Biebowa 
który odbył si^ przed Sądem Ckr^gow- y m w łodzi w dniach od 23 do 30.IV. 1947 

Hans Biebow,obywatel niemiecki,wstąpił w r.1937 do U.Ś.D.A.I .(national- 

sociaiistische-deutsche-arbeiter-partei), która od początku swego istnienie 

• * 

występowała nadzwyczaj wrogo i potępiająco przeciwko Żydom,przesiadując ich 
moralnie i fizycznie. Partia hitlerowska (K.S.D.A.l.) od czasu obiecia przez 
nią władzy w Niemczech.głoszoną nienawiść przeciwko Żydom ubrała w moc pra¬ 
wa państwowego w postaci ustaw nory nberskich,hańby 2C-tego wieku, łochwała 
siły,gwałtu 1 zbrodni stała sie powszechna, w faszystowskioh Niemczedhgdzie 
wszystko co demokratyczne,ludzkie i sprav.’iedliwe zostało wypalone de reszty. 
Na tym podłożu politycznym i psychicznym zagłaua Zydow przez Niemców z chwi¬ 
la wybuchu drugie# wojny światowej i początkowych sukcesach militarnych 
była przesadzona. Z treści ujawnionego w procesie norynberskim pisma z dn. 

21 .aI. 1939 r. wysłanego $rzez aąatcpco IIimlera,keydricha, do wszystkich 
terenowych grup policyjnychj w zeatu./icniu z wypadkami następnych lat 
wynika jasno,że całkowita zagada Zydow była jednym z celów realizowanych 
przez okupanta nie-.iec.ie^o d pierwszej niemal chwili zajęcia ziem polskich 
i stanowiła cześć składową ustalonego wcześniej przez* ideologią narodowo- 
soc jalis tyczną c 0 ólne 0 o planu częściowego wyseplenią ludności poQ,L:*jCi 
dla umożliwienia niemieckiej kolonizacji na wyludnionych w ten sposob tere¬ 
nach.Niezależnie od tego akcja prześladowania Żyaow iniała na celu odwrócenie 
uwa 0 i społeczeństw państw okupowanych od istotnych zagadnień politycznych, 
łeczn^ch i _,od od .rcz Ł oh, stenowi ,<i świadomą dywersje polityczną. 

To tez planowe zarządzeniu ant„ zy owakie zaczęły ukazywać si^ bc^po-ji oa; i c 
po zajęciu przez Niemcy terenów łolslci w 1939 r. 

,/ łodzi już od pierwszej chwili wkroczei ia ./ojak niemieckich rozpoczęło nie 
szczególne prześladowanie ludności żydowskiej ( codzienne łapanki Zydow 
uo pracy ,„izyczne z^ćnecanio si^ nau schwyta? ymi,'wysiedl-: ie z mieszkań, 
bezprawne koliskaty i masowe grabieże) . 
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Soiele poufny okolnik prezydenta rejencji kaliskiej z 10.XII.1939 r. 

ł 

skierowany do władz partyjnych i policji niemieckiej wyjaśnia,ze natychmias- 

/ / 
towa ewakuacja ludności żydowskiej w łodzi je3t chwilowo niemożliwa.Z tego 

/ / 

względu narazie rozwiozę się kwestię żydowską przez utworzenie dla Zydow 
oddzielnej dzielnicy mieszkaniowej. Ostatecznym celem jest zupełne wytopienie 
luanosci żydowskiej.Okólnik ten zupełnie jasno formułuje, i^getto jest jedynj^ 
środkiem do celu..'/ pierwszym etapie szło o skupienie, w drugim - fizyczna 
akcja zniszczenia. St^d -,getta. 

Nie wystarcza jednak samo mechaniczne skupienie. Jednym z celów utworzenia 

getta było stworzenie takiego całokształtu warunków, by fizyczna eksterminacja 

która miała nastapic, nie wydała sie czymś osłupiającym, czymś wstrząsającym 

* * 

w swej niezwykłości, a tylko normalnym, nie budzącym żadnych wątpliwości 

* / 

logicznym następstwem. St^d około dwieście tysięcy Zydow łódzkich zostało 
przemocy w marcu iLwietniu 1940 r. przy zastosowaniu olbrzymiego teroru, 
zamkinietych w ciasnej,brudnej dzielnicy, noszonej na peryferiach łodzi i 
otoczonej drutem kolczastyn. 

Po skupieniu przemocą Zydow w gettcie, władi(^a niemieckie przystępują do 

wytworzenia takich form bytowjjnia, które prowadziły do całkowitego zaniku 

wszelkiej sprawiedliwości i moralności i z:aierzały do szybkiej zagłady 

ludności.Stąd wyzucie Zydow prawie z całego ich mienia,stad zabójstwa,stąd 

systematyczne wygładzanie ludności,by przez głód i choroby przyspieszyć przy 

niezwykłym tempie proces wymierania, stad wy,robowywanie na zbiorowym orga- 

nizrnie dwustu tysięcy ludności żydowskiej wszelkich metod nękania moralnegę, 

wyniszczania fizycznego i wytworzenia takiej atmosfery, w której możną byłoby 

pozostałą przy życiu ludność wywieźć bez oporu do obozu śmierci. 

✓ 

Wytworzenie tych strasznych, niemając.ych precedensów w dziejach ludzkości 

/ 

wjurunkow bytowania i kierowanie całym życiem w gettcie należało uo"Zarzadu 
getta" tzw.Ghettoverwaltung z " Ghetto-leiterem" na czele, którym w łodzi 
był przez cały czas istnienia getta, wspomniany Hona Biebow. 

Zarząd getta (ghettoverwaltung) miał satym do spełnienia bardzo ważkie zada¬ 
nia w przygotowanym ^.rzez władze panstv/a niemieckiego planie wyniszczenia Zydow 
Stanowił on swego rodzaju rz^d niemiecki na terenie getta,( z Hansem Biebowem 

4 
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na czole) której celem było wykonanie pierwszego etapu wyniszczenia Zydow 
i współdziałanie z niemieckimi organizacjami przestępczymi w końcowy, etapie 
ostatecznego(fizycznego wyniszczenia wszystkich Żydowicsadzonych przemocą 

w gettcie w jodzie t . 

Plan ten został prawie w całości wykonany. Z 200CC0 ludności żydowskiej 

osadzonej przemocą w gettcie łódzkim pozostać --rsy^oia 800 ^dzi, a Cojfo 
i/. tysięcy ludzi ocalano w obozach .wierci. W* ndjzone'SySordo- 

v;ac e j 

J^^/tych Ocalałych Zydow rozpoznali O* na znajdującego sie na terenie 
Rzeszy niemieckiej(od ponowy stycznia 1945 r.Wnsa Biebowa.ktorego angiels¬ 
kie władze Okupacyjne aresztowany i pop przeprowadzeniu wstępnego dochodzenia 
wydamy polskim organom sprawiedliwości. 

Dochodzenie karne przeciwko Hansowi Biebowowi przeprowadzeń na polecenie 
Pierwszego Prokuratora najwyższego Irybunału Herodowego w Polsce Stefana . : 

Kurowskiego .Jerzy Lewiński - Wiceprokurator Sadu Okręgowego w nodzi nacznie 
z nodzka Okręgowa Komisją ula badania zbrouni niemieckich w .o-uce. 
wszyscy zbadani w toku dochodzenia świadkowie w liczbie 26 ustalili,ze 
canym życiem wewnątrznym w gettcie kierował Hans Biobow, Jako kierownik 
4hetoverwaltung i zar-owno on jak i pozostali funkcjonariusze tegoż >eto- 
'' verwaltung na stanowiskach kierowniczych odpowiedzialni są za a-t°as warun- 

kow bytowania w gettcie. ^ 

Zakaz przekroczenia getta, zagrożony karą śmierci .wyzucie z mienia, obowiązek 
pracy przymusowej, poniewieranie godności ludzkiej,rfoi.przerażająca smiortel- 
noso, wysiedlania ludności, fizyczne zmącanie sie, i zabójstwa - stanowi* obr.| 
wewnętrznego życia w gettcie, zarządzanego' przez zespól ludzi tworzący 
"Zarzad ^etta" (Ghetoverwaltung) .Dochodzenie wykazało,ze powołana przez 
władze niemieckie Rada Starszeństwa Zydow miała Jedynie za zadanie ogłaszani, 
niemieokioh zarządzeń,teohniozn. organizowani, syci. wewnętrznego gotta,. 
ścisło według poleceń $hctover*»lWi wykonywanie doraźnych rozkazów 
których nie wykonanie było niemal z reguły zagrożone odpowiedzialnością 
Zbiorowo wo-oee Zydow. Juz'w rc u loohodzenii " t J oh •—'“ ! - ach 

całkowita odpowiedzialność za warunki bytowa, a ■ geitc--, i a 1 

S" , 




jeden obraz fizycznego i moralnego cierpienia spada wyłącznie na władze nlert 

/ 

mieckie^w danj m wypadku na Hansa Biebowa i jego wsołpracownikow,którzy ^cs- 
nie brali udział w eksterminacji ludności żydowskiej. 

Zespół osob twprzacy "Zarzad getta" (^he t o ve r w al t ung) dopuszczał się przez 
cały czas istnienia tej organizacji pogwałcenia fundamentalnych zasad pro¬ 
wadzenia wojny w stosunku do ludności cywilnej, naruszał podstawowe normy 

/ 

postępowania miedzy ludzud i majac tyra samym na celu zbrodnie wojenne i 
zbrodnie przeciwko ludzkości stanowił w rozumieniu g lskiego ustawodawstwa 
organizację przestępczy. 

Kie zależnie od odpowiedzialności Hansa Biebowa jako kierownika organizacji 
przestępczej przeprowadzone dochodzenie wykazało, ze Biebow osobiście jako 
zarzadca getta posiaaął w stosunku dc Zyuow władzę absolutny,niczym r.ieogra- 

1 r // > 

nicsona.Świadkowie ustalili,ze znęcał sie osobiście nad ludnością zydowsky , 
szczególnie bił ludzi bez zaunego powodu,ze braj/udział w wysiedlaniu ludności 

• ' ł, 

z getta,które w rzeczywistości było kierowaniem do obozu śmierci .Ludr.osc 
z getta łódzkiego w okresie uo lata 1344 r.kierowano do specjalnie zorgani¬ 
zowanego w 1941 r. obozu zagłady we wsi Chełmno /llerem,poł£|zonegoź 60km. 

t 

od łódzkiego getta.Hans Biebow był nie tylko poinformowany o celu budowy 
obozu śmierci w Chełmnie ale jako kierownik zarzauu getta łódzkiego i&frT 

iw? uuział w budowie te u o obozu, przeznaczonego wyłącznie na masowe 

1 ' ' ' / . 
uśmiercanie Zydow. Bezpośredni o ..o przybyciu tra: sportow Zydow do Chełmna 

uśmiercane ich w specjalnie zbudowanych do te w o komorach gazowych i kremato¬ 
riach. >/szyscy zbadani w toku dochodzenia świadkowie zeznali,ze Hans Biebew 

1 

brał udział * kierowniczy we wszystkich akcjach wysiedleńczych z getta 
łódzkiego,które były połączone z niesłychanym okrucieństwem. 

Zarowno zbadani świadkowie jak i omialezionę dokumenty w biurze zajmowanym 

c ' ' 

przez Jhetoverwaltung wskazali na to, ze Biebow wiedząc,ze Zydow wywozi się 

do obozu zagłady zapewniał pozostałyh w ^ettcio Zyuow,ze jest to skierowywa/)i£ 
do miejsc pracy i ojtym pa.ewr.iał Raae Jtarezenswta Żydowskiego,domagając się 

współdziałania w tej akcji. 

świadkowie ustalilirowniez,ze oskarżony ,rał udział kierowniczy w likwidacji 

I t 


f 
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w 

małych gett „okoconych na terenie wojewo ztw poznańskiego i łódzkiego 
w obrąbie utworzonego przez okupanta tzw."Kraju .arty" (barthegau albo .arto- 
land) .Choazi tutaj o getta w i abiunicach,Bełchatowie, Zduńskie j ioli, Jieraazu, 
Turku,Dobrej ,Złoczowie,.lieluniu,Osiakowie ,..arcio,brzezinach i inne na wymie¬ 
nionym wyżej terenie,których likwidacja nastąpił* latem 1942 r. 

./ toku dochodzenia ustalono, ze Eiebow kim*:-: kierował gar grabieza mienia 

> 

zabranego zamordowanym jak również przez nich pozostawionym w gettach.Z po- 

zostawionych w biurach ggiia^hetoverwaltung^wynika,ze panst tł» niemieckie 

/ I’ /' 

czerpano z tej grabieży po zamordowanych olbrzymie korzyści materialne , 

o czym wiedziały poszczególne organizacje niemieckie i co potwierdził///t&śfla 

Hans Eiebow. 

Zbadani w toku dochodzenia świadkowie u3talili,zo hans Eiebow brał udział 

/ 

w dokonywaniu zabójstw, strzelając w wielu wypadkach do kobiet,dzieci, 

/ 

starców i mezczyzn,. 

^ « 

Hans Eiebow w toku dochodzenia przyznał, iz od 1-go maja 194C do stycznia 

/ // 
1945 r był zarz^dce^ łódzkiego getta,ze nie działał jednak na szkodę ludności 

żydowskiej, ze funkcje jego jako kierownikat$hetoverwaltung miały charak- 
• / * • n/ 

ter ściśle gospodarczy,ze nia miał wpływu na głód panujący w gettcie jak 

również na wysiedlanie ludności../yjasnił nadto,ze nie znęcał sie nigdy nad 

it / / 

ludnością żydowską # a jeśli chodzi o zabójstwa to strzelił jedynie do doktora 

Daniela ./ajskopfa na skutek tego,ze dr.obraził naród i państwo niemieckie. 

Przyznał się również do faktu i z strzelał do kobiety,raniąc ja^ale strzał 

nastąpił na skutek złego ładowania broni.wreszcie Eiebow wyjaśnił,ze strzel/G. 
* , 

do dwuch Zydov; Nazwiskiem Kohn ; a to na skutek tego, ze jego zdaniem wymieniem 
jako.agenci gestapo działali na szkody ludności żydowskiej. 

Na podstawie obszernego materiału zebranego w dochodzeniń Prokurator S^du 
Okręgowego w łodzi w dn.51 marca 1947 r wniósł do Sadu Okręgowego w łodzi 
akt oskarżenia następującej treści: 


1 
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Prokurator o.C. w łodzi 
i:r.X.D&.792/46 


/jodz,duia 31 marca 1947 r, 


Akt Oskarżenia 


przeciwko 
Hansowi Liobov.fc.vi 


Oskarżam; 

Hansa Biebowa, syna Juliusza i Wilhelminy z domu Kailcke,ur.dn.18.XII.1902 r. 
w Bremen (Rzesza NiemiSka), ohwatela niemieckiego,wyzn.ev;angelickiego,zona- 
te C o( dwoje dzieci) 10 i 16 lat), z zawodu kupca.wykszta/ceniesszko/a średnic 
właściciela 4 nieruchomości ( domy mie^zk^lne) i fabryki palarni kawy powo¬ 
żonych na terenie Rzeszy Niemi .kiej,cz/onka II.S.D.A.B. od 1937 r.,odznaczo¬ 
nego niemickim krsyzem zasługi Ii-ej klasy, 
o to,ze, 

I. w okresie od 1 października 1940 r. do stycznia 1945 r. w łodzi, 

bedac członkiem I..s.L.a.* .(national-docialistische-Jeutsche—rbetter- 

łartei) brał udział jako kierownik (Ghetto-Leiter) w organizacji , 
przestępczej "2arsad Getta" (Ghettoverwaltung) ,i owo/ar.e j przez 
v. W ad ze państwa niemieckiego i majacoj na celu zbrodni 1 /; wfcjenne i 
zbrounie przeciwko ludzkości, a mianowicie systematyczny eksterminac-^ 
je ludności zydo skiej,osadzonej przemocy w gettcic, 
a nadto osobiście 

II. a) w okresie od 1 maja 1940 roku do stycznia 1945 r. w Wodzi,oraz 
na terenie województw łódzkiego i poznańskiego w granicach t.zw. 
"Kraju ,Varty (Jarthegau) iaac na rake władzy państwa niemieckiego 
jako zarzauca getta (Ghett*- J.elter) działał na szkodę osadzonej 

r ze mocą ą gettach ludności żydowskiej, a w szczególności brał 
udział w moralnym i fizycznym znęcaniu sie naa nią, w wywiezieniu 
około 300.G00 Zydow do obozu śmierci w Chełmnie /berem i innych 
niemieckich obozow zujłauy Oi’mZ ierował masowym, rabuni iem mieni a 
zwłaszcza oiziezy, kosztownos i i innych wartościowych przedmiotów, 
odbieranych Żydom, 

, • S 

bjl n i (fr nn nłwH .fc »a ejum id iu ńo _ 
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b) w tyradę czasie i miejscu idąc na rękę władzy państwa niemieckie¬ 
go brał udział w dokonywaniu zabójstw osób sposród ludności 
cywilnej, w szczególności w zabójstwie dr .Daniela 7/ajskopfa oraz 
zastrzelił szereg Żydów,w tym również dzieci, o nieustalonych 
nazwiskach. 

Czyny powyższe stanowią zbrodnia przewidziane odnośnie pkt.V 
w art.4,odnośnie pkfc.jyllt .a,w art.2, lit>.w art.1 pkt.1 dekretu 
o wyra arze kary dla zbrodniarzy faszystowsko hitlerowskich i 
zdrajców narodu z Inia *51. 8ą1 944 r.w brzemieniu jednolitego 
tekstu z dnia 11.12.1946 r.(Dz.U.Nr.69,poz.377) i na zasadzie 
art.2 óekretu z dnia 17»X.46 r.podle~n rozpoznaniu przez Sąd 
Okręgowy \y Łhdzi w składzie jednego sędziego jako przewodniczą¬ 
cego i dwo/ławni- ów. 

Akt os^ailp-żeria zawiera obszerne uzsadnienic wskazujące na to, 
że *" 

1) władze olrupacyjne nieniec i e na terenach polskich 
przeprowadzamy od pierwszej chwili program partii 

naro owo socjalistycznej (NSDAP),zmierzający w zakresie 
polityki narodowej do całko\7itego<rfHP wyniszeczenia 
ludności żydowskiej 

2) płan wyniszczenia ludności żydowskiej był z góry uplano- 
wnny i utworzenie getta w łodzi było początkiem realizae- 
cji tegoż planu 

3) óiśikiUK osadzenie przemocą około 200.000 Żydów w gettcie 
pzbawienie ich wszelkich praw,znęcanie się nad niĘ}/- 
stanowiły w stosunku do ludności cywilnej o upowanego 
obszaru państwa Polskiego pogwałcenie specjalnyoh prze¬ 
pisów traktatowych (Konwencje he.3kie),dotyczący:4okupaoji 
wojenneji tym samym niemieckie władze okupacyjne,w danym 
wypadku 1 "Ghettoverwaltung^ dopuszczało się zbrodni wojen¬ 
nych 

4) wywożenie ludności cywilnej do obozów zagłady ce > em 
wymordowania jej było zbrodnir przeciwko ludzkości,ludo¬ 
bójstwem 

5) v/ tych warunkach "Ghettoverwaltung" które brało wyda tni^ 
udział w dokonaniu zbrodni wojennych 1 zbrodni przeciwko 
ludzkości należy uznać za organizację przestępczą 

6) w oskarżony Hans Biebow,będąc członkiem 

partii hitlerowskiej (NSDAP) od roku 1937 i tym samym 
znając dobrze program antyżydowski,bez-względnie realizo¬ 
wane przez władze państwa niemieckiego pr y objęciu 
stanowiska r”Ghettover;va tung" wiedział jakie zbrodnicze 
czynnści i zadania będzio wykonywał. 


« J 
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Uzasatl lenie aktu osakrżenia zawiera nadto wyszczególnienie szczegóło¬ 
we rozwoju wypadków w gettcie łód kim,działalność/ Hansa ^iebowa,oparte 
na wynikach docliod® nia. 

Do aktu oskarżenia został^dKSt&di do'óązcne dokumopty,dotyczące 
organizacji "GhettoverwaTtung" } osoby oskarżonego,korespondencja 
oskarżonego z 0 e 3 1 a f o, 2 5. o r£g i Ml n^c h. zd 1 ę ó fotograficznych przedsta¬ 
wiające 0 kr’iclel'. 8 twa^Żyddw z getta łódzkiego,kilka tomów óledzta 
w sprawie obozu śmierci w Chełmnien/Kerem. 

RSprawa główna przed Sądem Okręgowym w łodzi przeciwko Hansowi Eiebo- 
wowi rozpoczęła się w dr.iu 23 kwietnia 1947 r« 

oEf-i- R y Przewodniczący Jan Walewski - Sędzia Apelacyjny^^ 

Ławnicy: Ed. ard Andrzejek - Prezes^MieJskiej 
Michał Mirski - Pre ^s Woj.KomrŻydów 
Oskarżenie popierał Prokurator Jerzy Lewiński 
Obronę a urzędu wnosił adw.Zygraunt Deczyński 

ebieg eałego procesu był tłomaozony przez zaprzysiężonych biegłych- 
1 tłumaczy na język niemiecki,ponieważ oskarżony nie znał języka polskie- 


W pierwszym dniu procesu składak obszerne wyjaśnienia oskarżony nans 
Biebow,który w zasadzie podtrzymywał swoje zeznania w toku dochod:ouia 
Nie potrafił jednak wyjaśnić dlaczego^skoro nie miał zamiaru działa¬ 
nia na szkodę Żyd óv/l latem 1944 r.agitował ludność żydowską do dobro¬ 
wolnego wyjazdu na rohoty wgłąb IT^emiec, wiedząc iż ludność v;yv;ioziona 
z tegoż getta rzekomo ns roboty w roJru 1942 i 1943 została całkowicie 
wymordo-zera za pomocą gazów trujących*Oskarżony bronił 3ię tym, że 
w miarę swych możności pomagał ludności żydowskiej ale ;tie potrafił 
wyjaśnić dlaczego zatym otrzymał & krzyż zasługi za swoją działalność 
w gettcie łódzkim.Oskarżony twierdził, że na wysiedlanie ludności 
żydowskiej z getta do obozu śmierci nie miał żadnego wpływu/ale nie 
potrafił wyjaśnić dlaczego zatym brał udział kierowniczy w t - k zw. 
akcjach wysiedleńczych i perfidnym okłamywan £4> ludności żydowskiej, 
że kieruje się ją do miejsc pracy,mimo,że znał yr*® wyniszezenia 
Żydów.Oskarżony i ie przyznał się do osobistego znęca ia się nad lud¬ 
nością żydowską jak również do faktu abójstw poza strzelaniem w 
trzech wypadkach,podanych w dochodzeniu.Oskarżony nie otrafił wyjaś¬ 
nić dlaczego zabił braci Konów łącznie z oficerem gestapo ; skor6 twier¬ 
dził, że Konowie działali r .\ szkodę ludności żydowskiej.Oskarżony przy¬ 
znał, że osadzenie przemocą 200.000 ludności za drutami kolczastymi 
w get .cie i ich tara traktowanie byłoifi czynem barbarzyńskim. 

W drugim dniu procesu zeznawali przed Sądem świadkowie: dr.Leon Szykler 
inż.Julian Wajnberg,dr.Donat Sznulewicz,Sz$ja Tajtelbaum,Nachtman 
Z nabendt,Szlaraa Uberb^un, Szyja Sandberg,Szmul Rózenblum,Roman Filozof 







Anna EorczyńskajSzymon Feldon,Majer Zelrasn. 

Świadkowie nakreślili szczegółowo obraz wewnętrznego życia w gettcie 
łódzkimjW którym początkowo znalazło sif 200,000 ludzi, flfa skutek natu¬ 
ralnej śmierci wskutek głodu i wyczerpania zmarło 40.000 ludzi, a na sku- 
tek wy sio lar.in ludności z getta, jak-^ój£/)/^ stwierdzono-do obozu śmierci 
w Chełmnie n/Nerem zostało na dzień 1 llpca 1944 r.w gettei łódzki*r> 
70,000 łudzi.latem 1944 r.przystąpiorno do ostatecznej likwidacji getta 
łódzkiego wywożąc.całą ludność,Na terenie byłego getta zostawiono je ynio 
- 800 Żydów jako kolumnę -robotniczo dla oczyszczenia terenu getta. 

Ludzie cj mieli byś zabici w dniu 19 stycznia 1945 '•.(groby były już 
wykopane) ale rn skutek v;yzwolenia w tym dniu Lodzi przez armię Radziecką 
i kolską ocaleli wraz z kilku dziesięciu osobami,które ukryły sj ę w rrki- 
nach getta.Wymienieni wyżej świadkowie rekrutowali się właśnie z tych 
osób .Ustalili', że całlrow tą odpowiedzialność za wszystko co działo się 
w gettcie ponosi Hans Biebow,jako najwyższy przedstawiciel władzy niemiec¬ 
kiej na terenie tegoż getta,że cała ludność żydowska uważała go za pana 
życia i śmierci,że brał udział kierowniczy w akcjach ysiedlania ludności, 
że organizacja *Ghettover.valtung" hajnował; się bezprav/ną konfiskatą mie- 

nia żyd owskiego.Świadkowie podali konkretne fakty osobistego znęcania 

» 

się Biebown nnd Ży<'ani, fakty strzelanin prze Glebowa do ludzi dorosłych 
i d leci. nawet chorych w en . sic akcji lik/;! wysiedleńczychyktóre roz¬ 
poczęły się w sc u 1942 r.i powtarzały się periodycznie do jesieni 
1944 r.w którym tn czasie u'ońo ono całkowitą likv/tdację getta łódzkiego. 
Świadkowie podali fakty wskazujące na to, że l\idność osadzona w getterie 
była pozbawiona wszelkich ptaw,zmuszana do nadmiernej i bezpłatnej pracy, 
wyzuta prawie z całego mi cala i całkowicie izolowana od świata zewnętrz- 
nego.Trzeciego dnia procesu zeznawali świadkowie:Antoni Lajbłioh,Gasza 
Lewiati^ Wiesław Łuozywek,? ieozysków Słomiak,Perec 7ołkowicz,di*.Eliasberg 
Kichał,Erich Czarnula,Stanisław Kapioa,Hersz Gibs,Avon Jakubowicz,Broni- 
8ław ^opelman,Mojżesz Jurkiewicz,Aleksand r Clurrnan, i Janina 7/ąsik. 

Spośród tych świadków 9 zostało wezwanych na rozprawę naSwniosek oskarżo¬ 
nego. I jedynie Erich Uzarnula z liczby świadków odwodowych starał 3ię 
tunniejszyć rolę oskarżonego Jak^ kierownika M Gheito/er^altung", a to z tej 
racji,że san był zastępcą Biebowa 4 umiejsznjąc kompetencje "Ghettoyer- 
waltung" przygotowywał obronę do własnego procesu. 

Wszyscy pozostali świad owić U3ta! iliyokoliczności już znane z zeznań 
świadków klbżd badanych drugiego dnia rozprawyri dodatkowo podali następują 
ce okoliczności: 1) przy likwi acji małych gett. na terenie t.zw.Kraju ..ar- 
ty"(.Vahrtegau) był zawsze obecny Hans Biobow i należał do osób kierov/niczy< 
wśród przepro - . odzających wysiedlenie oraz kierował z ra lenia "Ohettover- 
waltung" grabieżą mienia po wysiedlonych,2) w czasie tych akcji likwi¬ 
dacyjnych małych gett Hans Biobow wykazał dużo osobistego okrucieństwa 
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i w wielu wypadkach oso kiście '.abijał Żydów, 3) Biebow czerpał. osobista 
korzyści z grabieży mienia żydowskiego^ o zanalazło dodatkowe potwier- 
dz:nie z ujawnionych na procesie dokumentach. 

Świadkowie dsteiili,że jesieniąĘ 1944 r.po likwidacji łódź iego getta 
znaleziono w ruinach tegoż getta dr ..daniela Y/nj skopia k< óry ukrył się 
v/ okresie ostatecznego wysiedlania ludrości.Lokarz po wykryciu jogo 
kryjówki oświadczył Biebowowi,że uważa go za mordercę Żydów z getta łódz¬ 
kiego i ozyni go wraz z narodem niemieckim odpowiedzialnym za dokonaną 
zbrodnię.Oskarżony łącznie z funkcjonariuszami niemieckiej policji zastrze 
lił dr./njskopfa. Odnośnie dokonanych przez Biobora zabójstw świadkowie 
wskazali iż Bpobow ranił nie aką Jńandelsównę, usiłując ją zgwałcić,następ¬ 
nie Mandelsównę i jej najbliższą rodzinę wywiózł osobiście do Chełmna na 
strsconiB# 

Na procesie zostało ujawnionych cały szereg dokumentów,z których między 
innemi wynikało,że niemieckie instytucje dobroczynne korzystały z odzieży 
po zamordowanych Żydach,zdając sobie sprawę ze źródła jej pochodzenia. 
Czwartego dnia rozprawy przesłuchany został w charakterze rzeczoznawcy 
Przedstawiciel Żydowskiej Komisji Historycznej w ^olsce ragr.Ei3enbach 
Art ur ,który w swej obszernej opinji uzasadniał na podstawie zebranych 
przez tęKomisję dolcumontów i materiałów^ iż plan wyniszczenia Żydów był 
przez władze niemieckie z góry upilnowany i szczegółowo opracowany. 
Getto-według opinji rzeczoznawcy - było środkiem do ostatecznego celu 
t.j.wymordowania ludności żydo skiej.Y/ łodzi w zakresie planu wyniszcze¬ 
nia ludnpści żydowskiej zadania te należały do specjilnie utworzonego 
"Ghettoverw,altung" z oskarżonym Hansem Biebowem na czele. 

Następnie Sąd zbadał w oharaktrze rzeczozn wcy Prokuratora Władysława 
Bednarza^który przeprowadzał badanie obozu straceń Chełmnie n/ńerem. 
Prokurator ’.7ł.Bednarz ustalił w głównych zarysach następujące dane: 
"Organizacja obozu straceń w Chełmnie było oparta na szybkości działania 
i zachowania ścisłej tajemniey. r rrychodziły transporty samochodowe a róż¬ 
nych mi steczek t.zw. "Kraju Y/arty".Mówiono przybyłym Żydem, że nic złego 
in się nie stanie,że zostaną skierowani dd pracy.Fo odettwlu4^1 zieży wproa- 
wadzano ofiary do ogrzanej sali,z której już innym wyjściem wpędzano je 
do samochodów w ilości od 70 do 150 osób.Zatrzaskiwano drzwi,p-szczano 
motor i jednocześnie przez specjlaną rurę wpuszczano gaz spalinowy do 
wnętrra samochodu,który powodowa? z początku omdlenie,a zaraz po tym 
zaduszehle. oczątkowo ciała poduszonych wrzucano do row-ów,później zaś dla 
anaskowania zbrodni zbudowano plac kreraatoryjny,gdzie zwłoki palono. 
Ubrania ofiar i kosztowności segregowano i s rzeiawano urzędnikom niemiec¬ 
kim.Pozostało ubrania przeznaczono na niemiecką pomoc zimową.Znalezione 
monety czechosło’.vaokie,luksemburskie,belgijskie,bułgarskie, austriackie 
dowodzą, Ż9 \7 obozie zagłady w Chełmnie byli t *a‘Cri Żydzi z tych krajów. 
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Do obozu przyjeżdżali Himmler Greisler i biebow.Biebow miał wstęp 

• na teren obozu nawet do tych miejocjdo których mieli dostęp wyżsi 
funkcjonariusze Gestapo. "Ghettoyerwaltung" dostarczało materiałti 
budowlanego do budowy obozu i Hans Bielów był wpro. ad. ony w cel 
zorganizowania obozu straceń w Chełmnie n/iicrem. 

Piąteg dnia procesu został zamknięty przewód sądowy i głos zabrał 
oskarżyciel publiczny prokuratorderzy Lewiński. 

Prokurator w dwugodzinnym przemóv;ieniu^ po stwierdzeniu^iż przepro- 
wadzenle tak szczegółowogó przewodu sądowego w stosunku do zbrodni 
tak oczywistych wypływa z kultury polskiej,któ a jest kulturą narodu 
już 4 wieki temu ustalającego zasadę neninem captitfatiraus, nisi jurę 
viktum-i który szacunku dla prawa,poszanowania Sądu i możności obrony 
zaw ze umiał strzec«przeszedł do analizy zbrodni ludobójstwa. 
Oskarżyciel publiczny w oparciu o źródła historyczne dowodził,że 
historia Hiemiec naszego stulecia mało różniła się od historii tego 
narodu w poprzednich wiekach i na poparcie tefl tezy cytuje opisy 
zbrodni,pope>ninnych w okr sie początku słowiańszczyzny,w okresie 
zakonu krzyżackiego,w okresie .osławionej hakaty,powstań górnośląskich 
i wyprowadza z tero wniosek, że w tej przeszłości należy szukać źró¬ 
dła hitleryzmujktóry metody okrucieństwa i zbrodni doprowadził do 
doskonałości. 

"Dalej oskarżyciel publiczny dowodził,że program antyżydowski partii 
hitlerowskiej miał na celu polityczną korzyść zarówno w stosunkach 
wewnętrznych państwowych jak i w stosunkach międzypaństwowych. 

Była to świadoma dywersia polityczna dla której nie zawachano się 
wymordować miliony niewinnych ludzi.Prokuratur przechodzi następnie 
do omówienia wypadków pejsie łódzkim i dowodzi, że "Ghettoverwaltung B 
jest organizację przestępczą,ponieważ miała nr celu zbrodnie wojenne 
i zbrodnie przeciwko ludzkości.Twierdzi, żc Hans 3ieV>ow jako kierownik 
zbrodniczej organizacji odpowiada za udział w zespole przestępczym. 
Prokurator dowodzi,że niezależnie od działania w zespole ponosi 
Biebow odpowiedzialność za popełnione przez niego osobiście zbrodnie 
co zostało na przewodzie sądowym niezbicie udowodnione. 

Oskarżyciel publiczny w konkluzji domaga się oskarżonego 

r/innym 'wszystkich zarziumfaych mu w akcie oskarżenia zbrodni i prosi 
o wymierzenie kary śmierci. ✓ 

Obrońca adw.Zygmunt Deczyńsłi twierdzi,że wprawdzie współdziałanie 
oskarżonego z innymi władzami mierieckimi,biorącymi udział w 'wynisz¬ 
czeniu Żydów został^ stwiordzorf.to jednak Biebow osobiście nie miał 

/ « 
wpł *>0711 decyduj • cego na obchodzenie się z ludnością żyd owak , ani na 

jej ostateczne wyr.iszczenie.Obrońca twierdzi, żc Biebow był jedynie 
urzędnikiem adrr. nistracji niemieckie j, wykonywał rozkazy .swoich prze¬ 
łożonych i z tych względów prosi o sprawiedliwy wyrok. 

li 
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Oskarżony w ostatnim s>owie powtarza już uprzednio złożone wyjaśnienia 1 twior 
dzi,że nie rr.lał rąływu na bieg wypadków. 

Dnia JO kwietnia 47 r.Sąd 0’ ręgowy w Ł oózl ogłosił wyrok orzekający oo naotę- 
puje: 

Hansa Biobowa uznać winnym zarzucanych .uu aktom oskarżenia zbrodni i na pod¬ 
stawie art.4 Dekretu z 1 in 11.12L1946 r. (Dz.-U.R. r.Kv. f>9, ;oz. 377) za zbrodnie 
opisaną w punkcie pierwszym aktu oskarżenia,skazać go na karą dra ero 1. na pod¬ 
stawie ort.2 lit.b.tegoż dekretu ze zbrodnię,opisaną w punkcie 2 lit.a aktu 
osakrżenia,9kozoć go na karę śmierci,no _odi.t-.re ar .1 pkt-.l tegoż dekretu 
za zbrodnię, opisaną w punkcie 2 * Lt.b aktu oskarżenia, skazać go no karę śraier- 
oi,wobec zad zbiegu przestę stv: skazać go no łąozną karę - karę śmierci. 

Sąd Okręgowy no podstawie art..7 powołanego dekretu o*zeka utratę praw pub lic z 
nych, oraz obywatelskich praw honorowych .karżonego no ".awsffe wraz z konfiska¬ 
ty no rzecz S'-r.rnu Państwa ca?.-, go mionla os '-rźonego.Od uis ezenia opłaty 
sądowej oraz kosztów postępowania w sprawie Sąd Okręgowy oskarżonego zwalnia. 
Na pod :tev.io art.^70 K.P.lC.Sąd Okręg wy postanawia dokumenty złoćne do spra¬ 
wy oraz dov/ody rzeczowe, znajdujące sig w -. • • wo z.’vróe 1 ć po uprawortoc n 1 eniu 
się wyro u-pierv/szeK Centralnej żydowskiej Komisji Historycznej w kolące,grugi 
Głównej.Komisji Badenii Zbrodni niemieckich w lolsce. 

V/yrok zawierał obszerno uzsadrienie^które w korśluzji . twierdza; 

"N; pdetawie przewodu sądowego^ Sąd ustala, że: 1) całkowita zagłada Żydów była 
jednym z cg? <5v; narodowo-socjalistycznej partii pracy niemieckiej, 2) organizacja 
'•Zarząd Chettu" /Chettoverv:altung/,mająca na celu zbrodnie wojenne i z’rodnie 
przeciwko ludności a mianowicie systematyczną eksterminację ludności żydow¬ 
skiej, osadzonej pr emocą w Ghetcie, jest. organizacją zbrodniczą, 7) Ghet.tover- 
valtung było grodkiem do skupienia ludności żydowskiej w ograniezonym miejscu 
celem jej wyniszczenia,4) 03akrżor.y w okr(olo od 8 moja 1940 roku do stycznia 
1945 r.w Łodzi, jako kierownik Ghetta, idąc r- rękę władzy okupacyjnej niemiec¬ 
kiej, dzi ?a? * a szkodę osadzonej przemocą w Ghettach ci łego "Kraju Warty",t.j. 
w województwach ?ód kich i*rozam ńs’Ira, a w szczególności rał udział® w fizyce 
nym i moralnym znęcaniu się nad nią,v/yvLezieniu oIo?o 300.000 Żydów do obozu 
śmierci w Chełmnie r.ad berem i innych nie lec’ ich obozów zagłady^ 5) Oskarżony 
kierował maso yru rabunkiem rffi-r.1 a, a w szczególności odzieży, kosztowności i 
innych wartośoiowych przedmiotów,odbieranych Żyd^m.G) Oskarżony w tymże czasie 
i mi jscu,idp t c na rękę władzy państwa niemieckiego,brał udział w dokonywaniu 
zabójstw sposród osób ludno'ci cyv/ilnej,v/ szczególności w zabójstwie dr.Danie¬ 
la '/ a j9kopfa, or*»z zastrzelił szerejj Żydów, w tym również dzieci, o nieustalo¬ 
nych nazwiskach.Oświadczenie osi arżor.ego, ??ożone Sądowi w toku ptzewodu sądo¬ 
wego na wiarę nie zasługuje,gdyż jest sprzeczne z materiałem dowodowym, znnjdu. 
jącym się w sprawią,w postaci ';>ożo nych db akt sprawy dokumentów pisemnych 
i zeznań świadków. 

Ze zg?_oszonych przez oskarżonego 122 świadków, Sąd wezwał i zbada? tylko 9, 
przebywających na. terenie Rzeczypos olit^j.Cc się zaś tyczy pozostałych świad¬ 
ków, to Sąd ich nie wzywał,gdyż przebyw/ujn oni poza grandami ^olski,*?. ponadto 
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nie zostały ustalone n rlelu wypndiaoh sdrosy ich swi.esklweł ora/ Ich 
imiona. Sąd to osiod.ł* ani techniornyoh enl jrnwujcb aotllwodoin 
do loh o; r - nla i U.* tyr u OM ieUem Sn.du *M 1 

bbrońc^ obrońca o:/lżonego. 

S«d OkrjJony uznał winę oo’:arione S o za udow <lnion n w oaindoi na yodatn- 
wie danych przewodu oyio«e C o,nu : oda tanie rtadonyoh d.-i.dkda i *>«»•- 
nych <1 kum ntów. 

Przec&odaąo do np'rru kary,Jaka wirnu byś oskarżonemu -.yniozrcna, 

Sąd Okręgowy uznaje,że zasłużył on na najwyższą karp,karę óirisroi. 

Brak joaty. o rawie Ichk Iw lek bądź ok#11c-no*ei łngod ceyoh, które 
by ,”ogłv dać SądowizJag&r.f nia v.y.-ierronoj kary."bródr.losy syn/ 
zbrodniczego narodu niemieckiego w Jego więksr.oóct^owinien byó wyrzu¬ 
cony poza nawias życia. Sąd Okręgo .y był świadom tego, przy zmierzaniu 
kary oskarżonemu, ż« ogrom abrodnl»pr*aa r.iegc popełnioayoh#ni# Joot 

współmierny z wyznaczoną oskarżonemu karą śmierci. 

Słusznie twierdzi oskarżyciel publiczny,żo > Ikolwisk byłby wy r ar 
kory, nie nrzyartfol on do tycia setek tysięcy HWn'" c:.rt i nie otrzo 


łez nielicr.pym ooalałym. 

Sąd Okręgowy,wydając na o; J^rżonogo wyrok » m erri^jnko yr<.Y 0 edyn 
słusr.r** i sprawie "! iwy,pragnie yw a.; rokiem daś wyra* hołdu dla o.1h- 
niów pomordowanych współobywateli naszych,* też i dla cieniów tych 
Żyd ów, którzy z różnych -r^ów £\xvmj Znc'iodnitJ SOStali p» nesiedlcni 
do Polski, wsicdleni do Ohetta łódzkiego i na naszej umęczonej żiemi 
Polskiej znaleźli ścieró Męczeńską.". 

Oskarżony nie skorzysta? z możności sask v : e: in zapadłego wyioku 
w drodzę skargi kreacyjnej do Sądu Najwyższego a jedynie złożył poda¬ 
nie do Ob.Prezydenta Hz^czypofiolitej -’ 0 lrkicj - ułaskawienie. 
Prezydent Rzeczvpos 'olitej Folskiej n*.e s orzystał z przysługującego 
mu prawa łaski wobec czego wyrok na Han*i* Biebowie został wykonany 
w łodzi w dniu 23.6.47 '.przez powieszenie.- 




